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S Ł O W O  W S T Ę P N E  T Ł U M A C Z A .

S łu żb a  w y w ia d o w c z a  je s t  j e d n ą  z tru d n ie jszy ch  s łużb  sz tab u  
g e n e ra ln e g o .  T ru d n o śc i  są  tu  p o d w ó jn e g o  ch a rak te ru :  z jedne j  
s t ro n y  sa m o  w y k o n y w a n ie  p ra c y  w y w ia d o w c z o d n fo rm a c y jn e j  p o ­
łą c z o n e  je s t  zazw y cza j  z w ie lk iem i p rz e sz k o d a m i,  k tó re  n a leży  
p rzezw y c iężać .  M ieszczą  sie one  już w  sa m e m  za łożen iu  tej p racy: 
s ięg ać  p o z a  n o rm a ln y  z a k re s  ©^iadditnóści o d a n e m  w o jsk u  —  w ie ­
d z ie ć  o n iep rzy jac ie lu ,  ja k im  on  jest,  co ro b i— n a w e t  co z am ie rza  
i co m yśli .— Z  drugie j s t r o n y , t ru d n o śc i  tej s łu żb y  w y n ik a ją  częs to  
z n ie u m ie ję tn o śc i  s a m y c h  o rg a n ó w  sz ta b ó w  p o s i łk o w a n ia  się uzy- 
sk a n e m i  in fo rm ac jam i.  W y n ik a  z te g o  s tan  n ien o rm a ln y ,  je d n a k  
częs to  w  o s ta tn ie j  na sze j  w ojn ie  s p o ty k a n y ,  że p ra c a  o d d z ia łó w  
Il-ich i ll l-ich n a  ró ż n y c h  sz c z e b la ch  d o w ó d z tw a  nie  b y ła  ze  so b ą  
z w ią z a n a  i że o d d z ia ły  te  p ra c o w a ły  oddz ie ln ie :  o d d z ia ł  II s zu k a ł  
w ia d o m o śc i  n a  w ła s n ą  ręk ę ,  nie b ę d ą c  d o s ta te c z n ie  k ie ro w a n y  
p rzez  w y m a g a n ia  o p e ra c y jn e ,  a od d z ia ł  III n ie  w n ik a ł  w  is to tę  
w iadom ośc i ,  u z y sk iw a n y c h  p rzez  w y w iad  i p rz y g o to w y w a ł  sw e  
dz ia łan ia  b e z  d o k ła d n e j  zn a jo m o śc i  n iep rz y ja c ie la ,  z n a jd u ją c e g o  
s ię  n a  froncie .

Ż e  w s p ó łp ra c a  o d d z ia łó w  II i III je s t  is to tn ie  t ru d n ą  i w y m a ­
g a ją c ą  w ie lu  w y s i łk ó w  z ob u  s tron, św ia d c z y  n ie ty lko  d o ś w ia d ­
czen ie  n asze j  w o jn y  p o lsk o -so w ieck ie j ,  w  c zas ie  k tóre j n ie  mieli 
ani o f ice ró w  o d p o w ie d n io  p rz y g o to w a n y c h ,  ani m e to d y  p ra c y  d o s ta ­
teczn ie  p rz e m y ś la n e j ,  lecz rów nież  i w o jn y  św ia tow ej.  M a łą  p ró b ą  
t e g o  m o że  s łużyć  ta k ż e  p ra c a  n in ie jsza  oficera  o d d z ia łu  II w o jsk a  
f ra n c u sk ie g o ,  p rz e n ik n ię ta  w  całości sw e j  t ro sk ą  o jak  najści-





O D  T Ł U M A C Z A .

A  jak  się p r z e d s ta w ia  s p ra w a  n a  te re n ie  o d d z ia łu  II?
N a leży  p rz y p o m n ie ć ,  że  p ra c a  o d d z ia łó w  in fo rm acy jn y ch  po leg a  

n ie ty lk o  n a  u z y sk a n iu  p o t rz e b n e j  w iad o m o śc i ,  lecz  i n a  c e lo w em  jej 
w y k o rzy s tan iu .  D o św ia d c z e n ie  w o jny  p o lsk o -so w ieck ie j  w y k azu je ,  
że  w  zak re s ie  p o s z u k iw a ń  w ia d o m o śc i  s ta l iśm y  b a rd zo  w y so k o .  Infor­
m acje ,  u z y sk iw a n e  p rzez  o d d z ia ły  II w szy s tk ich  szczebli  d o w ó d z tw a  
by ły  w ar to śc i  p ie rw sz o rz ę d n e j ,  d a ją c e  p ra w d z iw y  i d o k ła d n y  o b ra z  
n iep rzy jac ie la .

N a to m ias t  s p ra w a  w y k o rz y s ty w a n ia  ty ch  cennych  w iad o m o śc i  
b y ła  na jczęśc ie j  p o s ta w io n a  n ieudo ln ie .  W y n ik a ło  to  p o p ro s tu  z n ieu ­
m ie ję tnośc i  o p e ro w a n ia  u z y sk a n e m i  w iad o m o śc iam i,  n ie ra c jo n a ln em  
ich ze s taw ien iem , g u b ie n ie m  się częs to  w  szczeg ó łach ,  z a s ła n ia ją ­
c y c h  is to tny  o b ra z  rzeczy . F a k te m  n o rm a ln y m  było , iż o f icerow ie  
w y w ia d o w c z y  n iższy ch  d o w ó d z tw ,  żądn i  w iad o m o śc i ,  chcieli z w y ­
kle  w ied z ieć  o w ie le  w ięcej,  niż im to by ło  p o t rz e b n e ,  w k ra c z a jąc  
w y raźn ie  w  a t ry b u c je  je d n o s te k  w y ższy ch .  W  tak  n a g r o m a d z o ­
n y m  m a te r ja le  w y w ia d o w c z y m  szef o d d z ia łu  II czę s to  się gubił 
i p r z e ła d o w y w a ł  sw e  k o m u n ik a ty  in fo rm a c y jn e  w iad o m o śc iam i,  
z u p e łn ie  d la  d an e j  j e d n o s tk i  z b ę d n e m i  i o b c ią ż a jąc e m i  n ie p o t r z e b ­
nie p ra c ę  d o w ó d cy ,  sze fa  sz ta b u  i o d d z ia łu  o p e ra c y jn e g o ,  i jeśli 
sze fem  d a n e g o  o d d z ia łu  II by ł o f icer  ene rg iczny ,  żą d n y  w ia d o ­
m ości —  je d n y m  s ło w e m  dobry  oficer  w y w ia d o w c z y ,  to  re z u l ta t  
j e g o  p ra c y  b y ł  taki,  że g ro m a d z i ł  on  sw e  in form acje ,  n ie k ie ro w a n y  
p rzez  szefa  sz tabu , w e d łu g  w ła s n e g o  u p o d o b a n ia  i zas i la ł  niemi 
p rz e d e w s z y s tk ie m  p rz e ło ż o n ą  je d n o s tk ę  o d d z ia łu  II, a nie w ła s n e  
d o w ó d z tw o .  D la tego  też  odd z ia ły  d rug ie  p o sz c z e g ó ln y c h  d o w ó d z tw ,  
p o d le g łe  sob ie  w  d ro d z e  s łu żb o w e j ,  p o s ia d a ły  o g ro m n y  i n ie z w y ­
kle  ce n n y  m a te r ja ł  w y w ia d o w c z y ;  n a to m ia s t  n ie  z a w sz e  p o tra f i ły  
o n e  m a te r ja ł  ten  w  u m ie ję tn e j  fo rm ie  i w  p o t rz e b n y m  czasie  w y ­
k o rz y s ta ć  d la  p ra c y  w ła s n e g o  d o w ó d z tw a .

Jes t  to  anom alja ,  n a  szczęśc ie  s to s u n k o w o  ła tw a  do  u s u n ię ­
cia. W  tym  ce lu  p o t r z e b a  je d y n ie  p e w n e g o  p rzeszk o len ia  o f ice ­
rów , p o ś w ię c a ją c y c h  się s łużb ie  w y w ia d o w c z e j .  G d y  tak i  oficer 
z ro zu m ie  i n a u c z y  się, ja k ie  są  p o t rz e b y  jego, jako  o f icera  w y w ia ­
d o w c z e g o  i j e g o  d o w ó d z tw a  — b ę d z ie  on zb ie ra ł  to jedynie , co 
je s t  m u  n a p r a w d ę  p o t r z e b n e  i po tra f i  szy b k o  i ce low o  z e b ra n e  
in fo rm ac je  w y k o rzy s tać .

D obry  p o d rę c z n ik  d la  o f ice rów  w y w ia d o w c z y c h  w  k o rp u s ie ,  
dyw izji  i p u łk u  m oże  s ta n o w ić  ks iążka  p p ł k a  P a q u e t .

W  fo rm ie  n iezw y k le  p ros te j ,  za jm ującej , ,  p rz e d s ta w ia  p p łk .  
P a q u e t  sw e  s p o s t rz e ż e n ia  co do  fu n k c jo n o w a n ia  s łu żb y  w yw ia -
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dow cze j  w  p o szczeg ó ln y ch  d o w ó d z tw a c h  n a  p rz y k ła d z ie  o pe rac ji ,  
ro zw ija jące j  s ię  w  g ran icach  k o rp u su ,  dyw izji  i p u łk u .  W  k a ż d e j  
z tych  je d n o s te k  śledzi on  p ra c ę  o f ice ra  w y w ia d o w c z e g o  lub Szefa  
O d d z ia łu  II w  c iągu  je d n e g o  dn ia  d z ia ła ń  na f ronc ie  ru c h o m y m . 
K a ż d a  m yśl, k a ż d a  czynność  te g o  of icera  je s t  tu z a n o to w a n a .  
A  że  p p łk .  P a q u e t  sam  p rz e b y ł  w  czas ie  wojny an a lo g ic z n ą  s łu żb ę  
w  o ddz ia le  d ru g im  od  dyw izji  aż do  S z tab u  G e n e ra ln e g o ,  p rz e to  
w ie lk iem  s w e m  d o św ia d c z e n ie m  w tej s p ra w ie  u m ie ję tn ie  dzieli 
się ze sw em i k o le g a m i  francuskim i.

Jakże  w y g lą d a ć  m o ż e  z a s to so w a n ie  p ra c y  w y w ia d o w c z e j  ofi­
ce ra  w o jsk a  f ra n c u sk ie g o  do  n a sz y c h  w a ru n k ó w  po lsk ich?

T rz e b a  o d razu  s tw ierdz ić ,  że różn ice  są  dość  zn aczn e .  P rze -  
d ew sz y s tk ie m  fo rm y  o rg an izacy jn e  s ą  inne, n a s tę p n ie  sp ra w y  te c h ­
niki, wreszcie  m e to d a  w alki.  W  ty c h  w a ru n k a c h  p o d  w z g lę d e m  
c h a ra k te ru  p r a c y  w y w ia d o w c z e j  p u łk  nasz  n ie  o d p o w ia d a  p u ł ­
kow i f ran cu sk iem u , ani dyw iz ja  p o l s k a — dywizji f rancusk ie j .  O g ó l ­
nie b iorąc, z a k re s  w iadom ośc i ,  p o t rz e b n y c h  d la  n a s z y c h  j e d n o s te k  
b ęd z ie  sz e rsz y  niż d la  o d p o w ie d n ic h  je d n o s te k  w o jsk a  f rancusk iego .  
Sze rszy  w  znaczen iu  o p e ra c y jn e m  z w ią z a n em  z w ię k s z ą  ro z c ią ­
g łośc ią  f ro n tó w , n a k a z u ją c ą  p a t rz e ć  szerzej i g łęb ie j  n a  u g ru p o ­
w a n ia  n ie p rzy jac ie lsk ie .  P o d  w z g lę d e m  b o w iem  techn icznym , t. j. 
sp rz ę tu  n iep rzy jac ie lsk ieg o  (b a te r je ,  k a ra b in y  m a s z y n o w e )  lub jeg o  
um o cn ień ,  s k a la  z a in te re so w a n ia  n a s z e g o  d o w ó d z tw a  p o z o s ta n ie  
w tych  sa m y c h  g ran icach ,  co w  w o jsk u  francusk iem , lub  b ę d z ie  
n a w e t  częs to  zw ę ż o n a .

A le  m e to d a  p ra c y  p o z o s ta n ie  ta  sam a. N a u c z y ć  się jej m usi 
k a ż d y  oficer, m a ją c y  p e łn ić  ja k ą k o lw ie k  funkc ję  w  służb ie  w y w ia ­
dow cze j.  P o  p rz e s tu d jo w a n iu  n in ie jsze j  książk i h o ry zo n t  d a n e g o  
o f ice ra  w y w ia d o w c z e g o  ro zsze rzy  się  znaczn ie .  Z n a jd z ie  on b o w iem  
sw e  w ła śc iw e  m ie jsce  w w ie lk im  i s k o m p l ik o w a n y m  ap a ra c ie  
w o jen n y m , a w ie d z ą c  d o k ła d n ie ,  czego  od  n ieg o  ch cą  i co m a 
rob ić  — b ę d z ie  m ó g ł  p r a c o w a ć  z is to tn y m  p o ż y tk ie m .

L ecz  k s ią ż k a  n in ie jsza  p r z e z n a c z o n a  je s t  n ie ty lk o  d la  o f ice­
ró w  w y w ia d o w c z y c h .  P rz e s tu d jo w a ć  ją  p o w in ien  k a ż d y  oficer 
sz tab u  g e n e ra ln e g o ,  by  n auczyć  się p o s i łk o w a n ia  ta k  c e n n y m  a p a ­
ra tem , jak im  je s t  d o b rze  p o s ta w io n a  s łu żb a  in fo rm acy jna .  Bo ty lko  
w z a je m n e  z ro zu m ien ie  i śc isłe  w sp ó łd z ia ła n ie  o d d z ia łó w  in fo rm a­
cy jnych  i o p e ra c y jn y c h  z a p e w n ić  m o ż e  c e lo w e  i r a c jo n a ln e  roz- 
k a z o d a w s tw o .

W  o k re s ie  w o jn y  p o lsk o -so w ieck ie j  zda liśm y  e g zam in  w  dz ie ­
dzin ie  s łu żb y  w y w ia d o w c z e j .  N a d s z e d ł  ob ecn ie  czas  w y c ią g n ą ć







P R Z E D M O W A .

K s ią ż k a  ta  z a w ie ra  trzy  p race  p o św ię c o n e  s łużb ie  w y w ia d o w ­
czej w  ra m a c h  k o rp u su ,  dyw izji  i p u łk u .

P o  p rz e d s ta w ie n iu  n a  p rz y k ła d a c h  h is to ry c z n y c h  ogó lne j  d z ia ­
ła ln o śc i  o d d z ia łu  II armji,^) p rz y p u sz c z a łe m , że  będ z ie  p o ż y te c z n e m  
dla  m ło d y c h  o f ice ró w  w y w ia d o w c z y c h  sz ta b ó w  i o d d z ia łó w  p o s ia ­
d a ć  o g ó ln y  o b ra z  sp e c ja ln ie  p ra c y  ich w  po lu  i n a u c z y ć  się na  
p rz y k ła d z ie  k o n k r e tn y m  s z c z e g ó łó w  w y k o n a n ia  ich służby.

P rz e d s ta w io n e  p on iże j  p rz y k ła d y  m a ją  na  celu  n a u c z y ć  ich m e ­
to d y  p ra c y  p rzez  n a s u w a n ie  zd a rzeń ,  k tó re  m o g ą  im d a ć  m a te r-  
ja ł  do  z a s ta n o w ie n ia  się i rozw in ięc ia  ich  sąd ó w .

Jeśli je s t  p r a w d ą ,  że n a  w ojn ie  w s z y s tk ie  p o ło ż e n ia  są  je d y n ie  
p rz y p a d k a m i  szczeg ó ln em i,  to j e d n a k  istn ieją  p e w n e  p ra w id ła ,  
m a ją c e  z a s to s o w a n ie  d o  w szy s tk ich  p rz y p a d k ó w .

P o d ją ł e m  się  p rz e to  określić  n a sz y m  m ło d szy m  k o leg o m  g łó w n e  
k a te g o r je  w iadom ośc i ,  m a ją c e  s tw o rzy ć  ra m y  ich p ra c y  i pozw o lić  
im śledzić  w  c iągu  je d n e g o  dn ia  ru ch liw ość  c ia ła  i um y słu ,  c h a ­
ra k te ry z u ją c ą  o f icerów  p rz e z n a c z o n y c h  do  p o sz u k iw a n ia  n ie p rz y ­
ja c ie la  i in fo rm o w a n ia  dowództw^a.

N iech  się n ie  sp o d z ie w a ją  zn a le ź ć  w  ks iążce  tej u n iw e rsa ln y  
ś ro d e k  na  w szy s tk ie  p rz y p a d k i ,  m o g ą c e  się zdarzyć  n a  w ojn ie ,  
n iech  z a d o w o ln ią  się u z y sk a n ie m  p e w n y c h  z a sa d  i n ie k tó ry c h  
n a jw a ż n ie js z y ch  p o jęć  o rg an izacy jn y ch ;  ta k  je d n e  ja k  i d rug ie  
w sk a ż ą  im, jeśli p o s ia d a ją  zm y sł  w y w ia d o w c z y ,  jak iem i d ro g a m i  
p o w in n i  k ro czy ć  i w  jak im  k ie ru n k u  się u d o sk o n a la ć .

C. Paquet

D w ie  o s ta tn ie  p r a c e  (d y w iz ja  i p u łk )  s ł u ż y ły  jak o  m a t e r j a ł  do  szko len ia  
o f ice ró w  o d d z ia łó w  d ru g ich  dyw izy j  i o f ice rów  w y w ia d o w c z y c h  14 k o rp u s u  w o jsk a  
f ran c u sk ieg o  w  ro k u  1924.

E tu d e  sur  le  f o n c t io n n e m e n t  in te rn e  d ’un  2-e b u r e a u  en  c a m p a g n e  ( p r z e d ­
m o w a  gsn. Buat)  B e rg e r -L e v ra u l t .





S Ł U Ż B A  O D D Z I A Ł U  II S Z T A B U  K O R P U S U .

W  d w ó c h  p ra c a c h  p o p rz e d n ic h ^ )  p o d a l i ś m y  ca ło k sz ta ł t  s łu ż b y  
oddz ia łu  II w  czas ie  o s ta tn ie j  w ojny . U w y d a tn i l iśm y  rolę  o d d z ia łu  
II armji w  ok res ie  u s ta le n ia  d z ia ła ń  o raz  o rg an izac ję  o g ó ln ą  te g o  
o d d z ia łu  p o d c z a s  d z ia łań  z a c z ep n y c h  n a  ce le  og ran iczone , jak  to  
by ło  n a d  S o m m ą  w  r. 1916.

O b e c n ie  je s t  n aszy m  zam ia rem  u ru c h o m ić  o d d z ia ł  II s z ta b u  
k o rp u su  w  ra m a c h  p o ło ż e n ia  p rz y p u sz c z a ln e g o  na p o c z ą tk u  w ojny , 
a w ięc  w  ok re s ie  p o ru szeń .

W  rzeczy w is to śc i  je s t  b a rd z e  p o ży teczn em , u s ta l iw szy  n a p rz ó d  
g łó w n e  zasad y ,  w sk a z a ć  ich za s to so w a n ie ,  p rzy jrzeć  się p r a c y  
o rg an ó w  p o sz u k u ją c y c h  w iad o m o śc i ,  czyli p r z e s tu d jo w a ć  s łu żb ę  
o d d z ia łu  II sz tab u  k o rp u su ,  n ie  p o m ija ją c  d ro b n y c h  szczeg ó łó w , 
k tó re  m yśl  nasu n ie ,  k tó ry c h  p ra k ty k a  n a u czy ,  a d o ś w ia d c z e n ie  
uświęci.

B ędz iem y  s to so w ali  n a d a l  m e to d ę  p racy ,  o k re ś lo n ą  uprzedn io^),  
ja k  rów n ież  tę  s a m ą  k lasy f ikac ję  in fo rm acy j,  a ż e b y  p o b u d z a ć  
u m y s ł  p rz e z  p o w ta rz a n ie  ty ch  s a m y c h  sposo b ó w .

P o ł o ż e n i e  o g ó l n e .
(pa trz  m a p a  Nr. 1).

Armja czerwona A wyładowała się w rejonie Beauvais ubezpieczona przez 
oddział osłaniający A, którego czaty zajmowały front ogólny: Montdidier —
Compiegne.

Na jej prawem (południowem) skrzydle inna armja czerwona koncentruje 
się w rejonie Willers—Cotterets; na jej lewem (północnem) 3-cia armja czerwona 
zbiera się w rejonie na zachód od Amiens.

P a trz  R e v u e  M il i ta i re  f ran ç a ise  Nr. 22 (1 k w iec ień  1923) i 23 (1 maj 1923). 
„ E tu d e  su r  le fo n c t io n n e m e n t  in te rn e  d ’u n  2-e  b u re a u  en  c a m p a g n e ” p a r  

le  c o m m a n d a n t  P a q u e t  ( p r z e d m o w a  gen. Buat) .
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Naprzeciwko oddziału osłony A, niebieskie oddziały osłonowe trzymały Matz 
i teren zalesiony (t. zw. mała Szwajcarja), rozciągający się od Oise’y do rejonu 
Lassigny; na północ od Matz czaty niebieskie rozciągały się w ogólnym kie­
runku na Roye.

15 maja armja A rozpoczęła działania zaczepne trzema korpusami (B, C i D), 
mając w odwodzie 4-y korpus oraz oddział A, ściągnięty z osłony. Nieprzyjaciel 
opuścił teren nie stawiając poważniejszego oporu i, wieczorem 15 maja, korpusy 
armji A osiągnęły front wytyczony linją ogólną:—-Ribecourt—Ecouvillon—zachód 
od Lassigny—Crapeaumesnil—Roye oraz wzgórza na północ od Avre’y, zachód 
od Roye, do okolic Andechy.

W nocy z 15 na 16 maja czerwone Naczelne Dowództwo postanowiło, na 
skutek wiadomości, otrzymanych z okolic Cambrai, polecić skierować główne 
siły armji A nie na północo-wschód, lecz na północ, by wejść do bitwy, którą 
wojska aiebieskie rozpoczęły nad Hallue z czerwoną armją Amiens, i w której 
wezmą udział poważne posiłki, sygnalizowane jako będące w ruchu z Cambrai 
na Bapaume.

Wobec tego dowódca Armji A zdecydował:
a) posuwać się dalej jednym korpusem (B) w kierunku północno- 

wschodnim przeciwko siłom niebieskim, z któremi nawiązało styczność; i
b) skierować resztę armji na północ, osłaniając się jedną dywizją kor­

pusu C. która ma zapewnić łączność z korpusem B.
15 maja wieczorem położenie armji A jest następujące:

Kwatera główna armji w Maignelay;
Sztab korpusu B w Ressons-sur-Matz:

„ C w Rollot;
„ „ D w Montdidier;
I) » E w  Mesnil-Sait-Firmin;
„ ,, A w St. Jus t-en-Chaussee.

P l a n  m a n e w r u  a r m j i .
Według rozkazów wydanych na 16-go.

Osłona f Korpus B musi się rozciągnąć na północ aż do linji Amy-Er- 
wschodnia \  cheu i dotrzeć do pozycji Noyon-Ercheu, wskazanej przez jeńców.

Korpus C ma jedną dyw. piech. i dywizją kawalerji manewro- 
Osłona Nesle i na południe od Peronne; drugą dyw. piech.

północno-wsch. pójść na Chaulnes i plaskowzgórze Foucaucourt, dozorując
kierunek z Peronne

Korpus D powinien wykonać ruch przez Rosieres-en-Santerre 
Główne siły Bray-sur-Somme.

armji Korpus E na Beaucourt-en Santerre ,  potem Sailly-Laurette.
Wreszcie Korpus A posunie się przez Montdidier.

A ż e b y  ok re ś l ić  ram y, w  jak ich  m a ją  p ra c o w a ć  o d d s ia ły  d ru ­
g ie  k o rp u só w , p rz e d s ta w im y  p rz e d e w s z y s tk ie m  w k ilku  s io w a c h  
p la n  w y w ia d u  armji. P la n  ten , p rzy p o m in am y ,  je s t  o p a r ty  na  
potrzebach d o w ó d z tw a ,  na  sk u te k  jego  p la n u  m a n e w ru  i s łu sznych  
przypuszczeń  o n iep rzy jac ie lu .
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Nie c h c ą c  w ch o d z ić  o b ecn ie  w  sz c z e g ó ły  tych  p rz y p u sz c z eń ,  
o g ran iczm y  się je d y n ie  d o  w y liczen ia  potrzeb d o w ó d z tw a  w  ro z ­
p a t ry w a n y m  p rz e z  nas  k o n k re tn y m  w y p a d k u :

1. W ie d z ie ć ,  co się dz ie je  p o z a  za s ło n ą ,  k tó rą  tw o rz ą  cofa^ 
ją c e  się o d d z ia ły  d w ó c h  n ieb ie sk ich  dyw izyj (4 i 22); d o z o ro w a ć  
p rz e d e w sz y s tk ie m  b e z p o ś re d n ie  ty ły  teg o  frontu.

2. W ie d z ie ć  co robi n iep rzy jac ie l  n a d  S o m m ’ą, czy p o s u w a  
się n a  p o łu d n ie ,  czy  też  się o k o p u je  i gdzie?

3. Z b a d a ć  re jo n  P é ro n n e  i da le j ,  w  k ie ru n k u  na  B a p a u m e  
i C am bra i .

P o w y ż s z e  trzy  p u n k ty  s t r e sz c z a ją  p la n  w y w ia d u .
P o  p o w z ię c iu  p rzez  d-cę  armji decyz ji  odnośn ie  m a n e w ru  i p o  

z a k o m u n ik o w a n iu  jej szefow i sz tabu , ten  o s ta tn i  w o ła  do s ieb ie  
sze fów  o d d z ia łó w  II i III. z k tó rym i z d e c y d u je  o s p o s o b a c h  w y k o ­
n a n ia  m a n e w ru .

O to  co reg u lam in  d la  d z ia ła ń  w sze lk ich  je d n o s te k  o k re ś la  
w  sp o só b  n a s tę p u ją c y :  ,,p rz e w id z ie ć  za rz ą d ze n ia ,  k tó re  n a le ż y  
p rz e d s ię w z iąć  w  raz ie  p o t rz e b y ,  a b y  u d a rem n ić  zamiary nieprzyja­
ciela i p r z e p ro w a d z ić ,  p o m im o  n iego ,  w y k o n a n ie  o t rz y m a n e g o  
z a d a n ia “ .

P o d c z a s  k o n fe ren c j i  z szefam i o d d z ia łó w  II i III, szef  s z ta b u  
ustali:

a) ogó ln y  u k ła d  ro z k a z u  o p e ra c y jn e g o ;
b) z a s a d y  p rz e w o d n ie  p lan u  w y w ia d u  s to sow nie  do  ins trukc ji  

z 6 p a ź d z ie rn ik a  1921 r. o użyciu  ta k ty c z n e m  w ie lk ich  
je d n o s te k  (c z ę ść  III, art. 2, § 67): ,,U stalić , z a leżn ie  o d  
z a m ie rz o n e g o  celu, k ie ru n ek ,  w  k tó ry m  p o sz u k iw a n ia  
p o w in n y  b y ć  zw ró co n e ,  ok reś l ić  p u n k ty ,  jak ie  dobrze je s t 
poznać, ażeby pomóc do rozwinięcia manewru i unil^nąć 
zaskoczeń“.

Z o b a c z m y ,  ja k  szef  o d d z ia łu  II arm ji p o ją ł  swój p la n  w y w ia d u  
Z a p y tu ją  go:
1. J a k  silny  je s t  n iep rzy jac ie l  w  re jo n ie  H am Saint-‘Quentin?
2. C zy  zna jdu je  się on  w  p ob liżu  P e ro n n e  i co tam  robi?
4, Co rob i  w  p o b l iżu  S o m m e ’y i w  jak ie j  się tam  z n a jd u je  sile?- 
T o  są  o b e c n ie  potrzeby d o w ó d z tw a  armji.
A le  d o w ó d c y  k o rp u s ó w  m a ją  o c z y w iśc ie  ta k ż e  in n e  p o t r z e b y  

w  zw iązku  z d z ia łan iem  s z c z e g ó ło w e m , k tó re  m a ją  w y k o n a ć ,  
t ro sz c z ą c  się w  szczegó lnośc i  o b e z p ie c z e ń s tw o  w ła s n y c h  wojsk;, 
z a sp o k o ją  p rz e to  sam i te  p o t r z e b y  w  g ra n ic a c h  p o s ia d a n y c h  ś rodków .
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P lan  w y w ia d u  armji n ie  b ie rze  te g o  p o d  u w a g ę .  Z w ró c i  po- 
p ro s tu  p o s z u k iw a n ia  w  k ie ru n k u  d o s to s o w a n y m  do  d a n e g o  m a n e ­
wru, s ta w ia ją c  k o rp u so m  d o k ła d n e  py tan ia .

P la n  te n  w  w y p a d k u ,  k tó ry  ro z w a ż a m y ,  m ó g łb y  być n a s tę p u ­
ją c y  (p rz y ta c za m y  tu je d y n ie  w yciąg , d o ty c z ą c y  k o rp u su  B, k tó ry  
b ę d z iem y  śledzili  w y łączn ie  w nin ie jsze j p racy):

A R M J A A.

ODDZIAŁAM P l a n  p o s z u k i w a n i a  w i a d o m o ś ć  i.b

I. Nieprzyjaciel, stojący nawprosf armji A, cofa się w kierunku wschodnim 
i nie wydaje się, by można było przewidywać z tej strony jego działań zaczepnych.

W kierunku północnym  nieprzyjaciel prawdopodobnie przeciwstawi armji 
siły, sygnalizowane w Bray, a może i posiłki, nadeszłe przez Peronne.

Wskutek tego należy zastosować się do następujących zasad przewodnich:
II. Korpus B. Określić linję widoczną nieprzyjaciela na przypuszczalnym 

froncie Noyon-Catigny-Ercheu, na którym zdaje się przystąpił do budowy urzą­
dzeń obronnych.

Sprawdzić, czy front jest mocno obsadzony przez oddziały 4 d. p.; czy 
dywizja ta otrzymuje posiłki, czy też odwrotnie odciąga niektóre jednostki celem 
przewiezienia ich na północ.

Dozorować łinje kolejowe: N oyon-C haunySa in t-Q uen tin -H am , Fergnier-Ham  
i ważniejsze szosy w tym rejonie, któremi mogą nadchodzić posiłki, lub które 
stanowią komunikację dla 4 d. p.

Oto pytania postawione korpusowi B na rzecz armji.

Z o b a c z m y ,  jak  odd z ia ł  II teg o  k o rp u s u  o d p o w ie  na  te  py tan ia .
O d d z ia ł  II armji te le fo n o w a ł  m u  już u p rz e d n io  o d n ośn ie  o g ó l­

ny ch  w y ty c z n y c h  p lan u  w y w ia d u ,  k tó ry  o d d z ia ł  II k o rp u s u  o t rzy m a  
późn ie j  n a  p iśm ie .  R ó w n ie ż  sz tab  k o rp u su  o trz y m a ł  p rz y g o to ­
w a w c z y  ro z k a z  o p e ra c y jn y .

Szef sz ta b u  k o rp u su ,  m a ją c  w sk a z ó w k i ogó lne  sw eg o  b e z p o ­
ś re d n ie g o  d o w ó d c y ,  zw ołu je  sze fów  o d d z ia łó w  II i III z k tó ry m i 
o p ra c u je  ro z k a z  o p e ra c y jn y  na  16 m a ja .

Z a ry s  w id o c z n y  n iep rzy jac ie la  p o d  w ieczó r  15 z o s ta ł  o k reś lony  
ja k  n a s tę p u je :  W sc h o d n ie  p rz y s tę p y  R oye, Verpilliéres, A m y, las  
Crapeaumesnil, w s c h ó d  od  Fresnières, Lassigny, w z g ó rz e  Piemont, 
las Thiescourt, p o łu d n io w y  sk ra j  lasu  Oroal, g rz e b ie ń  Chiry^Our-' 
scamp, Hamel, Dreslincourł.

K o rp u s  B ro z c ią g a  się n a  p ó łn o c  aż do  g rzb ie tu  G ury  (w łą c z ­
nie), Plessier de R o ye  i j e g o  o d d z ia ły  w y su n ię te  zn a jd u ją  się na- 
w p ro s t  p o łu d n io w e j  części Lassigny.

N aza ju trz  o d c in e k  k o rp u s u  B m a  się ro z c ią g n ą ć  na  p ó łn o c y  
do  Hnji A m y — Ercheu.

O d n o ś n ie  w yjaśn ień ,  m a ją c y c h  zw iąze k  z u k ł a d e m  tego  p la n u  p a t rz  „ E tu d e  
su r  le fo n c t io n n e m e n t  d ’un 2-e B u r e a u “ str. 161 i nas t .
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O d d z ia ł  II a rm ji ż ą d a  od  k o rp u su  B trzech  k a te g o ry j  w ia d o ­
m ości, a m ianow ic ie :

S k ła d  bo jow y. Jak ie  je d n o s tk i  z n a jd u ją  się n a p rz e c iw k o  k o r ­
p u su  B w dn iu  16-ym? T o  p y tan ie  w y m a g a  w zięc ia  jeńców. L ecz  
to  się u d a  lub  nie; ta  d ru g a  m o ż l iw o ść  n a s tą p i  o ile o d d z ia ły  n ie ­
b iesk ich  n ie  d a d z ą  się z ła p a ć .  T rz e b a  b ę d z ie  p rz e to  sz u k a ć  p o ­
tw ie rd z e n ia  w ia d o m o śc i  p rz e z  zabitych  lub dokumenty, z n a lez io n e  
p rzy  p rz e sz u k iw a n iu  m ie jscow ośc i .

Podsłuchy radjo ze  sw e j  s t ro n y  m o ż e  d a d z ą  jak ieś  w sk a z ó w k i .
Co się ty c z y  podsłuchu telefonicznego, to  nie b ę d z ie  on  m ia ł  

za s to so w a n ia ,  g d y ż  k o rp u s  b ęd z ie  w  ruchu .
P e rs o n e l  p o d s łu c h o w y  m ó g łb y  być  w  tym  w y p a d k u  p o ż y '  

te c z n ie  p o d z ie lo n y  m ię d z y  o d d z ia ł  II k o rp u s u  a dyw izję ,  a  n a w e t  
n ie k tó re  pu łk i ,  b y  „iść n a  s p o tk a n ie  w ia d o m o ś c i”.

Jeńcy, dokum enty, podsłuchy— oto  są  trzy  ź ródła ,  b ę d ą c e  w d y s p o ­
zycji o d d z ia łu  II do u z y sk a n ia  w ia d o m o śc i  o sk ładz ie  b o jow ym .

W  d a n y m  w y p a d k u  w ia d o m o śc i  te  m a ją  sw o ją  w a d ę ,  gdyż  
w ła śn ie  od  ilości, ro d z a ju  i p o s ta w y  o d d z ia łó w  n ieb iesk ich , s to ją ­
cych  n a w p ro s t  k o rp u s u  B, za leży  w ię k sz e  lub  m nie jsze  b e z p ie ­
czeń s tw o  p r a w e g o  s k rz y d ła  d o w ó d c y  armji.

O d d z ia ł  II k o rp u s u  m usi  p rze to  w y d a ć  ro zk azy  o dnośn ie :
—  p r z e p r o w a d z a n ia  i b a d a n ia  jeńców ;
— p o s z u k iw a n ia  d o k u m e n tó w ;
— d o z o ro w a n ia  rad jo s tacy j  n iep rzy jac ie lsk ich .

U rz ą d z e n ia  o b ro n n e  n iep rzy jac ie la .  W a ż n e m  jest  n a ty c h m ia s t  
s tw ie rd z ić  is tn ien ie  po zy c j i  obronne j  n a  fronc ie  N o yo n — Catigny—  
Ercheu, o c z e m  donosili  jeńcy .

M o żn a  m ieć  n a d z ie ję ,  że p o zy c ję  tę, o ile ona  is tnieje, da  się 
w y k ry ć  z a p o m o c ą  fo tografji ,  p r z e d e w s z y s tk ie m  w te ren ie  o tw ar ty m . 
W  częśc iach  za les io n y ch  z a d a n ie  to  b ę d z ie  trudniejsze; t a k ż e  nie n a ­
leży  z a n ie d b a ć  z b a d a n ia  je ń c ó w  i m ie sz k a ń c ó w  od n o śn ie  tej kw estji .

N a  o s ta tn im  m ie jscu  styczność z  nieprzyjacielem  da  w id o c z n y  za ry s  
za ję te j  p rzez  n ieg o  linji, sk o ro  ty lko  os iągn ie  p rz y p u sz c z a ln ą  pozycję^).

j e d n a k  n a le ż y  p o s ią ść  kon ieczn ie  z a w c z as u ,  p rzy  p o m o c y  fo ­
tografji ,  w s k a z ó w k i  o d n o ś n ie  ca łośc i u rz ą d z e n ia  o b ro n n e g o ,  o k tó ­
re  chodzi.

„ W  o b l ic z u  p r zec iw n ik a ,  za jm u jąceg o  p o z y c ję ,  nawiązanie kontat^iu m a na  
c e lu  o k re ś le n ie  linj i,  na  k tó re j  n ie p rz y ja c ie l  p r z y g o to w u je  d o b rz e  z o rg a n iz o w a n y  
o p ó r “ ( In s trukc ja  u ż y c i a  t a k ty c z n e g o  w ie lk ich  j e d n o s te k ,  1921, część III, ro z d z ia ł  V, 
a r t  2, § 114).
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O d d z ia ł  II k o rp u su  m usi w ięc  w y d a ć  lo tn ic tw u  rozkaz fotogra­
fowania, a jed n o cześn ie  po lec i  w y p y ty w a ć  o c a ło ść  u rz ą d z e n ia  
o b ro n n e g o  p rz e c iw n ik a  i o p o z y c je  p r z y g o to w a n e  p rzez  n iego.

D z ia ła ln o ść  n iep rzy jac ie la .  N a leży  b a d a ć  szczeg ó ln ie  b e z p o ­
ś re d n ie  ty ły  przec iw nika . W is toc ie  o d w ró t  o d d z ia łó w  n ieb iesk ich  
m o że  b y ć  p o d s tę p e m ,  p o p rz e d z a ją c y m  np . p o w ró t  do  d z ia ła ń  z a '  
c ze p n y c h .  W  ty m  w y p a d k u  d la  d o w ó d c y  armji je s t  rzeczą  p ie r w ­
sz o rz ę d n e j  w ag i,  by być  o tern u p rz e d z o n y m  ja k  n a jw c z e ś n ie j .—  
D la te g o  też  o d d z ia ł  II armji p o lec i ł  zw róc ić  u w a g ę  n a  drogi i k o ­
le je , p o d a ją c  pow o d y :  n iep rzy jac ie l  m o ż e  b ą d ź  w zm o cn ić  sw ój 
front, b ą d ź  też  w ycofać  sw e  w o jsk a ,  b y  użyć  je  do  b i tw y  n a  p ó ł ­
no cy .  L e c z  s łu sz n e m  je s t  p rz y p u sz c z en ie ,  że w o b e c  szczu p ło śc i  
o d d z ia łó w  n ieb iesk ich , s to jący ch  w p ro s t  arm ji A  w  dn. I5-ym, n ie  
b ę d z ie  le ża ło  w  in te res ie  p rz e c iw n ik a  da lsze  ich o s łab ian ie ,  lecz  
racze j  w z m o cn ien ie ,  b ą d ź  ce lem  u tw o rz e n ia  m o c n e g o  frontu, b ą d ź  
też  n a w e t  do  w y k o n a n ia  częśc io w y ch  p rz e d s ię w z ięć  na  froncie  n o ­
w o  w y b ra n y m  i z w iązan ia  części sił c z e rw o n y c h .

Jest  p rz e to  p ra w d o p o d o b n e m ,  że ru ch y  w o jsk , o ile z o s ta n ą  
o n e  s tw ie rd z o n e ,  zo s ta n ą  z w ró c o n e  racze j  w  k ie ru n k u  f ron tu  niż 
ty łu .  J e s t  to  p rz y p u sz c z en ie  s łuszne , k tó re  zos tan ie  p o p a r te  lub 
o d rz u c o n e  p rz e z  ro z p o z n a n ia  lo tn icze  i o b s e rw a c ję  naz iem n ą .

T o  b ęd z ie  s łuży ło  je szcze  ja k o  m a te r ja ł  do w s k a z ó w e k  i ro z ­
k a z ó w  o d d z ia łu  II sz tab u  armji.

O to  ro z w ią z a n ia ,  jak ie  n a s u n ą  się szefow i o d d z ia łu  II k o r p u ­
su  B p rz y  czy tan iu  i s tu d jo w an iu  p la n u  p o sz u k iw a n ia  w iad o m o śc i  
armji. T e  ro z w ią z a n ia ,  łą c z n ie  ze w sk a z ó w k a m i,  k tó re  szef s z ta b u  
k o rp u su  d a  o d d z ia ło w i II, b ę d ą  s łu ż y ły  do  p rz y g o to w a n ia  p la n u  
p o s z u k iw a n ia  w ia d o m o śc i  k o rp u su .

C z ę s to k ro ć  s ta w ia n o  n a s tę p u ją c e  py tan ie :  czy  p lan  p o s z u k i ­
w a n ia  je s t  rzeczy w iśc ie  p o t r z e b n y  w  ra m a c h  ko rpusu?  C zy  jeśli 
a rm ja  u w a ż a  za  w s k a z a n e  dać  o b s z e rn e  w sk azó w k i,  m a ją c  na  
w z g lę d z ie  o p e ra c ję ,  r o z p o c z y n a ją c ą  sw e  dz ia łan ie ,  to czy k o rp u s ,  
ja k o  z w y k ły  w y k o n a w c a ,  nie m o że  się z a d o w o ln ić  w y d a n ie m  c o ­
d z ien n y ch  ro z k a z ó w  w y k o n a w c z y c h ?

W y ra ż e n ie  „p lan  p o s z u k iw a n ia ” m oże  w  is to c ie  w y d a w a ć  się 
zby t  w y g ó r o w a n e  d la  teg o  rodza ju  jed n o s tk i ,  j a k ą  je s t  k o rp u s ,  
k tó ry  d z ia ła  w  strefie  śc iś le  o k re ś lo n e j  i n a o g ó ł  m a  p o sz u k iw a ć  
w iad o m o śc i  n a ty c h m ia s t  p rzez  się w y k o rz y s ty w a n y c h ,  lub ż ą d a ­
n y c h  p rzez  a rm ję ,  d la  k tó re j  dzia ła . J e d n a k ż e  te n  p lan , lub  racze j  
og ó ln e  ze s taw ien ie  są n ie z b ę d n e  je d n o s tk o m  p o d le g ły m  (dywi-
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zjom ) i o rg a n o m  w y w ia d o w c z y m  w p o c z ą tk a c h  k a ż d e j  n o w e j  o p e ­
rac ji  i p rz y  k a ż d e j  zm ian ie  p o ło żen ia ,  gdyż  d a ją  im w arunk i k o ­
n ieczn e  do  o w o c n e j  p r a c y  i o r jen tu ją  je  o d n o śn ie  p o s z u k iw a n ia  
k ie ru n k u  p o s z c z e g ó ln y c h  w iad o m o śc i  p o t rz e b n y c h .

P la n  p o s z u k iw a n ia  w iadom ośc i  k o rp u su ,  a) Środki- O k reś l im y  
p rz e d e w s z y s tk ie m  środk i,  k tó rem i d y sp o n u je  o ddz ia ł  II k o rp u su  B.

Jako personel:
1 sz ef od d z ia łu ;
I z a s tę p c a ;
1 t łu m acz ;
I szef o d d z ia łu  to p o g ra f ic z n eg o  k o rp u su  (spec ja l is ta  do  b a ­

d a n ia  fo tografji) .
Jako organy wywiadowcze:

S łu żb a  lo tn icza ;
S łu żb a  ra d io te leg ra f iczn a ;
S łu ż b a  p o m ia ró w  a k u s ty c z n y c h  i op ty czn y ch .

P o z a  tern  k o rp u s  B, k tó ry  o ile się zdaje ,  za trzy m a  się w cześn ie j ,  
niż inne, o t rz y m a  p e w n ą  ilość p o s te ru n k ó w  z oddz ia łu  p o d s łu c h o ­
w e g o  armji.

D o d a m y  rów nież , że  k a ż d y  p u łk  p ie c h o ty  p o s ia d a  n o rm a ln ie  
sp rz ę t  o b se rw acy jn y ,  p o t r z e b ę  k tó re g o  w y k a z a ły  d o św ia d c z e n ia  
w o jn y  ( lo rn e tk i  p ry z m a ty c z n e  silnie p o w ię k sz a ją c e ) .

b) Użycie środków. Po przestudiowaniu położenia, jak to powiedziano wy­
żej, szef oddziału II korpusu przystąpi do poniższego określenia swych potrzeb 
i użycia środków:

A. S k ła d  bojowy;

Wskazówki, które należy dać odnośnie 
przeprowadzenia i badania jeńców.

Poszukiwanie dokumentów nieprzyja­
cielskich. Dozorowanie radiostacyj.

B. U rządzenia  przeciwnika-. 
Określić pozycję, na której nieprzyja­
ciel się urządza. Dokonane zniszcze­

nia dróg.
C. D ziałalność przeciwnika: 
Ruch na drogach

.. » „ żelaznych.

Informacyj żądać od: 
Oddziałów 11 dywizyj, pułków, punk­
tów zbornych dywizyj (o ile istnieją). 

Pułki, dywizje, kawalerja. 
Służba telegraficzna korpusu.

Lotnictwo, pułki, kawalerja.

Lotnictwo.

W  jakie j fo rm ie  o d d z ia ł  II w y d a  sw e  rozkazy?
N a jp ie rw  u łoży  sw e  p o trz e b y  w e d łu g  p o rz ą d k u  nag łośc i .  O d ­

no śn ie  te g o  nie m o że  b y ć  ż a d n y ch  w ą tp l iw o śc i .
P rz e d e w s z y s tk ie m  n a le ż y  w y św ie tl ić ,  co robi n ieprzy jac ie l
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W o b c h o d z ą c e j  nas  strefie , czyli: o k reś l ić  p o z y c ję  u rz ą d z o n ą ,  d o ­
z o ro w a ć  ty ły .

P ie rw sz y m  o rg a n e m  w y w ia d u  b ę d z ie  lo tn ic tw o. Szef o d d z ia ­
łu  II o d b ę d z ie  k o n fe re n c ję  z sze fem  lo tn ic tw a  k o rp u su  i w y ja śn i  
m u  us tn ie ,  n a  m ap ie ,  czego  o c z e k u je  od  lo tn ic tw a ; zrob i on  to 
w  form ie  d o k ła d n y c h  p y ta ń ,  p o s i łk u ją c  się s z e m a te m  lub, co l e p ­
sze, m a p ą ,  n a  k tóre j s k o n k re ty z u je  sw e  ż ą d a n ia  p rzy  p o m o c y  k o ­
lo ro w y c h  o łó w k ó w . W  szczegó lnośc i  okreś l i  on strefę , j a k ą  n a le ­
ży  s fo to g ra fo w a ć  m ięd zy  N o y o n  i E rcheu ,  u w y d a tn i  w k o lo ra c h  linje 
ko le jow e ,  drogi, s tac je , k tó re  t rz e b a  b ę d z ie  d o z o ro w a ć ,  w ym ien i  te , 
k tó re  t r z e b a  będz ie  s fo to g ra fo w ać .

W sz y s tk ie  te ż ą d a n ia  w y p o w ie d z ia n e  z o s ta n ą  us tn ie ,  by  zy sk ać  
n a  czasie , lecz  b ę d ą  p o tw ie rd z o n e  p isem nie  „w rozkaz ie  d la  lo tn ic ­
t w a “ , p o d p is a n y m  p rzez  szefa  sz tabu , a p r z y g o to w a n y m  z a z w y ­
czaj n a  b la n k ie ta c h  o d d z ia łu  II, c za sam i ta k ż e  III ^), k tó reg o  o d ­
dz ia ł  II poir»formuje o s w y c h  żą d a n ia ch .  T e n  co d z ienny  ro z k a z  
z z a d a n ia m i  b ę d z ie  s tan o w ił ,  z p u n k tu  w id z e n ia  odd z ia łu  II, z a ­
s to so w a n ie  w y p ra c o w a n e g o  „p ro g ram u "  do  p o sz u k iw a n ia  w ia d o ­
m ości, z w ią z a n y c h  z o p e ra c ją  i p o ło ż e n ie m  ro z w a ż a n em .

Ilość a p a ra tó w ,  k tó rem i ro z p o rz ą d za  s łu żb a  p o w ie t rz n a  k o r p u ­
su, nie b ę d z ie  p ra w d o p o d o b n ie  w y s ta rc z a ją c ą  do  c a łk o w iteg o  w y ­
k o n a n ia  w sz y s tk ic h  zad ań .  W  p o rz ą d k u  nag ło śc i  p rz e d e w sz y s t -  
k iem  c h o d z ić  będz ie  o u zy sk an ie  w ia d o m o śc i  o p e racy jn y ch ;  je d n o ­
cześn ie  lo tn ic tw o  b ę d z ie  p o s z u k iw a ło  tych , k tó ry c h  ż ąd a  o d  n iego  
o d d z ia ł  II, w  g ran icach  m ożliw ości ap a ra tó w . D la te g o  też, o ile szef  
lo tn ic tw a ,  p o  p rz e s tu d io w a n iu  z a d a ń  p o s ta w io n y c h  m u  i ob liczen iu  
w ła sn y c h  ś ro d k ó w , s tw ie rd z i  n iem oż liw ość  z a sp o k o jen ia  w sz y s tk ic h  
p o t rz e b  w ielk ie j  jednos tk i ,  od  k tórej zależy , o raz  w yższego  d o w ó d z ­
tw a, za w ia d o m i o tern lo tn ic tw o  armji, k tóre  p rze jm ie  n a  s ieb ie  p e ­
w n ą  część  z a d a ń ,  zazw ycza j  tych, k tó re  do tyczą  b e z p o ś re d n ic h  ty łó w .

W  w y p a d k u  k o n k re tn y m , k tó ry  ro z w a ż a m y ,  jes t  b a rd z o  p r a w ­
d o p o d o b n e ,  że  lo tn ic tw o  k o rp u su  b ę d z ie  w  stan ie , o ile o d w ró t  
b ę d z ie  t rw a ł  n ad a l ,  z a p e w n ić  je d n o cześn ie  o b se rw ac ję  p o la  b i tw y , 
bliskie b e z p ie c z e ń s tw o  w o jsk  i w y p e łn ie n ie  z a d a ń  fo tog ra f icznych  
o d n o śn ie  u m o c n ie ń  p rzec iw n ik a ,  s y g n a l iz o w a n y c h  m ięd zy  Noyon  
i Ercheu. A le  je s t  m ożliw e , że ro z p o z n a n ie  b e z p o ś re d n ic h  ty łó w  
b ę d z ie  m o g ło  być  z a p e w n io n e  n ie d o k ła d n ie  lub  też w c a le  nie 
i, że lo tn ic tw o  armji b ęd z ie  m usia ło  w ziąć  na  s iebie  to  zadan ie .

J e d n a k ż e  lep ie j  j e s t  w y d a ć  lo tn ic tw u  s p e c ja ln y  rozkaz  z z a d a n ie m  p o s z u ­
k iw a n ia  in fo rm acy j ,  k tó rych  p o t r z e b u je  o d d z i a ł  II, p r a c u ją c y  d la  oddz.  111 i a rm ji.
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A rm ja  m o g ła b y  ró w n ie ż  w ziąć  z a d a n ia  lo tn ic tw a  n a  sieb ie  
i ż ą d a ć  od  k o rp u s ó w  je d y n ie  p e w n e g o  m in im um ; d o św ia d c z e n ie  
je d n a k  uczy, iż lep ie j  je s t  ż ą d a ć  od  k a ż d e g o  k o rp u su  p o s z u k iw a ­
nia  p o ż ą d a n y c h  in fo rm acy j w e  w ła sn e j  s tre f ie  o g łęb o k o śc i  o d p o ­
w ied n ie j  do  n o rm a ln y c h  m ożliw ośc i  k o rp u su ;  jest  m o ż liw em , iż 
k o rp u s y  b ę d ą  w  s tan ie  s a m e  w y p e łn ić  w szy s tk ie  te zadan ia ;  o ile 
n ie  b ę d ą  m o g ły  ich w y k o n a ć ,  to  w  k a ż d y m  razie  b ę d ą  o n e  zo r je r -  
to w a n e  co do  ż ą d a ń  d o w ó d z tw a  w  ich strefie ; i d o p ie ro  gdy  lo t­
n ic tw o  k o rp u s u  z a m e ld u je  lo tn ic tw u  arm ji o n iem ożliw ości w y p e ł ­
n ien ia  ż ą d a ń  armji, lo tn ic tw o  armji po w iad o m i os ta teczn ie  lo tn ic tw o  
ko rp u su ,  w  ja k ic h  w a ru n k a c h  będz ie  o n o  m o g ło  sp ro s tać  zadaniu .

D ru g a  k a te g o r ja  w ia d o m o śc i ,  k tó re  o ddz ia ł  11 k o rp u su  m a  d o '  
s ta rczy ć ,  d o ty c z y  sl^ładu bojowego.

O d n o śn ie  te g o  a rm ja  s p re c y z o w a ła  sw e  py tan ia ;
— Czy k o rp u s  B m a  c iąg le  p rzed  so b ą  4. d. p.?
— Czy o t rz y m a ła  o n a  posiłki? jakie?
— Czy w y c o fa ła  o n a  n ie k tó re  ze  sw y ch  je d n o s te k  w celu  

p rz e t r a n s p o r to w a n ia  ich n a  pó łnoc?  Już w idzieliśm y, iż to o s ta tn ie  
p rz y p u sz c z en ie  w y d a je  się n a raz ie  m a ło  p ra w d o p o d o b n e .

S k ła d  b o jo w y  m o ż n a  w yśw ie tl ić  p rzez  b a d a n ie  jeńców , s tw ie r ­
d z a n ie  to ż sam o śc i  p o le g ły c h  i d o z o ro w a n ie  p o ru sz e ń  na  ty łach .  
P e w n a  część  tych  z a d a ń  zn a jd u je  się już w  rozkaz ie  z z a d a n ia m i  
d la  lo tn ic tw a  (d o z o ro w a n ie  ruchów ). Z b a d a jm y ,  co m o ż e  zrobić  
o d d z ia ł  11 o d n o śn ie  je ń c ó w .

Z n a c z e n ie ,  k tó re  p rzy p isu je  a rm ja  p o ło ż e n iu  p rz e c iw n ik a  p rz e d  
k o r p u s e m  B, zm u sza  te n  o s ta tn i  do n iezw ło czn eg o  s tw ie rd z e n ia ,  
ja k ie  jed n o s tk i  m a  on  p rz e d  sobą. T rz e b a  w ięc  szu k ać  ś ro d k a  n a j­
b a rd z ie j  p ra k ty c z n e g o  —  iść sa m e m u  n a  s p o tk a n ie  w ia d o m o śc i  
i w y d a ć  o d n o śn e  rozkazy ,  b y  un iknąć  s tra ty  czasu .

Ł a tw o  p ó jść  k o rp u s o w i  na  s p o tk a n ie  w iadom ośc i .  R o z p o rz ą ­
d z a  on t r z e m a  p o s te ru n k a m i  p o d s łu c h o w e m i,  co d a je  m u  na jm nie j  
6 t łu m aczy ,  je ś l i  t łu m a c z e  ci są o d p o w ie d n io  w yszko len i ,  to o d ­
d z ia ł  11 b ęd z ie  m ó g ł  ich  u ży ć  w  n a s tę p u ją c y  sposób :

Do k a ż d e j  dywizji p rz e z n a cz y  p o  d w ó c h  t łu m aczy ,  p o le c a ją c  
im d o jść  do p u łk ó w  p ie rw sze j  linji, p o ro z u m ie ć  się z ich  o f ice ra ­
mi w y w ia d o w c z y m i i d o trzeć  aż do b a o n ó w  czo łow ych ,  by  p rz e '  
s z u k iw a ć  p o leg ły ch ,  s tw ie rd z ić  to ż sa m o ść  je ń c ó w , z e b ra ć  d o k u ­
m en ty .  P o s ia d a ją c  ro w ery ,  t łu m acze  ci m o g ą  p rzeb ieg ać  ta m  i na- 
p o w ró t  d ro g ę  m ię d z y  p ie rw sz ą  linją a dyw iz ją ,  in fo rm o w ać  ją  
i p rz e k a z a ć  jej z e b ra n e  in fo rm acje  e e le m  p rz e te le fo n o w a n ia  do
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k o rp u su .  T e n  ś ro d e k  os trożnośc i  m a  n a  celu o d p o w ie d z ie ć  ch w i­
low o  na  to, co n a jb a rd z ie j  z a p rz ą ta  myśl o d d z ia łu  11; czy 4 d. p. 
je s t  c iąg le  je sz c z e  tutaj? C zy  są  jak ie  inne, n ie z n a n e  d o tąd  od" 
działy? Jakie?

Są to  je d n e m  s ło w e m  szy b k ie  s tw ie rd zen ia ,  po  k tó re  t łum a" 
cze z p o d s łu c h u  p ó jd ą  s zu k ać  n a  front.

A b y  m ieć  w ięcej s z c z e g ó łó w , n a le ż y  uc iec  się do  b a d a n ia  
jeńców . O d d z ia ł  11 m usi w y d a ć  ro z k a z y  ta k  o d n o śn ie  p o s tę p o w a "  
n ia  z jeń cam i,  ja k o  też  i co do  z b ie ran ia  w iadom ośc i ,  o k tó re  m u 
chodzi.

Z o b a c z m y ,  w  jak ich  w a ru n k a c h  o d b ęd z ie  się sk ie ro w y w a n ie  
je ń c ó w  ku  ty ło m  i ich  p rz e s łu c h iw a n ie .

R o zc iąg ło ść  frontu , p o w ie rz o n e g o  k o rp u so w i B w dn. 16-ym, 
p o t rz e b a  n a w ią z a n ia  s tycznośc i  n a  ca łym  tym  froncie, n a rz u c a ją  
ro z p o rz ą d z e n ia  sp e c ja ln e  d la  m arszu  k o rpusu .

P rz y p u sz c z a m y ,  że  m asze ru je  on  dy w iz jam i je d n a  o b o k  d ru ­
giej, w  każd e j  dywizji d w a  p u łk i  w  p ie rw sze j  linji, g ran icę  m ię ­
d zy  d w o m a  dyw izjam i s tan o w i d ro g a  Lassigny— Plessis— Cacheleux— 
Lagny  (w łą c z n ie  d la  dywizji p ó łn o c n e j ) .

15- go w ie c z ó r  p o ło ż e n ie  k o rp u su  B je s t  n a s tę p u ją c e :  sz tab  
k o rp u su  w R e s s o n s s u r ’• M atz; s z ta b y  dywizji w  M arem l' la" Mothe 
M aretz - sur - M a tz.

16- go dyw iz je  m ają  zm ien iać  m ie jsca  p o s to ju  w z d łu ż  osi: M a- 
reuil, Gury, Canny sur M atz, Acricourt i Maretz Elincourt, L'Ecouoillon, 
Thiescourt, Cuy; d o w ó d z tw o  k o rp u s u  w zd łu ż  osi Ressons, Mareuil, 
Lassigny.

j e ń c y  n ie  b ę d ą  p ra w d o p o d o b n ie  zby t  liczni; nie b ęd z ie  p rze to  
p o t rz e b y  p rz y g o to w y w a n ia  sp e c ja ln y c h  u rz ą d z e ń  d la  ich g ro m a ­
dzen ia .

W  tych  w a ru n k a c h  p u n k ty  zb o rn e  dyw izyj^) b ę d ą  z b y te c z n e  
i na jlep ie j  b ęd z ie  śc iągać  jeń có w  w p ro s t  do  m ie jsc  p o s to ju  do" 
w ó d z tw  dyw izyj, w zd łu ż  o k re ś lo n e j  osi. T a m  w łaśn ie  t łum acz , 
w raz  z jed n y m  lub d w o m a  p o m o c n ik a m i ,  d o s ta rc z o n y m i m u  w r a ­
zie p o t rz e b y  p rz e z  korpus, je s t  w  s tan ie  bez  tru d n o śc i  p r z e p r o w a ­
dzić b a d a n ie .  Szef  o d d z ia łu  11 k o rp u s u  d o s ta rczy  mu sz czeg ó ło w y  
k w e s t jo n a r ju sz ,  co m u  u ła tw i z a d a n ie  i z a p o b ie g n ie  s trac ie  czasu. 
Z  m ie jsc  p o s to ju  dywizyj je ń c y  są  t r a n s p o r to w a n i  do  m iejsc  p o ­
stoju k o rp u só w , gdzie  o d d z ia ł  II m o ż e  rów n ież  ich  badać , k ie ru jąc

O d n o ś n ie  teg o  z a g a d n ie n ia  p a t r z  „ R e v u e  M il i ta i re  f r a n ç a i s e ” Nr. 23 z 1-go 
m a ja  1923 r. a r ty k u ł  „ O d d z i a ł  II w  p o lu " .
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się w sk a z ó w k a m i  armji, z an im  jeń cy  z o s ta n ą  o d s tan ą  ods taw ien i  
do  jej K w a te ry  G łó w n e j .  T a m , po  p rz e s łu c h a n iu ,  są oni na  roz­
kaz  o d d z ia łu  II zb ie ran i  w  k o m e n d a c h  e ta p o w y c h .

S p ra w a  p o s tę p o w a n ia  z jeń cam i n ie  p rz e d s ta w ia  w ięc  ż ad n y ch  
t ru d n o śc i  i n ie  w y m a g a  sp e c ja ln y c h  d y sp o z y c y j .  N iem niej j e d n a k  
t rzeb a ,  żeb y  o d d z ia ł  II k o rp u s u  w s k a z a ł  p o z a  p y tan iam i,  k tóre  
p o s ta w i  dyw iz jom , w ja k im  czasie jeń cy  m a ją  być odstaw ian i  n a  
k a ż d y m  sz c z e b lu  w tył. P o z a te m  je d e n  z o f icerów  o d d z ia łu  II 
k o rp u su ,  w raz ie  p o t rz e b y  szef  od d z ia łu ,  sk ie ru je  się do  m ie jsca  
p o s to ju  dywizji,  b y  s a m e m u  zeb rać  te  w iad o m o śc i ,  k tó rych  żą d a  
o d  n iego  arm ja , lub te, k tó re  on sam  u w a ż a  za  p o ż y te c z n e  a lbo 
k tó re  w y d a ją  m u  się p ilne.

W  ro z w a ż a n y c h  w a ru n k a c h  p a n o w a ć  b ę d z ie  n a d  w szystk iem  
tro sk a  o s tw ie rd z e n ie  to ż sam o śc i  i o d d z ia ł  II k o rp u su  m usi b acz ­
n ie  k o n t ro lo w a ć  w szy s tk ie  o t r z y m y w a n e  w iad o m o śc i .  N ajw ażn ie j­
szą  rzeczą , k tó rą  m u sz ą  d o b rz e  z rozum ieć  w szyscy  p o d k o m e n d n i ,  
b ę d z ie  n ie z w ło c z n e  telefonowanie z e b ra n y c h  p e w n y c h  s tw ie rd zeń ,  
lub  d o s ta rc z a n ie  ich do  k o rp u su  innem i szybk iem i ś ro d k am i.

W reszc ie  o d d z ia ł  II k o rp u s u  nie z a p o m n i  p o lec ić  d o z o ro ­
w ać , a w  raz ie  p o t rz e b y  fo to g ra fo w a ć  drogi k o m u n ik a c y jn e ,  p o t r z e b ­
n e  arty lerji  lub tabo rom , w  ce lu  u m ożliw ien ia  n iezw łoczne j  ich n a p r a ­
w y  do  d a lszeg o  m arszu ,  o ile zo s ta ły  u sz k o d z o n e  p rzez  w y b u ch y .

W  w y p a d k u  k o n k re tn y m ,  k tó ry  ro zp a tru jem y , odd z ia ł  II o z n a ­
czy  te drogi w  k o lo ra c h  n a  m ap ie ,  z a łą c zo n e j  p rzy  ro z k a z ie  z z a ­
dan iam i d la  lo tn ic tw a .

W y n ik iem  p o w y ż s z y c h  ro z w a ż a ń  b ę d z ie  n a s tę p u ją c y  p lan  w y ­
w iadu :

ARMJA A. 
KORPUS B.

Sztab 
Oddział II.

Miejsce postoju 15 maja.

Plan poszukiw ania  wiadomości.

Nieprzyjaciel, odparty w ciągu dn. 15 maja, cofa się, walcząc na wschód; 
otrzymane wiadomości nie wykazują z jego strony żadnej ogólnej chęci do akcji 
zaczepnej. Możliwe jest, że zatrzyma się on na pozycji, częściowo już urządzo­
nej, na ogólnym froncie N oyon—C atigny— Ercbeu i źe wykona miejscowe przeciw­
natarcie.

Armja chce wiedzieć, czy to przypuszczenie jest słuszne, a więc:
Jakie oddziały znajdują się przed korpusem B ?

— Czy są  one wzmocnione i jakiemi jednostkam i?
Czy też, przeciwnie, odchodzą one dalej na północo-wschód?
Czy stoją w pozycji urządzonej N oyon —C atigny— Ercheu ?

Wobec tego należy zastosować się do następujących wskazówek;
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1, Lotnictwo^). Zadania do wykonania w następującym porządku nagłości:
a) Fotografować aparatem o m. 26 obszar N oyon— C atigny— Ercheu, gdzie 

według zeznań jeńców istnieją umocnienia obronne.
b) Dozorować tyły przeciwnika, mianowicie: ruchy na drogach żelaznych 

N oyon —Tergnier, Ham—Tergnier-,
Kierunek ruchów;
Fotografować dworce w N oyon, Horn, Tergnier, C hauny  (aparat o odległości 

ogniskowej 0,26 lub 0,50);
Ruchy na drogach: N oyon— Chauny, drogi państwowe krzyżujące się w Ham; 

dobiegowe Flavy le Marłel —  C ugny— Guiscard  i Flavy le M artę!— Yilleąuier—  
A um ont— G uiscard— Freniches— Libermont-, droga B ussy— Guiscard-,

Kierunek ruchów.
c) Dozorować następujące drogi pod względem ich zniszczenia (w miarę 

potrzeby fotografować):
Ribecourt—N oyon, Lassigny—N oyon, R oye—Noyon, Lassigny—Candor, Las- 

sig n y—Legny, A m y—BeauHeu, Thiescourt — Evricourt — Larbroye— Eyricourt— 
Passe!.

2. O ddziały U dyw izyj i pułki.
a) S k ła d  bojowy;
Spiesznie telefonować o stwierdzonych tożsamościach. Przyprowadzać bez zwło­

ki jeńców do miejsc postoju dywizyj, gdzie nie mogą pozostawać dłużej niż godzinę.
Ułatwić wszystkiemi środkami zadanie tłumaczy, wysłanych na front przez 

korpus.
Dotąd przypuszcza  się, że przed korpusem  B zna jd u je  się jedyn ie  4 i 22 d. p. 

(ich skład patrz załącznik).
N ajw ażniejszem  je s t  stw ierdzenie nowych jed n o stek  (zluzowanie czy wzmoc­

nienie? Widziano, czy słyszano, że o nich mówiono? kiedy? gdzie?).
Co wiedzą w wojsku o zamierzonych ruchach? Zaczepne, czy obronne? 

Gdzie? Kiedy?).
b) B adanie jeńców .
Nie badać w pułkaeh (jedynie stwierdzenie jednostki) prócz jednego lub 

dwóch na pułk (meldować);
W dywizjach sprawdzić przydział jeńców i zadawać jedynie pytania jak wy­

żej: które przedewszystkiem interesują armję;
Po zbadaniu w dywizjach wysyłać jeńców do korpus.u (park w Płessier de Roye).
c) W dywizjach zatrzymywać celem pobieżnego przestudjowania jedynie do­

kum enty  wojskowe, mające związek z obecną operacją (meldować).
d) Przybliżone położenie nieprzyjaciela określić możliwie najściślej pod 

wieczór.
e) A rtyierja , Sygnalizować pociski dużego kalibru. Dotąd nieprzyjaciel uży­

wał w akcji jedynie działa połowę (77 i 105).
f) Odprawa codzienna  o godzinie 18-ej w oddziale II korpusu (miejsce po­

stoju korpusu). Będą obecni: służba wywiadowcza artylerji, lotnictwo, szef od ­
działu topograficznego korpusu.

g) M eidunki dyw izyj nadsyłać telefonicznie do oddziału II korpusu o go­
dzinie 19-ej; pisemnie następnego dnia na godz. 7.

^) M a po ,  z a ł ą c z o n a  do  p la n u ,  okreś l i  d o k ł a d n i e  k o lo ro w e m i  o łó w k am i  o b sz a ry ,  
ja k ie  n a le ż y  fo to g ra fo w ać ,  w s k a z u ją c  o d p o w ie d n ie  a p a ra ty  fo to g ra f iczne :  p o r z ą d e k  
nagio&ci o k re ś lo n y  zos tan ie  z a p o m o c ą  n u m eró w .

k.
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Z o b a c z m y ,  jak ie  w iad o m o śc i  u z y sk a ł  o ddz ia ł  II k o rp u s u  od  

ra n a  d n ia  16 m a ja  oraz  ja k  je  zuży tkow ał.
A ż e b y  ba rd z ie j  zbliżyć się do rze c z y w is to śc i ,  b ę d z ie m y  n o to ­

w ali o t rz y m a n e  w iad o m o śc i  w p o rz ą d k u  ch rono log icznym , w y ja ­
śn ia jąc  je d n o c z e śn ie  p ra c ę  w y k o n a n ą  p rz e z  o d d z ia ł  11.

O d  p o c z ą tk u  dz ia łań  w  dniu  16 szef o d d z ia łu  II zna jdu je  się 
w m iejscu p o s to ju  sz tab u  k o rp u su  w  R e sso n s .  S w e g o  z a s tę p c ę  w y ­
s ła ł  on  do  p a r k u  Plessier de R o ye  z je d n y m  lub d w o m a  t łu m a c z a ­
mi z o d d z ia łu  p o d s łu c h o w e g o ,  w  celu  p rz e w id z e n ia  m ożliw ości 
w y d a n ia  ro z k a z ó w  u rz ą d z e n ia ,  w  raz ie  p o t rz e b y ,  ty m c z a so w e g o  
p u n k tu  z b o rn e g o  dla  jeńców . Isto tn ie  b ęd z ie  b a rd z o  w sk azan e ,  
b io rąc  p o d  u w a g ę  w ie lk ie  o d d a le n ie  od  k w a te ry  g łó w n e j  armji, 
u rz ą d z e n ie  p u n k tu  z b o rn e g o  jeńców , k tó rzy  w  ten  sp o só b  b ę d ą  
w  dy sp o zy c j i  k o rp u su ,  g d y  t rzeb a  b ęd z ie  w  ciągu  dn ia  p rz e n ie ść  
się p r a w d o p o d o b n ie  w  te  okolice.

Z  drug ie j  s t ro n y  o d d z ia ł  II k o rp u su  b ęd z ie  m ia ł  w  t e n  sp o só b  
sw eg o  o f icera  bliżej frontu , k tó ry  to  oficer  b ęd z ie  m óg ł.  w  raz ie  
p o trzeb y ,  dz ięk i  n ie z n a c zn y m  p rzesu n ięc io m , b a d a ć  je ń c ó w  na  
m ie jscu  lub je c h a ć  do dywizji; będz ie  to  jeszcze  je d n y m  ze  ś ro d ­
k ó w  c h o d z e n ia  n a  s p o tk a n ie  w iad o m o śc i .

O ficer  te n  n a w ią ż e  s ty c z n o ść  n a  d ro d z e  do fe rm y Saint- 
C la u d e  au  M ara is  z d o w ó d c ą  p u łk u ,  d z ia ła ją ce g o  w  ty m  te re n ie  
i o trzy m u je  o d  n ieg o  w iadom ośc i ,  k tó re  p o s ia d a  o n ieprzy jac ie lu .

O fice r  w y w ia d o w c z y  p u łk u  p o in fo rm u je  go w kilku s łow ach : 
ła tw e  p o s u w a n ie  się n a  Piemont, n a to m ia s t  oddz ia ły  cze rw o n e ,  
w y c h o d z ą c  z Lassigny n a tra f i ły  n a  og ień  k a ra b in ó w  m a sz y n o w y c h  
z w ielk iej o d leg ło śc i  i z o s ta ły  o s t rz e la n e  p rzez  a r ty le r ję  p rz y ­
p u szcza ln ie  z k ie ru n k u  w sch o d n ieg o ,  o d  Cuy. W re sz c ie  o k o ło  R u e  
de Boucaudes, z a s k o c z o n y  n a d  ra n e m  p a tro l  n iep rzy jac ie lsk i  p o ­
rzucił w  te re n ie  ró żn e  p rz e d m io ty  (!) i p a p ie ry  osob is te ,  w śró d  
n ich  je d n ą  k o p e r tę  i k s ią ż e c z k ę  p o b o ró w .

O ficer  o d d z ia łu  II p o z o s ta w ia  j e d n e g o  ze sw y ch  t łu m aczy  
z of icerem  w y w ia d o w c z y m  p u łk u  ce lem  jak n a jp iln ie jszego  u z y sk a ­
nia  w s p o m n ia n y c h  p ap ie ró w . N a s tę p n ie  u d a je  się do  C h â te a u  de  
P le s s ie r  de  R o y e ,  gdzie  o c zek u je  sz tab u  k o rpusu .

W  tym  czas ie  o d d z ia ł  II o trzy m u je  w  m iejscu  p o s to ju  sz ta b u  
k o rp u s u  n a s tę p u ją c e  w iadom ośc i:

1. Meldunel^ telefoniczny z  dyw izji z  M aretz— o godz. 6.00.
W z ię to  16 m a ja  o godz . 5 p o d  H a m e l  (zach ó d  o d  Dreslin-
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cour t)  r a n n e g o  je ń c a  z 3 p. 4 d. p. (2 b ao n ) .  O d e s ła n o  go do  szp i ta la  
p o lo w e g o  w M ach em o n t .  Będzie  ta m  p rz e s łu c h a n y  po  p rzybyc iu .

T a  w ia d o m o ść ,  p o tw ie rd z a ją c a  sk ła d  b o jo w y  z dn ia  w c z o ra j ­
szego, p o d a n a  z o s ta je  sze fo w i s z ta b u  k o rp u su ,  a n a s tę p n ie  p rze -  
te le fo n o w a n a  do  armji ze  w z g lę d u  n a  znaczen ie ,  jak ie  p o s i a d a j .

2. M eldunek telefoniczny dyw izji w M areuil— godz. 6.20:
Jed en  zabity na wschodnim skraju Lassigny—5.30. Żadnego przy nim do­

wodu lub numeru pułku. Sądząc z jego rzeczy, zdaje się należeć do 30 p. p. (1) 
(z zastrzeżeniem). Nieprzyjaciel podpalił wschodnią część Lassigny.

T e n  m e ld u n e k  n a s u w a  w ą tp l iw o śc i ,  k tó re  o d d z ia ł  11 m usi w y ­
św ietlić .  Ż ą d a  on p rz e to  od  dywizji, b y  z t ru p a  zd ję to  b luzę  i p rz y ­
n ies iono  do  o f ice ra  o d d z ia łu  II w  P le s s ie r  de  R o y e .  T e n  zaś  zo-. 
s ta je  te le fo n iczn ie  u p rz e d z o n y ,  b y  s tw ie rd z i ł  i s to tn y  s ta n  rzeczy .

3. Wiadomości otrzymane z  oddziatu I I  armji—godz. 6.40.
Rozpoznanie lotnicze (miądzy północą a 1.30) w rejonie Noyon—

Chauny— Saint— Quentin— H am — Nesle.
Na linji kolejowej Tergnier—Compiegne żadnych ruchów. Ruchy (I) na linji 

Tergnier Ham w kierunku Ham. Dworzec w Ham oświetlony, przy przelocie aero­
planów światła zgasły.

Na linji Saint-Quentin—Ham pociągi w ruchu do Ham; dworzec w Sąint- 
Quentin oświetlony.

Ognie biwakowe (1) w lesie na zachód od wielkiej drogi Ham—Noyon, na 
zachód od Guiseard.

Na południo-wschód od Nesle zgasły ognie w chwili zbliżania się aeroplanów.
A eroplany zo s ta ły  ostrzelane  w okolicach Ham i Chauny. Dworzec w Chauny 

nie ośw ietlony.

P r z e s y ła ją c  te  in form acje ,  o d d z ia ł  II a rm ji z w ra c a  u w a g ę  o d ­
d z ia łu  II k o rp u su  B n a  re jon  H a m — N esle ,  k tó ry  w  dane j  chwili 
zd a je  się w y k a z y w a ć  n ie z w y k łą  dz ia ła lność .

Fakt, ze w  ty m  re jon ie  ognie  zo s ta ły  p o g a s z o n e  z chw ilą  
p rz y b y c ia  lo tn ików , p o d c z a s  gdy  o d w ro tn ie ,  ba rd z ie j  n a  p o łu d n ie  
św iec i ły  się s ta le , że n iep rzy jac ie l  z o rg a n iz o w a ł  o b ro n ę  p rz e d  lo t­
n ic tw e m  o k o ło  stacji H am , k tó re j  og n ie  z o s ta ły  z g a sz o n e  p o d c z a s  
p rz e lo tu  a e ro p la n ó w  p o z w a la  p rzy p u szczać ,  ż e  n iep rzy jac ie lo w i 
ch o d z i  o u k ry c ie  sw y c h  p rz y g o to w a ń  w  ty m  re jon ie .

T a  w iad o m o ść ,  k tó re j  zn aczen ie  n ie  m o że  u jść  uw agi,  zo s ta je  n a ­
ty ch m ias t  p o d a n a  te le fo n iczn ie  do lew e j dyw izji  k o rp u su  B o raz  do  ko r­
p u su  C. N a s tę p n ie  o d d z ia ł  II zapy tu je ,  c e lem  s p ra w d z e n ia ,  lo tn ic tw o  
ko rpusu ,  czy  o trzy m a ło  ono  tę s a m ą  w ia d o m o ść ,  co lo tn ic tw o  armji.

l )  R o z p a t ru j ą c  p racę  o d d z i a łu  11, b ę d z i e m y  p o d a w a l i  to  tylko, co *ię od n o s i  
d o  jego  s łu ż b y  p o z a  ko rp u sem , gdyż  j a s n e m  jes t  i z u p e łn ie  z ro z u m ia ł e m ,  że  w s z y s t ­
k ie  o t rz y m a n e  in fo rm a c je  o d d z i a ł  II k o rp u su  k o m u n ik u je  sz e fo w i  sz tab u  i o d d z i a ­
ło w i  111 k o r p u s u .
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D o w iad u je  się on, ja k  stoi w y k o n a n ie  d z ien n eg o  p ro g ra m u  
fo tograf icznego . D o w ó d c a  w o js k a  p o w ie t rz n e g o  don o s i ,  że a e r o ­
p la n  do  zd jęć  fo to g ra f iczn y ch  m a  ro z p o c z ą ć  loty, p o c z y n a ją c  o d  
p o łu d n io w e j  s t ro n y  o d c in k a .  Szef o d d z ia łu  II żąda , p o k a z u ją c  
w ia d o m o śc i  o t rz y m a n e  z armji, b y  z ad an ie  ro z p o c z ę to  o d  p ó łn o c y  
z re jo n u  Ercheu— Breuil— Hombleux.

M eldu je  o te m  szefow i sz tabu .
Jak ie  są  p rz y czy n y ,  k tó re  d y k tu ją  tę  z m ia n ę  planu? W c h o d z i  

tu  w grę k w e s t ja  nag łośc i .  P rz e d e w s z y s tk ie m  lo tn ic tw o  b ę d z ie  
d z ia ła ło  w re jon ie  E rc h e u  je d n o c z e śn ie  d la  k o rp u s u  B i d la  k o r­
pu su  C, lub, cona jm nie j ,  d la  jedne j  dyw izji  tego  k o rp u su  o raz  d la  
dyw izji  kaw ale r j i ,  s k ie ro w a n y c h  n a  N esle ,  a k tó ry c h  m o żn o śc i  lo t­
n icze  są  o g ra n ic z o n e ^ ) ,  O b a  k o rp u sy  są  z a in te r e s o w a n e  w o trz y ­
m an iu  w iad o m o śc i ,  co się dzie je  w  ty m  te ren ie ,  a w  w y p a d k u ,  
g d y b y  z a d a n ie  fo to g ra f iczn e  n ie  m o g ło  być  u k o ń c z o n e ,  p o ż ą d a -  
n e m  jes t  w ied z ieć  ja k n a jw c z eś n ie j ,  czego  się t rzym ać  p o d  w z g lę ­
d em  z am ia ró w  p rz e c iw n ik a  na  p ó łn o c y ,  gdz ie  te re n  sp rzy ja  jeg o  
d z ia ła n io m  z a c z e p n y m . N a  po łu d n iu ,  p rzec iw n ie ,  u trzy m an ie  k o n ­
tak tu  w y s ta r c z y  n a ra z ie  do  z a ry s o w a n ia  sob ie  p o ło ż e n ia  w ojsk  
n ieb iesk ich .

4. Wiadomości otrzymane ze służby radio-wywiadowczej korpusu — 
7.00 godz.

Od godziny piątej stacja AK, znana od wczoraj, rozmawia prawie nieprzer­
wanie ze stacją MD, którą słychać daleko słabiej.

Rozmowy prowadzone są częściowo szyfrem, częściowo clair’em.
Z przejętych rozmów oddział 11 wydobył, po przetłumaczeniu, następujące 

zdania;
AK od MD; ukończone... 8 godz... wczoraj... 30-y Esmery-Hallon.
MD od AK; rejon Guiscard.:. dwa baony., łączność... na prawo... rowy s trze ­

leckie...
AR od FL (łączność, sygnały).
T e  d w ie  in fo rm ac je  zn iek sz ta łco n e  są  n a ra z ie  n iez ro zu m ia łe ,  

j e d n a k  m ów i się tu  o r o w a c h  s t rze leck ich ,  co zdaje  się p o tw ie r ­
d zać  w ia d o m o śc i  p o s ia d a n e ,  o raz  z a u w a ż y ć  m o żn a  n u m e r  30, 
o czem  w z m ia n k o w a ła  już  dyw izja  z M areu il ,  d o n o s z ą c  o p o le ­
głym  p o d  Lassigny.

O d d z ia ł  II p r z e g lą d a  z n a n y  s k ła d  b o jow y  n iep rzy jac ie la ;  n u ­
m e r  30 n a le ż y  do  p u łk u ,  w c h o d z ą c e g o  w  sk ła d  14 dyw . piech.; 
lecz is tn ie je  ró w n ież  30 p u łk  kaw ale r j i ,  p rzy  ko rpusie ,  w  sk ła d

P rz y p u s z c z a m y ,  że d y w iz j a  p i e c h o ty  i d y w iz ja  k a w a le r j i  p o s i a d a j ą  k a ż d a  
p o  j e d n e j  e s k a d rz e  w  c e la c h  ł ą c z n o ś c i  i ż a b e z p ie c z e n ia  ( p i e c h o ta  i k aw ale r ja ) :  oraz 
w  ce lach  w y w ia d o w c z y c h  (k aw a le r ja ) .



26 SŁUŻBA ODDZIAŁU II SZTABU KORPUSU

k tó reg o  w c h o d z ą  4 i 22 d y w iz je  p iech o ty ,  s tw ie rd z o n e  w czora j ,  
15 maja .

T r z e b a  k o n ieczn ie  sp raw d z ić .
Szef o d d z ia łu  II oczek u je  od  sw e g o  z a s tę p c y  z Plessier ae 

R oye  w y n ik ó w  s tw ie rd zen ia  to ż sa m o śc i  p o le g łe g o  p o d  L ass igny .
5. W iadomość telefoniczna od prawoskrzydłowej dywizji korpusu — 

godz. 7.10.
Oddziały dywizji osiągnęły rz. D ivette  pod Thiescourt-, zostały one ostrze- 

łane pociskami 15 i 21 cm.
Bardziej na południe zajęto C onnectancourt i Ville; Mosty w Epinoy i Dives 

wysadzone przed chwilą.
Pod Chiry czołowe oddziały zostały ostrzelane karabinami maszynowemi 

z lasu d ’O urscam ps i kilkoma serjami pocisków 77 mm.
Z punktu obserwacyjnego na grzebieniu górskim Chiry meldują balon, wznie­

siony na północ od Noyon.
Kilka oddziałów piechoty (jeden do dwóch plutonów) w marszu z Noyon na 

zachód.
P rz e s tu d jo w a n ie  tego  m e ld u n k u  n a s u w a  n a s tę p u ją c e  sp o s t rz e ­

żenia:
a) S trze lan ie  p o c isk am i je s t  c h a ra k te ry s ty cz n e ;  dyw iz je  ich  nie 

p o s ia d a ją  n a leży  p rz e to  dopuśc ić  m yśl o w k ro czen iu  o d d z ia łó w  
k o rpusu .  M oże  to  je s t  w sk aźn ik  p rz y sz łe g o  oporu , o g ra n ic z a jąc e g o  
lub p rzy n a jm n ie j  o p ó ź n ia ją c eg o  o d w ró t .

b) R u ch y  w ojsk  są zb y t  d ro b n e ,  by  m o żn a  b y ło  na  ich pod" 
s taw ie  c o k o lw ie k  w n io sk o w ać .  O d d z ia ł  II k o m u n ik u je  tę  w iado" 
m ość , o ile m o ż e ,  k o rp u so w i,  d z ia ła ją c e m u  n a  p r a w e m  skrzyd le .

Jak ie  czynnośc i w e w n ę t r z n e  w y w o ła ły  w ia d o m o śc i  o t rz y m a n e  
d o ty ch czas?

P o s e g re g o w a ć  w iad o m o śc i  w e d łu g  ich rodza ju : sk ła d  bo jow y , 
arty lerja , u rz ą d z e n ia  ob ro n n e ,  d z ia ła lność ,  rą d jo te leg ra f .

M ap a  w y w ia d o w c z a  jes t  s ta le  u t rz y m y w a n a  n a  p o z io m ie  chwili, 
w  m ia rę  n a p ły w a n ia  w iad o m o śc i  (p a trz  m a p ę  z a łą c z o n ą  Nr. 2).

K a ż d ą  o t rz y m a n ą  w ia d o m o ść  n a le ż y  w ło ż y ć  do  o d p o w ie d n ie j  
teczk i .

P rzy  składzie bojowym  k a ż d a  dyw izja , p u łk  i b a o n  p o s ia d a ją  
w ła sn ą  s t ro n ę  do  w p isy w a n ia  s tw ie rd z o n y c h  in fo rm acy j,  z o z n a ­
c z en iem  m ie jsca  i d a ty  (p a trz  w y k a z  n a  str. 51),

6. Wiadomość telefoniczna od lewosl^rzydłowej dyw izji J^orpusu 
godz. 8.30.

Z w y k łe  p rz y p u s z c z e n ie ,  u czyn ione  w ce lu  l e p s z e g o  u w y d a t n i e n i a  w a r to ś c i
w ia d o m o ś c i .
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Opór nieprzyjaciela zaznacza się przed wzgórzem Lagny i lasami na połu­
dnie od Avricoupt. Serja karabinów maszynowych. Ogień haubic 105 mm. nie 
wzbrania dostępu do grzbietu ferm y  Haussu, O g. 7.C0 wzięto jeńca z 2 p. p. 4 
dyw. (1 baon) na wschód od la Potière.

Jeniec zeznaje, ze przybył ze swoją kompanją tej nocy z C atigny. Reszta 
jego baonu znajduje się jakoby bardziej na północ. Dotychczas był w odwodzie 
na północ od N oyon, gdzie pracował przy budowie rowów strzeleckich w pobliżu 
B ussy, innych oddziałów, poza swoim pułkiem, nie widział. Mówią, że nadcho­
dzą inne oddziały i że odwrót ustanie.

W Plessis-CacheleuK  znaleziono na drzwiach afisz z napisem po francusku: 
„Do prędkiego zobaczenia, powrócimy—zwycięscy z pod Lassigny“.

P rzypuszcza lny zarys pozycji n ieprzyjaciela’, grzbiet na wschód od Plessis- 
Cacheleux, wzgórze Lagny, ferm a  P ierrfontaine  (na zochód od Candor), las na 
południe od Avricourt, skraje Avricourt, grzbiet na południe od M qrgny-aux- 
Cerises.

P rz e s tu d io w a n ie  te g o  m e ld u n k u  n a s u w a  n a s tę p u ją c e  s p o s t rz e ­
żenia:

O s ta tn i  p u łk  4-ej dyw . p iech. z jaw ił  się w  linji. D o tąd  by ło  
w ia d o m e m  z z e z n a ń  jeń có w , że p ra c o w a ł  on przy b u d o w ie  ro w ó w  
s trze leck ich  n a  p ó łn o c o -z a c b ó d  od  Noyon: je d n a k  s tw ie rd z o n o  ty l­
ko  o b e c n o ść  je d n e g o  (I"go) b a o n u ,  z czego  nie m o ż n a  w n io sk o ­
w ać ,  że  ca ły  p u łk  je s t  w  linji. P o z a  tern 3 pu łk  4 dyw . p iech. 
s tw ie rd zo n y  zo s ta ł  o k o ło  Dreslincourt. W re sz c ie  zab ito  je d n e g o  żo ł­
n ie rza  z 30 p. p. (?); o c z e k u je  się p o tw ie rd z e n ia  tej w iad o m o śc i .

W n io sek :  s k ła d  b o jo w y  jest  je szcze  b a rd z o  nie jasny .
C zy  w sz y s tk ie  trzy  p u łk i  dyw izji  są  w  linji? Czy też  je d y n ie  

d ro b n e  ich oddz ia ły?  C zy  to  w sk a z u je  na  u g ru p o w a n ie  w g łą b  p o ­
szczeg ó ln y ch  p u łk ó w , w y k a z u ją c y c h  os ta tn io  w zm o żo n y  opór?  
J en iec  z 2 p. p. 4 dyw . p iech .  s łysza ł ,  że inne  o d d z ia ły  m a ją  n a ­
dejść , z drugiej s t ro n y  s tw ie rd zo n o  u k a z a n ie  się dział 21 cm.| są  to 
w sk a z ó w k i is to tn eg o  o p o ru  i m o ż l iw eg o  w zm ocn ien ia  p rzec iw n ika .

W re sz c ie  p a p ie r  zna lez io n y  w Plessis-Cacheleux „ p o w ró c im y ” 
k a ż e  p rz y p u s z c z a ć  m oż l iw o ść  p rz ec iw n a ta rc ia .

O czy w iśc ie ,  p o ło ż e n ie  nie je s t  ja sne ,  lecz z d a je  się u leg ać  
zm ianie .  O d d z ia ł  11 św ieżo  z ro b i ł  p rzy p u szczen ie .  Z a k o m u n ik u je  
je  szefow i sz ta b u  i b ę d z ie  się s ta ra ł  je  sp raw d z ić .

P rz e d e w s z y s tk ie m  t rz e b a  u z u p e łn ić  s k ła d  bo jo w y  —  b raku je  
s tw ie rd z e n ia  I p. p. 4 dyw . piech., c h y b a  że pu łk  te n  zos ta ł  z lu ­
zo w any .

Brak s tw ie rd z e n ia  to ż sa m o śc i  o d d z ia łó w  na  p ó łn o c  od  la Po~ 
Itère, ja k ie  je d n o s tk i  s ta w ia ją  lew o sk rzy d ło w e j  dyw izji  k o rp u su  B 
opór ,  w s p o m n ia n y  w  m e ld u n k u  6?
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O d d z ia ł  II p o s ta n a w ia  w ięc  d a ć  n o w e  w sk a z ó w k i  do  b a d a n ia  
jeńców . Z a s t r z e g a  sobie  u d z ie len ie  ich  lo tn ic tw u  p o  o trzym an iu  
od  n iego  p ie rw sz y c h  w iadom ośc i .

Jak  w idać , d o ty c h c z a s  o d d z ia ł  II p o z o s ta je  je d y n ie  w  dz ied z i­
nie p rz y p u sz c z eń ;  nie m o że  jeszcze  p o w ie d z ie ć  nic o k re ś lo n eg o .  
Nie o m ieszk a  je d n a k  z a k o m u n ik o w a ć  te le fon iczn ie  sw ych  w ra ż e ń  
armji, k tó ra  z n iec ie rp l iw o śc ią  oczek u je  w iad o m o śc i .

W  tej chw ili  te le fo n u je  do o d d z ia łu  II oficer, w y s ła n y  do  
Plessier de Roye. W id z ia ł  on  z a b i te g o  p o d  L a s s ig n y  i m o ż e  z a '  
pew nić ,  że b luza  ż o łn ie rza  je s t  rz e c z y w iśc ie  o z n aczo n a  n u m e re m  
30 p .  p.; lecz n ie  zna laz ł  on  ż a d n y c h  inn y ch  w sk a z ó w e k ,  k tó re b y  
m o g ły  p o tw ie rd z ić ,  że p o le g ły  n a le ż y  do  te g o  p u łk u .  W  k a ż d y m  
raz ie  n ie  je s t  to  je źd z iec  z 30 p u łk u  kaw ale r j i .  W ą tp l iw o ś ć  istnieje 
n ad a l .

O d d z ia ł  II z e s ta w ia  w ó w c z a s  w s tre szczen iu  o trz y m a n e  w ia ­
do m o śc i  i z e b ra n e  w rażen ia ;  po  p rz y g o to w a n iu  te g o  m e ld u n k u  
będz ie  on p rz e te le fo n o w a n y  do  o d d z ia łu  II armji, z k tó ry m  o d ­
dz ia ł  II k o rp u s u  dzieli się w szy s tk iem i sw em i m yślam i. W  czasie  
tej ro z m o w y  te le fon icznej  o m o ż l iw o śc i  is tn ien ia  je d n e g o  p u łk u  
14 dyw . p iech . (30 p. p .)  w  oko l icach  Lassigny, oficer o d d z ia łu  II 
arm ji in fo rm uje  o d d z ia ł  II k o rp u su ,  że je s t  b a rd z o  p ra w d o p o d o b n e ,  
iż c a ła  ta  d y w iz ja  z n a jd u je  się p rz e d  a rm ją  B, k tó ra  dz ia ła  n a  
p ra w o  o d  arm ji A  i k tó ra  już s tw ie rd z i ła  o b e c n o ść  d w ó c h  jej 
p u łk ó w . P o z o s ta je  o d sz u k a ć  trzeci pu łk! M oże  zn a jd u je  się on 
p rzed  k o rp u s e m  B, lecz je s t  to  m a ło  p r a w d o p o d o b n e .  W  k a ż d y m  
raz ie  t rz e b a  p ro w a d z ić  dalej p o sz u k iw a n ia .

W  ty m  ce lu  o d d z ia ł  II k o rp u su  B p o d a je  te le fon iczn ie  d y w i­
z jo m  w s k a z ó w k i  n a s tę p u ją c e :

P rzypuszczenia . Możliwe:
1. że cala 4 d. p. znajduje się w linji, trzy pułki obok siebie, w porządku 

następującym...
2. że jakiś 30 p. przybył, jako wzmocnienie, do rejonu Lassigny;
3. że oddziały korpusu weszły do łinji (zwłaszcza artylerja);
4. że dalsze posiłki są w drodze;
5. że nieprzyjacieł przygotowuje się do energicznego oporu, poprzedzającego 

przeciwnatarcie; gdzie? Prawdopodobnie na północy przed łewoskrzydłową dywizją.
Zadania:
1. Sprawdzić drogą badań punkty powyższe;
2. Wybadać jeńców specjalnie, co robili od chwili przybycia do danego ob­

szaru, skąd przychodzą? jakie wojska widzieli, o jakich słyszeli? Co mówiono? 
jakie rozkazy wydano?
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O d d z ia ł  II p r z e s y ła  w iec  dyw izjom , ro z p o rz ą d z a ją c y m  czasem , 
p y ta n ia  d o d a tk o w e  d la  je ń c ó w , zaz n a cz a ją c  jed n o cześn ie  nag łość  
i zn aczen ie  ty c h  p y tań .  Jest  to w y p a d e k  szczegó lny , lecz zachodzi 
on  tu ta j  w s k u te k  od leg łośc i ,  dzie lącej dyw iz je  od  k o rp u su  i ze  
w z g lę d u  n a  czas , j a k ie g o  w y m a g a ło b y  p rz y p ro w a d z e n ie  je ń c ó w  
do  m ie jsca  p o s to ju  k o rpusu .

Szef o d d z ia łu  II k o rp u su ,  z n a ją c y  d o b rz e  t łu m a c z y  dyw izyj" 
nych , nie w a h a  się z o s ta w ić  sam odz ie lnośc i  t łu m aczo w i dywizji 
p r a w o sk rz y d ło w e j ,  k tó ra  p o d  tym  w z g lę d e m  d o b rze  p racu je ;  m a  
n a to m ia s t  m nie j zau fan ia  do  jeszcze  n ie d o św ia d c z o n e g o  t łu m a c z a  
le w o sk rz y d ło w e j  dywizji, to  też  w yś le  bez  nam ysłu : do  Plessier 
de R oye  ze sz ta b u  k o rp u s u  tłum acza ,  k tóry , w  raz ie  p o trzeb y ,  u d a  
się do dywizji, ja k  ty lko  z a w ia d o m ią  o w zięc iu  jeń ca .  P o z a  tern, 
ab y  un ik n ąć  p e w n y c h  drażliw ości,  k tó re  ła tw o m o g ą  p o w s tać ,  n a ­
leży  u w y d a tn ić  dywizji p o t rz e b ę  o t rz y m a n ia  od niej w iadom ośc i  
w  ja k n a jk ró tsz y m  czasie.

Jak  w idać ,  o d d z ia ł  II p racu je  nie szem atyczn ie ,  lecz  za leżn ie  
o d  oko liczności;  idzie on  n a  sp o tk an ie  w iadom ośc i ,  gdy  u w aża  to  
za  po trzebne .

Z r e s z tą  s p ra w a  w k ró tc e  się u ła tw i,  gdyż, w o b e c  za jęc ia  oko ło  
godz. 9.30 p rzez  w o jsk a  ogó lnej linji, w s k a z a n e j  pow yże j ,  m ie jsce  
p o s to ju  k o rp u s u  p rz e n ie s ie  się oko ło  godz . 10.00 do zam ku  w  Pies- 
ster de R oye , gdz ie  z n a jd z ie  się on bliżej s tan o w isk  d o w ó d z tw a  
dyw izy j,  ro zm ieszczo n y ch  w Fresnieres, R u e  Meligue

7. O d d z ia ł  II za raz  p o  p rzy b y c iu  n a  n o w e  m ie jsce  pos to ju ,  
o trzym uje  o godz. 10.30 meldunek telefoniczny od szefa lotnictwa armji.

Przeprowadzono rozpoznanie fotograficzne między N esle  i C atigny, zwłasz­
cza na obszarze B reuil—Harnbleux—Liberrnonl. Wykonano 30 zdjęć. Odbitki zo­
staną przysłane za godzinę. Obserwator zauważył rowy strzeleckie na całym tym 
obszarze, lecz nie ciągłe.

Wywiad utrudniony ze względu na działalność lotnictwa nieprzyjacielskiego: 
Płatowce bojowe, użyczone przez armję, musiały wkraczać wielokrotnie do ochro­
ny wywiadu.

Obrona przeciwlotnicza bardzo czynna w rejonie na południe-wschód od 
N esle, na wschód od kanału.

Zauważono kolumnę nieruchomą wozów na drodze z Ham do Nesłe, mię­
dzy ferm ą  le C alvaire  i Eppeville, zajmującą prawie całą tę odległość; z powodu 
drzew, rosnących wzdłuż drogi, trudno określić kierunek ruchu, zwróconego 
bardzo prawdopodobnie ze wschodu na zachód.

Widziano baterje czynne w lasach na północ od Beaulieu, na wschód od 
Candor i Lagny.

W y c ią g  z tego  m e ld u n k u  p rz e s ła n o  k o rp u so w i C w części, 
k o rp u s  ten  o b ch o d zące j .
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Szef o d d z ia łu  II p o b u d z o n y  w iad o m o śc iam i o artylerji, zawar" 
tem i w ty m  m eld u n k u ,  u d a je  się do  s łu żb y  w y w iad o w cze j  artylerji, 
by  się p o in fo rm o w a ć  o z n a n e m  p o ło ż e n iu  a r ty le r j i  p rzec iw n ik a .

O d d z ia ł  p o m ia ró w  ak u s ty c z n y c h ,  u m ieszczo n y  od  dn ia  p o ­
p rz e d n ie g o ,  jak  najbliżej fron tu , m ięd zy  Bois de Loges i Plessier de 
R oye, m ó g ł  d z ia łać  od  ra n a  16'go. O d d z ia ł  p o m ia ró w  o p ty c z n y c h  
zo s ta ł  uży ty  n a  o d c in k u  p o łu d n io w y m , m ię d z y  Lassigny  i Oise^ą. 
K a ż d a  p rz e to  z artylerji dyw izy jn y ch  m o g ła  ro z p o rz ą d za ć  je d n e m  
sp ec ja ln em  ź ró d łe m  w iad o m o śc i .

S łu żb a  w y w ia d o w c z a  arty lerji  m o g ła  d o ty c h c z a s  określić  k ilka  
u g ru p o w a ń  ar ty le r j i  i s tw ie rd z ić  k ilka  k a lib rów . O g ó ln ie  s tw ier­
dziła, że w  re jo n ie  n a  p o łu d n ie  od  Lassigny  dz ia ła  w y łączn ie  arty -  
le r ja  po ło w a , p o d c z a s  gdy  n a  p ó łn o c y ,  p o m ię d z y  re jo n em  Cuy 
i Beaulieu, o k re ś l i ła  cona jm n ie j  d w a  s ta n o w is k a  haubic 15 cm 
i je d n o  21 cm.

Szef o d d z ia łu  II, w o czek iw an iu  n a  m e ld u n e k  p iśm ienny  służ" 
by  w y w ia d o w c z e j  arty lerji ,  u zu pe łn ia ,  p rzy  p o m o c y  p o w y ższy ch  
w iad o m o śc i ,  sw o ją  m a p ę  w y w ia d o w c z ą .

8. Około godz. 10,30 o ddz ia ł  II o trzy m u je  za  p o ś re d n ic tw e m  
dywizji p o łu d n io w e j  n a s tę p u ją c y  m e ld u n e k  od  t łu m a c z a ,  p rz y d z ie lo ­
n eg o  ra n k iem  do  le w o s k rz y d ło w e g o  p u łk u  tej dywizji:

Papiery, znalezione w Rue des Boucaudes, należą do podoficera lll-go bao­
nu 1 p. p. 4-ej dyw.

Także znaleziony rozkaz d-cy baonu nakazywał posterunkowi tego podofi­
cera cofnąć się przez Evricourl na Suzoy, gdzie baon miał się zebrać,

9. Godz. 1 !.00. L e w o s k r z y d ło w a  dyw iz ja  zaw iadam ia :
Trzeba było przeprowadzić natarcie jednym baonem o godz. 10.00 na Can- 

dop, silnie bronioną, Zdobyto wieś i wzięto 10 jeńców z 2 p. 4-ej d. p. (I baon), 
trzech z 2 p. p. 22 dyw. (111 baon) i 2 z 30 p. p.

Z pierwszych ich zeznań wynika, że wieś była broniona przez jedną kom- 
panję 2 p. p. 4 ej d. p. z rozkazem ustępowania przed znacznie przeważającemi 
siłami i cofania się na Catigny.

Żołnierze 2 p. p. 22 d. p. byli przydzieleni jako łącznicy od ich baonu, znaj­
dującego się na północ od Candor. Co się zaś tyczy dwóeh ludzi z 30 p. p., to 
zeznają, że należą do 14-ej d. p. i przybyli samochodami z N oyon, gdzie wyła­
dowali się wieczorem 14-go. Przypuszczają, że cały ich baon jest w tej okolicy, 
a może nawet cały pułk. Zostali wydzieleni przez baon wczoraj wieczór w Lagny, 
aby nawiązać łączność z 2 p. p. 4-ej dyw. p., który znaleźli gdzieś w okolicy La 
Potière, lecz trzeci ich towarzysz odłączył się i zginął. Je s t  to prawdopodobnie 
zabity z Lassigny.

T e n  m e ld u n e k  p o z w a la  już o d d z ia ło w i II określić  m nie jw ię-  
cej ściśle s k ła d  bo jow y p rz e c iw n ik a .  O d tw a rz a  on go w s p o só b  
n a s tę p u ją c y :  na  po łu d n iu ,  p o m ię d z y  O iseą  i w zg ó rzam i Lagny
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w łączn ie ,  z n a jd u je  się 4-ta dyw izja  p iech .,  m a jąc  w linji o d d z ia ły  
sw y ch  t rzech  p u łk ó w : 3"go na  po łu d n iu ,  1-go w  ś ro d k u  i 2-go n a  
p ó łnocy .  Nie m o ż n a  je sz c z e  tw ierdzić ,  czy ten  sk ła d  b o jo w y  je s t  
p ra w d z iw y  i c zy  w szy s tk ie  trzy  p u łk i  są w  linji, gdyż w ia d o m o śc i  
jes t  je szcze  m a ło  i o d n o s z ą  się o n e  jed y n ie  do t rzech  b a o n ó w ;  
Ill-go z 1 p . p., b g o  z 2-go p. p. i Ibgo  z 3 p. p. N a p ó łn o c  od  
4-ej dyw . p iech .  z n a jd u je  się 22 d. p. Z  ty łu  za p r a w e m  sk rzy ­
d łem  4-ej d. p. o d d z ia ły  (cona jm n ie j  1 b a o n )  30 p. p. z 14-ej d. p., 
k tórej p o z o s ta łe  d w a  p u łk i  są  s tw ie rd zo n e  n a w p ro s t  arm ji B, 
w  p ra w o  o d  arm ji A .

T e n  sk ła d  b o jo w y  zo s ta je  o zn aczo n y  n a  m a p ie  w y w iad o w cze j  
o d d z ia łu  Il-go i p o d a n y  te le fon iczn ie  n a ty c h m ia s t  do  o d d z ia łu  11-go 
armji i do  k o rp u s u  l e w o s k rz y d ło w e g o  arm ji B (o ile to jes t  m ożliw e).

10. O godz. 11.30 n a d c h o d z ą  do m ie jsca  p o s to ju  k o rp u su  zd ję ­
cia ro b io n e  ran o  z p is e m n y m  m e ld u n k ie m  lo tn ic tw a  o o d b y te m  
rozp o zn an iu .

Szef  o d d z ia łu  11 p rz e s y ła  z d jęc ia  do  d o w ó d c y  p lu to n u  to p o ­
g raf icznego  k o rp u su ^ )  i każe  je  p rzen ieść  szybko  n a  o ryg ina ł  p la ­
n u  k ie ru n k o w e g o  w  skali 1 :20.000. O czy w iśc ie  to  p rzen ie s ien ie  
nie b ę d z ie  ta k  ścisłe, ja k  g d y b y  to  uczyn ił  o d d z ia ł  topograf iczny  
armji, k tó ry  d y s p o n u je  u d o sk o n a lo n e m i  ś rodkam i, n ie z b ę d n e m i  do  
w y k o n a n ia  p la n ó w  k ie ru n k o w y c h .  L ecz  p ra c a  p lu tonu  to p o g ra f ic z ­
n eg o  b ę d z ie  w y s ta rc z a ją c a ,  aby  d a ć  d o w ó d c y  k o rpusu  ogó lne  p o ­
jęc ie  o u rz ą d z e n ia c h  p rzec iw n ik a .

W  p r a k ty c e  to p rz e n ie s ie n ie  p o w in n o  być  z ro b io n e  w  k o lo ­
rze cze rw o n y m , ab y  b y ło  bardzie j  w id o czn e .  Kolor n a le ż y  z m ie '  
n iać  (n ieb iesk i ,  z ie lony  e tc .)  w  m iarę  o trzy m y w an ia  n o w y ch  zd jęć ,  
co p o zw o li  z d a ć  sob ie  sp ra w ę  ze s to p n ia  p o s u w a n ia  się  robó t .

P lu to n  to p o g ra f ic z n y  k o rp u su  s k o ń c z y w sz y  przen ies ien ie ,  p r z y ­
s tąp i  do  w y k o n a n ia  p o p ra w e k  n a  p la n ie  k ie runkow ym ; p o p ra w k i  
te  z o s ta n ą  ro z e s ła n e  w e d łu g  s ta łe g o  ro zdz ie ln ika  p lan u  k ie ru n k o ­
w eg o .  J e d e n  lub d w a  e g z e m p la rze  z a łą c z a  się do m e ld u n k u  o d ­
dzia łu  11 i p rz e sy ła  r azem  z nim do o d d z ia łu  11 armji i do  o d d z ia ­
łu to p o g ra f ic z n eg o  armji.

') W id a ć  z t e g o ,  jak  w a ź n e m  jest, b y  w o k re s ie  p o ru sz e ń  ca ły  o d d z i a ł  II k o r ­
p u s u  z n a j d o w a ł  s ię  w  m ie jscu  p o s to ju  sw o je go  d o w ó d z tw a .  Jeżeli  t eg o  n ie  b ę d z i e ,  
j eże l i  d o w ó d c a  p lu to n u  s łu ż b y  top o g ra f iczn e j  k o rp u s u  po zo s tan ie  ze sw ym  m atę"  
r j a łe m  w tyle , sze f  o d d z ia łu  II b ę d z i e  m u s ia ł  sam  w y k o n a ć  p r a c ę  p rz e n ie s ie n ia  
w ia d o m o ś c i  to p o g ra f ic z n y c h ,  co  nie n a le ż y  do  n ie g o ,  lub b ę d z ie  m u s i a ł  w y s ła ć  
z d ję c ia  na  t y ły  d o  p lu to n u  to p o g ra f ic z n e g o ,  co  b ę d z ie  p o łą c z o n e  ze  s t r a tą  d ro g o ­
cen n eg o  czasu .
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P o s ia d a ją c  o ryg ina ł  p lanu  k ie ru n k o w e g o  (sp e c ja ln ie  odnośn ie  
u rz ą d z e ń  p rz e c iw n ik a ) ,  szef  o d d z ia łu  II p rzen o s i  z g ru b sza  te  u rz ą ­
d zen ia  n a  m a p ę  w y w ia d o w c z ą  i p rz e d s ta w ia  ją  szefow i sz tabu . 
Z e  sw ych  d o c ie k a ń  w y ch o d z i  n a  jaw , źe n iep rzy jac ie l  z b u d o w a ł  
ro w y  s trze leck ie  na  c a ły m  froncie, o z n a c z o n y m  p rz e z  k a n a ł  m iędzy  
d ro g ą  H am — Nesle  i Libermont, Cachy, L a  Panneterie. las du Quesnoy.

P o z a te m  s tw ie rd z o n o  b u d o w ę  sześc iu  k ła d e k  p rzez  k a n a ł ,  na  
p ó łn o c  o d  Libermonł, co, łą czn ie  z m o s tam i już is tn ie jącem i da je  
o g ó ln ą  cyfrę dz ies ięc iu  przejść .

T o  s tw ie rd z e n ie  n a d a je  już w y p o w ie d z ia n e m u  p rzy p u szczen iu  
p rz e c iw n a ta rc ia  p rz e c iw n ik a  c ech y  jeszcze  w ię k sz e g o  p ra w d o p o "  
d o b ie ń s tw a ,  p o tw ie rd z o n e g o  w s k u te k  o d n a le z ie n ia  na  zd jęc iach  
fo to g ra f iczn y ch  b a rd zo  l icznych  ś la d ó w  n a  ca łym  p o łu d n io w o '  
w sc h o d n im  o b sza rze  Nesle.

11. O  godz. 14.00 n o w y  m e ld u n e k  s łużby  te legraf iczne j:
A K  c iąg le  ro z m a w ia  z MD, lecz  MD od  godz . 10.00 ro z m a ­

w ia  z t rzec ią  s ta c ją  BR.
P ro s z o n o  sz tab  arm ji o o k reś len ie  tych  t r z e c h  stacyj;  sz tab  

armji z a w ia d a m ia ,  ze rad io g o n io m e tr ía  ustaliła:
AK (między 9.00 a 9.30) w Suzoy, między 11.30 i południem w pobliżu Mui- 

rancourt;
MD w okolicach Tirlancourt;
BR w pobliżu Esmery-Hallon;
FL w okolicy Beaulieu;
BR wysiała około godz. 11.00 następujący meldunek:
MD z BR fmg... Brücken eligst??? Munition... ehr 1... hundert  fünf u... morgen...
Wydaje się, że AK, FL i BR są stacjami dywizyj, a MD—korpusu.
Stosunek więc sił, działających przed korpusem B, zwiększa się. Jeżeli liczyć 4 d. p. (AK) i 22 d. p. (FL) jako stwierdzone, wydaje się, iż jakaś trzecia dy­

wizja (BR) przybyła do rejonu na południo-wschód od N esle, gdzie przerzuciła 
kładki przez kanał.

12. Godz. 15.00, P ó łn o c n a  dyw iz ja  k o rp u s u  m eld u je ,  że jej 
p ła to w ie c  o b s e rw a c y jn y  s y g n a l iz o w a ł  front, o s ią g n ię ty  o g, 14.30:

M arny-aux-C erises (włącznie), ferm a  Bouvresse  (włącznie), zachodnie skraje 
Ecuvilly, G redenvüle, ferm a Pinchemont.

Płaskowzgórze ferm y  Bouvresse  wystawione jest na ogień ześrodkowany 
dział 77, 105 i 150.

Dwa ugrupowania artylerji (nieściśle określone) czynne w okolicy Ognolles 
i na północ od lasu Quesnoy.

Bardziej na północ wojska własne są w styczności z nieprzyjacielem na po- 
łudnio-zachód od N esle. Artylerja korpusu C czynna w rejonie Balatre.

Piechota własna nawiązała łączność z 10 p.l dyw.p.korpusuC wpobliżu Solenie.
Piechota dywizji kopie rowy strzeleckie w przewidywaniu zwrotu zaczepne 

go nieprzyjaciela.
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13. L o tn ic tw o  k o rp u su  s k ła d a  m e ld u n e k  o godz. 16.00 z  roz­
p o z n a n ia  w z ro k o w e g o ,  d o k o n a n e g o  na  o d c inku  dywizji p o łu d ­
niow ej:

Małe rowy strzeleckie wzdłuż kanału między Porquericourt i C atigny.
Artylerji czynnej mało; błyski w okolicy pola manewrowego na północ od 

N oy on, około G envry  i CheviHy.
Kilka poruszeń małych grup po drogach. Widziano dwa płafowce w locie 

dość daleko w pobliżu G uiscard  i bardziej na północ. Dym pociągu na stacji 
Appilly.

14. T łu m a c z  k o rp u su  w y s ła n y  do Fresnieres ce lem  z b ad an ia  
jeńców , w z ię ty ch  p o d  Candor, p rzyw oz i n a s tę p u ją c e  w iad o m o śc i  
u zu p e łn ia jące :

Potwierdzenie składu bojowego: 2 p. p. 4 dyw. piech. ma na lewem skrzy­
dle 1 p. 4 d. p. (podoficer widział żołnierzy z 1 p. 4 d. p., kierujących się o świ­
cie z Lagny  do Cuy).

Na prawem skrzydle 2 p. 4 d. p. znajduje się 2 p. 22 d. p.
Żołnierze z 2 p. 22 dyw. p. twierdzą, że nie wiedzą, czy cały ich pułk jest 

tutaj i nie mają wiadomości o innych pułkach tej dywizji. Mówią, że d-ca dy­
wizji jest w Beaulieu.

Żołnierze 30 p. p. słyszeli, że ich dywizja (14) po wywagonowaniu w N oyon  
została skierowana na południe, podczas gdy ich pułk załadowano na samochody. 
Ich oficer mówił im, że będą oni użyci jako posiłki celem powstrzymania nie­
przyjaciela i umożliwienia przeprowadzenia bardziej na północy silnego natarcia.

Żołnierze 2 p. 4 d. p. również słyszeli od saperów, że będą budować rowy 
strzeleckie w okolicy Beaulieu, że odwrót zostanie wkrótce powstrzymany i że 
jest to odwrót pozorny (Scheinriickcug).

Szef o d d z ia łu  II po  o t rzy m an iu  tych  w iad o m o śc i  u k ła d a  n o w y  
m e ld u n e k  dla o d d z ia łu  ll-go armji, p rz e te le fo n u je  go ta m  i p o z a '  
tern w ręczy  je d e n  e g z e m p la rz  na p iśm ie  oficerow i, u d a ją c e m u  się 
do sz tabu  armji.

W m e ld u n k u  tym  szef o d d z ia łu  11 u w y d a tn i  zb ieżność  w ia d o ­
m ości (sk ład  b o jo w y ,  u rz ą d z e n ia ,  a r ty le r ja ,  rad io ,  fo tografje),  k tó re  
d o p ro w a d z a ją  do  p rz e k o n a n ia  o p rzec iw n a ta rc iu ,  b ąd ź  to  w  nocy, 
b ąd ź  też dn ia  n a s tę p n e g o .  Z e  w z g lę d u  n a  w ażność  fak tu , szef 
o d d z ia łu  II p rz e d s ta w ia  sw ój m e ld u n e k  sze fow i sz tab u  p rz e d  te le ­
fo n o w a n ie m  do  armji.

O d p r a w a  codz ienna .

O  godz. 18.00 o d b y w a  się w  o ddz ia le  IL )  c o d z ie n n a  o d p ra w a .  
Na niej z o s ta n ą  o m ó w io n e  sp ra w y  arty lerji ,  u r z ą d z e ń  i dz ia ła lności.

Szef o d d z ia łu  11 p rzynosi  sw ą  m a p ę  w y w ia d o w c z ą ,  d o w ó d c a  
p lu tonu  to p o g ra f ic z n eg o  o ryg ina ł  sw eg o  p lan u  k ie ru n k o w eg o ,  oficer

b  N ow e lo tn ic tw o  k o rp u su  z o s ta ło  w y z n a c z o n e  w  C anny SUF M atz. O d p ra w a  
m o g ła b y  ró w n ie ż  o d b y ć  się w  tej  m ie jscow ośc i .



34 SŁUŻBA ODDZIAŁU II SZTABU KORPUSU

s łużby  w y w ia d o w c z e j  a r ty le r j i  w szy s tk ie  w iad o m o śc i  o artylerji, 
o t rzy m an e  w c iągu  dnia , lo tn ik  w iad o m o śc i ,  u z y sk a n e  p rzez  lo t '  
n ic tw o  i b a lo n y .  N a jp ie rw  o m a w ia  się s p ra w ę  artylerji .

L o tn ic tw o , s łu żb a  w y w ia d o w c z a  artylerji  i o d d z ia ł  II okreś la ją  
m iejsca  w y k ry ty c h  n iep rzy jac ie lsk ich  batery j.  P rz e d e w s z y s tk ie m  
w y k lu c z a  się te  s ta n o w isk a ,  k tó re ,  w o b e c  p o su n ię c ia  się k o rp u su  
n a p rz ó d ,  są  n a jw idoczn ie j  n iem ożliw e . O d tw a r z a  się n a  m a p ie  
u w id o c z n io n e  u g ru p o w a n ia  b a te ry j  n iep rzy jac ie lsk ich .  N o tu je  się 
te, k tó re  u ja w n i ły  z d jęc ia  fo tograf iczne;  te, k tó re  zau w aży l i  lo t­
nicy lub o b se rw a to rz y  z b a lo n ó w , w sk a z u ją c ,  o ile jest to m ożli­
w e, d o k ła d n e  ich s ta n o w is k a  i ilość dział.  P o ró w n y w a  się w ia d o ­
m ośc i  lo tn ic tw a  i arty lerji .  O m a w ia  się w ynik i o k re ś la n ia  n a  z a ­
sadz ie  dźw ięków . W  ten  sp o só b  d o ch o d z i  się do  o k reś len ia  u g ru ­
p o w a ń  ( ta k ie  p o ło żen ie ,  ty le  s tan o w isk ,  ty le  ba te ry j) .  Szef o d ­
dzia łu  II z a z n a c z a  b a te r je ,  k tó re  chce  naza ju trz  k a z a ć  fo tog ra fow ać .

N a s tę p n ie  p rz e c h o d z i  się do  ka lib rów . O d n o ś n ie  teg o  w y s łu ­
chuje  się p rz e d e w sz y s tk ie m  u w a g  s łużby  w y w ia d o w c z e j  artylerji. 
S ta ra ją  się  ok reś l ić  ce le  u g ru p o w a ń  i w yjaśn ić  p o ło ż e n ie  ok re ś lo ­
nej o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j .

P o  za k o ń c z en iu  dyskusji,  p rzy jm u je  się je d n o  po ło żen ie ;  k a ż d a  
b a te r ja  o trzym uje  z a d a n ie  w sp ó łd z ia łan ia ,  w y z n a c z o n eg o  dla w sz y s t ­
kich. O d  tej chwili szef o d d z ia łu  II d a je  lo tn ic tw u  w sk azó w k i o d ­
nośn ie  d o z o ro w a n ia  i fo to g ra fo w an ia  bateryj w  dniu  ju trze jszym .

N a s tę p n ie  p rz e c h o d z i  się do u rz ą d z e ń  p rz e c iw n ik a  i jego  dz ia ­
ła lnośc i ( ruchy , lo tn ic tw o , ba lony ) .  O d d z ia ł  II p rzy  p o m o c y  w ia d o ­
m ości lo tn ic tw a  u z u p e łn ia  sw ą  m a p ę  w y w ia d o w c z ą  i d a je  sw e  
w sk azó w k i o d n o ś n ie  ju trze jszych  fo tografij .

P rz y  k o ń c u  tej o d p ra w y  o d d z ia ł  II, lo tn ic tw o , s łu żb a  w y w ia ­
d o w c z a  ar ty le r j i  są  w  p o s ia d a n iu  is to tnych  in fo rm acy j,  z k tó ry ch  
w y n ik a  je d n o  p o d s ta w o w e  p o ło żen ie ,  j e d n a k o w e  d la  w szystk ich .

O d n o śn ie  zag ad n ień ,  in te re su ją c y ch  sp ec ja ln ie  odd z ia ł  II, p rz y ­
g o tow uje  on:

a) m a p ę  w y w ia d o w c z ą ,  k tó rą  p rz e d s ta w i  szefow i sz tab u  
k o rp u su  i w y ś le  do  o d d z ia łu  II a rm ji (p a trz  m a p a  2);

b)  m a p ę  u rz ą d z e ń  obronnych ;
c) m a p ę  s ta n o w isk  artylerji;
d) m a p ę  sk ład u  b o jow ego .
N a s tę p n ie  o cz e k u je  on m e ld u n k ó w  te le fo n iczn y ch  o d  dyw izyj. 

ten  sp o s o b  jest  on w  p o s ia d a n iu  w sz y s tk ic h  czynn ików , nie- 
n ie z b ę d n y c h  d o  s p o rz ą d z e n ia  m e ld u n k u  te le fo n iczn eg o  do  o d ­
dz ia łu  II armji.
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M eldunek w yw iadow czy.

M e ld u n e k  te n  je s t  w ażn ie jszy , niż p isem n y , gdyż p rzez  n iego  
o d d z ia ł  II a rm ji p o w in ien  je szcze  tegoż  w ieczo ru  p o s ia d a ć  ścisłe 
w ia d o m o śc i  z dn ia ,  o raz  op in ję  i w rażen ia  odd z ia łu  II korpusu . 
P o w in ie n  być  on  p rze to  z r e d a g o w a n y  s ta rann ie .

Poniżej p o d a je m y  to, co odd z ia ł  II k o rp u su  B. sp o rząd z i ł  dnia  
16-go w ieczo rem :

1. Jednostk i stw ierdzone w dn. 16 maja.
Jednostk i znane:

4 dyw. piech.;
1 p. p.: papiery podoficera z III baonu znalezione 16 w Rue des Boucaudes;
2 p. p.: jeniec z I-go baonu w La Potière, 16 o godz. 7.00; 10 jeńców z I-go 

baonu w C andor 16 o godz. 10.00;
3 p. p.; ranny z Il-go baonu około Le Hamel 16 o godz. 5.00;
22 dyw. piech.: trzech jeńców z 2-go p. p. (III baon) w Candor 16 o g. 10,00.

Jednostk i nowe:
Jed en  zabity z 30 p. p. (14 dyw: piech.) w Lassigny  16 o godz. 5.30;
Dwóch jeńców z 30 p. p. (14 dyw. piech.) w C andor 16 o godz. 10.00.
Skład bojowy wydaje się przeto być następujący (z południa na północ):

W linji:
4-ta dyw. piech. (od O ise'y do C andor włącznie), mająca swoje trzy pułk. 

w linji, z południa na północ 3, 1, 2;
Sztab 4-ej d. p. w M iiirancourt (hasło AK wskazane przez armję);

22-ga dyw. piech. (od Candor do punktu nieokreślonego).
Obie te dywizje należą do jednego korpusu, którego Kwatera Główna znaj­

d u je  się w Tirlancourt (hasło MD określone przez armję).

W tyle:
30 p. p. około C atigny.
Jedna dywizja nieokreślona. W okolicy na południo-wschód od N esle, jej 

.sztab w E sm ery tia llo n  (hasło BR wskazane przez armję)

II. Artylerja.
Od O ise’y  do C atigny  jedynie działa połowę. Ogień nie silny i nie częsty. 

B ater je  wykryte pod koniec dnia: około pola ćwiczeń w N oyon, G envry i Chevilly.
Od C atigny  do O gnolles silna działalność artylerji. Wykryte kalibry: 77 105 i 150.
Dwa znaczne ugrupowania około Ognolles i na północ od lasu Ouesnoy.
Ogólna ilość bateryj wykrytych, o ile można to ocenić, może być określoną 

na połowę normalnego uposażenia dywizji w rejonie pomiędzy O ise’q i C atigny  
oraz na uposażenie dywizji, zasilone dwoma dyonami 150 mm. w rejonie pomię­
dzy C atigny i Ognolles.

Razem przed frontem korpusu 30 bateryj, z tego sześć dużego kalibru (150).
Stanowiska dział przeciwlotniczych wykryto w ......

III. U rządzenia.
Rowy strzeleckie, przerywane wzdłuż kanału z O ise'y do Som m e’y  (brzeg 

wschodni — fotografja).
Budowa sześciu kładek przez kanał między Libermont a B acąuencourt (fo- 

iografje).
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IV. D ziałalnaść przeciw nika.

Piechota. Słaby opór między O ise’ą i Lagny, podtrzymywany na północy. 
Wydaje się, że nieprzyjaciel silnie stoi na froncie Beaulieu  — las de Champiew, 
tam się okopuje. Gęsty ogień karabinów maszynowych.

Lotnictwo. Trochę latawców w locie na południe. Na północy lotnictwo bar­
dziej dokuczliwe. Grupy po dwa platowce zagradzają front N e s le — Ercheu.

Obrona przeciwlotnicza bardzo czynna w tym rejonie.
Ruchy. Kolumna w marszu (artylerja) na drodze z Ham  do N esle  (około 

2 km.).
Liczne ślady kół w całej okolicy tiom bleux, Breuil, na północ od Libermont.

V. Wnioski.

Opór wykazywany przez nieprzyjaciela na północ od Catigny, znaczna prze-, 
waga artylerji w tym rejonie, przybycie wojsk i budowa kładek przez kanał na 
południo-wschód od Nesle, ożywiona działalność lotnictwa i obrony przeciwlotni­
czej w tym rejonie, zbiegające się zeznania jeńców — wszystko to wywiera jasne 
wrażenie, że nieprzyjaciel chce się zatrzymać na froncie ogólnie zaznaczonym 
przez kanał, i że poza tern przygotowuje on przeciwnatarcie jedną dywizją, przy­
gotowaną w tym celu prawdopodobnie w czworokącie H om bleux~B peuil— Ercheux— 
Esm ery—Hallon.

P o  u ło ż e n iu  i w y s łan iu  m e ld u n k u  te le fon icznego ,  o d d z ia ł  11 
k o rp u su  p rz y s tę p u je  n iezw ło czn ie  do  p rz y g o to w a n ia  sw eg o  me/dun- 
ku pisemnego^) i ro zk azó w  w y w iad o w czy ch ,  k tó re  na leży  d ać  je d ­
n o s tk o m  na  ju tro .

Do m e ld u n k u  p ise m n e g o  (w y s ła n e g o  do  armji w  cz te rech  
e g z em p la rzach :  d w a  do o d d z ia łu  11, je d e n  do  s łu ż b y  to p o g ra f icz ­
nej, j e d e n  do  s łu żb y  w y w ia d o w c z e j  arty lerji)  b ę d ą  z a łą c zo n e  
cz te ry  ko p je  p lan u  k ie ru n k o w e g o  u rząd zeń  n ieprzy jac ie la ,  o k re ­
ś lonych  przy p o m o c y  fotografji .  O d d z ia ł  11 p o ro z u m ie  się z lo t­
n ic tw em  k o rp u su  w  sp ra w ie  w y s ła n ia  do  tych  sa m y c h  o d b io rc ó w  
i d o  dyw izyj po  eg zem p la rzu  zd jęć  fo tog ra f icznych ,  d o k o n a n y c h  
w ciągu dn ia .  W reszc ie  odd z ia ł  II w y sy ła  do  arm ji je d n o c z e śn ie  
z m e ld u n k iem :

O d p is  ro zk azu  z zad an iam i d la  lo tn ic tw a  n a  jutro;
O d p is y  ro zk azó w , k tó re  w y d a  innym  o rg a n o m  s łużby  w y w ia ­

d o w cze j .

P rzy jrzy jm y  się, jak ie  m o g ą  być  te  ro z k a z y  i w skazów ki: 
je d n e  i d rug ie  w y p ły w a ją  z p o t rz e b  ko rp u su .

O d n o ś n ie  s z czeg ó łó w  o d s y ł a m y  czy te ln ika  do  p r a c y  o o d d z ia le  11 w  polu.
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P o trz e b y  te  ok reś la  zam ie rzo n y  m a n e w r  i p rzy p u szczen ia  ro­
b ione  o n ie p rz y ja c ie lu  (w  b rak u  p e w n y c h  w iadom ośc i) .

T o  co w y n ik a  z w iad o m o śc i  z 16 m a ja  odd z ia ł  II k o rp u su  
w s k a z a ł  w fo rm ie  w n io s k ó w  w sw y m  m e ld u n k u  t. j.:

— o d w ró t  n ie p rz y ja c ie la  z a t rz y m a  się na  kana le ,  cona jm n ie j  do  
Całigny;

— niep rzy jac ie l  p o d e jm ie  p rz e c iw n a ta rc ie  na  p o łu d n ie  o d  
Nesle.

Która z tych  d w ó c h  m ożliw ośc i  jes t  bardz ie j  groźną?  N a jw i­
docznie j d ruga ,  a c z k o lw ie k  k o rp u s  n ie  je s t  p ew n y ,  czy n a ta rc ie  
n iep rzy jac ie lsk ie  b ę d z ie  sk ie ro w a n e  n a  n iego , czy też  n a  k o rp u s  C. 
n a  jego le w e m  sk rzy d le .  J e d n a k  w  ty m  drug im  w y p a d k u  na ta rc ie  
to  m o ż e  być  p o łą c z o n e  z d z ia ła n ie m  22 dyw . p iech . od  p o łu d n io ­
w o -zach o d n ie j  s t ro n y  Ercheu, p rz e to  te n  o d c in e k  m usi być  przez  
k o rp u s  sp e c ja ln ie  d o zo ro w an y .

D ru g ą  s p ra w ą  p o d  w zg lęd em  n ag ło śc i  będzie  fo to g ra fo w an ie  
pozyc ji  w zd łuż  k a n a łu  z w ła s z c z a  n a  o d c in k u  m iędzy  Oise ą i Całigny.

Lotnictwo. O d n o ś n ie  zad ań ,  k tó re  m a  dać  od d z ia ł  II lo tn ic tw u , 
u s ta la  on  je  w  n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k u  nagłości:

1. S fo to g ra fo w ać  ca ły  o b sza r  m ię d z y  linją o s iąg n ię tą  p rzez  
w o jsk a  i linją Er cheu’‘Liber mont, t. j. ca ły  czw oroką t ,  z a ję ty  p r a w d o ­
p o d o b n ie  p rz e z  22 d y w . p iech. {M argny~aux-Cerises, Bois de 
Champien, Ognolles, Ercheu, i k a n a ł  aż do  Całigny).

T rz e b a  b ę d z ie  je sz c z e  czw o ro k ą t  ten  podz ie l ić  n a  wycinki, 
s to so w n ie  do  n a s tę p u ją c e g o  p o rząd k u  nagłości:

a )  s tre fa  b a te ry j  o k re ś lo n y c h  16 m aja ;
b) re jo n  m ię d z y  f ro n te m  i s tre fą  a) (p rz y g o to w a n ia  zaczepne) ;
c) s t re fa  za s t re fą  ba te ry j .
2. S fo to g ra fo w a ć  p o z y c ję  u m o cn io n ą  m ięd zy  Całigny i Oise ą.
3. S fo to g ra fo w a ć  tę  p o z y c ję  m ięd zy  Całigny i Libermonł.
D o teg o  ro z k a z u  o d d z ia łu  Il-go z z a d a n ia m i  dla lo tn ic tw a  n a ­

leży  d o łą c z y ć  m a p ę  1 • 80.000 z o z n a c z en ie m  n. p.:
W kolorze czerwonym  —  z a d a n ie  1-e
w kolorze niebieskim  — z a d an ie  2-e
w kolorze zielonym  — zad an ie  3-e.

O czyw iśc ie :  b ę d z ie  to  w ie lk a  p raca ,  k tó ra  p ra w d o p o d o b n ie  
n ie  będz ie  m o g ła  b y ć  w y k o n a n ą  w  c iągu  je d n e g o  dnia, lecz w s k a ­
zany  p o rz ą d e k  n a g ło śc i  g w a ra n tu je ,  że  się n ie  zrobi nic n ie p o trz e ­
b n e g o  i że lo tn ic tw o  b ę d z ie  rów n ież  zo r je n to w a n e  w  w y p a d k u ,  
g d y b y  w c iąg u  dn. 17-go p o ło ż e n ie  n ie  zm ien iło  się w yraźn ie .
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Inne organy wywiadu. P rz e w id u ją c  w y p ad k i ,  k tó re  m o g ą  s ię  
ro zeg rać  p o c z ą w sz y  od  17, o d d z ia ł  II k o rp u su  w y d a je  p e w n e  z a r z ą ­
dzenia:

R ozkazy n a  dzień  następny .
1. Skład  bojowy. - -  Jeńcy. — S z ta b y  dyw izy j zn a jd u ją  się 16 

w ieczo rem  w fermie Haussu (dyw iz ja  p ó łn o c n a )  i w  Cuy (d y w iz ja  
p o łu d n io w a ) .

A b y  p rzy sp ie szy ć  sp ro w a d z e n ie  je ń c ó w  i ich b a d a n ie ,  n a le ż y  
p rzew id z ieć  punkty zborne dyw izyj w  m ie jscach  ce n tra ln y c h  w  s to s u n k u  
do  sam y ch  dywizyj; te  p u n k ty  zb o rn e  nie p o w in n e  być  zby t  d a le k o  
p o ło ż o n e  ró w n ie ż  i od s z ta b u  k o rp u su ,  aby  m o żn a  by ło  tam  p rz y ­
być  s to su n k o w o  szybko ,  a ró w n ież  p o w in n y  o n e  się z n a jd o w a ć  
w  pob liżu  m ie jsc  p os to ju  d o w ó d z tw  dyw izyj. W y b r a n e  one  zo ­
s ta n ą  w z d łu ż  g łó w n e j  d rogi, by  kom u n ik ac ja  b y ła  ła tw ie jsza ,  n. p .  
w  B alny  d la  dyw izji  p ó łn o cn e j  i w  Cuy d la  p o łu d n io w e j .  T e  p u n k ty  
zb o rn e  b ę d ą  m o g ły  być  p rzen ies ione , jeśli k o rp u s  p o su n ie  się n a ­
przód; lecz  a b y  nie czynić  p rzew id y w ań , k tóre  m o g ą  nie być  n i e ­
z rea l izow ane ,  o ddz ia ł  II po lec i  dyw iz jo m  d z ia ła ć  w e  w ła s n y m  
zak res ie  od n o śn ie  p rzen ies ien ia  p u n k tó w  zbornych , z z a s t rz e że n ie m  
m e ld o w a n ia  o tern.

D o w ó d z tw o  k o rp u s u  skieruje  17 ran o  do m ie jsca  p o s to ju  d o ­
w ó d z tw  dyw izy j p e rso n e l  n ie z b ę d n y  do  z o rg an izo w an ia  p u n k tó w  
zbo rn y ch  (w  o m a w ia n y m  w y p a d k u  w ys ta rczy  jedyn ie  k ilku  k aw a-  
le rzy s tó w  ja k o  e sk o r ta  jeń có w );  t łu m a c z e  już u p rz e d n io  p rzydzie len i 
do  dyw izyj u tw o rz ą  w sp ó ln ie  z t łu m a c z e m  dyw izy jnym  p e rso n e l  
w y s ta rc z a jąc y  do  p rz e p ro w a d ze n ia  badań .

O d d z ia ł  II k o rp u su  po ro zu m ie  się ze  s łu ż b ą  te leg ra f iczn ą  o d ­
nośn ie  u rz ą d z e n ia  łączn o śc i  m ięd zy  m ie jscem  p o s to ju  d o w ó d z tw a  
k o rp u su  i d w o m a  dyw izy jnem i p u n k ta m i  zbo rnem i. S p ra w a  je s t  
ł a tw a  dla  Cuy, gdz ie  d o w ó d z tw o  dyw izji  p o łu d n io w e j  jes t  już  
rozm ieszczone ;  d la  dyw izji  p ó łn o c n e j  w y m a g a ć  o n a  będz ie  p rz e p ro ­
w a d z e n ia  linji d o d a tk o w e j .

K o rp u s  z a c h o w u je  chw ilow o  sw ó j p u n k t  zbo rn y  w Plessier de  
R oye, d o k ą d  b ę d ą  p rzy b y w a li  j e ń c y  p rz e d  w y s ła n ie m  ich na  p u n k t ,  
w sk a z a n y  p rzez  arm ję.

2. Obserwacja. S p e c ja ln e  u k s z ta ł to w a n ie  t e r e n u  i c h w ilo w e  
za trzy m an ie  ru ch u  n a p rz ó d  z m u sza ją  d o w ó d z tw o  do  sp o rz ą d e n ia  
p lan u  obserwacji^), u m oż liw ia jącego  w  o b ręb ie  k ażd e j  dywizji s t a ł ą  
o bserw ację  linji n ieprzy jac ie lsk ie j .

P a t r z  Ins trukc ja  o o b s e rw a c j i  z 2 l i s t o p a d a  1922 (za ł .  5 do  in s t ru k c j i ,  
o uży c iu  w ie lk ic h  j e d n o s te k ) .
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W rezu ltac ie  z o d d z ia łu  I! w y jd ą  rozkazy ,  n a k a z u ją c e  d y w iz ­
jo m  zo rg a n iz o w a n ie  sieci p u n k tó w  o b se rw a c y jn y c h  d o w ó d z tw a ,  uży ­
w a ją c  p e rso n e l ,  k tó rym  d y sp o n u ją .  W z g ó rz a  Porguericourł i Lagny 
n a d a ją  się sp ec ja ln ie  d o b rze  do  u rz ą d z e n ia  na  n ich  p u n k tó w  o b se r ­
w acy jn y ch .  D o w ó d z tw o  k o rp u su  po lec i u s taw ić  ta m  cona jm nie j  po 
jed n y m  p o s te ru n k u  dla  k ażd e j  dywizji, p o z a te m  dyw iz ja  p ó łn o c n a  
w y sz u k a  drugi je sz c z e  p u n k t  w o k o l icach  Acricourt. Jeśli  ilość 
po s te ru n k ó w  s ta ły ch  nie w y s ta rc z a ,  by ob jąć  ca ły  te ren , dyw izje  
zo rgan izu ją  p o s te ru n k i  p o m o c n ic z e .

W  w y k o n a n iu  ro zk azu  korpusu , dyw iz je  po lecą  zo rgan izo w an ie  
pu łk o m  c o n a jm n ie j  po je d n y m  p o s te ru n k u  pu łkow ym ; za jm ą się 
tern o f ice ro w ie  w y w ia d o w c z y .  R o z k a z  d la  nich w y d a  dyw izja , 
lecz korpus m usi sam  ok reś l ić  strefy, k tóre  m a ją  być  d o z o ro w a n e  
przez k a ż d ą  dyw izję .  N. p. pos te ru n ek  na  w zgórzu  w  L agny 
b ę d z ie  m us ia ł  o b s e rw o w a ć  o d c in ek  dywizji p o łu d n io w e j .

Co się ty c z y  spec ja ln ie  artylerji , to o d d z ia ł  11 w sk a ż e  s łużb ie  
w y w ia d o w c z e j  a rty lerji  s trefę ,  w  k tóre j s łu ż b a  ta  p o w in n a  p rze -  
d e w sz y s tk ie m  dz ia łać .  W  tym  w y p a d k u  b ę d z ie  to s tre fa  dywizji 
pó łnocne j,  gdz ie  w y k ry to  d w a  w ażn e  u g ru p o w a n ia  artylerji.

P o ż ą d a n e  jes t ,  by  o d d z ia ły  p o m ia ró w  a k u s ty c z n y c h  m o g ły  
rozpocząć  s w ą  o b se rw a c ję  już od  ra n a  17, co w y m a g a  zm iany  
m ie jsca  i z a ję c ia  n o w y ch  s tan o w isk  je szcze  tej nocy. T a k  fo rm u­
łu je  sw e  ż ą d a n ie  o ddz ia ł  11; za leży te raz  od  s łużby  w y w ia d o w c z e j  
artylerji  w y d a n ie  n ie z b ę d n y c h  rozkazów ; z m ia n a  miejsc o d d z ia łó w  
pom ia rów  a k u s ty c z n y c h  m o ż e  być w y k o n a n a  w  p e w n y c h  w a ru n ­
kach, o ile o d d z ia ł  p o s ia d a  posterunki b a rd zo  ru ch o m e , k a ż d y  
z n ich  o p a t rz o n y  w  m a te r ja ł  lekki i n ie  za leżn y  od innych.

W sz y s tk ie  p o w y ż sz e  w s k a z ó w k i  z e s ta w ia  się w  „notatce dla 
dyw izy j" , k tó rą  pod p isze  szef sz tabu .

Co się ty c z y  arty lerji ,  to  ż ą d a n ia  o ddz ia łu  11 m o g ą  być 
w y ra ż o n e  us tn ie .
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P rz e d  ro z p a t rz e n ie m  s łużby  o d d z ia łu  II dywizji n a  p rz y k ła ­
dz ie  k o n k re tn y m , w y d a je  się w s k a z a n e m  po czy n ić  p e w n e  uw ag i 
o d n o śn ie  p e r s o n e lu  i ś ro d k ó w  w y w ia d o w c z y c h ,  w jak ie  dyw izja  
p o w in n a  być z a o p a t rz o n a .

W o jn a  w y k a z a ła  p o ż y te k  o d d z ia łu  Il-go w sz tab ie  dywizji 
ta k  da lece ,  że  w y d a je  się z b y te c z n em  p o w ra c a n ie  do  te j  kw estj i  
z a sa d n ic z e j  ^).

A c z k o lw ie k  szef sz ta b u  dywizji m a  sw o b o d ę  w w y k o rz y s ty ­
w an iu  sw y c h  o f ice rów  d la  d o b ra  s łużby , t rzeba  je d n a k ż e  k o n ie ­
cznie, by  je d e n  z n ich  by ł wyspecjalizowany^) w  sp ra w a c h  w y w ia ­
d o w czy ch .  T a  p o t r z e b a  b ęd z ie  jeszcze  w ię k sz a  w przysz łe j  w ojn ie ,  
gdyż  dyw izja ,  w  m iarę  rozw o ju  jej sp rzętu ,  będz ie  co raz  bardzie j  
p o w o ła n a  do  w y s ta rc z a n  a sam ej  sob ie  p o d  w zg lęd em  po trzeb ,  
d o ty c z ą c y ch  n iep rzy jac ie la  b ezp o ś red n io ,  k tó ry ch  za sp o k o je n ie  w y ­
m a g a  d o b rz e  zo rg a n iz o w a n e j  s łu ż b y  w y w iad o w cze j .  B ędz iem y  
m ieli późn ie j s p o so b n o ść  p o w ro tu  do  tej kw estj i  o rgan izacy jnej .

U sta l iw szy  z a sa d ę  spec ja l izacji  pe rso n e lu ,  t. j. szefa  o d d z ia łu  II 
dywizji, n a le ż y  d o b ra ć  i w y szko lić  ten  p e rso n e l  w  czas ie  poko ju .

S p ra w a  d o b o ru  w y d a je  się p ro s tą ;  n iem nie j  j e d n a k  p r z e d s ta ­
wia ona  p e w n ą  t ru d n o ść ,  w y n ik a ją c ą  ze szczup łych  za so b ó w  
s z ta b ó w  w czas ie  poko ju . D otychczas ,  p o z a  ćw iczen iam i k ad r ,  
w  k tó ry ch  n a k a z a n e  są  p ra c e  o d d z ia łu  II i do k tó ry ch  w y z n a c z a  
się p ie rw szeg o  z b rz e g u  oficera , nie w y d a je  się, by  m o ż n a  b y ło  
za jąć  się w s z ę d z ie  d a n ie m  n iek tó ry m  oficerom  sz tab ó w  i l in jow ym  
m e to d y c z n e g o  i z a k o ń c z o n e g o  w y sz k o le n ia  w  dziedz in ie  s łu żb y  
w y w iad o w cze j .  N ie  u lega  w ą tp liw ośc i ,  że u b ó s tw o  o d p o w ie d n io

Ins trukcja  z 2 l i s t o p a d a  1922 roku o p o s z u k iw a n iu  w ia d o m o ś c i  p o d a j e ,  że 
o rganem  tej s łu ż b y  w  sz tab ach  w ie lk ich  j e d n o s te k  je s t  o d d z ia ł  11, a w  je d n o s tk a c h ,  
nie  p o s i a d a j ą c y c h  s z t a b ó w  — of ice r  w y w ia d o w c z y .  D yw iz ja  p o s i a d a  w ię c  z u rzędu  
o d d z i a ł  II.

P o d c z a s  w o jn y  in s t ru k c ja  N a cz e ln eg o  D o w ó d z tw a  z 6 g ru d n ia  1916 roku 
z a ł a tw i ła  o d m o w n ie  sp r a w ę  specjalizowania j e d n e g o  z o f ice rów  sz ta b u  dyw iz j i  jako  
szefa  o d d z ia łu  11. J e d n a k  d o ś w ia d c z e n ia  la t  1 9 '7  i 1918 d o k ła d n ie  w y k a z a ły  p o ­
t r zeb ę  tej  spec ja l izac j i ;  s tąd  p o w s ta n i e  o d d z ia łó w  II w  s z ta b a c h  dyw izy j .
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p rz y g o to w a n e g o  p e rso n e lu  in s tru k to rsk ieg o  s tw a rz a  dla tych  d e z y ­
d e ra tó w  p rz e sz k o d ę ,  częs to  t ru d n ą  do  p rzezw y c iężen ia .

O b e c n a  m e to d a  te o re ty c z n a ,  p o le g a ją c a  n a  szk o len iu  w  sz ta ­
b a c h  armij o f ice ró w  o d d z ia łó w  II k o rp u só w , a n a s tę p n ie  na  p o w ie ­
rzan iu  tym  os ta tn im  w y sz k o le n ia  o f ice rów  w y w ia d o w c z y c h  dyw i- 
zyj i o d d z ia łó w  ^), nie d a je  na jczęśc ie j  re z u l ta tó w ; są dw ie  tego  
p rz y c z y n y ;

P ie rw sz a  to  w y szk o len ie ,  k tó re ,  jeśli m a  d a ć  i s to tn ą  korzyść , 
w y m a g a  d o św ia d c z e n ia ,  d u żeg o  n a k ła d u  p ra c y  i w ie le  czasu . O tó ż  
o b ecn ie  m o ż n a  z n a leźć  n ie w ie lk ą  ilość of icerów , n a d a ją c y c h  się 
do  ty ch  z a g ad n ień ;  nie ze w szy s tk ich  sz ta b ó w  k o rp u s ó w  m o żn a  
ich cze rpać .

D ru g a  to  b ra k  w czas ie  poko ju  o d d z ia łó w  II w  d y w iz jach ,  
co sp rzy ja  b ra k o w i z a in te re so w a n ia  tern za g a d n ie n iem .

Niem niej je d n a k  n ie  m o ż n a  zap rz e cz y ć  p o trz e b ie  nauk i  tej 
s łu żb y  w  czasie  p o k o ju  i zg łę b ie n ia  jej ta jn ików . A  o b ecn ie  po 
p ięc iu  la ta c h  w o jn y  iluż o f ice rów  je s t  d o s ta te c z n ie  o b e z n a n y c h  
z za g a d n ie n iam i s łu ż b y  inform acyjnej?  K to  z n ich  um ie  p o szu k i­
w ać  w ia d o m o śc i  i w y k o rz y s ty w a ć  jeP W ie lu  zda je  sob ie  sp ra w ę  
z w ag i tego  p o sz u k iw a n ia  i w y k o rzy s ty w an ia?  N ieśw iadom ość ,  
j a k ą  w ię k sz o ść  w y k a z u je  w  ty m  zaw o d z ie ,  je s t  oczyw ista ;  a szkoda ,
gdyż  bez  zna jom ośc i  z a w o d u  n iem oż liw e  jes t  w y d a w a n ie  w s k a ­
zów ek .

P o t rz e b n e  jes t  p rz y g o to w a n ie  u p rz e d n ie  o raz  d o s ta te c z n a  z n a ­
jo m o ść  dz ia łan ia  s łużby . p o c z ą tk a c h  w o jny  szefam i sz ta b ó w
dywizyj, na jb a rd z ie j  p rz e c iw s ta w ia ją c y m i  się spec ja l izacji  oficera  
w y w ia d o w c z e g o  i szefam i trzec ich  o d d z ia łó w  k o rp u só w , n a jb a r­
dziej o b o ję tn y m i  n a  p ra c e  d rug ieg o  o d d z ia łu ,  byli w ła śn ie  ci, któ^ 
rzy, nie z n a jąc  s łużby  w y w ia d o w c z e j ,  mieli sk ło n n o ść  do  p o s ta n a ­
w ian ia ,  jak  g d y b y  n iep rzy jac ie l  nie p o s ia d a ł  ta k ż e  w ła sn e j  woli.

Z  teg o  w ynika , że  n ie  m o ż n a  p o w z iąć  ż a d n e g o  p o s ta n o w ie ­
n ia  o p e ra c y jn e g o  bez  n a ra d z e n ia  się z o d d z ia łe m  II o p o ło żen iu  
p rzec iw n ik a ,  o tern, co robi, co zam ie rza;  a je d y n ie  o d d z ia ł  II, 
o ile je s t  d o b rz e  z o r je n to w a n y  i do b rze  k ie ro w a n y ,  m oże  na  te  
p y ta n ia  o d p o w ied z ieć .

T r z e b a  p rz e d e w sz y s tk ie m  ustalić , że sze fow ie  s z t a tó w  dyw i­
zyj i s z e fo w ie  o d d z ia łó w  III w ie lk ich  je d n o s te k  aż do korpusu^)

In s trukc ja  z 2 l i s to p a d a  1922 roku  o p o s z u k iw a n iu  i w y k o rz y s ty w a n iu  w i a ­
d o m o ś c i ,  r o z d z ia ł  V, § 58.

“) I n s t ru k c ja  z 2 l i s t o p a d a  1922 r. o k reś la ,  iż w s z y s c y  o f ic e ro w ie  p o w in n i  
O trzymać o g ó ln e  w y s z k o le n ie  w  s łu ż b ie  w y w ia d o w c z e j .
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m u sz ą  p o s ia d a ć  d o s ta te c z n ie  d o k ła d n e  p o ję c ie  o s łużb ie  w y w ia ­
d o w c z e j — cz e m  jes t ,  co m o że  zd z ia ła ć ,  o raz w iedz ieć ,  jak się 
n ią  k ieruje.

D la teg o  też, zam ias t  z a d a w a ln iać  się p rzep isam i teo re ty cz -  
nem i, na jczęśc ie j  n ie w y k o n y w a n e m i  w k o rp u sa c h ,  lep ie j  je s t  ty m ­
c z a so w o  ro zc iąg n ąć  na  sze fów  sz ta b ó w  dyw izyj i sze fów  o d d z ia łó w  
trzecich  k o rp u só w  o d b y w a n ie  s t a g e ’u, k tó ry  o d b y w a ją  szefow ie  
o d d z ia łó w  d ru g ich  k o rp u su .  P o w in n o  to o b e jm o w a ć  cona jm nie j 
te k o rpusy ,  z k tó ry ch  nie jes t  je szcze  m o ż l iw e  zo rg an izo w an ie  
w y szk o len ia  w  służb ie  w y w ia d o w c z e j ,  p r z e w id z ia n e  in s tru k c ją  
z 2 l i s to p a d a  1922 r.

Z  drugie j s t ro n y  n iek tó rzy  o f ice ro w ie  reze rw y , z p o ś ró d  k tó ­
rych  t rzeb a  b ę d z ie  r e k ru to w a ć  w czasie w o jny  znaczn ą  w iększość  
o f ice rów  w y w ia d o w c z y c h ,  ró w n ież  od b y l ib y  te n  s tage . W ła śn ie  
d la te g o ,  że s łu ż b a  w y w ia d o w c z a  je s t  w y łą c z n ie  s łużką  czasu  w o ­
jen n eg o ,  n a le ż y  szko lić  w  niej w czas ie  p o k o ju  o f ice rów  s łużby  
czynnej ,  k tó rzy  b ę d ą  m ogli  już te raz  z o r je n to w a ć  i przygotowEĆ 
p e w n ą  ilość o f ice rów  rez e rw y  do ich p rz y sz ły c h  o bow iązków . P o z a  
ko rzyśc ią ,  k tó rą  się o d n ies ie  z p rz e k o n a n ia  ty c h  oficerów , jeżeli 
je sz c z e  nie s ą  p rz e k o n a n i  o p o trzeb ie  i zn aczen iu  tego  rodza ju  
s łużby , n ie  u le g a  w ą tp l iw o śc i ,  że z n a lez io n o b y  w śró d  n ich  w ielki 
z a só b  of icerów  o d d z ia łu  II, p rz e k o n a n y c h  i d o sk o n a le  p rz y g o to ­
w a n y c h  do sw ojej roli.

G d y  p o d c z a s  w o jny  w ro k u  1915 od czu to  p o t rz e b ę  d o d a n ia  
o d d z ia ło m  II k o rp u s ó w  d rug iego  oficera ,  z a s tę p c ę  szefa, z p o w o d u  
w ielk ie j  ilości p ra c y ,  k tó rą  s tw a rz a ł  o k res  u s ta len ia ,  m ie l iśm y  sp o ­
so b n o ść  o trzy m ać  jako  z a s tę p c ę  l in jo w eg o  o f icera  reze rw y , k tó ry  
uko ń czy ł ,  m im o  sw ej woli, szk o łę  sz ta b u  g e n e ra ln e g o  w  A m ie r s ,  
i by ł p o p ro s tu  p rz e ra żo n y  o t rz y m a w sz y  p rz y d z ia ł  do  odd z ia łu  11, 
o k tó ry m  nie m ia ł  n a jm n ie jszeg o  p o jęc ia .  W  kilka m ies ięcy  późnie j 
o f icer  te n  tak  b y ł  cen io n y  w swej s łużb ie ,  że zos ta ł  w y z n a c z o n y  
ja k o  sa m o d z ie ln y  szef o d d z ia łu  II k o rp u su  w  ok res ie  w alnej b i tw y  
n a d  S o m m e ’ą i w y w ią z a ł  się z n ak o m ic ie  ze  sw eg o  zadan ia .

G łó w n ie  w  ty m  o k re s ie  S c m m e ’y b y ła  s p o so b n o ść  odczuc ia  
b ra k ó w  s łu żb y  w y w ia d o w c z e j  dywizyj. A le  w iększość  nie m ia ła  
je szcze  w y ro b io n e g o  zdan ia ; n ie k tó rz y  szefow ie  s z ta b ó w  dywizyj 
trzym ali  się u p o rc z y w ie  s w y c h  z a sad ,  i t rzeb a  by ło  jeszcze  trzech  
la t  w o jn y  ażeb y  w y k a z a ć ,  ja k  dyw iz ja  p o w in n a  być w y p o sa ż o n ą ,  
by  m ó c  sam ej p o sz u k iw a ć  i z b ie rać  w sz y s tk ie  w iad o m o śc i ,  k tó ­
ry c h  p o trz e b o w a ła .
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Istotnie, dyw iz ja  je s t  p ie rw szą  w ie lk ą  je d n o s tk ą  w sz y s tk ic h  
bron i,  k tó ra  żyje  n a p ra w d ę  życ iem  frontu; o n a  p ro w ad z i  w alkę ; 
o n a  k ie ru je  b e z p o ś re d n io  w ojskam i;  codz ien n ie ,  k a ż d e j  chwili z a ­
p o b ie g a  w y p a d k o m  n iep rzew id z ian y m .

C h cąc  w ię c  znać  w n a jd ro b n ie j s z y c h  sz c z e g ó ła ch  n iep rzy ja ­
ciela, k tó re g o  m a  p rz e d  so b ą ,  m usi o n a  p o s ia d a ć  s łu żb ę  w y w ia ­
d o w c z ą  d o b rz e  z o rg a n iz o w a n ą  i d o b rz e  k ie ro w a n ą .  T o  co m a 
o n a  w iedz ieć ,  musi n a jczęśc ie j  s a m a  odszukać ,  n ie  licząc zbytn io  
n a  k o rp u s  lub  arm ję. W  p rz y sz łe j  w o jn ie  jej p o t r z e b y  m o g ą  ty lko  
w zro sn ąć ;  t r z e b a  b ęd z ie  za te m  w y p o s a ż y ć  ją  w  środk i  w y w iad u ,  
k tó re  d o ty c h c z a s  p o z o s ta w a ły  w  w y łą c z n e m  p o s ia d a n iu  k o rp u su .  
W  d a lszy m  c iągu  p racy  niniejszej p o t r z e b a  ta  w yp ły n ie .Położenie ogólne.

B ęd z iem y  ro z p a t ry w a l i  d z ia łan ia  dywizji p raw o sk rzy d ło w 'e j  
k o rp u s u  C, k tó re g o  p o ło ż e n ie  w  k ró tkośc i  p rz y p o m n im y  (patrz  
str. I o raz  m a p a  3-a):

Po posunięciu się w dn. 15 maja naprzód, korpus C, działający na lewem 
skrzydle (na północ) korpusu B, osiągnął front Lassigny— Fresnieres— ^oludme  
Roye^),  mając obie swe dywizje w linji czołowej.

Dywizja, którą się obecnie zajmiemy i którą nazwiemy dywizją C/1, zajmuje 
front: Bois des Loges (w yłącznie)— CrapeaumesnU— południe Roye  (na wysokości 
Verpillieres).

Jej kwatera główna znajduje się w Fescamps.
Posiada ona dwa pułki w pierwszej linji, trzeci znajduje się w Rus 

i w Fescamps.
Stosownie do rozkazów dowództwa armji, korpus C ma w dn. 16 maja 

przekazać swój odcinek korpusowi B (który ma się rozciągnąć na północ do 
linji A m y— Ercheu), wysuwając w ogólnym kierunku na N esle  jedną dywizję, która 
tym sposobem zapewni łączność między korpuiem B i resztą  korpusu C, skiero­
wanego przez R oye  na Chaulnes, na prawem wschodniem skrzydle reszty armji, 
posuwającej się na północ.

Dywizja kawalerji armji również maszeruje w kierunku N esle, a następnie 
na Somme‘ę na południe od Peronne w łączności z dywizjami C 'l  i C^2.

Położenie przeciwnika.

W dniu 15 maja przeciwnik odstąpił przed dywizją C/1, nie stawiając po­
ważniejszego oporu. Pod B euvraignes  wzięto jeńców jednego z pułków 22 dyw. 
piech. (1 baon II pułk).

W nocy styczność utrzymano tylko z kilkoma nieznacznemi oddziałami, 
zajmującemi okolice A m y  i lasy na południe.

'1 M nie j  w ięce j  na  w yso k o śc i  V e rp i l l ie re s .
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Dyrel^tywy do poszul^iLOania wiadomości. R o z p a t rz m y  p rz e d e w sz y s t -  
k iem  z a rząd zen ia  o d d z ia łu  II k o rp u su  C w d z ia ła n ia ch  16 maja:

Oddział II armji dał 15 maja wieczorem następujące wytyczne:^)

D yw izja  kaw alerji i korpus C ,^).

— Utrzymać ścisłą styczność z nieprzyjacielem.
— Określić rozmiary jego cofania się.
— Meldować o zniszczeniach, dokonanych przez przeciwnika.
— Dozorować linje kolejowe Chaulnes— Poronne i C haulnes—Ham, mające 

stanowić komunikację 22 dywizji piechoty.
— Wyśledzić jego przeciwnatarcia miejscowe.
— Określić jego zamiary (jeńcy).

Nie b ę d z ie m y  tu p o d a w a l i  w y ty c z n y c h  do  p o szu k iw ań ,  jak ie  
by łb y  da ł  o d d z ia ł  II k o rp u su  C; p rz y p u sz c z am y ,  chcąc  dać  w ięcej 
sam o d z ie ln o śc i  dywizji C/1, że  jes t  ona  p o z o s ta w io n ą  s a m a  sobie,, 
i o t rz y m a ła  z k o rp u su  ty lko  p o w y ższy  w y c ią g  z p lan u  p o s z u k i ­
wań. K o rp u s  C u w a ż a ,  że jego  p r a w o s k rz y d ło w a  dyw iz ja  p o s iad a  
z ad an ie  s am o d z ie ln e ,  zb l iża jące  ją  raczej do k o rp u s u  B, z k tó rym  
będ z ie  d z ia ła ła  w łączn o śc i  (u t rz y m a ć  s tyczność , określić  g łę b o ­
kość w y co fan ia  się).

Ś r o d k i .

Z a n im  za c z n iem y  ś ledzić  d z ia ła lność  szefa  o ddz ia łu  11 d y w i­
zji C/1, ro z p a t rz m y  p rz e d e w sz y s tk ie m  środki, k tó rem i on  r o z p o ­
rz ą d z a  do p o sz u k iw a n ia  i w y k o rz y s ta n ia  w ia d o m o śc i :

a) Poszukiwanie. 1 e s k a d r a  obserw acyjna® ), 1 baon®), 1 o d ­
dział obse rw ac j i  naziemnej®), 1 o ddz ia ł  p o d s łu c h u  te le fon icznego .

O fice ro w ie  w y w ia d o w c z y  oddz ia łów .
N atom ias t:  b ra k  s łużby  w y w ia d o w c z e j  arty lerji  ( p rz e k o n a m y  

się j e d n a k  o jej p o t rz e b ie ) ,  b rak  o ddz ia łu  p o m ia ró w  s łuchow ych^) ,  
i oddz ia łu  obse rw ac j i  naz iem ne j.

N iem a rad jo  p o d s łu ch u .
P rz y d z ie le n ie  do  k a ż d e j  dywizji e s k a d ry  lo tn icze j je s t  oczy ­

wiście  idea łem , do  k tó re g o  się dąży; w  tym  w y p a d k u  p rz y jm u ­
jem y, że je s t  on  sp e łn io n y .  Z re sz tą ,  jeś l ib y  n a w e t  jej n ie  by ło  
nie zm ien i ło b y  to  w c a le  m e to d y ,  p rz e d s ta w io n e j  pon iżej.

P a t r z  o d n o ś n ie  k o r p u s u  B str .  14.
2) W  tern, co s ię  odnos i  ty lko  do  dyw izj i  C / I .
®) Ins trukcja  o ob se rw a c j i  z 2 l i s t o p a d a  1922 r.
■*) O d d z ia ły  p o m ia r ó w  s łu c h o w y c h  i o d d z i a ły  o b s e rw a c j i  n a z ie m n e j  są  za--  

zw yczaj  o rganam i  armji;  j e d n a k  p r a c u j ą  one  ró w n ie ż  i d la  j e d n o s te k ,  w st ref ie  któ- - 
tych  są u m iesz czo n e .
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Jeśli is tn ie je  d y w izy jn a  e s k a d ra  o b se rw a c y jn a ,  p o w in n a  się 
z n a jd o w a ć  p o d  te c b n ic z n em i  ro zk azam i S ze fa  lo tn ic tw a  k o rp u su ,  
to  je s t  n a  ty m  sam ym  te ren ie ,  co re sz ta  lo tn ic tw a  tego  k o rpusu .  
Jeśli dyw iz ja  e sk a d ry  n ie  p o s ia d a ,  j e d y n a  ró żn ica  b ęd z ie  p o le g a ła  
n a  tern, że d y w iz ja  za m ia s t  w y s y ła ć  ro zk azy  z z a d a n ia m i w p ro s t  
do  d o w ó d c y  e skad ry ,  p rz e ś le  je  do o d d z ia łu  11 k o rp u su ,  k tó ry  je 
p r z e k a ż e  lotnictvyu ko rp u su .

W  z a sa d z ie  k a ż d a  e s k a d ra  je s t  z d o ln a  do  w y k o n y w a n ia  zd jęć  
lo tn iczych . P o s ia d a  o n a  z a w sz e  p ła to w ie c  sp e c ja ln y ,  n a  k tó ry m  
m o ż e  być  u m ieszczo n y  a p a ra t  50 cm. P o z a te m  w szy s tk ie  p ła to w c e  
n a d a ją  się do  zd jęć  lo tn iczych , ro b io n y ch  n a d  k a d łu b e m  a p a ra te m  
26 cm. Jeśli w ięc  dyw iz ja  żąd a  od  sw ej e s k a d ry  zd jęć  lo tn iczych , 
to, p o n ie w a ż  p ła to w ie c  z po czy n io n em i zd jęc iam i lądu je  n a  lo tn isku  
ko rp u su ,  w y k o n a n ie m  o d b i te k  zajm ie się s łużba  fo tog raf iczna  k o r ­
pusu; nic się  w ięc  ogó ln ie  nie zm ien ia  n a w e t  w  w y k o n y w a n iu  
fo tografij .

b )  W ykorzystanie. W y k o rz y s ty w a n ie  w iad o m o śc i  w  dywizji 
sp o c z y w a  w rę k a c h  szefa  odd z ia łu  11, szefa o ddz ia łu  to p o g ra f icz ­
n e g o  i o f ice ra - t łu m acza .

P e rs o n e l  ten, z d an iem  n aszem , jest  d o s ta te c z n y ,  jeśli się d o ­
brze  w y k o rzy s ta  o f ice ra - t łu m acza  w e d łu g  jego  czynnośc i  i p o w ie rz y  
m u się ro z p a t rz en ie  w szy s tk ieg o ,  ty c z ą c eg o  się sk ładu  b o jo w eg o .

P o d z ia ł  p racy  w o d d z ia le  11 m o że  w ięc  być  nas tęp u jący ?

Szef oddziału:

Tłumacz:

Szef oddziału topo­
graficznego dywizji 1)

Kierownictwo i czuwanie nad służbą. Studja ogólne lub 
szczegółowe. Synteza. Różniczkowanie i uzgadnianie 
wiadomości. Łączność z artylerją i lotnictwem. Prowa­
dzenie teczek z aktami i map Podsłuchy telefoniczne. 
Plan obserwacji naziemnej. Studja szczegółowe pozycyj 
nieprzyjacielskich, oznak, planu obrony przeciwnika.

Wszystkie zagadnienia składu bojowego pod kierunkiem 
szefa oddziału. Utrzymanie na poziomie dnia składu bo­
jowego. Badanie dokumentów. Badanie jeńców.

Studjowanie zdjęć fotograficznych. Przenoszenie na m a­
py i plany. Wykonywanie map i szkiców pod kierownic­
twem szefa oddziału II.

Z a d a n ie m  o d d z ia łu  to p o g ra f ic z n e g o  dyw izj i  je s t  rów nież  p r z y g o to w y w a n ie  
w s z y s tk ic h  sz k iców ,  ż ą d a n y c h  p r z e z  szefa sz tabu ,  nie  ty c z ą c y c h  się p rzec iw n ika .  
( Ins trukcja  o d z ia ła n iu  o d d z ia łu  to p o g ra f ic z n e g o  arm ji  i o d d z i a łó w  to p o g ra f ic z n y c h  
dyw izy j  p i e c h o ty  z 14 m aja  1918 r.).
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Z e s ta w ie n ie  po n iż sze  w y k a z u je  ź ród ła ,  z k tó ry ch  dyw iz ja  
m oże  c z e rp ać  do  p o szczeg ó ln y ch  ro d z a jó w  w iad o m o śc i :

a) skład bojowy: { jeńcy, zabici, dokumenty, podsłuchy telefoniczne.

b) działalność: |  obserwacja naziemna, lotnictwo, balon.

 ̂ . . S fotografja, obserwacja naziemna, albo też dokumenty
c) organizacje terenu:  ̂ j

d) artylerja:

e) zamiary:

obserwacja naziemna, fotografja.

I jeńcy, dokumenty, urządzenia terenu, postawa (studjo- 
( wanie oznak).

O kreś l iw szy  w ten  s p o só b  ź ró d ła  i środki, ro zp a trzm y  jak  
fu n k c jo n u je  o d d z ia ł  II dyw izji  w  k o n k re tn y m  w y p a d k u  p rz y to ­
czonym  : Potrzeby.

O d d z ia ł  II armji p r z e k a z a ł  dywizji C/1 n a s tę p u ją c e  sp ra w y :
a) Utrzymanie ścisłej styczności z  nieprzyjacielem. Z a d a n ie  to 

ła tw e ,  gdyż  w  dniu  16 m a rsz  trw a  nada l;  ty m c z a se m  p o lec i  się 
o d d z ia ło m  p ie rw sze j  linji w y sz u k a ć  w  c iągu  n o cy  sy g n a l izo w an e  
p o s te ru n k i  n iep rzy jac ie lsk ie .  Jest  to  s p r a w a  n a leżąca  ściśle do 
o d d z ia łu  III. A le  ro la  o d d z ia łu  II zaczn ie  się od chwili, gdy n ie ­
przyjaciel  z a trzy m a  się n a  pozycji, k tó rą  t rzeb a  będz ie  określić . 
U trzy m an ie  s tycznośc i  b ę d z ie  w ó w czas  p o le g a ło  n a  określeniu zarysu 
zewnętrznego^), a  n a s tę p n ie  rzeczyw is te j  linji opo ru .  W  te j  chwili 
o b se rw a c ja  n a z ie m n a  już n ie  w ysta rczy ;  t rz e b a  b ęd z ie  się uc iec  
do p o m o c y  inn y ch  ź ró d e ł  w iad o m o śc i ,  a m ian o w ic ie  do fotografji 
i jeń có w .

b) Określenie rozmiaru wycofania się nieprzyjaciela. T o  zad an ie  
n a k ła d a  n a  o d d z ia ł  II dyw izji  o b o w iązek  p o le c e n ia  lo tn ic tw u  p r z e ­
p ro w a d z e n ia  r o z p o z n a ń  n a  zach ó d  i n a  p ó łn o c  od  linji Ognolles— 
Ercheu, do  k tóre j już  o t rz y m a n e  w iadom ośc i  m e ld o w a ły  o is tn ieniu  
n iep rzy jac ie lsk ich  u rz ą d z e ń  ob ronnych . R o z m ia ry  w y co fan ia  się 
b ę d ą  się is to tn ie  o p ie ra ły  na  s tw ie rd zen iu  obecnośc i  lub  b rak u  
ro b ó t  z iem n y ch ,  b ą d ź  to  n a  zachód ,  b ąd ź  na  p ó łn o c  od  obszaru  
Ercheu o raz  ru c h a c h  i p o s ta w ie ,  k tó re  m o ż n a  by ło  z a o b s e rw o w a ć  
na  tym  o b sza rze ,  b ą d ź  w  k ie runku  p ó łn o c n y m  lub  p ó łn o c n o -w sc h o ­
dn im  (odw ró t) ,  b ą d ź  p rzec iw n ie  w  k ie ru n k u  p o łu d n io w y m  lub

Z a d a n i e  to  n a l e ż y  p rz e d e w s z y s tk ie m  do  o f ice ró w  w yw . o d d z ia łu .  ( In s t ru ­
kcja  d la  o d d z i a łó w  to p o g ra f ic z n y c h  dyw izy j  p ie c h o ty  z 14 m a ja  1918 ro k u  str .  39).
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p o łu d n io w o -w sc h o d n im . P o d  tym  w z g lę d e m  trzec ia  s p ra w a  p o le ­
co n a  p rzez  a rm ję  w sk a z u je  dywizji dz iedz inę  poszu k iw ań ,  jak ie  
p rz e d s ię w z iąć  należy.

c) Meldowanie o zniszczeniach, uczynionych przez nieprzyjaciela. 
S tw ie rd z e n ie  za  p o m o c ą  w sz y s tk ic h  ro d z a jó w  o b se rw a c j i  lub b a ­
d an ia  j e ń c ó w  zn iszczeń  d ró g  k o m u n ik a c y jn y c h  n a  o b sza rze  d y w i­
zji C/1 b ę d z ie  o d z n a k ą  o d w ro tu ,  k tó ry  n a leży  b a d a ć  ró w n o c z e śn ie  
z innem i o znakam i.

d) Dozorowanie torów kolejowych. T o  d o z o ro w a n ie ,  o ile d y w i­
zja C/1 b ę d z ie  m o g ła  je  za p e w n ić  przy p o n iocy  sw y ch  s z c z u p ły c h  
ś ro d k ó w  ro z p o rz ą d z a ln y c h ,  pozw oli jej p o tw ie rd z ić  w iad o m o śc i  
p o p rzed n ie .

O d leg ło ść ,  w  jak ie j  dyw iz ja  się zna jdu je  w  dniu  15 w ie c z o ­
rem  od  Nesle, p u n k tu  k ie ru n k o w e g o  n a  dzień  n a s tę p n y ,  stoi c h w i­
low o n a  p rz e sz k o d z ie  w y d a n iu  lo tn ic tw u  d y w izy jn em u  p o le c e n ia  
p rz e p ro w a d z e n ia  tak  d a le k ie g o  rozpoznan ia^) .  R o z p o z n a n ie  linij 
k o le jo w y c h  w  pob liżu  fron tu  w ch o d z i  racze j  w  z a k re s  dz ia łan ia  
e sk a d r  k o rp u su ;  lecz  w  n a sz y m  w y p a d k u  k o n k re tn y m  gdy  w szy s t­
kie siły  g łó w n e  k o rp u su  C. są  zw ró c o n e  n a  p ó łn o c ,  lo g icznem  
jest, że lo tn ic tw o  dyw izji  C/1 zrobi sa m o  co b ę d z ie  m o g ło  p o d  
w z g lę d e m  ro z p o zn an ia ,  lub b ę d z ie  p rosiło  o p o m o c  lo tn ic tw a  k o r ­
p u su  B, z k tó re m  w inno  dz ia łać  w  łącznośc i .

e) W yśledzenie przeciwnatarć. Z a d a n ie  to, k tó re g o  w y k o n a ­
nie w ch o d z i  w  z ak re s  n o rm a ln y c h  o b o w ią z k ó w  dywizji, zo s ta ło  
m im o to  w y sz c z e g ó ln io n e  p rzez  arm ję, k tó ra ,  aczk o lw iek  jes t  
w  n ie p e w n o śc i  co się dz ie je  w o ko licy  I\'esle, zda je  się p rz e w i­
d y w a ć  m oż l iw o ść  z a trz y m a n ia  się o d w ro tu  p rzec iw n ik a  na  tym  
obszarze .  Będzie rz e c z ą  dywizji C/1 p rz y s to s o w a ć  tak  w y d a n y  
rozkaz do  p o ło ż e n ia  chwili i p rz y s tą p ić  bez  zw ło k i  do b a d a n ia  
te ren u  i z a m ia ró w  p rzec iw n ik a  (p la n  z a c z e p n y  czy ob ro n n y ) .  W  ten  
sp o só b  d o ch o d z im y  do o s ta tn ie j  sp ra w y ,  k tó rą  n a le ż y  rozpa trzeć .

f) Zam iary przeciwnika. P o z n a n ie  za m ia ró w  p rz e c iw n ik a  w y ­
n iknie  z b a d a n ia  oznak. C hw ilow o  o d d z ia ł  I h j e s t  jeszcze  zdania ,  
że n iep rzy jac ie l  cofa  się, lecz  ró w n o c z e śn ie  p rzew id u je ,  na  z a sa ­
dzie p e w n y c h  p rzy p u szczeń ,  m o ż l iw o ść  z a t rz y m a n ia  się tego  o d ­
w ro tu  i c z ę śc io w y  m arsz  c z o ło w y  w o jsk  n ieb iesk ich  p o d  ja k ą k o l ­
w iek  p o s ta c ią .

*) P rz y p u s z c z a m y ,  że lo tn ic tw o  k o r p u s u  C. z n a jd u je  się  15 rano  j e s z c z e  
w  T r i c o t  i m a  b y ć  p r z e n ie s io n e  16 w oko l ice  Roye .
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P la n  p o sz u k iw a ń  o d d z ia łu  II armji w y ra ź n ie  w sk a z u je  n a  tę 
n ie p e w n o ść ,  w  jak ie j  się on  je szcze  zna jdu je  i żąda  usun ięc ia  
tych  w ą tp liw ośc i .

B ad an ie  p o s z la k  b ę d z ie  w ięc  s ta n o w iło  g łó w n e  z ad an ie  od ­
dz ia łu  U dyw izji  p ie c h o ty .  P o św ięc i  się on n ie ty lko  sam  tej s p ra ­
wie, lecz  w y jaśn i  p o d le g ły m  o rg a n o m  p o szu k iw ań ,  w  jak im  kie­
ru n k u  n a le ż y  p ra c o w a ć .  O tw o rz y  im oczy i zw róci ich dz ia łan ie  
w  p o ż ą d a n y m  k ie ru n k u ,  d a ją c  im p rog ram . T e n  p ro g ram  m ian o ­
wicie  ro z p a trz y m y . Uruchomienie środhów.

P rz y p u ś ć m y ,  że  odd z ia ł  II dyw izji  C/1, z chwilą o trzym an ia  
ro zk azu  z 15 w ie c z o re m  n a w ią z a ł  łą c z n o ść  z oddz ia łem  II kor- 
k o rp u su  B. i z a z n a jo m ił  się z p la n e m  p o szu k iw ań ^)  i ro zk azem  
o p e ra c y jn y m  k o rp u s u  B.

T o  w e jśc ie  w  s ty c z n o ść ,  w y m a g a ją c e  ty lko  n ie z n a c zn e g o  
p rz e su n ię c ia ,  je s t  p o t rz e b n e  z a ró w n o  w celu zo r je n to w a n ia  dyw i­
zji C/1 w  p ro g ra m ie  p o sz u k iw a ń  sąs iedn ie j  jednostk i ,  jak  i do  za ­
zn a jo m ien ia  jej z w ia d o m o śc ia m i już uzyskanem i. D obrze  jes t  
p rz y p o m n ie ć  tu ta j ,  że szefow ie  o d d z ia łó w  II, o ile ich o b ecn o ść  
nie jes t  n ie z b ę d n ą  n a  s tan o w isk u  d o w ó d z tw a ,  pow inn i się p rz e su ­
w a ć  b ez  w a h a n ia  b ą d ź  to  w  k ie ru n k u  je d n o s te k  czo łow ych , bądź  
też ku  są s ied n im  o d d z ia ło m  i nie w ierzyć  p rzesadn ie  rozkazow i, 
w y d a n e m u  w  ce lu  z a p e w n ie n ia  p rzesy łan ia  w iad o rro śc i .  C zęs to  
o s iąga  się ko rzyśc i  i zy sk u je  na  czasie nie p o leg a jąc  je d y n ie  na  
te le fon ie ,  lecz idąc  na  sp o tk a n ie  w iadom ośc i .  N ajlepiej je s t  nie 
liczyć zby tn io  n a  inn y ch  i pó jść  do s a m e g o  ź ró d ła  w iad o m o śc i  
i lek roć  to  m oż liw e  i oko licznośc i  tego  w y m a g a ją .

A  te raz  w jak im  d u c h u  o ddz ia ł  II dyw izji  p ie c h o ty  u s tan o w i 
swój p ro g ra m  p o sz u k iw a ń ?

N a su w a ją  się p rz e d e w sz y s tk ie m  n a s tę p u ją c e  p y ta n ia :
G d z ie  je s t  n iep rzy jac ie l?
Co on  zacz?
Co robi?
Co z a m ie rza?

Co, ro z p a t ru ją c  k a ż d y  z g łów n y ch  d z ia łó w  w iad o m o śc i ,  t łu ­
m a c z y  się w  sp o s ó b  n a s tę p u ją c y :

Gdzie jest nieprzy­
jaciel?

Co on zacz?

I Wiadomości płynące z wejścia w sfycz- 
Skład bojowy ność. Wiadomości udzielone przez lot- 

[ nictwo i balon. Jeńcy, dokumenty.

P a trz  d z ia ła ln o ś ć  o d d z i a łu  il ko rp u su  str. 1 I d o  40.
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Co robi?

Objawy jego dzia­
łalności.

Urządzenia terenu 
przeciwnika.

Wiadomości od artylerji. Wiadomości 
od lotnictwa i balonu.

Wiadomości od jeńców, mieszkańców, 
wskutek wejścia w styczność od lot­

nictwa, balonu.

Jego zamiary: ^ Synteza wszystkich tych wiadomości uzyskanych.
A. S k ła d  bojowy. O d n o śn ie  w ia d o m o śc i  o sk ład z ie  b o jo ­

w ym , od d z ia ł  II dyw izji  z a d o w o ln i  się w y d a n ie m  p o le c e n ia  o f ice­
rom  w y w ia d o w c z y m  o d d z ia łó w  ja k n a jsp ie sz n ie js z eg o  o d e s ła n ia  
m u  jeń có w .

Czy t r z e b a ,  p o c z ą w s z y  o d  15, oznaczy ć  sp e c ja ln y  p u n k t  
zborny? Nie, w o b e c  tego , że  się śc iga  n ie p rzy jac ie la  i że  d la  
p ra w d o p o d o b n ie  zn ikom ej ilości je ń c ó w  ry z y k o w a n o b y  u b y te k  
p e rso n e lu  b a rd z ie j  p o t r z e b n e g o  n a  s ta n o w isk u  d o w ó d z tw a  dywizji.  
S p ra w a  p u n k tu  z b o rn e g o  w y ła n ia  się d o p ie ro  w  m o m en c ie  p rz e ­
w id y w a n ia  z a t rz y m a n ia  m arszu  (zas tó j  lub b itw a).

D yw iz ja  usta li  jed y n ie  oś sw e g o  m arszu ,  k tó ra  m o ż e  b y ć  
w y ty c z o n a  p rzez  B us-T illo loy-R oye  i polec i,  by  je ń c y  byli p rz e s y ­
łan i w zd łu ż  tej osi.

Z e  w z g lę d u  na  w ażn o ść  stwierdzeń składa bojowego w  ob ecn y m  
po łożen iu , n a leży  u p rzed z ić  o f ice ró w  w y w ia d o w c z y c h  o d d z ia łó w ,  
by p rz e p ro w a d z a l i  ty lko  b a rd zo  zw ię z łe  b a d a n ia ,  p rz e d e w sz y s t -  
k iem  m a ją c e  n a  ce lu  s tw ie rd z e n ie  p rz y n a le ż n o śc i ,  a w o s ta te c z ­
ności ty c z ą c e  się w iadom ośc i ,  m a jąc  n a  ce lu  jed y n ie  zo r jen to w an ie  
d o w ó d c y  p u łk u ,  d a jąc  m u  m o ż n o ść  s k o rz y s ta n ia  z w ia d o m o śc i  
d ro b ia z g o w y c h  b ąd ź  to o te re n ie ,  b ą d ź  d z ia ła n ia ch  n a  jego  o d ­
cinku, k tó re  go in te re su ją  (zn iszczen ia ,  o b e c n o ść  w o jsk ,  p ra c e  
w y k o n a n e ,  l in ja  za ję ta  i t. p.).

W  ok re s ie  p o ruszeń  o d d z ia ły  i n a w e t  sz ta b y  dyw izyj is to tn ie  
nie m a ją  ani czasu , ani d o s ta te c z n e g o  pe rso n e lu ,  by  p rz e p r o w a ­
dzać  sz c z e g ó ło w e  b a d a n ia  jeń có w . T o  też  d o b rz e  jes t  zab ro n ić  
of icerom  w y w ia d o w c z y m  o d d z ia łó w  s taw ian ia  p y ta ń ,  nie ty c z ą ­
cych  się b e z p o ś re d n io  w iadom ośc i ,  o b c h o d z ą c y c h  d a n y  oddz ia ł .  
P o z a te m  t rz e b a  zw róc ić  u w a g ę  n a  fakt,  że jeń cy  m a ją  częs to  
sk ło n n o ść  w y m y ś la n ia  ró ż n y c h  fa łsz y w y c h  w ia d o m o śc i  c e le m  za ­
sp o k o je n ia  c iek aw o śc i  b a d a ją c y ch ,  co u n iem oż liw ia  p o z n a n ie  rz e ­
czyw is tośc i.  T a  oko liczność  je szcze  raz p rz e m a w ia  za  tern, by  
b a d a n ie  w  p u łk u  by ło  ja k n a jk ró tsz e .

Podsłuchy telefoniczne są  n a ra z ie  b e z u ż y te cz n e ,  gdyż  tego  
ź ró d ła  w ia d o m o śc i  nie m o ż n a  w y k o rz y s ta ć  p o d c z a s  ruchu. Nie-



SŁUŻBA ODDZIAŁU II DyWIZIJ PIECHOTV 51

m n ie j  j e d n a k ,  p o n ie w a ż  dy w iz ja  p o s ia d a  taką  d rużynę ,  m oże  b ę ­
d z ie  m o ż n a  użyć  ją  t a m ,  gdzie , p o  m a rsz u  w  dniu 16, s ty czn o ść  
T. n ie p rz y ja c ie le m  b ę d z ie  n a w ią z a n a  na jśc iś le j .  D obrze  w ięc  będz ie  
z a t rz y m a ć  p o d  r ę k ą  te le fo n is tó w  tej d rużyny , o g ra n ic z a jąc  się na  
u ż y c iu  t łu m a c z y  p o d s łu c h u ją c y c h  s to so w n ie  do  p o trzeb  dnia, jak  
to  z o b a c z y m y  dalej.

B. U rz ą d z e n ia  n iep rzy jac ie lsk ie .  Zniszczenia .  P la n  p o sz u ­
k iw a n ia  w ia d o m o śc i  arm ji w y k a z a ł  u rząd zen ia  o b ro n n e  p rzec iw n ik a  
n a  linji ogó lne j  N oyon, Całigny, Ercheu.

F ro n t  Catigny^Ercheu b y łb y  n o rm a ln ie  w  strefie  k o rp u su  C, 
g d y b y  się o n  p o s u w a ł  n a d a l  w  dniu  16 n a  w schód .  P o n ie w a ż  
j e d n a k  fron t te n  o d d a n o  k o rp u so w i B, dyw iz ja  C/I n ie  będ z ie  się 
n im  z a jm o w a ła  b e z p o ś re d n io ;  je d n a k  n ie  m o ż e  się o n a  p rz e s ta ć  
n im  in te re s o w a ć  i z a ż ą d a  o d  k o rp u su  B serji  fotografij, w y k o n a ­
n y c h  z o b sz a ru  szczegó ln ie  ją  o b c h o d z ą c e g o ,  Ercheu, Ognolles, las 
de Champien. Z e  sw ej s t ro n y  d o ło ż y  ona  s ta rań  by  s tw ierdz ić ,  
c z y  n iep rzy jac ie l  z o rg a n iz o w a ł  o b ro n ę  n a  p ó łn o c  od te g o  obszaru , 
w  p a s ie  m a rsz u  dywizji.  Z  te g o  w y n ik n ie  rozkaz z  zadaniami dla 
fo tografji. Z a d a n ia  te  m o g ą  być, za  z g o d ą  d o w ó d c y  eskad ry ,  p o ­
łą c z o n e  z innem , ja k  z b a d a n ie  w  o b y d w ó c h  k ie runkach  zn iszczenia  
g łó w n y c h  d ró g  m arszu  dywizji, n. p, Roiglise  — Cham pien— Solenie 
i d ro g i  g łó w n e j  R o ye— Nesle.

C. D z ia ła ln o ść  p rz e c iw n ik a .  S p ra w a  ta  w  d anych  okolicz­
n o ś c ia c h  n a b ie ra  sz c z e g ó ln e g o  znaczen ia ,  gdyż  o ile arm ja  m o g ła  
p rz y p u s z c z a ć ,  że  n ie p rz y ja c ie l  z d e c y d o w a ł  się rozm ieśc ić  na  linji 
d o p ie r o  luźno  w y ty czo n e j ,  to  je d n a k  o d n o śn ie  p o ło żen ia  n a  pó łn o c  
o d  tej linji b r a k  je s t  ja k ic h k o lw ie k  w iadom ośc i .  M ożliw em  p rze to  
j e s t  la  ty m  o b sz a rz e  za sk o czen ie  i n a leży  bardzie j  niż gdzie indz ie j  
d o z o ro w a ć  ta m  ru ch y  n iep rzy jac ie la .  Jeśli się w eźm ie  p o d  u w ag ę  
ra c z e j  lu ź n ą  s tyczność ,  w  ja k ą  o d d z ia ły  dywizji 15-go w ieczo rem  
w e s z ły  z n iep rzy jac ie lem , to  m a sie w ra ż e n ie  pustk i cona jm n ie j  
n a  p e w n e j  od leg łośc i;  log iczn ie  z tego  w y n ik a ,  że na  obszarze  
Ognolles— Ercheu— Biarre— powinno sią na coś natrafić, biorąc pod uwagę 
co się dotychczas wie o nieprzyjacielu.

1. Obserwacja powietrzna. T e n  w ła śn ie  o b sza r  lo tn ic tw o  b ę ­
d z ie  m u s ia ło  ro zp o z n a ć .  P ra w d o p o d o b n ie  z a d an ie  to  p o k ry je  się 
z  z a d a n ie m  zd jęć  fo tograf icznych , w sk a z a n e m  u p rz e d n io .  B ędzie  
o n o  d a n e ,  ja k  to  w sk azu je  regu lam in , w  form ie  śc is łych  zapy tań ,  
o d p o w ia d a ją c y c h  z am ie rzen io m  d o w ó d z tw a  ^).

T y m c z a s o w a  in s t ru k c ja  o p o sz uk iw an iu  i z u ż y tk o w a n iu  w ia d o m o ś c i  z 2 li ­
s t o p a d a  1922 r.
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—  G dzie  je s t  n iep rzy jac ie l?
— Jak ieg o  ro d za ju  są  u rz ą d z e n ia ,  k tó re  s tw o rz y ł?
—  Jak ie  są  jego  p o ru sz e n ia  ro z p o z n a n e ?
— G d z ie  d z ia ła  a r ty le r ja?
W  w y p a d k u  o m a w ia n y m  ro z p o z n a n ie ,  lub jeśli k to  woli d o ­

zo ro w an ie  p o la  b itw y, m o że  być  n a k a z a n e  w fo rm ie  n a s tę p u ją c e j :

Dozorować czworobok A m y—Ercheu—R oye—N esle, celem dowiedzenia się:
1. Czy nieprzyjaciel posiada umocnienia na linjach:
Carrepui—Roiglise—M argny—aux—Cerises.
Champien— las Champien.
B alâtre—So len ie—Ognolles.
Rethonvillers—Biarre—Ercheu,
2. Czy drogi Roye — N e s le — Roiglise  — So len ie  są nienaruszone, czy też 

noszą ślady zniszczenia.
3. Czy nieprzyjaciel wykonywa ruchy w kierunku frontu, czy w kierunku 

Som m e'y  (w ie lko^  kolumn).
4. Sfotografować obszar R eihonvillers—Ercheu (patrz załączona mapa).
5. Zawiadamiać o baterjach czynnych.

P o w y ż sz y  rozkaz  w y m a g a  k ilku  w y ja śn ień .
O d d z ia ł  II dywizji nie zad o w o ln i  się dan iem  d la  ca łeg o  ro z ­

p o z n a w a n e g o  p a sa ,  p o le c e n ia  szukania  u rz ą d z e ń  n iep rzy jac ie la .  
T a k ie  z a d an ie  d a n e  lo tn ic tw u  nie o p ła c a  się i, c h c ą c  o d ra z u  w ie ­
dz ieć  w szystko , ryzyku je  się, że  n a jw ażn ie jsze  u jdzie  uw agi.  P o za -  
te m  o b s e rw a to r ,  u d a ją c y  się na  ro z p o z n a n ie ,  n ie  m o ż e  k ręcić  się 
na  los szczęścia ,  z w ła szcza ,  g d y  m o że  się sp o tk a ć  z p ła to w c a m i  
n iep rzy jac ie lsk iem i lub  jeg o  s t rza łam i;  odd z ia ł  II m usi p o w ie rzy ć  
m u  sw ą  m yśl.  T rzeb a ,  jeśli to  je s t  m ożliw e, s p ro w a d z ić  tego  
o b se rw a to ra  i w sk azać  m u  n a  m a p ie ,  czego  się ch ce  w  zw iązku  
z p rz y p u sz c z en ie m  o n iep rzy jac ie lu .  T rz e b a  za w sz e  w y ch o d z ić  
z je d n e g o  za ło żen ia ,  inaczej idzie  się na  n ie p e w n e ,  a  r e z u l ta t  da je  
się odczuć. P rzy jm iem y  więc, że  sze f  o d d z ia łu  II dywizji, obli­
czyw szy  m oż liw y  o p ó r  p rzec iw n ika ,  p rzew idu je ,  że m o że  on się 
rozm ieśc ić  n a  sze regu  k o le jn y ch  linij, n a  k tó rych  u rz ą d z a łb y  się 
w cześn ie j  czy późn ie j ,  zan im  o s iągn ie  is to tn ą  linję oporu , zaw sze  
p rz y p u sz c z a ln ie  gdzieś  w  oko l icach  Ercheu. W łaśn ie  ro z p o z n a n ia  
ty c h  ko le jn y ch  linij o p o ru  n a leży  ż ą d a ć  od lo tn ic tw a . A le  p o n ie ­
w aż  zaw sze  b ę d z ie  dość  czasu , o ile s tyczność  z n iep rzy jac ie lem  
się ustali, na fo to g ra fo w a n ie  p ie rw sze j  linji, n a  k tó re j  n iep rzy ja ­
ciel m oże  się z a t rz y m a ć ^ )  a k tó ra  d o tą d  jest je szcze  n ieznana .

^) W  is to c ie ,  s ty c zn o ść  da  już d o s t a te c z n e  w sk azó w k i  d o  ro z p o c z ę c ia  p i e r w ­
szych  d z ia ła ń ;  lecz  jest in te r e s u ją c e m  d o w ie d z ie ć  się, czy n iep rzy jac ie l  p rz y s tą p i ł  
lub  n ie  do  u r z ą d z a n ia  te ren u  n a  p rz y p u s z c z a ln y m  o bszarze .
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w ięc  n a le ż y  na jszybc ie j  o d sz u k a ć  to, co in te re su je  p rzed ew szy s t-  
k iem  arm ję  w ca łośc i  jej o p e ra c y j  — i o d d z ia ł  II po lec i  na jp ie rw  
p rz e sz u k a ć  za  p o m o c ą  fo tografji  obszar,  n a  k tó rym  p rzypuszcza ,  
że coś zna jdz ie .

O czyw iśc ie  jeże l i  o b s e rw a to r  z a u w a ż y  jak iek o lw iek  u rząd zen ia  
te ren u  n a  l in ja c h  ko le jnych , k tó re  m u z o s ta ły  w sk azan e ,  s fo to ­
g rafu je  je.

W  le n  sp o só b  d o c h o d z i  się do w n iosku , że d o w ó d c a  e sk a d ry  
dyw izy jne j n ie  b ę d z ie  m óg ł p o w ie rz y ć  je d n e m u  p ła to w c o w i ca łośc i 
tych  zad ań ,  i że tr z e b a  b ę d z ie  w y k o n a n ie  ich  podzie lić  m iędzy  dwa.

P o ż ą d a n e m  p rze to  jes t ,  by  e s k a d ra  dy w izy jn a  p o s ia d a ła  co- 
na jm n ie j  d w a  p ła to w c e  do  fo to g ra fo w an ia  z a p a ra te m  50 cm.

O d n o ś n ie  obserwacji z  balonu, o d d z ia ł  II dywizji po lec i  kom - 
pan ji  b a lo n o w e j  s taw ić  się o św ic ie  w  Beuoraignes (p ie rw szy  p u n k t  
w zn ie s ien ia  się b a lo n u )  i s t a m tą d  ro zp o cząć  ogólne  d o zo ro w an ie  
p o la  dyw izji  w  m yśl  p u n k tó w  n a s tę p u ją c y c h :

D o z o ro w a ć  d rog i  R o ye— Noyon, R o y e — Nesle, RoigUse— Cham- 
pień— Ercheu ( ru c h y  w ojsk , k ie ru n e k  ruchu ) .

M e ld o w a ć  o p o ż a ra c h  i w y b u c h a c h .
O k re ś la ć  s ta n o w is k a  b a te ry j  p rzec iw n ik a .
Dozorować dworzec w N esle  i tor kolejowy na wschód od tego punktu.
2, Obserwacja naziemna. W  jaki sp o só b  o ddz ia ł  ID) p o d ­

czas m arszu  i w y p a d k ó w  d n ia  16 b ę d z ie  m óg ł w y k o rz y s ta ć  o d ­
działy  obse rw ac j i ,  k tó rem i d y s p o n u je  dyw izja?

Ins trukc ja  o o b se rw a c j i  z 2 l i s to p a d a  1922 ro k u  str. 59, 
§ 139 głosi, że p o d c z a s  m arszu  zb liżan ia  . . . .  ażeby przyśpieszyć 
użycie obserwacji naziem nej, organa działające zarówno dla dowództwa, jako też 
i dla poszczególnych rodzajów broni, wydzielają oddzia fy  bardzo ruchliwe, ma­
szerujące w pobliżu oddziałów czołowych, gotowe do rozwinięcia się z chwilą 
gdy teren, na którym przypuszcza się obecność nieprzyjaciela, staje się widoczny.

O d k ła d a ją c  n a  bok  dz ia ła lność  o b se rw ac j i  w p u łk a c h ,  zaj­
m iem y  się tu ta j  je d y n ie  tern, co się odnos i  do d o w ó d z tw a ,  t. j. do 
dywizji.

S ty czn o ść  z n ie p rz y ja c ie le m  n a w ią z a n o  15-go; w ieczo rem  te g o  
dn ia  je s t  o n a  luźna; nic n ie  w sk azu je  n a  to, że będz ie  o n a  t rw a ła  
16-go; j e d n a k  m o ż n a  m n ie m a ć ,  że będ z ie  ona  is tn iała , a n aw e t ,  
b iorąc  p o d  u w a g ę  p o ło ż e n ie ,  ro z tro p n em  je s t  p rz e w id y w a ć  opó r

T a  o b s e rw a c ja  jes t  m o ż l iw a ,  na  d an e j  o d le g ło ś c i  (15 km) o i le  w a ru n k i  
a tm o s fe ry c z n e  są  sp r z y ja ją c e .

R o z k azy  o d n o ś n ie  o b s e rw a c j i  w y c h o d z ą  z o d d z i a łu  11. ( Ins trukc ja  z 2 l is to ­
p a d a  1922 r.).
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n iep rzy jac ie la  gdz ieś  w  o k o l icach  Ercheu, a  m o że  p rzed  tą  m ie j­
scow ośc ią .

W  istocie  m o ż n a  p rzy p u śc ić  is tn ien ie  w y su n ię te j  linji k i lk a  
km. n a  p o łu d n io  - z a c h ó d  od  Ercheu t. j. gdz ieś  w s t ro n ę  la su  
de Champien lub  Baldłre. W szy s tk ie  te  ro z w a ż a n ia  są  o p a r te  w y ­
łączn ie  n a  p rzy p u szczen iach ;  lecz b y ło b y  b a rd z o  n ie ro z w a ż n e m  
nie u ja w n ia ć  ich , gdyż ro la  o d d z ia łu  11 w w iększośc i  jego  z a d a ń  
p o le g a  n a  p rz e w id y w a n iu  teg o ,  co n iep rzy jac ie l  m o ż e  zrobić.

M o ż n a b y  zarzuc ić ,  że dyw iz ja  jes t  zbyt m a ły m  o rg a n e m , b y  
m óc  p rz e w id y w a ć  b a rd zo  d a le k o  i że  je s t  to p r z e s a d n e  u p rz e d z a n ie  
w y p a d k ó w  m y śleć  )5-go w ieczó r  w  Fescamps o tern, co zrobi n ie ­
przy jac ie l  16-go na  o b sza rze  Balatre .

T  ak ie  m n ie m a n ie  b y ło b y  b łę d n e .  D yw iz ja  p o w in n a  p rz e -  
d ew sz y s tk ie m  m yśleć  o froncie , o w y p a d k a c h  dnia. Je s t  o n a  z u ­
p e łn ie  v.'̂  sw ej roli gd y  myśli o tern, co m o że  się zd a rzy ć  p r z e d  
nią w  k ażd e j  chwili; jeśli  to p rzew id z ia ła ,  nie b ę d z ie  z a sk o c z o n ą ;  
jeśli nie b ęd z ie  z m u sz o n ą  do dz ia łań  d o ry w czy ch .

W ię c  I5-go w ie c z o re m  m o żn a  sądzić ,  że 16-go t r z e b a  b ę d z ie  
w alczyć; p o z a te m  p lan  w y w ia d ó w  armji p o le c a  dyw izji  C/1 p r z e ­
w idzieć  p rz e c iw n a ta rc ia .  O b s e rw a c ja  p o w ie t rz n a  i nazierrina n ie  
będ z ie  w ię c  do  tego  ce lu  zb y te c z n a .  D la te g o  też  o d d z ia ł  II p o w i­
nien, p o c z ą w sz y  od  15 w ieczo rem , p rz e w id z ie ć  n a  osi m a rsz u  d y ­
wizji lub  w  jej pob liżu  posłerunl^i obserwacyjne, u m ieszczo n e  n a  
dzw o n n icach ,  w ieżach ,  d r z e w a c h  i t. p. i p o łą c z o n e  n iezw ło czn ie  
te le fo n em  ze s ta n o w isk ie m  d o w ó d z tw a  dywizji. P e r s o n e l  d w ó c h  
p o s te ru n k ó w  o b se rw a c y jn y c h  m o że  n. p. m a sz e ro w a ć  z cz o ło w y m  
pu łk iem  dywizji; p ie rw szy  szybko  obe jrzy  w id n o k rą g  z w y b r a n e g o  
p u n k tu  o b se rw acy jn eg o ;  drugi b ę d z ie  dale j  m a s z e ro w a ł  aż do g ra ­
n icy  u m ó w io n e j  i o k re ś lo n e j  ze szczy tu  p ie rw szeg o  p o s te r u n k u  
i t. d. W  te n  sp o s ó b  d o w ó d z tw o  p o d c z a s  c a łe g o  m arszu  b ę d z ie  
p o s ia d a ło  n a  sw ej osi p o s te ru n e k  o b se rw a c y jn y  i, s k o ro  ty lk o  
s ty czn o ść  zos tan ie  o s ta te c z n ie  n a w ią z a n a ,  o s ta tn io  u s ta w io n y  p o ­
s te ru n e k  zaczn ie  o d tą d  d z ia ła ć  ja k o  p u n k t  o b se rw a c y jn y  d o w ó d z ­
tw a. D z ia ła ln o ść  tę  ro z p a t rz y m y  n ieco  dale j .

D. O k reś lan ie  a r ty le r j i  n ieprzy jac ie lsk ie j .  W  tym  w z g lę d z ie  
nie m o żn a  d a w a ć  jak ich k o lw iek  sp e c ja ln y c h  p rzep isów . L o tn ic tw o  
i b a lo n  p ro w a d z ą  d o z o ro w a n ie  w tym  k ie runku ; a rty le rja ,  p o s ia ­
d a ją c a  w ła s n e  p u n k ty  o b se rw acy jn e ,  b ę d z ie  ze sw e j s trony  r ó w ­
nież określa ła  b a te r je  p rzec iw n ik a .  Z o b a c z y m y  późn ie j  jak  o d d z ia i  
11 dyw izji  b ę d z ie  się m ó g ł  d o w ie d z ie ć  o w y n ik a c h  o s ią g n ię ty c h  
i ja k ą  ro lę  o d d z ia ł  ten  p o w in ien  o d e g ra ć  przy  c e n t ra l iz o w an iu
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w iad o m o śc i  a r ty le r ji .  R o la  ta  s tan ie  się w a ż n a  w  chwili, gdy  w y ­
p a d k i  z m u s z ą  dyw izję  do  z a trzy m an ia  się i p rz y g o to w a n ia  do bitw y.

N ie p o d a je m y  tu ta j  rozkazów , k tó re  o d d z ia ł  11 dywizji by łb y  
w y d a ł  15 w ieczo rem . U k ła d  ich by łb y  tak i  sam, jak  ro z k a z ó w  
o d d z ia łu  11 k o rp u su .  P r a c a  w p ra w ie n ia  w  ruch  ap a ra tu  w  dywizji 
p o z a  p e w n e m i  u p ro sz c z e n ia m i  jest  an a log iczna  z tą  czynnością  
w  k o rp u s ie . Działalność służby.

W ypadki w dniu 16 maja.
R o z p a trz m y  p rz e d e w sz y s tk ie m  p o ło ż e n ie  w ojsk  k o rp u su  C 

i z a p o z n a jm y  się z t re śc ią  rozkazu  o p e ra c y jn e g o  na  dz ień  16-y, 
tak ,  jak  b y łb y  to uczyn ił  o d d z ia ł  11.

Pułk odwodowy lewoskrzydłowej dywizji korpusu B ma zluzować o świcie 
prawoskrzydłową dywizję (C/2) korpusu C na froncie Lassigny  — C rapeaum esnil 
(wyłącznie). Właśnie ta dywizja C/2 ma maszerować dn. 16 na Chaulnes.

Prawoskrzydłowy pułk (13) dywizji C/1, zajmujący front Crapeaum esnil— 
Rue de l’Abbaye, ma wyruszyć z takiem wyliczeniem, by rozpocząć walkę na 
froncie A m y— Roiglise  (włącznie) rano 16-go, strefa marszu tego pułku wytyczonai

na północy łinją Laucourt—Balâtre;
na południu łinją A m y—M argny— aux — Cerises — Ognolles (miejscowości 

te dla korpusu B).
Lewoskrzydłowy pułk dywizji C/1 (41-y) posuwając się przez/2oye powinien 

rozpocząć walkę ugrupowany w kierunku na N esle  na północ od linji Laucourt 
Balâtre, obierając jako oś marszu wielką drogę R oye—Nesle.

Jes t  to ugrupowanie rozstawione w lewo, wskutek opóźnienia marszu skoś­
nego, nakazanego lewoskrzydłowemu pułkowi (41).

Odwodowy pułk dywizji C/1 (72) posuwa się wzdłuż drogi: B us— Tilloloy  
Laucourt—Roye—Carrepui.

Stanowisko dowód twa dywizji od dnia 16 rano urządzono w zamku Tilloloy.

T a m  też  zn a jd u je  się ca ły  oddzia ł 11 dywizji, łączn ie  z jej 
ruch l iw y m  o d d z ia łe m  to p ogra f icznym . O b e c n o ś ć  tego  o d d z ia łu  
na  s ta n o w is k u  d o w ó d z tw a  dywizji jes t  n ie z b ę d n ą  w  celu  o trzy­
m y w a n ia  w szy s tk ich  w iadom ośc i ,  „które n a p ły w a ją  i by  m óg ł się 
z o r jen to w ać  w  k ażd e j  chwili w  p o ło ż e n iu “ .

R ozm ieszczen ie  n a  s tanow isku  d o w ó d z tw a .  S p ra w a  ro zm ie ­
szczen ia  o d d z ia łu  II na  s ta n o w isk u  d o w ó d z tw a  nie p o w in n a  być  
z a n ie d b a n ą .  A c z k o lw ie k  je s t  to m a ły  o rgan , t rzeb a  m u  je d n a k  
dać  o d p o w /e d n ie  w arunk i p racy .

Szef o d d z ia łu  II um ieśc i  się w  je d n y m  p o k o ju  z innym i ofi­
ce ram i sz tab u  tak ,  by  m ó g ł  w  ścisłej łącznośc i  z nimi b rać  udz ia ł
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W  ich p racach ;  o b o k  n iego  je d e n  p o k ó j  zo s tan ie  z a re z e rw o w a n y  
dla  k reślarzy  o d d z ia łu  to p o g ra f iczn eg o .

W re sz c ie  w yb ie rze  się p o m ie sz c z e n ie  do  b a d a ń ,  k tó re  m o g ą  
się o d b y w a ć  jed y n ie  w  ob ecn o śc i  t łu m a c z a  i szefa  o d d z ia łu  II.

Szef o d d z ia łu  musi p o s ia d a ć  du ży  s tó ł  i o b o k  n iego  k a w a ł  
ściany, by  m ó c  na  niej rozw iesić  sw e  m ap y .  W  rzeczy w is to śc i  
b ęd z ie  m u s ia ł  p rz e d e w sz y s tk ie m  p ra c o w a ć  za p o m o c ą  m a p  i szk i­
ców . D o św ia d c z e n ie  w y k azu je ,  że  i w  tej dz iedzin ie , p o d o b n ie  
jak  w  innych , t rzeba  p rze jść  szk o łę  i że o f ice row ie  o d d z ia łu  II 
m u sz ą  n a u c z y ć  się p o s ia d a ć  m a p y  czyste ,  w y raźn e  i z rozu m ia łe  
od  p ie rw sz e g o  w ejrzenia . M a p y .

Jak ie  m ap y  n a leży  prow adzić?
1. P rz e d e w sz y s tk ie m  co d z ie n n ą  m a p ę  w y w ia d o w c z ą .^ )
P o d z ia łk a  jej w a h a  się za leżn ie  od  po ło żen ia ;  n a leży  j e d n a k

przy jąć  ta k ą ,  k tó ra  pozw oli  ob jąć  ca ły  pas ,  na  k tó rym  dyw izja  m a 
dz ia łać ,  nie p r z e k ra c z a ją c  je d n a k  n o rm a ln y ch  ro z m ia ró w  n. p. 
50 X 50 cm.

O dd z ia ł  to p o g ra f iczn y  pow in ien  sam  w y k o n a ć  sz e m a ty  m a p ,  
k tó ry ch  p o trz e b a  b ęd z ie  cona jm nie j d w a  dziennie ,  je d e n  dla  o d ­
dzia łu  II, d rug i dla k o rp u su .

2. C e lem  un ik n ięc ia  m o ż l iw y ch  p o p ra w e k  k o n ie c z n y c h  na  
m ap ie  w y w ia d o w c z e j ,  d o b rz e  je s t  m ieć je d n ą  mapę jako hruljon 
na  k tó ry m  m o ż n a  w yk reś lać  w ęg lem  wszystkie wiadomości o t rz y m y ­
w ane ,  z w ła sz c z a  linję fron tu . M oże to  być  m a p a  w p o d z ia łc e  
I : 80,000 lub 1 :50,000. Z a sa d n ic z y m  w a ru n k ie m  jest m o żn o ść  
w ry so w y w a n ia  w  nią w szys tk ich  szczeg ó łó w  i fo rm a t  d o g o d n y .

O d d z ia ł  II p o w in ien  sp ec ja ln ie  s ta ra n n ie  ś ledzić  za s k ła d e m  
bo jow ym  n iep rzy jac ie la .  Na m a p ie  w y w ia d o w c z e j  m u sz ą  b y ć  
o zn aczo n e  jed n o s tk i  s tw ie rd zo n e  w d a n y m  dniu, n ie  z a d a w a ln ia ją c  
się w p isa n ie m  l iczby  w ielkich  je d n o s te k ,  lecz  w y sz c z e g ó ln ia jąc  p u łk i  
i baony .

T e n  w z g lą d  je s t  b a rd z o  w ażn y ,  gdyż  p o z w a la  armji lub k o r ­
pusow i zdać  sob ie  sp ra w ę  ze s to p n ia  z a a n g a ż o w a n ia  się je d n o ­
s tek  n ieprzy jac ie lsk ich , z p o rz ą d k u  lub chaosu , p a n u ją c e g o  u p r z e ­
c iw nika  i c z ę s to k ro ć  o p ie ra ć  n a  ty ch  d a n y c h  z am ia ry  lub  w y p r o ­
w a d z a ć  p rz y c z y n y  d a n e g o  po łożen ia .

Szef o d d z ia łu  II sam  p ro w ad z i  m a p ę  w y w ia d o w c z ą .  T łu m a c z

J e d e n  e g z e m p la r z  j a k o  wzór — p a t r z  m a p a  3-a.
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ze  sw e j s t ro n y  b ę d z ie  p ro w a d z i ł  a rkusze  ew id en cy jn e  jed n o s tek  
d la  u s ta len ia  s k ła d u  b o jo w e g o  z zeszy tem , z aw ie ra jący m  zw ięz łą  
t re ść  b ad ań .

S p ra w a  s k ła d u  b o jo w e g o  m a sp ec ja ln e  zn aczen ie  dla armji; 
u trz y m a n ie  go n a  p o z iom ie  dn ia  p o w in n o  p o c h ła n ia ć  ca łą  u w a g ę  
t łu m a c z a .  Musi go znać  do sk o n a le ,  by  m ó c  b ad ać  je ń c ó w  ze 
św ia d o m o śc ią  rzeczy  i nie t ra c ą c  czasu.

3. Mapa urządzeń obronnych nieprzyjaciela. P o w in n a  być  u trzy ­
m y w a n a  p rzez  o d d z ia ł  topo g ra f iczn y  dywizji p rzy  p o m o cy  
fotografji  i w szy s tk ich  w iadom ośc i ,  n a p ły w a ją c y c h  z fron tu  (o b se r ­
w a c ja  b ez p o ś re d n ia ,  w iad o m o śc i  od jeńców , d o kum en ty ) .  Jest ona  
u t rz y m y w a n a  n a  p o z iom ie  d n ia  w  m iarę  n ap ły w a n ia  w iadom ośc i .  
N a leży  u ż y w a ć  ró żn y ch  barw , za leżnie  od  d a ty  ich s tw ierdzen ia ,  
by  lep ie j  uw id o czn ić  p o s tę p y  p rac  p rzeciw nika .

4. M apa działalności arłylerji nieprzyjaciela. M ap a  ta p ow inna  
z n a jd o w a ć  się w  d o w ó d z tw ie  artylerji  dyw izyjnej,  p rz y c z e m  za ­
zw ycza j  p o ło ż e n ie  w ry so w u je  się na  p lan ie  k ie runkow ym .

O d d z ia ł  II dyw izji  pow in ien  p o s ia d a ć  d rug i  jej e g zem p la rz  
by m ó c  z o r je n to w a ć  d o w ó d z tw o  co do  te m p a  ogó lnego  dzia ła l­
ności n iep rzy jac ie lsk ie j ;  m usi on  znać ilość  ba te ry j ,  s to su n e k  k a ­
librów, cele , u g ru p o w a n ia ,  o raz  w szystk ie  w iadom ośc i ,  k tó re  są  
m u  n ie z b ę d n e  do  z d a n ia  sob ie  sp ra w y  z w y p o sa ż e n ia  d a n e g o  o d ­
c in k a  w  ar ty le r ję ,  ze  zm ian  ilośc iow ych  i k a l ib ro w y ch — b y  z tego  
w szy s tk ieg o  w y sn u ć ,  jeśli trzeba , posz lak i  n a ta rc ia  lub o b rony .

O d d z ia ł  II m usi się w ięc  p o ro zu m iew ać  codz ienn ie  z ofice­
re m  arty lerji ,  z a jm u ją c y m  się w d o w ó d z tw ie  arty lerji  dyw izy jne j  
z b ie ra n ie m  w szy s tk ich  ty ch  w iadom ośc i .  Z  tego  w ynika , że  n a le ­
ż a ło b y  z o rg a n iz o w a ć  dla  arty lerji ,  w  je d n o s tk a c h  pon iżej korpusu , 
s łu ż b ę  w y w ia d o w c z ą ;  oficjalnie, w  myśl instrukcji  z 2 l is to p a d a  
1922 r., s łu ż b a  w y w ia d o w c z a  is tn ie je  jed y n ie  w  k o rp u sa c h  p ie ­
c h o ty  i k aw a le r j i  (str. 16, § 20).

j e d n a k  d o św ia d c z e n ie  w ykazu je ,  że w ie le  cen n y ch  w ia d o m o ­
ści, o tr z y m a n y c h  w  b a te r ja c h  m arn u je  się, zan im  do jd ą  do  s łużby  
w y w ia d o w c z e j  ar ty le r j i  korpusu'^).

Z  drugiej s t ro n y  s łu żb a  w y w ia d o w c z a  ar ty le r j i  k o rp u su  jest 
w  chwili w alk i p rz e c ią ż o n a  p racą .  Nie jes t  jej ł a tw o  n a  froncie 
o d g ry w a ć  sam ej  ro lę  w y w ia d o w c y  i p r z e s u w a ć  się w  m ia rę  p o ­
trzeby ;  nie p o d o ła ła b y  z a d an iu .  W  o d d z ia ła c h  p o w inn i b y ć  p rzed -

0  P a t rz  ta b l i c a  n a  str . 40.

„ D z ia ła ln o ś ć  o d d z ia łu  11 w  p o l u “.
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staw ic ie le  tej s łużby. O to  d laczeg o  oficer  w y w ia d o w c z y  a rty lerji  
jes t  p o t rz e b n y .

P o z a  sp ra w a m i w y w ia d o w c z e m i  o d n o śn ie  sp rzę tu  i am unicji,  
t r z e b a  k o n ie c z n ie ,  b y  o d d z ia ł  II by ł  z o r je n to w a n y  w  tem p ie  ogn ia  
n iep rzy jac ie lsk ieg o  i jego  sk u tk ach .  W szy s tk ie  te  w iadom ośc i  n a ­
d a ją  życ ie  w ia d o m o śc io m  s ta ty s ty c z n y m , k tó re  s łu ż b a  w y w ia d o w ­
cza a r ty le r j i  zb ie ra  od  sw y ch  ró żnych  o rg a n ó w  o ilości i s ta n o ­
w isk a c h  b a te ry j  n iep rzy jac ie lsk ich ;  sam i a r ty le rzy śc i  po w in n i  d ać  
te  w iad o m o śc i ;  n ie  z a n ie d b u ją  tego, lecz  w ia d o m o śc i  te m o g ą  z a ­
g inąć , jeśli n ik t n ie m a  o b o w ią z k u  zb ie ran ia  ich.

D yw iz ja  C/1 w y ru sza  16 ran k iem . R u ch  o d b y w a  się p o c z ą t ­
k o w o  n iem al b e z  o p o ru  ze  s trony  n iep rzy jac ie la ,  aż do  s t ru m y k a  
Avre. 13 p. p. za ją ł  bez  w y s trz a łu  Verpillières, lecz  z o s ta ł  z a t rz y ­
m an y  p rz e d  M argny-aux'Cerises. B ardziej na  p ó łn o c  Rotglise  jes t  
za ję te  p rz e z  n iep rzy jac ie la .

O  godz . 8.15 na  dch  odzi o d n o śn ie  p o w y ż sz e g o  p o ło ż e n ia  
p ie rw sz y  m e ld u n e k  p r a w o s k r z y d ło w e g o  pu łk u  (13) n a s tę p u ją c e j  
treści:

1. Skrzyżow an ie  dróg 1 km. na pohidnio-zachód od od Verpillières, godz. 
7.45. Verpillières zajęte o 7.30; żadnego oporu — jeden podoficer zabity z 2 p. 
p. 22 dyw. na głównej ulicy Verpillières, stwierdzony na zasadzie notatnika i pa­
pierów, znalezionych przy nim, tutaj załączonych.

Silny ogień karabinów maszynowych od strony M argny—aux— Cerises; po­
ciski 77 mm. padają na wzgórze na wschód od Verpillières, zajęte przez I baon.

Drugi baon zatrzymany przed Roiglise.
Na lewo oddziały 41 p.  p.  wchodzą do przedmieścia S a in t - Georges; na 

prawo (południe) silna strzelanina w stronie Avricourt.

M e ld u n e k  te n  d o s ta rc z o n y  szefow i sz ta b u  p rzech o d z i  n a ­
s tę p n ie  d o  o d d z ia łu  III i II.

O f ic e r - t łu m a cz  b a d a  p a p ie ry  zab i teg o  z 2 p. p. — d a je  on 
o d d z ia ło w i to p o g ra f ic z n em u  m a p ę ,  k tó rą  m a  on  z b ad ać .  S am  
p rz e b ie g a  ró ż n e  d o k u m e n ty  i d z ien n ik  m arszó w . P o c z y n io n e  
s tw ie rd z e n ia  zap isu je  do  swej ew idenc ji ;  szef o d d z ia łu  II w ry s o ­
w u je  p o ło ż e n ie  w ęg lem  n a  m a p ę -b ru l jo n  i z a w ia d a m ia  o d d z ia ł  III, 
że ża d n e  z m ia n y  w sk ła d z ie  b o jo w y m  nie zaszły . W ia d o m o ś ć  tę  
z a te le fo n u je  d o  k o rp u su  ( łą c z n o ść  d o w ó d z tw a ) ,  n a s tę p n ie  do  lew o- 
sk rz y d ło w e j  dyw izji  k o rp u su  B. ( łą c z n o ść  z sąs iadam i) .  T a  n a ­
w z a je m  z a w ia d o m i  go, że w z ię ła  n a  w sc h ó d  o d  Potière (p ó łn o c  
o d  Lassigny) je ń c a  z I b a o n u  2 p u łk u  4 dyw . p iech . ,  lecz nie wie.
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co się d z ie je  b a rdz ie j  n a  p ó łn o c .  Jeniec zezn a je ,  że jego  b ao n  
sp ęd z i ł  n o c  z 15 n a  16 gdz ieś  n a  p ó łn o c y  od  Caiigny (!), sk ąd  
sam  p rz y b y w a .  Aüricourt je s t  w ręk u  n iep rzy jac ie la ,  jak  rów nież  
lasy  n a  p o łu d n ie .

B a d a n ie  d o k u m e n tó w .  O ficer  t łum acz ,  k tó ry  b a d a ł  p a p ie ry  
z ab i teg o  z 2 p. p. 22 dyw , p iech.,  sk ła d a  o tern m e ld u n e k  szefow i 
o d d z ia łu  II.

P a p ie r y  zaw ie ra ły :
1. Dziennik, marszów, w  k tó ry m  o d n a lez io n o  linję m arszu  

pu łku  d ro g ą  ż e la z n ą  aż do  obszaru  S a in t-Q uen tin .  D ziennik  ten 
za w ie ra  ró w n ież  n a  o d d z ie ln e j  s t ronn icy  n a z w isk a  d o w ó d c y  XVII 
k o rp u su  i d o w ó d c y  22 dyw . p iech . T o  o s ta tn ie  nazw isko  in te resu je  
dyw izję  C/1 ( jes t  to  z re sz tą  p o tw ie rd z e n ie  rzeczy  znan y ch ) ;  inne 
w iad o m o śc i  n ie  są  jej p o t rz e b n e ;  co na jw yże j  m oże  ona p rz y p u sz ­
czać, że 22 dyw . p iech .  w c h o d z i  w  s k ła d  w sp o m n ia n e g o  XVII 
ko rpusu . L e c z  o tern sądz ić  m o że  jed y n ie  arm ja . P o z a te m , w danem  
p o ło żen iu  o g ó lnem , ca ły  ru c h  n a  d ro g a c h  że laznych  in teresu je  
arm ję  i n a c z e ln e  d o w ó d z tw o .  D ziennik  p rz e to  w in ien  być p rz e s ła n y  
bez  z w ło k i  w y ż sz e m u  do w ó d z tw u .

2. Pocztów ka  — a d re s o w a n a  do  p o d o f ice ra  w sp o só b  n a s tę ­
pu jący :

U n te ro ff iz ie r  K. K e m p e  
22® I. D. Bton. 2, R egt.  II,

F e ld p o s ts ta t io n  Nr. 15.

J e d y n ą  w ia d o m o śc ią  p o ż y te c z n ą  dla dywizji jest  n u m er  baonu . 
N u m e r  p o c z ty  p o lo w e j  in te re su je  ty lko arm ję . P rze to  p o c z tó w k ę  
t rz e b a  w y s ła ć  do  armji.

3. Dokument charakteru wojskowego o d n ośn ie  karnośc i  i w yży­
w ienia . P o  szy b k iem  p rz e c z y tan iu  okazu je  się bez  w ar to śc i  dla 
dywizji (p rz e s ła ć  do  k o rp u su ) .

4. M apa  o b sza ru  R o y e — IStesle, o d b i ta  n a  hek tog raf ie  na  k tó ­
rej szef o d d z ia łu  to p o g ra f iczn eg o  z a u w a ż y ł  linje n ieb iesk ie  ciągłe: 
na  sk ra ju  Margny-aux-Cerhes, w  Champien na  sk ra ju  lasu  Champien, 
na  z a c h o d n im  sk ra ju  Ognolles i w  Omencourt.

M ałą  a rm a tę  p rz e d s ta w io n o  w n ieb iesk im  ko lorze  n a  z ach o ­
dnim  rogu  lasu  Champien. P o w y ż sz e  d a n e  z a n o to w a n o .

W  re zu l tac ie  szybk ie  w y k o rz y s ta n ie  p o w y ż sz y c h  p a p ie ró w
daje:

J e d n o  s tw ierdzen ie :  II b a o n u  2 p. p. 22 d. p.
W skazów kę, że  22 dyw . p iech . w ch o d z i  p ra w d o p o d o b n ie  

w sk ła d  X V II  ko rpusu .
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B e z w ą tp ie n ia  w sk azó w k i o m ie jscow ośc iach ,  k tó re  b ę d ą  o b s a ­
d z o n e  n a  o bszarze  M argny-0gnoiłeś, zd a ją  się p o tw ie rd z a ć  op ó r  
n a p o tk a n y  już p rz e d  M argny.

T a  o s ta tn ia  w ia d o m o ść  m oże in te re so w ać  jedyn ie  13 p. p. 
i p ra w o s k rz y d ło w ą  dyw izję  k o rp u su  B. P rze to  b ezzw ło czn ie  jest  
o n a  im zak o m u n ik o w a n a .

2. W iadomości z armji, o trzym ane przez korpus C. 8.30. Tytułem infor­
macji. Obszar łia m — N esle  wydał się tej nocy niezwykle ruchliwy. Obrona prze­
ciwlotnicza czynna około Nesle, liczne ognie gaszone podczas przelotu płatowcdw; 
pociągi w biegu z Saint-Q uentin  w kierunku Ham,

3. M eldunek ciężarkow y lotnictw a dyw izyjnego  (8.35).
Wytyczone stanowiska wojsk własnych o 8.20; strumyk Avre na południe 

od M argny— Roiglise  (włącznie) — zachodni skraj Carrepui.
Niewielkie rowy strzeleckie w Champion i M argny. Małe oddziały piechoty 

w marszu z C ressy—Omencourt do Omencourt.

8.40. S ta n o w isk o  d o w ó d z tw a  p rzen o s i  się na  p rzedm ieśc ie  
Saint'G illes, n a  p o łu d n ie  od  R oye. P rz y b y w a  tam  o 8.50. O d d z ia ł  
II o trzym uje  ta m  p ie rw sz ą  w ia d o m o ść  od  dywizji kaw alerji ,  dz ia ­
ła jące j  na  p ó łn o c  od  Nesle.

4. W iadomości dostarczone przez m otocyklistę, (godz. 9).
8 godz. Zwiady zastały o godz. 7.00 Nesle obsadzone przez nieprzyjaciela 

na zachodnim i północnym skraju. Nasza kawalerja obsadza Herly. Nawiązano 
łączność z kawalerją dywizyjną C/1 znajdującą się w Rethonvillers.

Je d n o c z e śn ie  n ad ch o d z i  w ia d o m o ś ć  od  kaw aler j i  dywizyjnej.

5. W iadomość od dowódcy dyw izy jnej drużyny zw iadow czej. Wancourt, 8.15.
Jes tem  w pobliżu i na północ od Wancourt, osłoniętego patrolami w kie­

runku Rethonvillers, Biarre  i Balâtre.
O 7.30 nieprzyjaciel opuścił Rethonvillers.
W tym samym czasie patrole zostały ostrzelane z okolic na wschód od 

Biarre i na północ od Omencourt.
Zdaje się, że Champion jest trzymane przez nieprzyjaciela.
Przez lornetkę widzę naszą kawalerję w kierunku Cremery; nawiązałem 

z nią styczność.
Na drodze do N esle  znaleziono ranrego gołębia pocztowego z depeszą, 

którą załączam.

W sp o m n ian a  d e p e sz a  s k ła d a  się z liter i cyfr n a s tę p u ją c y c h :
14 —  5 — cp v m p h o f  14.
15 — 5 —  cvt 27 d. st. qu. d p od iz .  21.
8 ak  k  flak Ù g ra b e n ra u p e n .
F ranz .  M ax  M oritz ù B a rb a ra  Regis ter .

D e p e sz a  ta  w y d a je  się n ie c z y te ln ą  i zo s ta je  o d e s ła n ą  do  
k o rp u su .
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Ogólne zestawienie położenia (godz. 9.15) O ddz . II, z a z n a ­
jom iw szy  się z p o ło ż e n ie m , m o że  w yrob ić  sob ie  p e w n e  zdanie . 
O p ó r  n iep rzy jac ie la  zd a je  się w zm acn iać  w k ie runku  Avricourt—  
M argny— Champien. Bardziej na  p ó łn o c  t rzy m a  on Nesle; kaw a le r ja  
zo s ta ła  o s t rz e la n a  z Biarre; lo tn ic tw o  armji sygna lizu je  n iezw y k ły  
ruch w k ie ru n k u  Nesle Ham. L o tn ic tw o  dywizji m e ldu je  ro w y  
s trze leck ie  p o d  Champien", na  szkicu zn a lez io n y m  przy  zab i ty m  
z 2 p. p. 22 dyw . p iech . w id n ia ły  linje n ieb iesk ie  w tej okolicy  
i ba rdz ie j  n a  w sch ó d .  M ałe  o d d z ia ły  z a u w a ż o n o  w re jonie  Cressy—  
Omencourt w m a rsz u  na  zachód .  W szy s tk ie  te  w ia d o m o śc i  zdają  
się w s k a z y w a ć  n a  opór, m o że  w zm ocn ien ie  frontu  — w k a ż d y m  
razie na  b itw ę. Z o s ta ją  o n e  u ję te  w  k ró tk ą  form ę, p rz e d ło ż o n e  
szefow i sz tabu , a n a s tę p n ie  p rz e te le fo n o w a n e  do sz tab u  k o rpusu .

6. M eldunek te le fon iczny  41 p. p. (lewoskrzydłowy), godz. 9.20.
1 baon zajął Gruny i Thilloy, opróżnione przez nieprzyjaciela, II baon 

w łączności z lewoskrzydłowym baonem 13 p. p. ma.szeruje na Biarre i M arché— 
Allouarde.

Mieszkańcy Carrepui badani mówią, że wczoraj stali tu kawalerzyści nieprzyja­
cielscy. Z ich zeznań wynika, że należeli oni do 3 p. ułanów. Piechoty nie wi­
dziano.

Szef oddz ia łu  II p o s ta n a w ia  w y s ła ć  o f ice ra - t łum acza  do  Car- 
repui p rz e p y ta ć  raz  je szcze  m ieszkańców ; m ieszk ań cy  B o ye  tw ie r­
dzą, że widzieli z p e w n o ś c ią  u łan ó w , lecz ich na ram ien n ik i  by ły  
uk ry te .  W ia d o m o ś ć  do sp raw d zen ia .

7. M eldunek ustny  lotnictw a dyw izyjnego  (10.15).
Teren przelotu: Rethonvilers—Ercheu—M oyencourt. Wykonano 12 zdjęć 

lotniczych: wykazują one przerywane linje rowów strzeleckich w Billancourt, 
Biarre, Omencourt, na zachodniem wzgórzu Ercheu.

Trzy kładki przerzucone przez kanał na wschód od M oyencourt. Lotnik 
silnie ostrzelany na obszarze Nesle,

Błyski artylerji zauważono na południe od C ressy— Omencourt, na północ 
od Ognolles. Na drogach aż do kanału żadnych zniszczeń.

W s z y s tk ie  te  w iadom ośc i  zostają  w ry s o w a n e  na  m a p ę  w y ­
w iad o w czą .

Z a d a n ie  sekcji topograficznej.  O d d z ia ł  to p o g ra f ic z n y  b a d a  
to fografje  i u trzy m u je  na  poziom ie  dnia:

1. M apę zdjęć fotograficznych, w y k a z u ją c ą  p rze s trzeń  fo to g ra ­
fo w a n ą  codz ienn ie ;

2. M apę urządzeń obronnych w e d łu g  fotografij.
E g z e m p la rze  obsza ru  d o ty c z ą c eg o  szy b k o  w y k reś lo n e  (w g o ­

dz inę)  w y sy ła  się p rzez  ko la rzy  do p u łk ó w  i m o to c y k le m  do- 
k o rpusu .
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D o  le w o sk rz y d ło w e j  dywizji k o rp u su  B. w y s y ła  się s p ra w o ­
zdan ie  z je d n o c z e s n e m  żą d a n ie m  o s ta tn ic h  w iad o m o śc i .  W  ten  
sp o só b  do  szefa  o d d z ia łu  II w p ły w a  o godz . 11.15.

.. potwierdzenie działalności przeciwnika na obszarze Ercheu— Breuil i na 
wschód oraz położenia jego artylerji na obszarze na północ od Beaulieu.

Wzięto w C andor jeńców z 2 p. p. 22 d. p. Baon ich jakoby znajduje się 
na północ od tej wioski; jednocześnie w C andor  wzięto jeńców z I baonu 30 p. 
p. (14 d. p.). (Stwierdzenie pewne). 30 p. p. jest, według ich oświadczenia, wy­
dzielony z dywizji.

8. M eldunek telefoniczny 73 p. p.
11,45. Grzbiet na zachód od M argny—aux— Cerises zdobyto natarciem 

1-ej kompanji i przez oskrzydlenie inną od strony zachodniej. Pułk wziął 3 jeń­
ców z 30 p. p. (II baon) i 4 z 1 p p. 22-ej d. p. (I baon).

Jeńców tych odesłano do Roye przez Verpillieres.

B a d a n ie  m ieszk ań có w . O  godz. 11.50 t łu m a c z  p o w ra c a  z Ca- 
rrepur, zaw ióz ł  t a m  d w ó c h  t łu m a c z ó w  z p o d s łu c h u  i p o z o s ta w i ł  ich 
ce lem  p rz e s z u k a n ia  wsi, w  k tó re j  m o ż e  zn a jd ą  się jak ieś  pap ie ry .  
Z  b a d a n ia  m ie s z k a ń c ó w  w yn ika ,  że w  Carreput k w a te ro w a l i  is to ­
tnie ułani; św ia d c z y  o tern kask. M ieszkan iec ,  z n a jący  języ k  n ie ­
m iecki, tw ierdzi,  iż s ły sza ł  w ie lok ro tn ie  w z n o sz o n y  ok rzyk :  n iech  
żyje 3-ci p u łk  u ł a n ó w ”. Ż o łn ie rz e  byli z resz tą  t ro ch ę  pijani; je d e n  
z nich, ża r tu jąc ,  p o w ie d z ia ł  z łą  f ra n c u sz c zy z n ą :  „ d o w id zen ia ,  ty 
zg in iesz”.

W sz y s tk ie  te  i inne  s z czeg ó ły  t łu m a c z  so b ie  z a n o to w a ł .  
N. p. oficer u ła n ó w  z d ra d z a ł  15 w ie c z o re m  n iec ie rp liw ość , s p o g lą ­
da jąc  n a  z e g a re k  i m ó w ią c :  „oni n ie  p rz y b ę d ą  —  to  id jo tyzm  o d ­
chodzić  w  te n  s p o s ó b “. G d y  o d chodz il i  jed en  z n ich  p o w ie d z ia ł  
do sw eg o  to w a rz y sz a ,  k tó ry  się o p ó ź n ia ł :  „Spiesz  się, odna jdz iesz  
to  za  p o w r o te m “. T łu m a c z  k a z a ł  się z a p ro w a d z ić  do  p o m ie sz c z e ­
nia w  k tó rem  p rz e b y w a ł  ó w  k a w a le rz y s ta  i zna laz ł  tam  w  kąc ie  
izby p o d a r ty  z w ite k  p a p ie ru  z u sz k o d z o n y m  n a p ise m  :

eK. D.
2-e B rigaae

................. U h la n e n -R e g im e n t .
Z d o ła ł  on o d c z y ta ć  n a s tę p u ją c e  s ło w a :

„ V o n  h e u te  ab v ird  die K. D. v o n  I n f . . . .  a b . . . .  lö . . . . “
R esz ta  b y ła  n iez rozum ia ła .
W p o łu d n ie  p ow róc il i  z Carrepui obaj t łu m a c z e  z p o d s łu ch u ;  

z d o b y cz  ich nie b y ła  w ie lką , lecz c ie k a w ą .  P rzyn ieśli  dw ie  p o ­
cztów ki i k s iążk ę  żołdu, n a le ż ą c ą  d o  s z e re g o w c a  3 p. u łanów , 
1-ej dywizji kaw aler j i ,  F e ld p .  15.
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Nie u le g a  już  p rze to  w ą tp l iw o śc i ,  że k aw a le rzy śc i  z Carrepui 
n a le ż e l i  do  3 p. u ła n ó w , 1-ej dyw . kaw .

B a d a n ie  je ń c ó w . O  godz . 13.00 p rz y b y w a  do s ta n o w isk a  
d o w ó d z tw a  dywizji m e ld o w a n y c h  już s iedm iu  jeń có w . K o m e n d a n t  
e sk o r ty  o d d a je  ich  p a p ie ry  o f icerow i- t łum aczow i.

B ad an ie  o d b y w a  się p o jed y ń czo ;  p rz e d e w sz y s tk ie m  s tw ie r ­
d zen ie  p rzy n a leżn o śc i ,  p o te m  p ro s te  zap y tan ia ,  tyczące  się tego , 
co d y w iz ja  p o w in n a  w iedz ieć :  1-szy b a o n  1 p. p. 22 d. p. p rz y ­
b y ł  w  n o c y  z 15 n a  16 z Ercheu do lasu  Champien — ta k  p rz y n a j­
m nie j zezn a ją  jeńcy ; w  k a ż d y m  razie  ty lko  ich k o m p a n ja  b y ła  
w  lesie. R e s z ty  sw e g o  p u łk u  n ie  w idzieli od  w ie lu  dni. Nie w i­
dzie li  2 p. p. 22 d. p. W  c iąg u  n o cy  b u d o w a li  row y  s trze leck ie  
w  les ie  Champien, p o te m  p lu to n ,  do k tó reg o  na leże li  jeńcy, zo s ta ł  
w y s ła n y  do  M argny z ro z k a z e m  b ro n ie n ia  się ta m  do  p o łu d n ia .

Je ń c y  z 30 p. p. z ezn a ją ,  że  przybyli ze sw o im  b a o n e m  do  
Catigny dn. 15. W ię c e j  nic n ie  wiedzą; p rz e m a rsz e  o d b yw ali  z a ­
w sz e  n o cą .

O  godz. 14-ej 13 p. p. m eld u je :

. . . .  że został zatrzymany przed zachodnim cyplem lasu Champien i źe 
nie może wyjść z Champien. Serje pocisków 77 i 105. Kilka pocisków wiel­
kiego kalibru.

S o len ie  jest silnie trzymane przy pomocy karabinów maszynowych.

0  godz. 14.30 41 p. p. m elduje :

. . . .  że został zatrzymany przed Biarre, lecz że zajął RethonvilIeps i tam 
powstrzymał natarcie kompanji, wychodzące z Billancoiirt. Bardziej na północ, 
w okolicach N esle, silna strzelanina. Artylerja dywizji kawalerji czynna w po­
bliżu Etalon.

1 zabity z 18 pułku pod Rethonvillers.
Ii rannego i 2 zdrowych z tego samego pułku wzięto pod Rethonvillers do 

niewoli.

S p ra w d z e n ie  w iadom ośc i.  W o b e c  p o śp ie sz n e g o  p rz e p ro w a ­
d z e n ia  i n ie d a w n e g o  p o c h o d z e n ia  tych  s tw ie rd z e ń ,  szef oddz ia łu  
11 chce  je  sp raw d z ić ;  w  tym  celu w y sy ła  p o n o w n ie  t łu m a c z a  do  
Rethonoillers z p o le c e n ie m  p rz y p ro w a d z en ia  jak n a jp ręd ze j  d w ó ch  
z d ro w y c h  jeń có w . Je d n o c z e śn ie  zaw iad o m i le k a rz a  dyw izy jnego  
b y  d a ł  m u  znać, d o k ą d  jen iec  ran n y  zo s tan ie  sk ie row any , m a jąc  
n a  w zg lęd z ie  p ó źn ie jsze  jeg o  zbad an ie .

Mowę zestawienie. P r z e d  p o w ro te m  t łu m a c z a ,  szef o d d z ia łu  11 
ro z p a t ru je  p o ło ż e n ie  na  z a sad z ie  d o ty c h c z a s  o trz y m a n y c h  w ia ­
dom ośc i.
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1. Odnośnie śniada bojowego. S tw ie rd z o n o  2 p. p. 22 dyw . 
p iech . i 1 p. p. 22 dyw . piech.,  2 p. p. m ia ł  dn ia  16 sw ó j lll-ci 
b a o n  w  Candor, a  I-szy b a o n  dn. 15 w  Beuoraignes, Z d a je  się, że 
p u łk  te n  o b s a d z a  szeroki front, jeże li  ó w  sk ła d  b o jow y  je szcze  
is tn ieje . 1 p. p. (I-szy b a o n ) ,  w a lc z y ł  w  oko l icach  M argny —  
aux —  Cerises.

O ś Beuoraignes — M a rg n y— a u x— Cerises w y d a je  się być  os ią  
o d w ro tu  w d n ia c h  15 i 16.

Jest  w ięc  b a rd z o  m oż liw e , że  o d d z ia ły  1-go p. p. 22 dyw. 
p iech . z lu z o w a ły  o d d z ia ły  2 p. p. te jże  dywizji. Co się tyczy  
je ń c ó w  30 p. p. (14 d. p.) to w ia d o m o  od  le w o sk rz y d ło w e j  d y w i­
zji k o rp u s u  B, że p u łk  te n  je s t  w ydz ie lo n y  z 14 d. p., m e ld o w a ­
nej n a  p o łu d n io -w s c h ó d  o d  N o y o n .  S tw ie rd zo n o  już o d d z ia ły  
30 p. p. w  Candor (I-szy baon );  zd a je  się, że p u łk  ten  zo s ta ł  roz ­
p ro szo n y  i sp ie szn ie  rzu co n y  n a  front, ce lem  z a p e łn ie n ia  luk.

W reszcie  w z ię to  je ń c ó w  z 18 p. p. (na leży  sp raw dzić) ;  b y ­
ły b y  w ięc  n o w e  o d d z ia ły  na  o b sza rze  Nesle  —  m o że  one  w ła śn ie  
z lu zo w a ły  jed n o s tk i  kaw aler j i ,  k tó re j  j e d e n  o d d z ia ł  p rz y b y ł  do  
Carrepui. R u c h  n a  d ro g ach  ż e la z n y ch  m e ld o w a n y  w n o cy  z 15 n a  
16 m a ja  z d a w a łb y  się to  p o tw ie rd zać ;  d o w o d z i ło  by  tego  ró w n ież  
u s i ło w an ie  p rz e s z k a d z a n ia  lo tn ikom  w p rz e la ty w a n iu  n a d  ty m  
obsza rem .

je s t  w ięc  b a rd zo  p r a w d o p o d o b n e ,  że  w  k ie ru n k u  p ó łn o c n y m  
o d b y w a  się  k o n c e n tra c ja  lub, cona jm nie j ,  że p r z y b y w a ją  ta m  
n o w e  od d z ia ły .

Z  drugiej s t ro n y  n iep rzy jac ie l  s ta w ia  opór; k o p ie  ro w y  s trze ­
leck ie . B udu je  k ładk i.  W re sz c ie  n ie  s tw ie rd z o n o  zn iszczeń  n a  
drogach ; ty le  po sz lak ,  n a k a z u ją cy c h  p rz e w id y w a ć  racze j  d z ia ła n ia  
z a c z ep n e  niż o b ro n n e ,  a je sz c z e  m nie j odw ró t.

Co się dzie je  w  ty m  w y p a d k u  z zad an iem , p o w ie rz o n e m  o d ­
dz ia ło w i II dyw izji  p rzez  a rm ję?  S ty c z n o ść  jes t  u trz y m a n a ;  g ł ę ­
b o k o ść  w y c o fa n ia  się je s t  n a raz ie  o k re ś lo n a  o ile to  m o ż e  u c z y ­
nić dyw iz ja .  Biją się aż d o  S o m m e ’y do  Nesle. L e c z  czy n ie p rz y ­
jac ie l  p rze jdz ie  d o  p rzec iw na tarc ia?  W  jak ich  ram ach?  W  jak ich  
w aru n k a c h ?  Gdzie?

O to  gdz ie  ro z p o c z y n a  się w ła śc iw a  ro la  o d d z ia łu  II dywizji: 
p ró b o w a ć  p rzew id z ieć ,  jak ie  m o g ą  być zam ia ry  p rz e c iw n ik a  w in te ­
re su ją c y m  go pasie , t. j. o d  S o m m e ’y do  lasu Champien. W  tym  
celu  t rzeb a  d o z o ro w a ć  te ren ,  a  w ięc  d a ć  n o w e  z a d a n ie  lo tn ic tw u; 
lecz p rz e d e w s z y s tk ie m  t rz e b a  ściśle  u s ta l ić  p o ło ż e n ie  n ie p rz y ja ­
c iela  n a  froncie; d o ty c h c z a s  je s t  ono  dość  n iew y raźn ie  znane .
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D o k ą d  się ro zc iąg a  22 dyw . piech.? C o  rob ią  je d n o s tk i  
30 p. p. 14 d. p.? Jak ie  o d d z ia ły  zn a jd u ją  się o k o ło  Nesle} M oże 
k a w a le r ja  (u łan i)  w s p a r ta  p rz e z  p ie c h o tę  (18 p. p.)?

Czy fron t  o b e c n ie  z a ję ty  s tan o w i linję g łó w n ą ,  czy też  ty lko 
n a p rz ó d  w y su n ię tą?

W nioski: 1. S ta ra ć  się lepiej po zn ać  sk ła d  bo jo w y  p rz e c i ­
w n ik a  z b a d a ń  je ń c ó w —jest  to  na raz ie  s p ra w a  na jw ażnie jsza;

2. P o ro z u m ie ć  się z k a w a le r ją  na  p ó łn o c y ,  z k o rp u sem  B. 
na  p o łu d n iu ;

3. D a ć  n o w e  rozkazy ,  ty c z ą c e  się obse rw ac ji  p ow ie trzne j  
i n az iem nej.

N ajp iln ie jszą  chw ilo w o  w ia d o m o śc ią  je s t  co robi nieprzyjaciel. 
Co on  zacz , s tan ie  się p o w o l i  w ia d o m e m  d ro g ą  b a d a ń  jeń có w  
i p o  p o ro zu m ien iu  z a r ty le r ją .

W ia d o m o ś c i  o tern co rob i n ieprzy jac ie l  m oże dać  ty lko  o b ­
se rw a c ja :  obserwacja z  płatowca i z  balonu z jedne j s trony, o b se rw ac ja  
naziemna z  drugiej.

P o d c z a s  g d y  t łu m acz ,  k tó ry  pow ró c i ł  z  Rełhonoillers z jeńcam i 
18 p. p. p rzy s tąp i  do  ich  b a d a n ia ,  szef o d d z ia łu  11 p o łączy  się 
te le fo n iczn ie  z lo tn ic tw e m . E s k a d r a  d y w izy jn a  nie z n a jd u je  się 
zby t  d a le k o  (na  lo tn isku  k o rp u s u  C. w  D an co u r t ,  na  p o łudn io -  
zach . od  R o ye). Szef o d d z ia łu  11. w y w o łu je  d o w ó d cę  e sk a d ry  
i p ros i go  o p rz e p ro w a d z e n ie  n o w e g o  ro zp o zn an ia  w  strefie  
Rełhonoillers— N esle— Ercheu, fo tografu jąc ,  o ile to  będz ie  m ożliw e, 
ty ły  n iep rzy jac ie la  p o za  linją Nesle — Billancourł— Cressy —  Ercheu 
by u p e w n ić  się, czy  n ie  ro z p o c z ą ł  on tam  p rac  n a d  um ieszczen iem  
batery j lub  b u d o w ą  n o w y c h  ro w ó w  s trze leck ich .  Z a d a n ie  to  je s t  
oczyw iście ,  n ieza leżn e  od  d o z o ro w a n ia ,  któi e m a  być da le j  p r o ­
w a d z o n e  n a  rzecz  p u łk ó w  p ie rw sze j  linii.

Z  drugiej s t ro n y  ba lon , k tó ry  p rzesun ij ł  w  p o łu d n ie  p u n k t  
w z lo tu  z B euyra ignes  n a  d ro g ę  R o y e — C ham pien ,  u  w yjśc ia  z Roye, 
o t rzy m a ł  ro z k a z  o b se rw o w a n ia  ca łego  ob sza ru  m ięd zy  Billancourł 
i la sem  Champien, ce lem  o k re ś la n ia  ba te ry j  n iep rzy jac ie lsk ich .

P rz y p u sz c z a m y ,  że z a d a n ie  to zos ta ło  w y d a n e  po  p o ro z u m ie ­
niu z a r ty le r ją  d y w izy jną ,  k tó ra  nie w idzi p o t rz e b y  ba lo n u  do  w y ­
k o n y w an ia  og n ia  (w y s ta rc z a ją  n az iem n e  p u n k ty  o b se rw a c y jn e ) .

O d n o śn ie  o d d z ia łu  obserwacji naziemnej dywizji p rzy p u szcza  
się, że  m ó g ł  u s ta w ić  p o s te ru n e k  o b se rw acy jn y  w fabryce  u w e j ­
ścia do  Carrepui, sk ą d  w idzi do k ład n ie  ca ły  pas  zaw ar ty  m ięd zy  
doliną, b ie g n ą c ą  od  R oye do  Fresnoy— les Bois i lasem  Champien.

G o d z .  15. Szef o d d z ia łu  II b ierze  ze so b ą  m a p ę  i u d a je  się
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do  d o w ó d z tw a  artylerji dyw izyjnej,  gdz ie  d o w ia d u je  się o czyn ­
ny ch  b a te r ja c h ,  o k re ś lo n y ch  p rzez  lo tn ik ó w  o b se rw a c ję ,  n a z ie m n ą  
i ba lon .

1. Przedewszystkiem ugrupowanie artylerji (4 stanowiska określone) w oko­
licy na wschód od Ognolles, (Wiadomość tę nieco później potwierdza lewo- 
skrzydłowa dywizja korpusu B i lotnictwo korpusu).

2. Stanowiska bateryj na południe od Nesle, wzdłuż drogi z Nesle do 
M oyencourt (błyski).

3. Inne błyski na południo-zach od M oyencourt obok drogi z Cressy- 
O mencourt do Ercheu.

B a d a n ie  pol!ożenia. T o  p o ło ż e n ie  arty lerji  n iep rzy jac ie lsk ie j  
je s t  c h a ra k te ry s ty c z n e m .  Skoro  w szy s tk ie  w y k ry te  s ta n o w isk a  
zna jdu ją  sie za  p rz e ry w a n ą  linją ro w ó w  strze leck ich , w id o c z n ą  na 
fo tog ra f jach  n a  froncie  Nesle  — Billancourł —  Ercheu, je s t  b a rd zo  
m ożliw e , że  linja z a jm o w an a  o b ecn ie  w  pob liżu  Biarre i n a  p ó ł ­
n o c  je s t  ty lko  lin ją  p rzed n ich  s ta n o w isk ,  p rz e z n a c z o n ą  do z y s k a ­
nia n a  czasie . Jes t  to z d an ie  szefa  o d d z ia łu  II, o k tó re m  m e ld u je  
sw e m u  sze fow i sz tabu . P o z a te m  m a  on  nadz ie ję ,  że  w iadom ości, 
jak ie  o t rz y m a  w  w y k o n a n iu  rozkazów , w y d a n y c h  p o  p o łu d n iu  
do k ład n ie j  w y jaśn ią  tę  sp raw ę .

L ecz  t a k ie  p o ło ż e n ie  m oże  być  w y łączn ie  ob ro n n e ;  nie n a ­
rzuca  ono  z k o n ieczn o śc i  zw ro tu  z aczep n eg o .  C h c ą c  z a rzu cać  
p rzec iw n ikow i z a c z ep n e  za m ia ry  t rz e b a  p o s iad ać  inne  poszlaki.  
N ależy  ty c h  p o sz lak  szukać .

W  k a ż d y m  raz ie  zy sk a n o  już j e d e n  p u n k t :  n iep rzy jac ie l  z a ­
trzym uje  sw ó j  ru c h  o d w ro to w y , b u d u je  um ocn ien ia ;  t rzeba  je szcze  
wyjaśnić  je d e n  p u n k t ; czy zam ie rza  on  n a  froncie  na  p o łu d n ie  
od  Nesle p ro w a d z ić  o b ro n ę  chw ilow ą  czy też  o s ta te c z n ą ?

C zy b ę d z ie  nac ie ra ł?  I w jak ie j  form ie?
O godz. 16.00 m eldunek 41 p. p.
Nie sposób wyjść z RethonviIlers. B illancourt jest mocno trzymane. 

II baon otoczył Biarre, lecz nie może się posunąć naprzód wobec gwałtownego 
ognia pośluznego karabinów maszynowych na lewem skrzydle baonu. Baon lewo- 
skrzydłowy czepia się z trudem wzgórza 84, na południe od Herly, gdzie do­
wódca baonu organizuje opór z grupką kawalerzystów z dywizji kawalerji.

O godz. 16.30 m eldunek 13 p. p.
Lewoskrzydłowy baon po opanowaniu B alatre  natknął się na gniazda ka­

rabinów maszynowych około Omencourt. Nieprzyjaciel trzyma Solenie. Na za­
chodnim cyplu lasu Champien karabiny maszynowe ostrzeliwują ogniem podłuż­
nym dolinę, biegnącą od Champien  do Solenie. Pułk poniósł duże straty od 
ognia dział 15 cm., umieszczonych na obszarze Ognolles. Na północ od Solenie  
wstrzeliwanie 105 mm. dział skierowane na nasze pierwsze linje.

Balon nieprzyjacielski wznosi się na linji Champien—Ercheu.
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R ezu lta t sprawdzenia drogą badań. 16.30. O f ic e r  t łu m acz  m e l ­
du je  w y n ik  b a d a ń  żo łn ie rzy  18 p. p . :  chodzi tu  w  rzeczy w is to śc i  
o 18 b a o n  cyk lis tów , p rz y d z ie lo n y  do  1. dywizji kaw aler j i ,  o be j­
m u jące j  j e d n ą  b ry g a d ę  u ła n ó w  i j e d n ą  d ra g o n ó w .

B ao n  p rz y b y ł  16-go ra n o  z Saint Quentin d ro g ą  z Ham  z ro z ­
k a z e m  do jśc ia  d o  Carrepui c e le m  w sp a rc ia  kaw ale r j i .  L ecz , ja k  
zez n a ją  jeńcy, w o js k a  cz e rw o n e  m a sz e ro w a ły  zby t  p ręd k o  i ich 
k o m p a n ja  o d ra z u  r o z p o c z ę ła  w a lk ę  w y c h o d z ą c  z Nesle d o  R et-  
honoillers p rzez  w ą w ó z  Billancourt. O fice row ie  mówili, że za  w sze lk ą  
cen ę  n a le ż y  p rz e sz k o d z ić  c z e rw o n y m  w o p a n o w a n iu  Nesle. P rz e ­
jeż d ż a jąc  p rz e z  H am  o k o ło  g odz .  10.00 je ń c y  widzieli oddz ia ły ,  
w y ła d o w y w a n e  n a  stacji; b y ła  tam  p ie c h o ta  i a r ty le rja .  L o tn isk o  
zn a jd u je  się na  w s c h ó d  o d  H o m b le u x  p o  obu  s t ro n ach  drogi g łó w ­
nej. D y w iz ja  k aw a le r j i  j a k o b y  p o s ia d a  a r ty le r ję  i, poza  b a o n e m  
cyklistów , je sz c z e  b a o n  p ie c h o ty ,  w o ż o n y  n a  sa m o c h o d a c h .

B ad an ie  to, jak  w id ać ,  m a  p rz e d e w sz y s tk ie m  na  celu  w y ­
k ryc ie  p o sz lak  akc ji  z a c z ep n e j .  P o sz lak i  tej jeszcze  niem a; przy* 
bycie  w o jsk  do  H am  w sk a z u je  oczyw iśc ie  n a  w zm ocn ien ie  frontu, 
lecz n ie  u p o w a ż n ia  do  p rz e s ą d z a n ia  ich użycia; bud o w a  k ła d e k  
p rzez  k a n a ł  n a  w s c h ó d  od  Moyencourt nie je s t  je szcze  d o s ta teczn y m  
d o w o d e m  ofenzyw y . T r z e b a  cz e g o ś  innego . K ró tk o  m ów iąc ,  
chw ilow o o d d z ia ł  11 m o że  je d y n ie  p o d trz y m y w a ć  sw ą  p ie rw szą  m yśl 
o w zm ocn ien iu  fron tu  i z a m ia rze  p rzec iw n ik a  po w strzy m an ia  ru ­
chu c z o ło w e g o  w o jsk  cz e rw o n y c h .  Są  to z resz tą  w szy s tk ie  w ia ­
dom ości, jak ie  d y w iz ja  m o ż e  d a ć  z frontu , a le  jes t  ba rd zo  m ożliw e, 
że w  arm ji lub n a w e t  w  k o rp u s ie  w ied zą  coś w ięcej w  te j  sp raw ie .

Szef  o d d z ia łu  11 z am ie rza  w ięc  po ro zu m ieć  się z k o rp u s e m  B, 
s to jący m  n a  p ra w o  od  n iego .

W y w ia d y  fo to g ra f ic z n e .  G odz. 17.00. L o tn ic tw o  dyw izy jne  
p r z e p r o w a d z i ło  ro z p o z n a n ie ,  n a k a z a n e  w  p a s ie  Nesle  —  Ercheu. 
S tw ie rd z i ło :

a) Nowe rowy strzeleckie na grzbiecie na wschód od Ercheu, wzdłuż drogi, 
prowadzącej od cechy 71, na południe od C ressy—Omencourt, w pobliżu cechy 
88 na południe od B illancourt,—około zamku Billancourt.

b) Rozpoczęte prace ziemne (ściśle nieokreślone) na grzbiecie Languevoisin  
oraz na grzbiecie na południo-zachód od Breuil.

c) Stanowiska bateryj na południo-zachód od Languevoisin  i na południo- 
wschód od C ressy— Omencourt.

Szerokie, widocznie bardzo uczęszczane ścieżki u zachodniego wyjścia 
z Breuil i M oyencourt.
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Prawdopodobieństwo składów amunicji wzdłuż drogi Ham—N esle  na wy­
sokości Bacąuencourt.

Kładkę przez kanał na wschód od Breuil.
Rowy strzeleckie na wschód od kanału na wysokości tego punktu.

W y k o n y w a  się 24 odb itk i  zd jęć ,  z ro b io n y ch  w  czas ie  ro z ­
poznan ia .

G odz . 17.15. W  tej chwili ba lo n  m e ld u je ;

pociąg zdążający i podjeżdżający do Ham  od Tergnier,
Błyski odjazdów na południe od M oyencourt i na południo-wschód od 

Languevoisin.
Dym i wybuchy w wąwozie na wschód od C ressy— Omencourt (amunicja 

wysadzana w powietrze?).

G odz. 17.20. P o s te ru n e k  o b se rw a c y jn y  dyw izji  w  Carreput 
da je  znać  o p rz e c iw n a ta rc iu  o k o ło  Biarre (silne d z ia łan ie  a r ty le r ji  
z tej s trony , o d g ło sy  ognia  h u ra g a n o w e g o ) .

P o  o trz y m a n iu  tej o s ta tn ie j  w iad o m o śc i  t rz e b a  w y w o ła ć  41 
p. p.; te le fo n  już nie dz ia ła ;  szef o d d z ia łu  w y w o łu je  p rze to  13 p .p .;  
s ły ch ać  b a rd z o  źle; n ie  m o ż n a  z ro zu m ieć ,  czy Biarre jes t  „ o p u ­
s z c z o n e “, czy te ż  „ z a ję te “ p rzez  n iep rzy jac ie la .  Nie lep sze  w ynik i  
da je  rad io .  T r z e b a  c z ek ać  m e ld u n k u .

G odz. 18. Wiadomości otrzymarie z  korpusu B . do którego tele­
fonowano.

' Zdaje się, że w Esmery-H allon  mieści się kwatera główna dywizji (ha­
sło B. R.).

Potwierdzenie obecności 4 dyw. piech. i 30 p. p. 14 dyw. piech.
Wzięci jeńcy zeznają o zatrzymaniu odwrotu.
Nieprzyjaciel buduje rowy strzeleckie wzdłuż kanału. Ma się wrażenie wy­

raźne, że urządza teren  celem stawienia silnego oporu. Mało płatowców w locie, 
obrona przeciwlotnicza bardzo czynna.

Możliwe także, że podejmie działania zaczepne na obszarze Ercheu,

O  godz . 18.15. D y w iz ja  k aw a le r j i  u jaw n ia  sw o je  po ło żen ie .

Jej siły główne znajdują się w pobliżu Dreslincourt. P rzed niemi rozpo­
częła walkę brygada dragonów w okolicy Licourt, na prawem ich skrzydle (wschód) 
brygada strzelców konnych walczy w pobliżu N esle, Po tej stronie utraciła ona
0 godz. 17, na skutek natarcia piechoty Herly. Zamek Herly, chwilowo utracony, 
został odzyskany. Jeden  zabity z 27 p. p. (zastępca oficera).

Brygada strzelców konnych trzyma przystępy do Herly i zachodnie stoki 
grzbietu na południu, w łączności z 1 baonem 41 p. p. Na północ od strumie­
nia, przepływającego przez N esle, zajmuje ona grzbiet 85 oraz grzbiet na połu­
dnie od M esnil-le-Petit.

Patrole wysłane nad Somm e’ę zastały mosty w Rony, Befhencourt, Falvy
1 Epenancourt zajęte przez nieprzyjaciela.
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O  godz. 19.00 n a d c h o d z i  m e ld u n e k  z 41 p. p., w y s ła n y  p rzez  
g o łę b ia  p o c z to w e g o .  D onos i  o n :

. . . .  o stracie grzbietu 84 (na południe od Herly) na skutek przeciwnatar­
cia dwóch kompanij, silnie wspartego przez artylerję. Powrót zaczepny prze­
prowadzony przez 1 kompanję z Rethonvillers  pozwolił odebrać nieco terenu 
i kompanja zaczepiła się o południowe zbocza wzgórza 84. Polegli żołnierze 
nieprzyjacielscy leżą przed pozycją zajętą; wzięto 5 jeńców, należących do 27 p. piech,

O  godz. 19.30 n a d c h o d z ą  odb itk i zd jęć  lo tn iczych , w y k o n a ­
n y c h  m ięd zy  g o d z .  16 a 17. Szef  o d d z ia łu  to p o g ra f ic z n e g o  o d ­
tw a rz a  je n a  sw o je j  m a p ie  i w  ten  sp o só b  o k reś la  p rz e ry w a n ą  
linję ro w ó w  s t rze leck ich ,  tw o rz ą c ą  sz e re g  oddz ie lnych  p u n k tó w  
o p o ru ,  z k tó ry c h  n ie k tó re  są  o d ru to w a n e ,  n. p. na  g rzb iec ie  Lan- 
guevoisin, w  Cressy— Omencourt, n a  grzb iec ie  n a  p ó łn o c  od  Ercheu.

R ó w n ie ż  o d tw a r z a  on  m e ld o w a n e  b a te r je  czynne i w  ten  
s p o só b  m o ż e  o k re ś l ić  u g ru p o w a n ie  arty lerji .

J e ń c ó w  z 27 p. p., w z ię ty c h  p o d  Rethonvillers, d o s ta w io n o  do 
sz tab u  dyw izji  o k o ło  godz. 20.00; zezna ją  oni, że  p rzybyli  ze sw ym  
b a o n e m  z S a in t— Q u e n t in  n a  s a m o c h o d a c h  i w y ład o w a li  się w  N esle. 
K o m p a n ja  ich z o s ta ła  w y s ła n a  do  w a lk i  u g ru p o w a n a  na  Rełhon  
oillers je d n o c z e ś n ie  ( jak  m ów ili)  z innem i oddz ia łam i (p ie c h o tą )  
nie n a le ż ą c e m i  do  ich b ao n u .  Ż o łn ie rz e  z 27 p. p. s łyszeli,  że  m a ją  
b y ć  w  n o c y  z luzow ani.

T e  w ia d o m o śc i  b u d z ą  w  u m yśle  szefa  o d d z ia łu  11 w ą tp l iw o śc i  
co  do  p rz y n a le ż n o śc i  zab itych , p o z o s ta w io n y c h  p rz e d  k o m p a n ją  
w  Rethonvillers. S tw ie rd z e n ie  tożsam ośc i  tych  zab itych  n ab ie ra ,  
z w ła sz c z a  p o  z e z n a n ia c h  j e ń c ó w  z 27 p. p. sp ec ja ln eg o  znaczen ia .  
T r z e b a  sp ra w d z ić ,  czy  zab ic i ci n a le ż ą  rów n ież  do  27 p. p., czy 
też  d o  innej jed n o s tk i ,  co p o tw ie rd z i ło b y  p rz y p u sz c z en ie ,  że ruchy  
w o jsk  m o g ły  m ieć  m ie jsce  na p o łu d n ie  od  N es le  ze  w s c h o d u  n a  
z a c h ó d ,  c e le m  rzeczy w is teg o  z luzow an ia  b a o n ó w  p rz y d z ie lo n y c h  
d o  1 dyw . k aw . W  tak im  razie  dyw iz ja  ta, jak o  ro z p o rz ą d za ln a ,  m o ­
g ła b y  b y ć  sw o b o d n ie  p rz e s u n ię ta  na  p ó łn o c  i szczegó ln ie  u tru d n ić  
d z ia ła n ia  dyw izji  c z e rw o n e j  kaw aler j i ,  a w  szczegó lnośc i  b ry g a d y  
s t r z e lc ó w  k o n n y c h ,  d z ia ła ją ce j  o k o ło  Nesle.

T o  też  sze f  o d d z ia łu  11 dyw izji  za rząd z i  w y sy łk ę  w  nocy  
p a t ro lu  n a  m ie jsce  ce le m  z ab ran ia  rzeczy  i p a p ie ró w  zab itych , 
zan im  s tro n a  n ie b ie sk a  b ęd z ie  m ia ła  czas  ich u p rz ą tn ą ć .  D z ia łan ie  
to  m usi b y ć  p rz y g o to w a n e .  41 p. p. z o s ta n ie  o n iem  u p rz e d z o n y  
p rz e z  d o w ó d c ę  dyw iz ji  z ro z k a z e m  w y k o n a n ia  go z z a p a d n ię c ie m  
n o c y  i m e ld o w a n ia  b e z  zw ło k i  o w y n ik ach .
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Z e  w sz y s tk ic h  o t rz y m a n y c h  w ie c z o re m  w ia d o m o śc i  szef o d ­

d z ia łu  II rob i  o c e n ę  dn ia  u b ie g łe g o  ce lem  z o r je n to w a n ia  d o w ó d c y  
dywizji i d o w ó d z tw o  k o rp u s u  w  p o ło ż e n iu .  T a  o c e n a  będ z ie  u zu ­
p e łn io n a  w ia d o m o śc ia m i  o t rz y m a n e m i  w  n o c y  od  o f ice ró w  w yw ia-  

.d o w c z y c h  o d d z ia łó w .
T e  o s ta tn ie  w iad o m o śc i  m a ją  je d y n ie  za cel z o r je n to w a ć  dy- 

, w izję  co do  s a m e g o  frontu , t. j. o k reś l ić  przybliżony zarys położenia 
nieprzyjacielskiego, u w y d a tn ić  p u n k ty  z a ję te ,  na  k tó re  n a leży  z w ró ­
cić u w a g ę  dywizji,  p rz e d s ta w ić  o g ó ln y  w y g lą d  f ro n tu  p o d  k o n ie c  

, dn ia  by d o w ó d z tw o  m o g ło  p rz y g o to w a ć  sw ój p la n  ogn ia  lub 
n a ta rc ia ,  w re sz c ie  by  m o g ło  p rz e w id z ie ć  z o g ó ln e g o  p rz e b ie g u  
d z ia łań  i n a  p o d s ta w ie  w ia d o m o śc i  z p o z a  p u łk ó w , co n iep rzy ja ­
ciel b ę d z ie  m ó g ł  p rz e d s ię w z iąć .

T a  w ła śn ie  o c e n a  ogó lna , o p a r ta  n a  w szy s tk ich  w ia d o m o ­
ściach , o t rz y m a n y c h  w  c iągu  dnia , d a je  m a te r ja ł  do m e ld u n k u  
w y w ia d o w c z e g o  dywizji.

M e ld u n e k  je s t  p isem ny ; lecz  u p rz e d n io  je sz c z e  d a n e  za sa d n i­
cze z o s ta n ą  p o d a n e  te le fon iczn ie  do o d d z ia łu  II k o rp u su ,  k tó re m u  
oddz ia ł  II dyw iz ji  m a  o b o w ią z e k  m ów ić  w szys tko  i w y raz ić  sw o je  
zd an ie  z a ró w n o  o w y p a d k a c h  dnią , ja k  też  o p o g lą d a c h  dywizji 
n a  p o ło żen ie .

O c e n a  z e s ta w io n a  p rz e z  dyw iz ję  z aw ie rać  p rz e to  b ęd z ie  ilość 
p a ra g ra fó w  o d p o w ia d a ją c ą  ró żn y m  ro d z a jo m  w ia d o m o śc i :  sk ła d  
bo jow y, a r ty le r ja ,  u m o c n ie n ia  o b ro n n e ,  d z ia ła lność .  Z a w ie ra ć  o n a  
będ z ie  d la  k a ż d e g o  z ty ch  p u n k tó w  nie p ro s te  w y liczen ie ,  lecz  
re fe ra t  u z a sa d n io n y  i p o p a r ty  d o w o d a m i.

M e ld u n ek  16-go w ieczo rem  będ z ie  m ó g ł  być  u ję ty  n a s tę p u ją c o :

M eldunek  wywiadowczy.

I. S k ła d  bojowy. S tw ierdzen ia .
a) Jed n o stk i znane.
22 d. p. 2 p. p. — 4 jeńców z 1 baonu 16-go maja o godz. 11.00, grzbiet na Z a c h .  od M argny-aux-C erises.
b) Jednostk i nowe.
14 d. p. 30 p, p.—trzech jeńców z II baonu 16-go o godz. 11.00, grzbiet na 

zachód od M argny-aux-Cerises.
1 dyw. kaw. 3 p. uł. Stwierdzony w C arrepui 15-go (papiery znalezione 

we wsi, zeznania mieszkańców), W załączeniu wykaz znalezionych dokumentów.
1 dyw. kaw. 18 baon cyklistów. 1 zabity i 3 jeńców (z których 1 ranny) 

na wschód od R ethonvillers  16-go o godz. 13.30.
1 dyw. kaw. 27 p. p. ‘— pięciu jeńców z II baonu 27 p. p, na grzbiecie na 

północ od Rethonyillers  16-go o godz. 18.00.
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Jeden  zabity z tegoż pułku został stwierdzony przed łierly  przez brygadę 
strzelców konnych.

Na zasadzie powyższych stwierdzeń wynika, że skład bojowy nieprzyja­
ciela przed frontem dywizji zdaje się odpowiadać załączonemu szkicowi:

Z południa  na północ:
22 dyw, piech. prawdopodobnie aż do okolic Biarre.
1 d. kaw. na północ od Biarre.
Z tego wynika, że dywizja C/1 miałaby w dn. 16-ym naprzeciw siebie 4—5 

baonów, z tego 2—3 z 2 p. p. 22 d. p. a 2 z 1-ej dyw. kaw.

U. A r t y l e r j a .
Określania wykonane 16-go pozwoliły ustalić w terenie 16 stanowisk ba- 

teryj, z tego 10 odtworzono za pomocą fotografji.
Całość artylerji przeciwnika znajduje się na wschód od linji fortyfikowanej 

(patrz niżej) na froncie N esle—B illancourt—C ressy-O m encourt—Ercheu.
Wyraźnych zgrupowań niema.
Odnośnie kalibru stwierdzono w pobliżu Ognolles działa 77, 105 i 15.
Bardziej na północ jedynie 77 i 105.
Z da je  się, że  ba teryj nieprzyjacielskich czynnych w akcji dn. 16 przed  

fron tem  dyw izji było 12.
Odnośnie ognia stwierdzono ogólnie ogień skuteczny o kolejnych ześrod- 

kowaniach; jednakże wykonano kilka ostrzeliwań na części frontu, między Solenie  
i Biarre. Wypuszczono kilka pocisków  gazowych  (patrz załączony szkic pól ra ­
żonych).

m . Umocnienia obronne.
Fotografja ujawniła trzy linje obronne na frontach:
a) grzbiet 84,—B illancourt—B iarre—O mencourt—Solenie, las na południe.
b) N esle—B illancourt—C ressy-O m encourt—Ercheu.
c) Longuevoisin—B reu il—M oyencourt.
d) Zaczątki czwartej linji na wschód od kanału.
Pierwsza z tych linij zdaje się być zwykłą pozycją osłonową, druga zaś 

główną linją oporu. Ta druga pozycja, jeszcze przerywana, składa się głównie 
z punktów oporu wokoło wsi i na grzbietach, leżących pLmiędzy niemi; niektóre 
z nich są na nieznacznej przestrzeni odrufowane.

Kładki (4) zostały przerzucone przez kanał na wschód od M oyencourt 
i Breuil.

Skład amunicji na wschód od Cressy-Om encourt wyleciał w powietrze. 
Inne zdaje się is tnieją wzdłuż drogi H am-Nesle na wysokości Bacquencourt (fo­
tografja).

IV. W ygląd fron tu . Działalność.
Ogólne wrażenie: dzisiejsze operacje miały podwójny charakter:
a) walka czysto obronna z udziałem słabych sił na całym froncie, na po­

łudnie od głównej drogi Roye—N esle.
b) walka spotkaniowa między Rethonvillers i rzeczką, przepływającą przez

Nesle.
Zdaje się więc, że dowództwo nieprzyjacielskie powzięło 16-go rano po­

stanowienie zyskania na czasie:
1. Przez wzmocnienie prądu 22 d. p. zamiast rozstawić jej siły wgłąb.
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2. Przez spieszne rzucenie oddziałów piechoty 1 dyw. kaw. do rejonu
Nesle.

Stwierdzone urządzenia te renu nie budzą wątpliwości co do zamiarów 
obronnych przeciwnika. Chwilowo brak poszlak wyraźnych natarcia. Jednak fakt, 
że nie wykonano jakichkolwiek zniszczeń na drogach na wschód i północo- 
wschód od Roye, podczas gdy stwierdzono je bardziej na południe (obszar Las- 
signy), zważywszy następnie przybycie wojsk na obszar ham , troska nieprzyja­
ciela o utrzymanie płaskowzgórz na południe od N esle, zamiast wycofywać się, 
jak na południu, w stronę kanału, wreszcie budowa kładek przez kanał i roz­
mieszczenie całej określonej artylerji na zachód od kanału—pozwalają przypusz­
czać możliwość przeciwuderzenia na obszarze między N esle  i lasem Champien.

Ogólnie biorąc nieprzyjaciel bronił się silnie; przeciwnatarcie wykonane 
na cechę 84, natarcie z B illancourt na Rethonvillers i przeciwnatarcie z Biarre 
były dobrze przygotowane i zręcznie prowadzone.

Artylerja nieprzyjacielska działała kolejnemi ześrodkowaniami i dobrze 
wspierała natarcie (patrz załączoną mapę pól rażenia).

Piechota działała w szykach bardzo rozrzedzonych, lecz posiadała zdaje 
się znaczną ilość karabinów maszynowych (patrz załączony szkic).

Brak czołgów,
Mało płatowców. Widziano w pasie dywizji tylko jeden wstrzeliwujący 

wyżej wymieniony ogień. Grupy 2—3 płatowców tworzyły zaporę znacznie więcej 
na wschód, po tamtej stronie kanału.

Z arys lin ji nieprzyjaciela— patrz załączony szkic. Części przerywane ozna­
czają miejsca, w których styczność nie jest ścisła i oddziały pierwszej linji nie 
mogły ściśle określić linji nieprzyjaciela.

D ziałalność. Znaczna ilość czynnych karabinów maszynowych. Kilka mio­
taczy min około lasu Champien  i Solenie. Obrona przeciwlotnicza czynna na 
południe od N esle  w .................

Różne. Pociąg widziany w biegu 16-go o godz. 17.00 w pobliżu ham , na 
linji z Tergnier do ham , zdążający do ham .

Lotnisko założone około Hombleux (według zeznań jeńców).
Balon wzniesiony na linji Champien-Brcheu.

Jak  w idać , m e ld u n e k  te n  je s t  racze j  s y n te ty c z n y m  z e s ta w ie ­
niem  dnia , niż w y liczen iem  fak tów . W  te n  s p o só b  m ian o w ic ie  
o d d z ia ł  11 dyw izji  p o w in ien  s tu d jo w a ć  w y p a d k i  i o b jaśn iać  w ia ­
dom ośc i.

P rz y g o to w a n y  m e ld u n e k  p rz e d k ła d a ją  szefow i sz tab u  i p rz e ­
sy ła ją  te le fo n iczn ie  jego  n a jb a rd z ie j  z a sa d n ic z e  p u n k ty  do  korpusu ;  
o ile to jes t  m o ż l iw e  i jeśli  w ia d o m o śc i  z a w a r te  w m e ld u n k u  są  
sp ec ja ln ie  w a ż n e ,  to t r z e b a  b ę d z ie  w y s ła ć  do  d o w ó d z tw a  k o r ­
p u su  szefa  o d d z ia łu  11 dywizji, by  u s tn ie  z a k o m u n ik o w a ł  te  w ia ­
dom ośc i .

Do m e ld u n k u  z a łą c z a  się eg z e m p la rz  m a p y  w y w ia d o w c z e j  
d a n e g o  dnia .
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N o w e  w y ty c z n e

P o  ze s ta w ie n iu  m e ld u n k u  p ra c a  o d d z ia łu  II jeszcze  n ie  jes t  
u k o ń c z o n a .

O  cen a  p o ło ż e n ia  w y k a z a ła  m u p e w n e  b rak i  w iadom ośc i .  
N. p. b rak  m u s tw ie rd z e ń  d la  śc is łego  o k re ś len ia  s k ła d u  b o jo w eg o .  
M iędzy  la sem  Champien i Biarre je s t  pu s tk a .  N a  tym  o d c inku  
f ro n tu  nie b y ło  s tw ie rd z e ń  tożsam ośc i.  P o z a te m  na leży  je szcze  
s tw ie rdz ić  to ż sa m o ść  p o le g ły c h  na  p ó łn o c  od  R ethonv il le rs .  W r e ­
szc ie  linja za ję ta  p rzez  n iep rzy jac ie la  jest je szcze  n ie d o k ła d n ie  
w y ty c z o n a  n a  p o łu d n ie  od  Biarre Z  drugie j s trony , jeśli n ie p rz y ­
jac ie l  is to tn ie  z a m ie rza  ro z p o c z ą ć  17 d z ia łan ia  z aczep n e ,  o czem , 
m im o  w szystko , szef  o d d z ia łu  11 je s t  p rze św iad czo n y m , t rzeba  
m ieć  o czy  o tw a r te  i z o rg a n iz o w a ć  s ta łą  i c zynną  o b se rw ac ję  n ocną ,  
p o z a te m  p rz ew id z ieć  p lan  o b se rw ac j i  n a p o w ie t rz n e j  n a  17. P o ło ­
ż e n ie  n iep rzy jac ie la  m oże  z dn ia  na  dz ień  u ledz  zmianie: istnieją 
m o ż liw ośc i  n a  jej w zm o cn ien ie .  T rz e b a  w ięc  n a n o w o  fo to g ra fo ­
w ać  to, co by ło  już fo to g ra fo w a n e  16-go, by  u jaw n ić  zm iany  zasz łe  
w  u g ru p o w a n iu  n iep rzy jac ie la .

T a k ie  są p o t rz e b y  dyw izji .  Będą one p rzed m io tem  ro zk azó w , 
w y d a n y c h  p rzez  o d d z ia ł  11.

A c z k o lw ie k  ro z k a z y  te  w y sy ła  się do różnych  w ła d z ,  lep ie j  
b ę d z ie  u jąć  je  w  je d e n ,  u ło ż o n y  jak  poniższy; oczyw iśc ie  n ie k tó re  
p u n k ty  b ę d ą  m u s ia ły  być  p o d a n e  te le fon iczn ie  bez  zwłoki, p rzed  
w y s ła n ie m  ro zk azu ,  ja k  n. p  to, co się tyczy  s tw ie rd zeń  tożsa* 
m ości, k tó re  n a le ż y  p rz e p ro w a d z ić  na  p o łu d n ie  od  Biarre; d o w ó d c a  
dyw iz j i  b ęd z ie  m u s ia ł  n a k a z a ć  w y p a d y ,  jeśli o k a ż e  się ich p o t rz e b a ,  
n a  o k re ś lo n e  p u n k ty ,  k tó re  w sk aże .Rozkaz poszukiwania wiadomości.

I. S k ła d  bojowy.
Skład bojowy nieprzyjaciela jest na obszarze między Biarre  i So len ie  jesz­

cze nieznany.
Dowódca piechoty dywizyjnej zarządzi wysyłkę szeregu patroli w tym pa­

sie celem odzyskania utraconej styczności.
Zarządzi on wykonanie dwóch wypadów na Biarre  i Solenie  celem wzięcia 

jeńców. Wreszcie zarządzi on wysyłkę patroli na północ od Reihonvillers celem 
stwierdzenia tożsamości poległych, meldowanych w tej miejscowości (przynieść 
ubrania, czapki lub kaski, dokumenty).

Nesle;

D yw izyjne pu n k iy  zborne jeńców  od godz. 10.00 dn. 17-go:
Jed en  w Grany dla jednostek, działających na północ od drogi Roye—
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Drugi w C arrepui dla jednostek południowych.
Każdy z tych punktów będzie posiadał po dwóch pomocniczych tłumaczy 

(dostarczonych przez dywizję) i po pół plutonu kawalerji (dostarczy szwadron 
dywizyjny) pod dowództwem podoficera.

Łączność telefoniczną ze stanowiskiem dowództwa dywizji nawiążą saperzy.

II, O bserwacja.

Dowódca piechoty dywizyjnej nakaże w ciągu nocy stałą obserwację w każ­
dym pułku celem dozorowania frontu i bezpośrednich tyłów (zwłaszcza meldo­
wać różne odgłosy i szmery).

Dowódca kompanji balonowej również zorganizuje obserwację nocną celem 
dozorowania tyłów (ognie biwaków, tabory, artylerja czynna).

UL Lotnictwo. Zadania  fo togra ficzne  na 17-ty.

Fotografować rejon wskazany na załączonej mapie w następującym po­
rządku nagłości i wskazanemi aparatami fotograficznemi:

P rzedew szystkiem ; strefa bateryj na południe od N esle  (aparat 50) i na 
obszarze na południe od Ercheu (aparat 50).

Obszar B reuil i M oyencourt (aparat 50) celem określenia w terenie śla­
dów przejścia wojsk i nowych urządzeń, oraz w celu zdania sobie sprawy, czy 
przez kanał zostały przerzucone nowe kładki.

N astępnie; ufortyfikowane pozycje nieprzyjacielskie na frontach:
a) H erly—B illancouri—C ressy—O mencoiirt—Ercheu;
b) Languevoisin—Breuil— M oyencourt (aparat 26),

W n i o s k i .

Śledz il iśm y w  c iągu  je d n e g o  dn ia  dz ia ła ln o ść  od d z ia łu  II d y ­
wizji. P rzy ję l iśm y, że dyw iz ja  p o z o s ta w io n a  je s t  s a m a  sobie, a c z ­
kolw iek  w  rz e c z y w is to śc i  jes t  ona  p o d le g ła  ko rpusow i;  lecz w o b e c  
tego ,  że g ros  k o rp u s u  m ia ło  p o c z ą tk o w o  z a d a n ie  z u p e łn ie  różne  
od  z ad an ia  dyw izji  C/1, uzna liśm y  ją za  sa m o d z ie ln ą  i o b d a rz y ­
liśm y n a jw y ż sz ą  i lośc ią  ś ro d k ó w , jak ie  m oże  p o s ia d a ć ;  m ia ło  to 
n a  celu  lep sze  z rozum ien ie  dz ia ła ln o śc i  s łu żb y  i p o b u d z e n ie  szefa  
o d d z ia łu  11 do  w ię k sz e j  in ic ja tyw y .

N iem niej j e d n a k  s tw ie rdz il iśm y  p o d c z a s  ty ch  ro z w a ż a ń ,  że 
środki,  jak iem i ro z p o rz ą d za  d y w iz ja  do  p o sz u k iw a n ia  w iadom ośc i ,  
s ą  je szcze  n ie d o s ta te c z n e  by  p o zw olić  jej sam ej n a  w y rob ien ie  
so b ie  d o k ła d n e g o  p o ję c ia  o p o ło żen iu  p rzed  sw y m  frontem . U zu­
pe łn il iśm y je, p rz y p u s z c z a ją c  te o re ty c z n e  dz ia łan ie  łą czn o śc i ,  k tó rą  
w  p ra k ty c e  je s t  d o sy ć  t ru d n o  u s ta n o w ić  i k ó tó ra  w y m a g a  spec ja lne j  
op iek i .

N a p rz y k ła d  usta l i l iśm y łą c z n o ść  dywizji C/1 z k o rp u s e m  B lub 
jego  le w o s k rz y d ło w ą  dyw izją , o raz  z dyw iz ją  cze rw o n e j  kaw ale r j i
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n a  p ó łn o c  od  R oye . P o d o b n ie  s ta le  u su w a liśm y  n a  bo k  trudności,  
z w iązan e  z p rz e sy ła n ie m  w iadom ośc i ,  k tó re  w  czasie  w o jny  są n ie ­
u n ik n io n e  i w y sy ła l i śm y  w iadom ośc i  do dyw izji  n a ty c h m ia s t  w  p o ­
rz ą d k u  i czasie ,  w  k tó ry m  o n a  m o g ła b y  je o trzym yw ać . Jest  to  
oczy w iśc ie  p o ło ż e n ie  id ea ln e ,  j e d n a k  k o rz y s tn e  d la  szkolen ia ,  gdyż  
p o zw o li ło  dać  w ię k s z ą  in ic ja ty w ę  o d d z ia ło w i 11 ro zkazów , k tó re  
w y d a je .  J e d n a k  —  i do  teg o  z d ą ż a m y  — środk i do  z d o b y c ia  w ia ­
dom ośc i ,  jak ie  p o s ia d a  dyw izja ,  są je szcze  n iew ysta rcza jące .  M o-  
ż n ab y  zarzucić, że  dy w iz ja  w  sw ych  o g ran iczo n y ch  ra m a c h  n iem a 
w iększych  p o t r z e b  i środk i  o b ecn ie  is tn ie jące ,  o ile b ę d ą  d o b rze  
uży te ,  w y s ta rc z ą  d la  jej o r jen tac ji .

P o z w a la m y  so b ie  je d n a k  w  to w ą tp ić  i tw ierdz im y, że, jeśli 
d o w ó d c a  dyw izji  ch ce  być  p o in fo rm o w an y  d o s ta te c z n ie  o szcze ­
gó łach ,  ty c z ą c y ch  się p rzec iw n ik a ,  to  m usi p o s iad ać  d o d a tk o w e  
środk i p o sz u k iw a ń ,  k tó ry ch  m u  brak.

N. p. o d n o śn ie  s k ła d u  bo jo w eg o ,  o f icer-tłum acz dyw izji  m o ż e  
w y p e łn ić  sw e  z a d a n ie  j e d y n ie  w  okresie  zasto ju .  Z  chw ilą  g d y  
d z ia ła n ia  rozw iną  się, t rzeb a  m u  dać  pom ocn ików , k tó ry c h  m ó g łb y  
u ży ć  jak o  w y w ia d o w c ó w  lub d o  p ro w a d z e n ia  badań . P u łk i  z a ­
zw ycza j  n ie  p o s ia d a ją  t łu m a c z ó w , lecz  p rz e c ie ż  b a d a ć  trzeb a  nie- 
ty lko  jeńców ; w  k ra ju  n iep rzy jac ie lsk im  n a le ż y  b a d a ć  m ie sz k a ń c ó w  
i u trzy m ać  s to su n k i  z cyw ilnem i w ła d z a m i  kraju. U su n ę l iśm y  
w  o m a w ia n y m  p rz y k ła d z ie  b ra k  t łu m aczó w  przy jm ując , że a rm ja  
p rzy d z ie l i ła  do  dyw izji  o d d z ia ł  p o d s łu c h o w y .  Jes t  to  szczęś l iw y  
d la  dywizji p r z y p a d e k ,  j e d n a k  trzeb a  p rz e w id y w a ć  w k a ż d y m  
p u łk u  p o z a  o f ice rem  w y w ia d o w c z y m  jeszcze  cona jm n ie j  d w ó c h  
ludzi,  m ó w ią c y c h  ję z y k ie m  n iep rzy jac ie la  zw a lczan eg o .  T ę  k o ­
n ieczność  zas i len ia  je d n o s te k  p e rso n e le m  t łu m a c z y  o d c z u w a n o  
w  czasie  w o jn y  w  chwili d z ia ła ń  czynnych . W  k a ż d e m  d z ia łan iu  
w ię k sz y c h  ro z m ia ró w  t rz e b a  by ło  zw iększyć  p e rso n e l  o d d z ia łu  11. 
W sz y s tk o ,  co u p rz e d n io  p rz e w id z ia n o ,  b y ło  zby t  szczup łe ,  zb y t  
w ąsk ie .  N a leży  d a ć  w ięk szy  ro zm ach  p rz e w id y w a n io m , o ile n ie  
chce  się n a raz ić  w c h w ilach  p o trz e b y  n a  dz ia łan ie  do ry w cze ,  zaw sze  
n iezak o ń czo n e ,  a  rz a d k o  o s ięg a jące  sk u tek .  ' '

W  a r ty le r j i  p rzy jm o w a liśm y  a r ty le r ję  dy w izy jn ą  jak o  p o s ia ­
d a ją c ą  n o rm a ln ą  s łu żb ę  w y w ia d o w c z ą .  W id a ć  że  w szystk iego ',  
że je s t  o n a  k o n ie c z n ą .  L e c z  jeżeli  a r ty le r ja  dy w izy jn a  p o s ia d a  
s łu ż b ę  w y w ia d o w c z ą ,  to  t rz e b a  dać jej ś ro d k i  by  m o g ła  d z ia łać .  
T rz e b a  zo rg a n iz o w a ć  s łu żb ę  w y w ia d o w c z ą  w arty lerji  tak ,  jak  to  
m a  m ie jsce  w p iech o c ie ,  kaw ale r j i  i lo tn ic tw ie .  W  k a ż d y m  z ty c h  
t r z e c h  ro d za jó w  b ro n i  m a m y  w y w ia d o w c ó w  n a  w szy s tk ich  szcze-
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b lach , aż do  frontu; je s t  to  n ie n o rm a ln e ,  że a r ty le r ja  teg o  nie p o ­
siada . In s tru k c ja  z 2 l i s to p a d a  1922 ro k u  o s łużb ie  w y w ia d o w c z e j  
n ie ty lk o  nie  z a w ie ra  o tern w zm iank i,  lecz  w y raźn ie  ok reś la  (str, 
16, art. 4, § 20), „że w  k a ż d y m  od d z ia le  piechoty i kawalerji z o rg a ­
n iz o w a n ą  jes t  s łu ż b a  w y w ia d o w c z a “.

O m a w ia n a  in s tru k c ja  w y ja śn ia  to  d o k ład n ie ,  że o d d z ia ły  uzy ­
sk u ją  w iad o m o śc i  p rz e d e w s z y s tk ie m  p rz e z  s ty czn o ść  z n ie p rz y ja ­
c ie lem . Lecz  s ty czn o ść  is tn ie je  i dla a r ty le r ji  p rzez  pocisk i,  k tó re  
n a ń  p ad a ją ;  rodza j  ogn ia  n iep rzy jac ie lsk ieg o ,  je g o  siła , czas t rw a ­
nia, w ynik i,  rodza j  uży ty ch  p o c isk ó w  — ogó ln ie  ca ło ść  z a g a d n ie ń  
z d z iedz iny  a rty lerji  m o że  b y ć  ofic ja lną  tre śc ią  w iad o m o śc i ,  zb ie ­
ra n y c h  p rzez  w y k s z ta łc o n y c h  w  tern w y w ia d o w c ó w , k tó rem i m o ­
gliby  b y ć  b a rd z o  d o b rz e  o f ice row ie  o b se rw a c y jn i  d y o n ó w ; is to tn ie ,  
t ru d n e m  b y ło b y  p o s ia d a n ie  w  p o lu  o f ice ró w  w y w ia d o w c z y c h  a r ty ­
lerji p rzy  o d d z ia ła c h ,  k tó re  są  na jczęśc ie j  ro zp ro szo n e .  O d w ro tn ie ,  
w szy s tk ie  d y o n y  ar ty le r j i  dyw izy jne j  p o w in n y  p o s ia d a ć  już w c z a ­
sie  p o k o ju  po  je d n y m  oficerze  sp e c ja ln ie  p rz e z n a c z o n y m  do zb ie ­
ran ia  w sz y s tk ic h  ro d z a jó w  w iad o m o śc i ,  ty c z ą c y ch  się a r ty lerji  
n iep rzy jac ie lsk ie j .  O fice r  ten  z o rg a n iz o w a łb y  m a łą  s łu ż b ę  w y w ia ­
d o w c z ą  arty lerji ,  k tó ra  m ia ła b y  p o d  so b ą  p o s te ru n k i  o b se rw a c y jn e  
artylerji , p o d o b n ie  jak  oficer  w y w ia d o w c z y  p iech o ty  m a  p o d  sobą  
p o s te ru n k i  o b s e rw a c y jn e  p iech o ty .^ )

O d n o śn ie  s łu ż b y  rad io te leg ra f iczn e j  p rzy d z ie len ie  do  dywizji 
s tacji p o d s łu c h o w e j  m oże  d a ć  ty lko  ko rzyśc i .  Nie chodz i  tu  o czy ­
wiście  o o k re ś la n ie  s tacy j n iep rzy jac ie lsk ich  ce lem  o g ó ln eg o  s tw ie r ­
dzen ia  s k ła d u  bo jo w eg o ;  zw y k le  b o w iem  front dywizji je s t  na to 
za  w ąski;  lecz  b ę d z ie  m ożliw e, z w ła sz c z a  obecn ie ,  g d y  rad io  tak  
się rozwija, z o rg a n iz o w a n ie  stałego p o d s łu c h u  n iep rzy jac ie lsk ich  
s tacy j  n a  froncie; uży c ie  rad io  b ęd z ie  w  rzeczy w is to śc i  szczegó ln ie  
o żyw ione  w o k re s ie  w z m o ż o n y c h  d z ia łań ,  a w te d y  n a le ż y  p rz e ­
w id y w a ć  sze reg  zd ra d z e ń  się i om y łek ,  m im o  w sze lk ich  us i łow ań  
p rzes trzeg an ia  ta jności;  będz ie  m o ż n a  p rz e jm o w a ć  i o d c z y ty w a ć  
ja w n ie  d e p e s z e  bez  zwłoki, co  p rz y n ie s ie  dywizji n ie z a p rz e c z o n e  
korzyśc i.  D o św ia d c z e n ie  w o jn y  p o tw ie rd z a  to. Ins trukc ja  z 26 
m a ja  1923 ro k u  o łączn o śc i  i p rz e sy ła n iu  w iad o m o śc i  zazn acza  
p o z a te m ,  „że k o n ie c z n e  je s t  sp e c ja l iz o w a n ie  w ła sn y c h  s tacy j  ce lem  
p o d s łu c h iw a n ia  s tacy j  n iep rzy jac ie lsk ich "  (str. 106, art.  31 5). Z  dru-

9  w  r z e c z y w is to śc i  ten  o f ic e r  w y w ia d o w c z y  a r ty le r j i  b ę d z i e  i s tn ia ł  od  
c h w i l i  m o b i l izac j i ;  lecz  ż a d n a  in s t ru k c ja  cz a s ó w  p o k o jo w y c h  tego  n i e  p r z e w id u je ;  
w y s z k o le n i e  jego z tego  p o w o d u  n ie  b ę d z ie  ta k  c ią g łe ,  jak  w  p ie c h o c ie .
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giej s t ro n y ,  z a w sz e  te n  s a m  art.  315 głosi, że „w szystk ie  s tac je ,  
k tó re  p o z a  sw e m  z a d a n ie m , p rz e jm ą  w ia d o m o ść  o n ieprzy jac ielu , 
m u szą  ją  o d n o to w a ć  i n a ty c h m ia s t  o tern m e ld o w a ć .  Z a s a d a  ta  
odnosi  się szczegó ln ie  do  te leg ra fu  z ie m n e g o  je d n o s te k  w y su n ię ­
ty ch  n a p r z ó d “ ..................

Z ro z u m ia łe m  jest,  że  d y w izy jn e  s ta c je  ra d io te leg ra f iczn e  b ę d ą  
m o g ły  je szcze  ła tw ie j  p r z e jm o w a ć  w iadom ośc i .

, Vv'■‘k m



S Ł U Ż B A  W Y W I A D O W C Z A  W  P U Ł K U .Położenie ogólne.
P rzy jm iem y  n ad a l  to  sam o  p o ło ż e n ie  o g ó ln e  i p rz e s tu d iu je m y  

d z ia ła n ia  p u łk u ,  w c h o d z ą c e g o  w  s k ła d  dywizji C/1 p o d c z a s  m a r­
s z u  w dn. 16. m aja ,  w  o g ó ln y m  k ie ru n k u  n a  Nesle,Położenie szczegółowe.

15-go maja wieczorem 13 p. p. dywizji C/1 zajmuje front las des Loges 
(wyłącznie) — rue de l’Abbaye  (włącznie— patrz mapę 4).

Ugrupowanie jego na noc jest następujące:
Jeden  baon — w Loges trzyma Crapeaumesnil;
Jeden  baon w rue de 1’Abbay  trzyma front od Crapeaum esnil (wyłącznie) 

do drogi polnej B euvraignes Verpillières.
Oficer wywiadowczy pułku znajduje się na stanowisku d-wa pułku w Beu­

vraignes.

P o d o f ic e ro w ie  w  p o sz c z e g ó ln y c h  b a o n a c h ,  p rzy d z ie len i  jako  
p o m o c n ic y  o f ice ra  w y w iad o w czeg o ,  z n a jd u ją  się p rzy  d o w ó d z tw a c h  
b a o n ó w , z w y ją tk ie m  p o d o f ic e ra  b a o n u  o d w o d o w e g o ,  k tó re m u  
of icer  w y w ia d o w c z y  po lec i ł  p rzy jść  d o  siebie, by  w y jaśn ić  m u 
p o ło ż e n ie  i użyć  go do  p o m o cy ,  d o p ó k i  b a o n  jego  nie zos tan ie  
w p ro w a d z o n y  d o  w alki.

Ś rodk i p u łk u .  Ś rodkam i, jak iem i ro z p o rz ą d z a  p u łk  ce lem  
z a p e w n ie n ia  d z ia ła n ia  jego  s łużby , są :

oficer w y w ia d o w c z y  z p o d o f ic e re m  i d w o m a  t łu m aczam i 
(w y d z ie lo n y m i z pu łku );

— p o d o f ice ro w ie  w y w ia d o w c z y  bao n ó w ;
o d d z ia ł  ob se rw ac j i  n az iem n e j  p u łk u  (n ieza leżn ie  od ś ro d ­

k ó w , k tó rem i ro z p o rz ą d z a ją  b ao n y ) ;
—  a p a r a ty  te leg ra fu  z iem n eg o  nie  u ż y tk o w a n e  d o  p rz e sy ła ­

n ia  w iad o m o śc i  i u ż y te  w  raz ie  p o t rz e b y  d o  p o d s łu c h u .

P a t r z  p o ł o ż e n i e  dywizji  C/1.
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D y re k ty w y ,  o t r z y m a n e  od  o f ice ra  w y w ia d o w c z e g o .  S ą  one
n a s tę p u ją c e :

I. S k ła d  bojowy.
a) Jeńcy. S tw ierdzić  przydział jeńców i zabitych, o czem meldować te le­

fonicznie, w miarę potrzeby krótko przesłuchiw ać  i jaknajszybciej odstawiać  jeń­
ców do dowództwa piechoty dywizyjnej, która ich skieruje do dywizji. Nie trzy­
mać ich w pułku ponad godzinę.

b) D okum enty. Zbierać  wszystkie dokumenty lub znalezione papiery, przey- 
rzeć  je szybko i w ysłać  do dywizji. Odnotować przelotnie, o ile to będzie mo­
żliwe, szczegóły, które chwilowo interesują pułk. Wypytywać mieszkańców o woj­
ska, które widzieli, lub o których słyszeli. Jeśli potrzeba, zapisywać nazwiska 
tych, którzy mogliby udzielić wskazówek pożytecznych i zaprowadzić ich do do­
wództwa piechoty dywizyjnej, następnie do dywizji.

II. A rtylerja.
Odnotować, w miarę możności, stwierdzone kalibry, zwłaszcza większe.
Meldować natężenie ognia (koncentracje), rodzaj (zwłaszcza pociski gazo­

we), jego wyniki, szczególnie pola rażenia.
III. U rządzenia terenu.

Meldować o zniszczeniach dokonanych lub przygotowanych. Jeśli nastą­
piło zatrzymanie wskutek ognia przeciwnika, określić linję, zajm ow aną przez nie­
przyjaciela, jej obsadę, prace wykonane (rowy strzeleckie, sieci z drutu, przekopy, 
zasieki i t. p.).

IV, Działalność.
Śledzić postawę piechoty nieprzyjacielskiej: czy obronna, bierna, czy też 

zaczepna, jej przesunięcia, broń palną. Meldować o wszystkich zdarzeniach, wy­
nikłych u nieprzyjaciela.

W s k a z ó w k i  u d z ie la n e  p rz e z  o f icera  w y w iad o w czeg o  13 p. p.
S to s o w n ie  d o  tych  w y ty czn y ch ,  oficer w y w ia d o w c z y  p u łk u  w y d a ł  
sw y m  p o d o f ice ro m , p rz y d z ie lo n y m  do b a o n ó w , w sk azó w k i ścis łe :

1. tCierowania lub p rz e sy ła n ia  do  d o w ó d z tw a  pu łku , p o ś r e ­
dnio  p rz e z  w y s u n ię tą  sk ła d n ic ę  m e ld u n k o w ą^) ,  jeń có w , d o k u m e n ty  
i w  raz ie  p o t rz e b y  m ieszkańców , m o g ący ch  d a ć  w sk azó w k i in te ­
resu jące ;

2. P rz y g o to w a ć ,  o ile za jdzie  p o trz e b a ,  w  k ażd y m  b ao n ie  
p o  jed n y m  z d o ln y m  żołnierzu , c e le m  ś le d z e n ia  dz ia ła lnośc i  arty -  
lerji n a  od c in k u  jego  baonu .

P o d o f ic e ro w ie  z d a d z ą  sobie  s p ra w ę  d ro g ą  obserw acji  (m e l­
dunki sp e c ja ln y c h  p u n k tó w  o b se rw acy jn y ch ,  lub o b se rw ac ja  w ła ­
sna), z u rząd zeń  o b ro n n y ch  n iep rzy jac ie la  i zbiorą  o b se rw a c je  
p rz e p ro w a d z o n e  w  k o m p an jach .

Je ńcy  p r z e c h o d z ą  p rzez  w y s u n ię tą  sk ła d n ic ę  m e ld u n k o w ą ,  g d z ie  n a j c z ę ­
ściej  z n a jd u je  s ię  o f ic e r  w y w ia d o w c z y ,  n a s tę p n ie  p rzez  d o w ó d z tw o  pu łk u ,  gdzie  
m o ż n a  b ę d z ie  z m ie n ić  e s k o r tę ,  b y  z w o ln ić  żo łn ierzy ,  d a n y c h  p r z e z  b aon .
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Co się tyczy  in n y c h  p u n k tó w , to m e ld u n k i  d o w ó d c ó w  k o m p a ­
ni] w y s ta rc z ą  do  z o r je n to w a n ia  d o w ó d c y  b a o n u ,  k tó ry  z łoży  m e l­
d u n e k  d o w ó d c y  pu łk u .

R o la  p o d o f ice ró w  w y w ia d o w c z y c h  w  b a o n a c h  nie p o w in n a  
w y k ra c z a ć  p o z a  techniczne wykonanie p o sz c z e g ó ln y c h  ro z k a z ó w  lub 
s tw ie rd zen ie  p e w n y c h  fa k tó w  d ro g ą  o b se rw ac j i .

W sz y s tk o  to, co się ty czy  s trony  tak ty czn e j ,  p o z o s ta je  w  r ę ­
k a c h  s a m e g o  ty lko  o f ice ra  w y w ia d o w c z e g o  p u łk u ,  k tó ry  jes t  o b o ­
w ią z a n y  zb ierać  w szy s tk ie  w iadom ośc i ,  n a d s y ła n e  p rz e z  d o w ó d c ó w  
b a o n ó w ,  a jeśli t rzeba , u d a ć  się sa m e m u  n a  rozkaz  d o w ó d cy ,  c e ­
lem  z d a n ia  sob ie  s p ra w y  na  m iejscu .

Co się tyczy  sp e c ja ln ie  obserw acji ,  o ficer  w y w ia d o w c z y  d a  
d rużyn ie  o b se rw acy jne j  p u łk u  ro zk azy  w y sz u k iw a n ia  p o d czas  m a r ­
szu i k o le jn e g o  za jm o w a n ia  p u n k tó w  o b se rw a c y jn y c h ,  p o z w a ­
la jący ch  o g a rn ą ć  c a ły  p a s  d z ia łan ia  pu łku^) .Wymarsz pułku.

li) p. p. wymaszerował 16 rankiem. Drużyna obserwacyjna pułku ustawiła 
jeden posterunek strażniczy na drzewie w pobliżu stanowiska dowódcy pułku 
u wyjścia z B euw aignes, skąd można obserwować wymarsz oddziałów.

I baon maszeruje na Verpillieres między południową granicą pułku, a linją 
teoretyczną, idącą z Rue de l’Abt>aye do pierwszych domów wschodniego krańca 
Roiglise.

II baon wziął jako oś marszu drogę polną z B euw aignes  do Roiglise.
A rtylerja. Wsparcie artylerji zostało zorganizowane w sposób następujący:^)
Biorąc pod uwagę słabe oddziały nieprzyjacielskie,] napotkane w dn. 15-ym

maja, możliwość zorganizowania oporu poczynając od rana w dn. 16-ym, artylerję 
dywizyjną podzielono na trzy grupy.

Każdy z pułków pierwszej linji otrzymał: 13 na prawo, 41 na lewo, po 
jednym dyonie artylerji bezpośredniego wsparcia 75 mm.

Każdy z dyonów podlega dowódcy pułku, który może użyć go bezpośrednio, 
żądając współdziałnia na każdy punkt, znajdujący się w pasie jego marszu.

Dwie pozostałe grupy, będące w rozporządzeniu dowódcy artylerji dywizyj­
nej, rozdzielono:

dwa dyony 75 mm. oddano pod rozkazy dowódcy pułku artylerji polowej, 
znajdującego się przy dowódcy piechoty dywizyjnej;

dwa dyony 155 m/m pod rozkazami dowódcy, dowodzącego organicznie 
temi dwoma dyonami i znajdującego się przy dowódcy artylerji dywizyjnej.

P o ż ą d a n e m  jes t,  by  o b se rw a to r z y  byli  z a o p a t r z e n i  w k lam ry ,  u m o ż l iw ia ­
j ą c e  w s p in a n ie  się na  d rzew a ,  p o d o b n i e  ja k  to czyn ią  t e le g ra f i ś c i  p rzy  z a k ł a d a ­
n iu  linji.

T o  u g ru p o w a n ie  jes t  p o c z ą tk o w o  a n a lo g ic z n e  z u g r u p o w a n ie m  do p o śc ig u .  
N ie ty lk o  o d p o w i a d a  ono d o b rz e  p o ł o ż e n i u  w y jśc io w e m u ,  a le  i p o z w a la  lep ie j  u w y ­
d a tn ić  r o lę  o f icera  o b se rw a c y jn e g o  d y o n u ,  d z i a ł a j ą c e g o  z tem i sa m e m i  o d d z i a ł a m i  
p iech o ty .



SŁUŻBA WyWIADOWCZA W PUŁKU 81

16-go rano całe to ugrupowanie artylerji jest na miejscu:
— dyon wsparcia 13 p. p. znajduje się nieco na północ od Beuvraignes, 

na wschód od linji kolejowej; d-ca dyonu znajduje się przy dowódcy 1 p. p. 
w Beuvraignes;

— dwa odwodowe dyony 75 mm. znajdują się u wschodniego wyjścia 
z Laucourt, gotowe do akcji na całym pasie Carrepui-VerpilHeres)

— dwa dyony 155 mm oczekują nieco na zachód od drogi Laucourt-Tillo- 
loy gotowe do działania w razie potrzeby w tym samym pasie.

O fice r  w y w ia d o w c z y  p u łk u  arty lerji  po lo w ej^ )  zna jdu je  się 
p rzy  sw y m  d o w ó d c y  w  Laucourt, p rzy  s ta n o w isk u  d o w ó d z tw a  p ie ­
ch o ty  dyw izyjnej; o ficer  w y w ia d o w c z y  p u łk u  arty lerji  ciężkiej (155) 
p rz y  sw y m  d o w ó d c y  n a  s tan o w isk u  d o w ó d z tw a  dywizji. O fice ro ­
w ie  w y w ia d o w c z y  d y o n ó w  75 mm^), m a ją c y c h  b ezp o ś red n io  w s p ie ­
rać  p ie c h o tę ,  p o s u w a ją  się za  o d d z ia ła m i  czo ło w em i piechoty ; po  
k a ż d e m  ich p rze su n ięc iu  u d a ją  się oni na  p rzy p u szcza ln e  p rzysz łe  
p o z y c je  sw ych  d y o n ó w ,  jak  najb liże j osi m arszu  p u łk u  p ie c h o ty .  
W  szczegó lnośc i  d la  13 p. p. oficer  w y w ia d o w c z y  d y o n u  w s p a r ­
cia, k tó ry  n a z w ie m y  A/13, od  chwili za jęc ia  Yerpillieres obejrzj'^ 
i p rzy g o tu je  p u n k t  o b se rw a c y jn y  n a  w zgórzu , leżącym  na  pó łn o c  
od  wsi, m a jąc  n a  w zg lęd z ie  u s taw ien ie  sw eg o  d y onu  na  tym  ob ­
sza rze  w chwili, g d y  p iech o ta  d o s ta te c z n ie  z a p ew n i  b e z p ie c ze ń s tw o  
d a n e g o  odcinka.

P rzy  k ażd y m  b ao n ie  p ie rw sze j  linji 13 p. p. znajdu je  się o d ­
dz ia ł łącznośc i  d y o n u  A/13, p o d  d o w ó d z tw e m  podoficera ,  p e łn ią ­
ceg o  czynnośc i  p o d o f ic e ra  w y w ia d o w c z e g o .

O n  m ian o w ic ie  b ęd z ie  się p o ro z u m ie w a ł  z punk tu  o b s e rw a ­
c y jn e g o  z Yerpilleres z p o d o f ic e re m  w y w ia d o w c z y m  1 b a o n u  o d ­
nośn ie  dz ia ła lności arty lerji  n ieprzy jac ie lsk ie j  w  sp o só b  n a s tę p u ją c y :

1. O godz. 7.30 czołowe oddziały I baonu weszły do Verpillieres, dawszy 
zaledwie kilka strzałów. Po zajęciu wsi podoficer wywiadowczy założył, na roz­
kaz d-cy baonu, posterunek obserwacyjny na dachu domu i widzi;

pociski 77, wychodzące, zdaje się, z obszaru M argny-aux-Cerises, padają 
na wzgórze na wschód od Verpillieres, rażąc czołową kompanję baonu, posu­
wającą się na M argny (skąd słychać silny ogień karabinów maszynowych! w łącz­
ności z pułkiem korpusu B, który zajął Amy;

2. na lewem skrzydle oddziały czołowe II baonu rozpoczęły odpowiadać 
ogniem nieprzyjacielowi, który zdaje się zajmować Roiglise. Bardziej na północ 
oddziały 41 p. p. wchodzą na przedmieście Saint-G eorges;

S ta n o w isk o  to  o f ic ja ln ie  n ie  is tn ie je  w  czasie  poko ju .  O d n o ś n ie  p o w y ż ­
sz eg o  p a t rz  o d n o śn ik  na  str. 76 jak  rów nież  p racę  o s łu ż b ie  w ew n ę trz n e j  o d d z i a ­
łu  11 (zał .  5, st r . 303).

W  zas a d z ie  o f ic e ro w ie  o bse rw ac y jn i .
6
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3. na prawem skrzydle oddziały lewego pułku korpusu B zostały zatrzy­
mane na grzbiecie na wschód od Amy, skąd słychać silną strzelaninę.

R o z e jrz a w sz y  się ogó ln ie  w  p o ło żen iu ,  p o d o f ic e r  p o z o s ta w ia  
p o s te ru n e k  n a  o p iece  o b se rw a to ra  i p rz y g o to w u je  się do  p rz e ­
t rz ą śn ię c ia  w iosk i w  p o s z u k iw a n iu  w ia d o m o śc i .

S tw ie rd z e n ie  to żsam ośc i .  N a g łó w n e j  d ro d z e  w  Verpillieres 
leży  t ru p  n ieprzy jac ie la .

P o d o f ic e r  idzie sam  ro zp o zn ać  go.
J e g o  rzeczy, p a p ie ry  (k s iążk a  żo łdu , p o c z tó w k a )  p o z w a la ją  

m u  s tw ie rd z ić  bez  trudnośc i ,  że  je s t  to p o d o f ic e r  2 p .  p. 22 dyw . 
p iech . N o tu je  je szcze  n u m er  b a o n u  (11), i idzie p o w ia d o m ić  d o ­
w ó d c ę  b ao n u ,  k tó re m u  o d d a je  zna lez ione  p a p ie ry ,  m e ld u jąc  o sw ych  
s p o s t rz e ż e n ia c h  o d n o śn ie  p o la  bitwy.

P rz y  p o m o c y  ty ch  w ła śn ie  w ia d o m o śc i  d o w ó d c a  b a o n u  s p o ­
rząd za  sw ój m e ld u n e k  do  dow ódcy  pu łku ,  gdzie  z a p o z n a  się z nim 
oficer w y w iad o w czy .  O trz y m a n e  w iad o m o śc i  są w łą c z o n e  w s p ó l ­
nie  p rzez  of icera  w y w ia d o w c z e g o  i z a s tę p c ę  d o w ó d c y  p u łk u  do 
je d n e g o  m e ldunku ,  w y s ła n e g o  do d o w ó d z tw a  p iech o ty  dyw izyjnej 
p rzez  łączn ika , k tó ry  p rzyn iós ł  pap ie ry  zab itego  z 2 p. p. 22 d. p. 
( d o k u m e n t  podróży , p o c z tó w k a ,  rozkaz , m apa) .

O ficer  w y w ia d o w c z y  u trzym uje  n a  p o z iom ie  dn ia  sw ój w ykaz  
stwierdzonych tożsamości, do  k tórego  zap isu je  u z y sk a n ą  w ia d o m o ść  
w formie, w  jakiej w y s ła ł  ją  dalej.

Jeden  podoficer zabity z II baonu 2 p. p. 22 d. p. 16-go maja o godz. 7.30 
w Verpillieres.

N iem a p o t r z e b y  śc iś le jszeg o  o k reś len ia  p rzy  d a n e m  po łożen iu .  
G d y b y  to  n a to m ia s t  by ł m o m e n t  w a ln e j  b itw y, t rzeb ab y  d o k ła d n ie  
w yszczeg ó ln ić  m ie jsce  w ioski, w  k tó re j  s tw ierdzenie  to ż sam o śc i  
z o s ta ło  d o k o n an e ,  b y  sz tab  dyw izji  m óg ł z d a ć  sobie  s p ra w ę  z za ­
a n g a ż o w a n ia  j e d n o s te k  n iep rzy jac ie lsk ich . C zęs to  bow iem , w czasie  
w ojny , m o ż n a  w z iąć  w je d n e m  m iejscu jeń có w  z ró żnych  je d n o ­
s tek , co w skazu je  n a  p o m ie sz a n ie  o d d z ia łó w  i n ie p o rz ą d e k  w  ich 
użyc iu  —  znak  b e z ła d u .

B a d a n ie  p a p ie ró w . Co się tyczy  p a p ie ró w ,  zna jdu jących  się 
p rz y  zab itym , to  oficer w y w ia d o w c z y  13 p u łk u  szy b k o  je p rz e j ­
rza ł ,  s tw ie rdz ił  osob iśc ie  p rzy d z ia ł  p o le g łe g o  i z a p a m ię ta ł  jedyn ie  
w sk azó w k i,  k tóre  zna laz ł  n a  m ap ie  w fo rm ie  m a ły c h  k re se k  n ie ­
b iesk ich , w y o b raża jący ch  p ra w d o p o d o b n ie  ro w y  s trze leck ie  na  
skra ju  M argny, w  Champien, oko ło  Ognolles i Omencourt.
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P o z a te m  z a u w a ż y ł  on n a  m a p ie  m a łą  n ieb ie sk ą  a rm a tę  na  
z ach o d n im  cyp lu  lasu  ęhampten  (p ra w d o p o d o b n ie  gn iazdo  k a ra b i ­
n ó w  m a sz y n o w y c h ) .

B ad an ie  to  t rw a ło  ty lko  10 m inu t  i nie b y ło  b ezce lo w e,  z w a ­
ży w sz y  opór, k tó ry  I bao n  z d a je  się o d c z u w a ć  p rz e d  M argny.

Położenie o godz. 8.00; 11 baon zajął Roiglise, lecz nieprzyjaciel trzyma 
południowo-zachodni grzbiet Champien, przed którym zatrzymały się wysunięte 
oddziały 11 baonu. Bardziej na południe 1 baon przesunął swoje czołowe od­
działy nad rz. Avr.e, któremi ją obsadził; rozpoczęły one ogień do oddziałów 
nieprzyjacielskich, znajdujących się w M argny  i zajmujących zachodni grzbiet.

G odz .  8.30. T o  po łożen ie ,  p o d a n e  w m e ld u n k a c h  d o w ó d c ó w  
b a o n ó w  do d-cy  p u łk u ,  sk łan ia  o f icera  w y w ia d o w c z e g o  do  p ró b y  
ok reś len ia ,  na czem  p o leg a  n a p o tk a n y  opór.

O g ó ln y  za ry s  s tan o w isk  n iep rzy jac ie la .  W a r to ś ć  styczności. 
D o w ó d c a  p u łk u ,  p rz y g o to w u ją c  na ta rc ie ,  pow in ien  w iedzieć ,  p rz e ­
c iw ko  jak iem u  n iep rzy jac ie lo w i m a j e  p rzep ro w ad z ić :  k ró tko  m ów iąc , 
chodz i o o k re ś le n ie  ogólnego zarysu^) stanowisk tego nieprzyjaciela, h y  
z aw iad o m ić  o tern a rty lerję ,  d o w ied zen ia  się, jak  linja ta  jes t  o b ­
s a d z o n ą  (k a ra b in y  m a sz y n o w e ,  m io tacze  min), jak  jest w sp a r ta  
p rzez  ar ty le r ję  p rzec iw n ik a  ( s t re fy  ognia, ka lib ry  s to so w an e) .  P rzy  
ta k ie m  za łożen iu  o f icer  w y w iad o w czy ,  n ie  m a ją c  jeńców , musi 
s ta ra ć  się p rz e d e w s z y s tk ie m  u)idzieć.

W y d a ł  on ro z k a z y  p rzen ies ien ia ,  skoro  ty lko  będzie  to m oż­
liwe, p o s te ru n k u  o b s e rw a c y jn e g o  d o w ó d z tw a  do Verpillieres na  
pun k t ,  k tó ry  s a m  w y b ie rze  i s k ą d  będz ie  p ro w ad z i ł  obserw acje^) ;  
n a ty c h m ia s t  p o łą c z y  on ten  p o s te ru n e k  o b se rw acy jn y  z w y su n ię tą  
s k ła d n ic ą  m e ld u n k o w ą  już um.ieszczoną w Verpillieres, k tó rą  za ­
s tą p i  późn ie j  s tan o w isk o  d o w ó d z tw a  p u łk u  )̂. O ficer  w y w ia d o w ­
czy sam  p o d a  te le fon iczn ie  p ie rw szy  m e ld u n e k  o po łożen iu .

G o d z .  9.30. W id z i  on  co n as tęp u je :
a) jednostki nieprzyjacielskie, które zajmują południowo zachodni grzbiet 

Champien  zdają się być bardzo luźne; przez lornetkę widzi on jedynie dwa ugru­
powania karabinów maszynowych, których stanowiska stara się odtworzyć mo­
żliwie najdokładniej na swym planie. Jednocześnie zauważa on początek oskrzy­
dlenia z północy, prowadzonego przez oddziały 11 baonu, wychodzącego z Roiglise 
przez dolinę leżącą 300 m. na zachód od cegielni.

P a trz  in s t ru k c ja  z 14 m aja  1918 r. str. 39 o o rgan izac j i  i fu n kc jonow an iu  
o d d z i a łó w  to p o g ra f ic z n y c h .

M o ż e  to b y ć  m ie jsce ,  o p u sz czo n e  już p rzez  b ao n .
■'’) „ O d  chw il i  z a a n g a ż o w a n ia  się .. . k o n ieczn o ś ć  w y k o rz y s ta n ia  n a ty c h m ia ­

s to w y c h  w iad o m o śc i  u z a le ż n ia  w y b ó r  s ta n o w is k a  d o w ó d z tw a  o d  o b e c n o ś c i  w  ich 
p o b l iż u  p u n k tó w  o b s e rw a c y jn y c h “ ( In s t ru k c ja  z 2 l i s t o p a d a  1922 r. str. 66 §  161).
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Na południu stwierdza, że jednostki wysunięte I baonu zdołały przylgnąć 
do stoków głównej drogi R oye—Noyon.

Oznacza on na swym planie linję nieprzyjacielską i, o ile się da, określa 
zajęte miejsca. Odnośnie artylerji zauważa, że rozpryskowe pociski 77 i 105 pa­
dają w dolinę rz. Avre  i przed skrajami M argny, ale że pociski nie wybuchają 
na lewem skrzydle l baonu, bezpośrednio na półn.-wsch. od Roiglise.

A rty le r ja .  Co w  tym  czas ie  rob ią  o f icerow ie  i p o d o f ic e ro w ie  
w y w ia d o w c z y  artylerji?

Z a d a n ie  ich jest  p o d w ó jn e :
1. D o z o ro w a ć  pole  w a lk i  o d n ośn ie  s t rz a łó w  arty lerji  n ie ­

p rzy jac ie lsk iej ,  p o la  rażen ia ,  ro d z a jó w  ognia , jego  sk u tk ó w , u ży ­
ty c h  ka lib rów .

2. U s i ło w ać  w ykryć  b a te r je  n iep rzy jac ie lsk ie ,  z w ła sz c z a  te, 
od  k tó rych  cierpi p ie c h o ta  ^).

T a  p o d w ó jn a  ro la  w y m a g a ,  p o z a  w s p ó łp ra c ą  z p iech o tą ,  
s ta łe g o  o b s e rw o w a n ia  p o la  b i tw y  a w ięc  tw o rz e n ia  p u n k tó w  o b ­
se rw acy jn y ch .

Przy jrzy jm y się ru ch o w i o d d z ia łó w  w y w iad o w czy ch  od  chwili 
p rz e k ro c ze n ia  linji w yjśc iow ej.

W czasie gdy piechota przebywała otwartą przestrzeń, ciągnącą się od linji 
wyjściowej do rz. Avr<., artylerja nieprzyjacielska nie była czynna. Lecz z chwilą, 
gdy dał się odczuć pierwszy opór piechoty nieprzyjacielskiej około Roiglise  i gdy 
oddziały czołowe 1 baonu 13 p. p. ukazały się na wschodnich zboczach grzbietu 
Verpillieres, artylerja nieprzyjacielska rozpoczęła działanie.

W  jal^i sposób objawiło się to działanie? przez ja k i rodzaj ognia^ 
jakie kalibry, na jakie  cele? ^). O to , co t r z e b a  p rz e d e w sz y s tk ie m  
z a n o to w a ć .  W iad o m o śc i  te  m o g ą  być  cen t ra l iz o w an e  u oficera  
w y w ia d o w c z e g o  d y o n u  A /1 3  k tóry , o d b y w szy  w y w ia d  i z a ła tw iw ­
szy sw e  czynnośc i  sp e c ja ln e  n a  w zg ó rzu  n a  p ó łn o c  od  Verpillieres^ 
o b se rw u je  te ren  p o c z ą tk o w o  z p u n k tu  o b se rw acy jn eg o  1 baonu , 
gdzie  zna jdz ie  on  p u n k t  już p rz y g o to w a n y  p rzez  p o d o f ic e ra  łączn i­
k o w e g o  artylerji ,  m a sz e ru ją c e g o  z 1. b a o n e m . Jest to  zazw ycza j  
o ficer  zw iad o w czy ,  zw o ln io n y  od  swej g łó w n e j  funkcji p rz y g o to ­
w a n ia  ogn ia  sw e g o  dy o n u ,  k tó ry  u d a je  się n a  p o sz u k iw a n ie  w ia ­
dom ośc i  d la  a rty le rji  bądź  do  p o d o f ic e ró w  łączn o śc i  i b a te ry jn y c h ,  
b ąd ź  też do p ie c h o ty ,  b ą d ź  w reszc ie  na  z a sad z ie  sw y ch  w ła sn y c h  
o b se rw a c y j .

D o z o ro w a n ie  p o l a  b i tw y ,  w y w ia d  i s tu d jo w a n ie  c e ló w  (z a d a n ie  p o sz u k i ­
w a n ia  w ia d o m o ś c i )  s ł u ż b a  p o ło w a  ar ty lerj i  z 15 c z e rw c a  1919 r. § 88.

W ia d o m o ś c i  te b ę d ą  s łu ż y ły  s łu ż b ie  w y w ia d o w c z e j  ar ty le r j i  do  m o ż l iw ie  
śc i s łe g o  o k r e ś le n ia  ro z m ie sz c z e n ia  a r ty le r j i  n ie p rz y ja c ie lsk ie j .
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T a k ie  je s t  p ie rw s z e  z a d a n ie  oficera  w y w ia d o w c z e g o ,  n ie ty lko  
d la  sw e g o  d y o n u ,  lecz  ta k ż e  d la  d o w ó d z tw a ,  d la  dywizji.

W  czas ie  ty c h  w y p a d k ó w  oficer w y w ia d o w c z y  pu łku  arty- 
lerji po lo w e j  dyw izji ,  k tó ry  p o w in ie n  być  o d c ią ż o n y  od  w sze lk ich  
in n y ch  z a d a ń  p o z a  s p ra w a m i  ar ty le r j i  n ieprzy jac ie lsk ie j ,  u da je  się 
s a m  na  p o s z u k iw a n ie  w iadom ośc i .  W  o m a w ia n y c h  w a ru n k a c h  rola 
jeg o  s p r o w a d z a  się d o  szu k a n ia  ich na  froncie, zb ie ran ia  in form a- 
cyj o f ice ró w  z w ia d o w c z y ch ,  w  roze jrzen iu  się w reszc ie  sa m e m u  
w  te ren ie  by z d a ć  so b ie  s p ra w ę  z rozm ieszczen ia  arty lerji  n ie ­
przy jac ie lsk ie j .

Istotnie, tu, w  dywizji,  ż a d n e  inne ź ró d ło  nie m oże być  b rane  
p o d  u w a g ę  p o z a  o b s e rw a c ją  naz iem ną ,  o ile się  w y łączy  o b s e r ­
w ac ję  n a p o w ie t r z n ą  (b a lo n  lub  p ła to w ie c ) ,  g d y  o rg a n a  te  b ę d ą  
p ra c o w a ły  d la  arty lerji^).  W  d y o n ach ,  s to su jących  te  o rg an a  przy 
s trze lan iu , o f icerow ie  w y w ia d o w c z y  p u łk ó w  arty lerji  m o g ą  czer­
p a ć  s w e  w iadom ośc i .

O f ice r  w y w ia d o w c z y  p u łk u  arty lerji  p o low ej b ęd z ie  się p rz e to  
u d a w a ł  po  ko le i do  k a ż d e g o  czy n n eg o  dyonu , b ęd z ie  się p o ro z u ­
m ie w a ł  z o f iceram i zw iad o w czy m i,  k tó ry ch  ła tw o  znajdzie , a n a ­
w e t  z o f ice rem  w y w ia d o w c z y m  13 p. p. Ścisłe  w sp ó łd z ia ła n ie  
o b u  broni w y m a g a  is to tn ie  częs teg o  n a w ią z y w a n ia  styczności, 
w  czas ie  k tó re g o  m o ż n a  do jść  do w ielu  p o ż y te c z n y c h  w n io sk ó w .

Co się ty czy  o f ice ra  w y w ia d o w c z e g o  artylerji dyw izyjnej,  to 
do  n ie g o  na leży , z w ła sz c z a  w  o m aw ian y m  w y p a d k u ,  gdy  dyw izja  
dz ia ła  sam o d z ie ln ie ,  z o rg an izo w an ie  s łużby  w y w iad o w cze j  d la  ca łe j  
a r ty le r j i  dywizji p iech o ty ;  b ęd z ie  on o rg a n e m  zbierającym  w sz y s t­
k ie  o b se rw a c je  d o k o n a n e ,  a jed n o cześn ie  o rg a n e m  przesyłającym  
w sz y s tk ie  w ia d o m o śc i ,  k tó re  o trzy m a  z o ddz ia łu  11 dyw . piech.; 
w reszc ie  będ z ie  pobudzał do  p o szu k iw ań  i z a ż ą d a  od  fo tograf  ji, z chwilą  
g d y  fron t  się  ustali ,  n a jp ew n ie jszeg o  ź ród ła  w iadom ośc i  d a n y c h
0 arty lerji  n ieprzy jac ie lsk ie j .

W  te n  sp o só b  z b u d o w a n a  s łużba  w y w ia d o w c z a  artylerji  
m u s i  d a ć  d o s k o n a łe  wyniki,  o ile w szy s tk ie  jej szczeb le  b ę d ą  d o ­
k ła d n ie  w iedz ia ły ,  co m a ją  robić, jak ie  w ia d o m o śc i  zb ierać , k o m u
1 k ie d y  je  p rz e sy ła ć .  Z  drugie j s trony  łączn o ść  is to tna , k tó rą  te 
szczeb le  b ę d ą  u t rz y m y w a ły  z o d p o w ied n iem i szczeb lam i p ie c h o ty  
(p o d o f ic e r  łą c z n ik o w y  z p o d o f ice rem  w y w ia d o w c z y m  b a o n u ,  oficer 
z w ia d o w c z y  d y o n u  z o f icerem  w y w iad o w czy m  p u łk u ,  oficer w yw ia -

b  w  r z e c z y w is to śc i  d yw iz ja  n ie  r o z p o rz ą d z a  ani  o d d z ia ła m i  p o m ia r ó w  s łu ­
ch o w y c h ,  an i  o d d z ia ła m i  o b se rw ac j i  naz iem n e j .
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d o w czy  arty lerji  p o lo w e j  z d o w ó d z tw e m  p ie c h o ty  dyw izy jne j,  ofi­
ce r  w y w ia d o w c z y  arty lerji  dyw izy jne j  z o d d z ia łe m  II dyw . p iech .)  
z a p e w n ią ,  w  o d p o w ie d n ic h  w a ru n k a c h ,  zw iązek  d u ch o w y , k tó ry  
m usi  zaw sze  is tn ieć  w  w alce .

A  w ięc  o godz. 9.30 ra n o  d n ia  16 m a ja  oficer z w ia d o w c z y  
d y o n u  A /13  s p o ty k a  się n a  p u n k c ie  o b se rw a c y jn y m  w  Verpillieres 
z oficeram i w y w ia d o w c z y m i 13 p. p. i a r ty lerji  dyw izy jne j ,  p rz y ­
b y ły m i w  p o sz u k iw a n iu  w iadom ośc i .  W s z y s c y  trzej odn ieś li  po d  
w z g lę d e m  arty lerji  je d n a k o w e  w ra ż e n ie  z p o la  b i tw y :  n ie p rz y ja ­
ciel s łabo  os trze l iw uje  I b a o n  je d y n ie  p o c isk a m i  ro z p ry sk o w e m i 
75 i 105 mm.; o b se rw ac ja  seryj b a te ry jn y c h  sk łan ia  a r ty le rzy s tó w  
d o  p rzy p u szczen ia ,  że s trza ły  p o c h o d z ą  z o b sz a ru  n a  w s c h ó d  od  
la su  Champien; a p o n ie w a ż  h o ry z o n t  z lej s t ro n y  jest  d o ść  og ran i­
czony , ta k  że p ra w d o p o d o b n ie  n iem a  n a tu ra ln e g o  p u n k tu  o b se r ­
w a c y jn e g o  p o z a  w ioskam i M argny i Champien, o raz  zw aży w szy  
p o za tem , że ż a d e n  p o c is k  nie p a d a  n a  p rz e d p o le  (zach ó d )  Champien, 
ch o ć  jego  p ie rw sz e  d o m y  p a n u ją  n a d  okolicą , n a le ż y  w n io sk o w ać :

1. O d n o ś n ie  p ie c h o ty :  że p o su w a n ie  się n a p rz ó d  II b a o n u  
n a  Champien m o g ło b y  u ła tw ić  ru c h  c z o ło w y  I b a o n u  n a  g rzb iec ie  
n a  z a c h ó d  od  Margny.

2. O d n o śn ie  arty lerji:  że n a raz ie  n ie  w y d a je  się, b y  n ie p rz y ­
jac ie l  p o s ia d a ł  b a te r je ,  m o g ą c e  p rzec iw s taw ić  się te m u  ruchow i 
p iech o ty  na  Champien i dalej n a  pó łnoc .

G odz . 10.00. O f ice r  w y w ia d o w c z y  1 3 p .  p. m e ld u je  d o w ó d c y  
p u łk u  na jeg o  s ta n o w isk u  d o w ó d z tw a  o tych  w s k a z ó w k a c h  w  chwili, 
g d y  d o w ó d c a  1 b a o n u  s k ła d a  o sob iśc ie  r a p o r t  o po ło żen iu ,  d o n o ­
sząc, że zam ie rza  p rz e p ro w a d z ić  n a ta rc ie ,  u d e rz a ją c  je d n ą  kom - 
p a n ją  z czo ła ,  a d ru g ą  w y k o n y w u ją c  ruch  o sk rzy d la jący  z p ó łn o cy .

P rzesu n ięc ie  się k u  p rz o d o w i  n a  sp o tk a n ie  w iadom ośc i .  O ficer  
w y w ia d o w c z y  u d a je  się na  s ta n o w isk o  d o w ó d z tw a  I b a o n u ,  by  
z a k o m u n ik o w a ć  jego  d o w ó d c y  w iadom ośc i ,  jak ie  z d o ła ł  zeb rać  
i k tó re  m oże p o tw ie rd z ą  m e ld u n k i  o b s e rw a to ró w  I-ej linji; j e d n o ­
cześn ie  b ę d z ie  on  o b s e rw o w a ł  n a ta rc ie ,  b y  p o w ia d o m ić  d o w ó d c ę  
p u łk u  o c h a ra k te rz e  m a jące j  się ro z e g ra ć  w alk i,

B ierze on  ze  s o b ą  je d n e g o  z d w ó c h  ludzi, m ó w ią c y c h  po  
n iem ieck u ,  k tó rem i ro z p o rz ą d za ,  p rz y g o to w u je  się b ą d ź  d o  z a b ra n ia  
z n a lez io n y ch  p rz e d m io tó w  (b roń , rzeczy , d o k u m en ty ) ,  b ą d ź  też  do 
b a d a n ia  jeń có w , k tó rzy  m oże  b ę d ą  w zięci.

Godz. 11.00. Natarcie udało się; wobec ruchu oskrzydlającego nieprzyja­
ciel opróżnił pozycję; kilka oddziałów cofa się z zachodu na wschód do lasu 
Champien, przechodząc na północ od M argny, która się jeszcze trzyma. Oficer
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wywiadowczy zdaje sobie wobec tego sprawę, źe siły nieprzyjaciela, z którym 
1 baon miał do czynienia, stanowią mniej więcej jeden mocny pluton.

W z ię c ie  jeń có w . 7 je ń c ó w  (4 z 1 p. p. 22 d. p. i 3 z 30 p. p.) 
p rz y p ro w a d z o n o  do  s ta n o w is k a  d o w ó d c y  I b ao n u .  O ficer  w y w ia ­
d o w c z y  s tw ie rd z a  ich p rz y n a le ż n o ść  w  ob ecn o śc i  d o w ó d c y  b a o n u  
i s taw ia  je d n e m u  lub  d w ó m  z nich d w a  lub trzy  py tan ia ,  k tó re  
m a ją  o k reś l ić  d o w ó d c y  bao n u ,  o ile to je s t  m ożliw e, ilość o d d z ia ­
łó w , k tó re  się św ieżo  w y co fa ły  i zadanie, jak ie  im dano .

P rzeszukanie i badanie. O ficer  p rz e sz u k u je  ich na  m iejscu, 
z p a p ie ró w  ich rob i  p aczk i  (dla k ażd eg o  z jeń có w  o so b n ą )  i każe  
ich o d p ro w a d z ić  do d o w ó d z tw a  pu łku , sk ąd  b ę d ą  sk ie ro w a n i  d a ­
lej do  d o w ó d z tw a  p ie c h o ty  dywizyjnej,  a n a s tę p n ie  do dywizji.

Uwaga. O f ice r  w y w ia d o w c z y  s p ra w d z a  s ta ran n ie  p rz y n a le ż ­
ność  k a ż d e g o  je ń c a  n a  p o d s ta w ie  ich p a p ie ró w  i rzeczy . Bada 
k a ż d e g o  o d dz ie ln ie  ( jes t  ich  n iew ielu)  i s taw ia  k i lka  ogó lnych  
py tań ,  s to so w n ie  do  ro zk azu  d o w ó d c y  pu łk u ,  jed y n ie  w celu  d o ­
w ie d z e n ia  się, o ile to  m oż liw e , o zam ia rach  n ieprzy jac ie la  i jego  
s ta n a c h  liczebnych ,  d z ia ła ją cy c h  p rz e d  pu łk iem . W  ten  sp o só b  
d o w ia d u je  się on, że je d y n ie  p e w n ą  je s t  o b ecn o ść  w lesie  Cham- 
pień k o m p a n j i  1 p. p. 22 dyw . p iech . i p lu to n u  30 p. p. (m oże  
k o m p an ji) .  N ie p o w in ie n  on  za jm o w ać  się sp raw am i bardz ie j  za- 
w iłem i, k tó re b y  m og ły  s p o w o d o w a ć  opóźn ien ie  w  d o s ta rczen iu  
je ń c ó w  do  dywizji, gdzie będą oni bardziej pożyteczni i gdzie znajduje  
się więcej środków do stwierdzenia ich prawdomówności.

Jeśli ilość je ń c ó w  b ę d z ie  w iększa , n. p. 10 do  15 (za leży  to  
od  czasu  i p o ło ż e n ia ) ,  oficer w y w ia d o w c z y  zad o w o ln i  się s tw ie r ­
d zen iem  ich  p rzy n a leżn o śc i ,  zeb ran iem  wszystkich p a p ie ró w  jeń có w  
i o d e s ła n ie m  ty ch  o s ta tn ich  p o d  esko rtą  do s ta n o w isk a  d o w ó d z tw a  
dywizji.  )̂

W ysyłka  jeńców . Godz. 11.45. Jeńców odsyła się po jak najkrótszym po­
bycie w pułku, a oficer wywiadowczy, zanotowawszy w swym wykazie składu bo­
jowego ich przydziały, telefonuje o tern do dowództwa dywizji, zawiadamiając 
o wysłaniu jeńców.^) Meldunek ten może być następujący:

Godz. 11.45. Grzbiet na zachód od M aryny  zdobyty o godz. 11.00 natar­
ciem czołowem jednej kompanji i oskrzydleniem z zachodu drugiej. Wzięto jeń­
ców: trzech z 30 p. p. (11 baon), czterech z 1 p. p. 22 d. p. (I baon).

Jeńcy skierowani do Roye.

^) D o w ó d c a  e sk o r ty  w in ie n  p o s i a d a ć  arkusz,  z a w ie r a ją c y  i lość  j e ń c ó w ,  ich 
o d d z ia ł ,  m ie j sc e  w z ię c ia  d o  n iew o l i ,  g o d z in ę  wzięcia  i g o d z in ę  w y s ła n ia  do  dywizji .

^) O c z y w iś c ie  j e ń c y  p r z e c h o d z ą  p rzez  d o w ó d z tw o  p ie c h o ty  dyw izy jne j ,  gdzie  
d o w ó d c a  z a p o z n a je  się z t re śc ią  d o k u m e n tu  d o w ó d c y  esko r ty .



88 SŁUŻBA WyWIADOWCZA W PUŁKU

Godz. 12.30. Marsz 1 i II baonów trwa nadal w wolniejszem tempie, bo 
wymaga wydawania zarządzeń przy każdym oporze przeciwnika. Opór ten (ka­
rabiny maszynowe) zaznacza się zdaleka i ustaje, gdy oddziały 13 p. p. prze- 
chodzą do manewru. Jednak, według meldunków baonów, lewoskrzydłowy baon 
ma ruch bardziej ułatwiony, niż prawy, przed którym opór przeciwnika zaznacza 
się wokoło M argny. Przesunięcie punktu obserwacyjnego.

Godz. 12.45. Ze szczytu punktu obserwacyjnego dowództwa w Verpillieres 
można jeszcze dojrzeć oddziały I i II baonów, wchodzące do Champien, lecz 
ponieważ M argny  opiera się ciągle, pierwsza linja zachodzi za ten punkt oporu. 
Stanowisko dowództwa pułku przenosi się do Roiglise.

O fice r  w y w ia d o w c z y ,  p o w ia d o m io n y  p rz e z  p u n k t  o b se rw a ­
cy jny  w  Verpillieres o m arszu  pu łk u ,  p rz e w id z ia ł  p rz e su n ię c ie  tego  
p u n k tu  o b se rw a c y jn e g o ;  już je d n a  d ru ż y n a  o b se rw a c y jn a  p o su w a  
się za  II b a o n e m  i m a  za ło ży ć  jak  n a jp rę d z e j  n o w y  p u n k t  o b s e r ­
w a c y jn y  w Champien. U m ó w io n y  sy g n a ł  w sk azu je  o f icerow i w y ­
w ia d o w c z e m u ,  że p u n k t  ten  je s t  już  z a ło ż o n y  (godz .  14.00).

Położenie o godz. 14.45. W y su n ię ta  s k ła d n ic a  m e ld u n k o w a  zo ­
s ta ła  już p rz e n ie s io n a  do  Champien, do  je d n e g o  z p ie rw sz y c h  d o ­
m ó w  zach o d n ich ,  o b o k  p u n k tu  o b se rw acy jn eg o .

W  dane j  chw ili  p o ło ż e n ie ,  w e d łu g  m e ld u n k ó w  b a o n ó w , jes t  
n a s t ę p u j ą c e :

I baon obsadził grzbiet Champien od drogi do Solen ie  do punktu około 
300 m. od pierwszych domów M argny, dopiero co zajętej przez oddziały dywizji 
prawoskrzydłowej (B/1).

II baon trzyma młyn w Champien, a dalej linja zagina się ku zachodowi 
na płaskowzgórzu na południe od Balatre, gdzie się kończy.

I baon melduje, że skraje lasu Champien  są  mocno obsadzone, jak rów­
nież Solenie;

II baon ma nacierać na Balaire, które wydaje się być słabo trzymane 
przez nieprzyjaciela.

W ten sposób, jak dotąd, walka trwa; opór tężeje.

P rzeszu k iw an ie  wsi. Oficer w y w iad o w czy ,  w y d a w s z y  rozkazy  
p rz e sz u k a n ia  Champien^) i d o s ta rc z e n ia  w szy s tk ich  p a p ie ró w , k tó re  
się tam  zna jdą ,  u d a je  się o sob iśc ie  do  I baonu , by  z d a ć  sob ie  
s p ra w ę  z p o ło żen ia  n iep rzy jac ie la ,  a z w łaszcza  sp raw d z ić ,  czy 
szkic, zna lez iony  przy  zab itym  w  Verpillieres je s t  śc is łym , oraz

P rz e s z u k a n ie  to z o s ta n ie  p r z e p r o w a d z o n e ,  oczyw iśc ie ,  na  p o d s t a w i e  w s k a ­
z ó w e k  m iesz k ań có w ,  jeśli  się  tam  je s zcze  oni zna jdu ją .  O g ó ln ie  b io rąc ,  m ie j s c o ­
w o ś ć  p o w in n o  się p rze sz u k a ć  z ch w i lą  gdy na  to o k o l iczn o ś c i  p o z w o lą .

Je s t  to m ie jsc e  n a jb a rd z ie j  in te re su ją c e .
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czy is tn ie je  g n iazd o  k a ra b in ó w  m a sz y n o w y c h  na  zach o d n im  
cyp lu  lasu  Lhampien. Jeśli tak  jest,  b ęd z ie  on m usia ł  w z iąć  p o d  
u w a g ę  i inne  d an e ,  w s k a z a n e  na  szkicu.

G o d z .  15.00. P o ło ż e n ie  1 b ao n u  je s t  n a s tę p u ją c e ,  w e d łu g  
n o ta te k  o f icera  w y w ia d o w c z e g o  z tego, co w idzi i na  p o d s ta w ie  
w ia d o m o śc i  d-cy bao n u .Określanie linji oporu przeciwnika.

Obydwie kompanje pierwszej linji zostały zatrzymane nawprost lasu w Cham- 
pień  i grzbietu na północ, około 300—400 m. od tych przedmiotów.

Cierpią one od skutecznego ognia artylerji, pochodzącego, zdaje się, z ob­
szaru na wschód od lasu Champion, obejmującego pociski wszystkich kalibrów, 
77, 105, a zwłaszcza 15 i 21 cm. (wielkie czarne wybuchy).

Pozatem istnieją około litery B Bois de Champion, na północno-zachodnim 
cyplu tego lasu, jak również około ostatniego domu na południe od So len ie  trzy 
gniazda karabinów maszynowych, całkowicie powstrzymujących posuwanie się na­
przód.

T r z e b a  kon ieczn ie  w z iąć  te  trzy gn iazda  p o d  ogień artylerji.
O f ic e r  w y w ia d o w c z y  m e ld u je  te s z czeg ó ły  d o w ó d cy  p u łk u  

i p rz e k a z u je  je o f ice ro w i łą c z n ik o w e m u  arty lerji .
Arłylerja, P rzy jrzy jm y  się dzia łan iom  z p u n k tu  w id zen ia  a r ­

ty lerji  o d  chwili, gdy  s ta n o w isk o  d o w ó d z tw a  13 p. p. u m ieszczo n o  
w  Roiglise.

W tym czasie oficer wywiadowczy dyonu A/13 już się przeniósł do Cham ­
pion, wślad za piechotą, w towarzystwie oficera wywiadowczego 13 p. p. Dyon 
A/13 znajduje się na północ od Verpillieres, ostrzeliwując skraj M argny-aux- 
Cerises i grzbiet na północ.

Bardziej na północ jeden  z dyonów 155 C. 5.^) zajął stanowiska na za­
chód od Roiglise, celem współdziałania w akcji od strony Margny, a jeden dyon 
75 z oddziału odwodowego zajął pozycję na północ od Roiglise  celem wsparcia 
działania piechoty na wschód od Champion.

Działalność artylerji przeciwnika staje się coraz żywsza. Lotnictwo okre­
śliło na zasadzie błysków kilka stanowisk bateryj na południe od C ressy—Omen- 
court, na północ od CgnoIIes. Z biegiem czasu działalność ta jeszcze się oży­
wiła i balon, który w południe przesunął się na wschód od Roye, określił inne 
baterje na wschód od Ognolles, na północ od Ercheu.

Lotnictwo określiło baterje, umieszczone bardziej na północy.

O to  ca łe  u g ru p o w a n ie  artylerji , k tó re  się s to p n io w o  o d s łon iło  
w  m ia rę  p o su w a n ia  się dywizji C/1 na  pó łnoc.

W sz y s tk ie  f ro n to w e  o rg an y  w y w ia d o w c z e  arty lerji  (o ficerow ie  
z w iad o w czy  i w y w ia d o w c z y )  dozoru ją ,  w sp ó ln ie  z lo tn ic tw em  i ba-

155 C. S .  K ró tk ic h  S c h n e id e r ’a (p rzyp .  t łum.).
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łonem , p asy  b a te ry j  n iep rzy jac ie lsk ich  i n o tu ją  do u ży tk u  p iecho ty  
i d o w ó d z tw a  rodza j  i sk u te c z n o ść  ognia  a r ty le r ji  n iep rzy jac ie lsk ie j .

T y m  s p o s o b e m  oficerow ie  w y w ia d o w c z y  n o tu ją  k a ż d y  na  
sw y m  odcinku :

1. Ogień nękający pocisków uderzeniowych na skrzyżowaniu dróg lub 
wyjścia z wiosek w pobliżu Roye, Roiglise, Champien, na zachód od Margny;

2. Ogień zagradzający pociskami iperytowemi poza pierwszą linją w doli­
nie na zachód od M argny, na most w Roiglise, w dolinie na północ od Roiglise.

W s z y s tk ie  te  w iad o m o śc i ,  o zn aczo n e  na  m ap ie ,  p o w in n y  być 
z a k o m u n ik o w a n e ,  w  m iarę  po trzeb y ,  p rzez  k a ż d y  z o d d z ia łó w  ar­
tylerji  o d p o w ie d n ie m u  szczeb low i p ie c h o ty  i być o s ta teczn ie  p rz e ­
s ła n e  d ro g ą  s łu ż b o w ą  służb ie  w y w ia d o w c z e j  a rty lerji  dyw izyjnej.

Z n a  jom ość  p a s ó w  o s trz e l iw a n y c h  je s t  k o n ie c z n ą  o d d z ia ło m  
w szy s tk ich  broni, p o su w a ją c y c h  się za  p ie rw s z ą  linją (posiłk i,  za­
o pa trzen ie ) .

W  szczeg ó ln o śc i  o d n o śn ie  p o c isk ó w  g a z o w y c h  d o w ó d z tw o  
m usi być  jak  na jsp ie szn ie j  p o in fo rm o w a n e  o m ie jscach  os trze li­
w a n y c h  ip e ry te m ;  w y b ó r  ty ch  m iejsc  p rzez  n iep rzy jac ie la ,  b ę d ą c y  
w y n ik iem  p lan u  ogn ia  z a g ra d z a ją c e g o ,  p o w in ien  sk łon ić  dyw iz ję  
p iech o ty  do  p rz e w id z e n ia  z u ży tk o w an ia  in n y ch  dróg. Z  drugiej 
s t ro n y  o k re ś le n ie  w te ren ie  p a s ó w  ip e ry to w y c h  m o ż e  d ać  w sk a ­
zó w k ę  co do z a m ia ró w  n iep rzy jac ie la ,  p o z w a la ją c  na  okreś len ie  
o b sza ró w , k tó re  nie b ę d ą  p o d le g a ły  na ta rc io m  ^).

W sz y s tk ie  p rz e to  o d d z ia ły  w inny  m e ld o w a ć  o ogniu  n iep rzy ­
jac ie lsk im  poc iskam i g azo w em i.  W  p u łk u  p ie c h o ty  oficer  w y w ia ­
do w czy  d o w ie  się o nich b ąd ź  z m e ld u n k ó w  b a o n ó w , b ą d ź  też  od 
o f ice rów  łą c z n ik o w y c h  arty lerji .  W  k a ż d y m  razie  oba j  zak o m u n i­
k u ją  so b ie  w za jem n ie  sw e  sp o s t rz e ż e n ia  od n o śn ie  p o w y ższeg o  
i zam eldu ją :  oficer  p ie c h o ty  do  o d d z ia łu  11 dywizji p rzez  d o w ó d z ­
tw o  p iech o ty  dyw izy jne j ,  o ficer  artylerji  do  s łużby  w y w ia d o w c z e j  
arty lerji  dyw izy jne j .  J e d e n  i drug i w y k o rz y s ta ją  tę  w iad o m o ść  do 
p rz y g o to w a n ia  d ró g  o d d z ia ło m  m a ją c y m  n ad e jść  z ty łów .

W  w y p a d k u  o m aw ian y m  ja sn e m  jest ,  że  dyw izja  kon ieczn ie  
m usi w ied z ieć  ja k  na jsp ieszn ie j ,  że w ą w ó z  na  p ó łn o c  od  Roiglise 
ja k  rów n ież  leżący  n a  z a c h ó d  o d  M argny i d o l in a  rz. A vre  oko ło  
m o s tu  Roiglise  na  p ó łn o c  od  Yerpillieres są  o s t rz e la n e  p o c iskam i 
ip e ry to w em i.  P rze jśc ie  w sze lk ieg o  rodza ju  o d d z ia łó w  p rzez  m o s t  
w  Roiglise m usi b y ć  w zb ro n io n em , t rz e b a  o b m y ś leć  inny  p u n k t  
p r z e p ra w y  przez  rzek ę .  Z  drugiej s trony  s y s te m a ty c z n e  ostrzeli

W c h o d z i  to c a łk o w ic ie  w  zak res  p r a c y  o d d z i a łu  U dywizji .
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w a n ie  p o c isk a m i  u d e rz e n io w e m i g łó w n e g o  sk rzy żo w an ia  d róg  w p a ­
sie 1 3 p. p. b ęd z ie  zn aczn ie  u t ru d n ia ło  m arsz  w o jsk ,  z a ró w n o  w sk u te k  
sa m e g o  ognia , jak  i zn iszczeń , k tó re  on m o ż e  s p o w o d o w a ć .

W sz y s tk ie  te  s z c z e g ó ło w e  w iad o m o śc i  o ficerow ie  w y w ia ­
d o w czy  p iech o ty  i a r ty lerji  m u sz ą  o d n o to w a ć  i b ezzw ło czn ie  p rz e ­
s łać  dale j .  Z a w ia d o m ić  o n ich  w p o rę  — zn aczy  zyskać  na  c e n ­
nym  czas ie  i u n ik n ąć  s tra t .

J a k o  w n io se k  z p o w y ż sz e g o  p o ż ą d a n e m  b ęd z ie  p rzy d z ie le ­
n ie  o f icerom  w y w ia d o w c z y m  arty lerji  p a só w , k tó re  b ę d ą  musieli 
do zo ro w ać ;  je s t  to  k o n ie c z n y  w aru n ek  dob re j  o rganizacji  s łużby  
w y w ia d o w c z e j .

G odz . 15.30. O f ice r  w y w ia d o w c z y  13 p. p. o trzym uje  w tej 
chwili d ro g ą  te le fo n ic z n ą  z d o w ó d z tw a  p ie c h o ty  dyw izyjnej,  p o ­
d a ją c e g o  in fo rm ac je  zeb ran e  p rzez  lo tn ic tw o, a p r z e k a z a n e  ze sz tab u  
dywizji, w ia d o m o śc i  o o g ó ln e m  p o ło żen iu  n ieprzy jac ie la  p rz e d  
fron tem  pu łku .

Nieprzyjaciel zbudował rowy strzeleckie na zachodnich skrajach Billan- 
court, B iarre i O mencourt, jak również na grzbiecie na zachód od Ercheii (foto- 
grafje). Artylerja nieprzyjacielska czynna na południe od Cressy— Omencourt 
i na północ od Ognolles. Nieprzyjaciel nie przedsięwziął zniszczeń dróg na 
przedpolu dywizji aż do kanału (fotografje).

Należy oczekiwać coraz poważniejszego oporu przeciwnika.
Jeńcy z 1 p. p. 22 d. p. i z 30 p. p., wzięci na północ od Margny mówią, 

że budowali oni rowy strzeleckie w lesie Champien,

T e r a z  s ta je  p rz e d  oficerem  w y w iad o w czy m  n a s tę p u ją c e  za ­
gadnien ie :

O k re ś la n ie  s ta n ó w  liczebnych  n ieprzy jac iela .  Z  jak iem i siłan  i 
m a  o b e c n ie  do  czyn ien ia  pułk?

D o ty c h c z a s  z n a jd o w a ły  się p rzed  nim jed y n ie  s łab e  oddz ia ły ,  
g łó w n ie  k a ra b in y  m a sz y n o w e .

W z ię to  je ń c ó w  z je d n e g o  b ao n u  1 p. p. 22 d. p. i z j e d n e g o  
b ao n u  30 p, p.; w e d łu g  nich  p o w in n o  być n a  froncie  Solenie las 
Champien n a jw y że j  1 —  2 k o m p an je .

D ale j  n a  p ó łn o c  p o ło ż e n ie  n ieznane ;  nie w z ię to  jeńca . Je d n a k  
w Omencourt z n a jd u ją  się row y s trze leck ie; Balatre jest  ob sad zo n e .  
Na ca ły m  froncie  p u łk u  m o że  z n a jd o w a ć  się o k o ło  1 baonu .

G d y b y  ob liczyć  o k re ś lo n e  g n iazd a  k a ra b in ó w  m a sz y n o w y c h ,  
op ie ra jąc  się n a  w y p o sa ż e n iu  z n an em  o d d z ia łó w  p rzec iw n ik a  w  k a ­
rab iny  m a sz y n o w e  ^), to  b y ło b y  z a p e w n e  m o ż l iw em  w y ro b ić  sob ie

T o  w sk azu je  n a  k o n ieczność  d la  oficera w y w ia d o w c z e g o  d o b re j  z n a jo ­
m ośc i  s k ł a d u  je d n o s te k  p i e c h o ty  n iep rzy jac ie lsk ie j .
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p o jęc ie  p rzy b l iżo n e  o jego  s ta n a c h  l ic zeb n y ch ,  zn a jd u ją c y ch  się 
w  linji. L ecz  chw ilow o oficer w y w ia d o w c z y  13 p. p. n ie m a  ż a d n y c h  
w s k a z ó w e k  o d n o śn ie  opo ru  n iep rzy jac ie la  na  o d c in k u  11 baonu . 
A ż e b y  je o trzym ać , za p y tu je  on  d o w ó d z tw o  teg o  b aonu ,  a n a s tę ­
p n ie  u d a je  się n a  p u n k t  o b se rw a c y jn y  pu łku .

Wiadomości z  balonu. G odz . 16.00. R ezu l ta ty  o b s e rw a c j i :
Balon nieprzyjacielski podniósł się przed kwadransem na linji Champien— 

Ercheu.

P o d a ją c  tę  w ia d o m o ść  t r z e b a  k o n ieczn ie  okreś lić  ścisłe, gdzie  
się zn a jd u je  ów  ba lon ,  by  dyw iz ja  m o g ła  z d ać  sobie  d o k ład n ie  
s p ra w ę  z ilości w zn ies io n y ch  b a lo n ó w  p rzec iw n ik a .

Ja sn em  b o w ie m  jest,  że, jeśli n. p. ba lon , s p o s t rz e ż o n y  p rzez  
13 p. p., je s t  je d y n y m  na p ó łn o c  od  lasu  Champien, i jeśli  z d ru ­
giej s trony  z o s ta n ą  z a u w a ż o n e  jeszcze  d w a  inne  p o m ię d z y  tym  
lasem  a O ise  ą, to  d o w ó d z tw o  A rm ji  m o ż e  w n io sk o w ać ,  że w  linji 
zna jdu ją  się p r a w d o p o d o b n ie  trzy  dyw izje ,  t. j. 4,22 i je sz c z e  t rze ­
cia. B ędzie  to  w sk a z ó w k ą ,  p o tw ie rd z a ją c ą  w ia d o m o śc i  ró żn eg o  
rodza ju , d o ty c h c z a s  o trzy m an e ,  o obecnośc i  trzeciej dyw izji  p rzed  
fron tem  od  N oyon  do Nesle.

O fice r  w y w ia d o w c z y  zan o tu je  p rz e to  w sw y m  w y k az ie  w ia ­
d o m ośc i:

Godz. 15.45. Balon nieprzyjacielski wzniesiony na linji Champien— Ercheu. 
Ściągnięty o godz...........

Godz. 16.00. Meldunek II baonu:
Balatre  zostało zajęte dość łatwo o godz. 15.30; jeńców brak. Posuwając 

się dalej, baon dostał się pod gwałtowny ogień karabinów maszynowych, usta­
wionych na obszarze O mencourt i pod ogień flankowy z Solenie. Od godz. 15.50 
ogień powolny do B ala tre  pociskami 15 cm.

Linja osiągnięta: cecha 87, wschód od Balatre, — droga polna do Solenie—  
linja okrążająca So len ie  w odległości 300 m. na północ — młyn w Champien.

G odz. 16.15. O f ice r  w y w ia d o w c z y  p u łk u  je s t  w s tan ie  w y ­
s ła n ia  do d o w ó d z tw a  p iech o ty  dyw izyjnej nrieldunku, k tó ry  zos tan ie  
da le j  p rze s łan y  do sz tab u  dywizji. W  m e ld u n k u  tym  określi on 
ogólną linją nieprzyjaciela i określi  je g o  s tan y  liczebne , zna jd u jące  
się w  p ie rw sze j  hnji p rz e d  o d c in k iem  p u łk u  na  j e d e n  b a o n  m niej-  
w ięcej.

O k re ś le n ie  s k ła d u  bo jow ego. Jeszcze  jed en ,  os ta tn i  p u n k t  
w y m a g a  w y jaśn ien ia .  O  ile m oż liw em  jest  określić  linję, za ję tą  
p rzez  n ieprzy jac ie la ,  a n a w e t  l iczebność  jego  s tanów , to  je d n a k  
je s t  s ię  "niemal z u p e łn ie  w  n ie ś w ia d o m o ś c i  od n o śn ie  ro d z a ju  
ty c h  sił.
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Stud jow an ie  rzeczy  i p a p ie ró w  zn a lez ionych .  O ficer  w y w ia ­
d o w c z y  p rz e g lą d a  w sz y s tk ie  rzeczy  i p ap ie ry ,  k tó re  zna lez iono  
w Champien. M oże tu  zna jdz ie  ja k ą  posz lakę .

Z  p o ś ró d  n ich  s ta ra  się szy b k o  w y b ra ć  coś in te resu jąceg o ;  
w dane j  chwili m a  n a  to  czas:

N iem a  tam  ani m a p ,  ani szk iców .
B rak  ró w n ież  p a p ie ró w  w o jsk o w y ch .
Je d e n  list b ez  w s k a z a n ia  m ie jsca  w y s ła n ia  i bez k o p e r ty .  

Je d n a  p o c z tó w k a ,  je d n a  k s ią ż e c z k a  żo łdu , je d n a  czapka .
P o c z tó w k a  o d n a le z io n a  w  ka łu ży  je s t  p raw ie  n ieczytelna^
M o ż n a  je d y n ie  o d c z y ta ć  n a  niej dość  w y raźn ie  22 dyw . W ia ­

d o m o ść  ta  z a in te re su je  dyw iz ję ,  lecz jes t  bez  w artośc i dla pu łku .  
K s ią ż e c z k a  żo łd u  p o s ia d a  n a zw isk o ,  lecz b ez  w sk azan ia  oddz ia łu .

C z a p k a  p o s ia d a  o k rą g ły  z n a c z ek  b ia ły  z n ieb iesk im  (b a w a r ­
ski). S tw ie rd z a  to  o b e c n o ść  na  froncie  b aw arczy k ó w ,

P o z a te m  nic in te re su ją c eg o  d la  pu łku .
G odz . 16.45. O f ice r  w y w ia d o w c z y  zwija  te  rzeczy  w  p a c z k ę  

i p o s y ła  p rzez  n a s tę p n e g o  ł ą c z n ik a  do d o w ó d z tw a  p iecho ty  d y w i­
zyjnej.

T a k  w ięc  ze w szy s tk ich  ś ro d k ó w , jak iem i ro z p o rz ą d za  o f ice r  
w y w ia d o w c z y  do  o k re ś le n ia  s k ła d u  bo jow ego  n iep rzy jac ie la  na  
o d c inku  p u łk u  ( jeńcy , d o k u m e n ty ,  p o d s łu c h  te le fon iczny),  j e d e n  
ty lko  (p o d s łu ch )  ^) n ie  zo s ta ł  d o ty c h c z a s  użyty , d w a  inne nie da ły  
n a raz ie  nic.

J e d n a k  te le fo n iczn a  rozm ow a d o w ó d z tw a  p iech o ty  dywizyjnej,, 
z a p y ty w a n e g o  p rz e z  sz tab  dywizji, w ykazu je ,  że sp ra w a  ta in te ­
re su je  w  n a jw y ż sz y m  s to p n iu  do w ó d z tw o . D o w ó d z tw o  p iech o ty  
dyw izy jne j  p o w ta rz a ,  co od  n ieg o  żądali:

— Czy c iąg le  się  m a  do czynien ia  z o d d z ia ła m i  22 dywizji’ 
piech.?

—  Jakie o d d z ia ły  z na jdu ją  się n a p rz e c iw k o  p u łk u  m iędzy  Solenie 
i Biarre?

N a ra z ie  o ficer  w y w ia d o w c z y  m usi u z n a ć  sw ą  bezs ilność ; 
p o su w a n ie  się n a p r z ó d  p u łk u  zda je  się b y ć  z a h a m o w a n e ,  i d o p ó k i  
nie z o s tan ie  p rz y g o to w a n e  dz ia łan ie  na  jak iko lw iek  p u n k t  linji 
n ieprzy jac ie lsk ie j ,  n iem a  nadz ie i  o trzy m an ia  w iad o m o śc i  o sk ładz ie  
b o jow ym .

Z  drug ie j  s t ro n y  p u łk  n ie  p o s i a d a  stac j i  p o d s łu c h u  telefon icznego; ,  niema, 
ani  sp e c ja ln e g o  m a te r ja łu ,  an i  p e r so n e lu .
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P o d s łu c h  p rz y  pom o cy  t e le g ra fu  z iem nego .  Jest m o że  środek ;  
o ficer  w y w ia d o w c z y  p ra g n ie  go s p ró b o w a ć .  W  I b a o n ie  linja 
te le fo n ic z n a  d z ia ła  racze j  źle niż dob rze  —  uży to  ta m  chw ilow o 
a p a r a tó w  te leg ra fu  z iem n eg o  o b o k  łą c z n ik ó w  ce lem  n a w ią z a n ia  
łą czn o śc i .

L ecz  w II b a o n ie  m o żn a  sp ró b o w a ć  te  a p a ra ty  do  p o d s łu ch u ,  
o d le g ło śc i  b o w ie m  nie  są  z n a c z n e — Omencoart leży  n ie  dalej niż 
o k o ło  300 m. o d  p ie rw sze j  linji, Solenie 150 m. M ożna m ieć  n a ­
dzie ję , że p rz e c h w y c i  się k ilka ro z m ó w  —  w  k a ż d y m  raz ie  na leży  
s p ró b o w a ć .  D la  te g o  też  oficer w y w ia d o w c z y  p o ś le  ro z k a z  sw em u  
p o d o f ic e ro w i,  p rzy d z ie lo n em u  do  11 b a o n u  i z n a ją c e m u  dobrze  
j ę z y k  n iem ieck i ,  by  p rosił  d o w ó d c ę  b ao n u  o p rzydz ie len ie  go do 
s tac j i  p o d s łu c h o w e j ,  ce lem  w y p ró b o w a n ia  re z u l ta tó w  w  ciągu 
p e w n e g o  czasu.

P rzy jm u jem y , że  zastó j n a  f roncie  w  p ob liżu  o b sza ru  Solenie— 
Omencourl^) p o zw o li  stacji 11 b a o n u  p rz e c h w y c ić  p o w ta rz a n e  hasła ,  
d o ść  czy s to  s ły sz a n e ,  jak  ró w n ież  u ryw ki rozm ów , k tó re ,  dzięki 
p o d o f ice ro w i z n a ją c e m u  n iem ieck i  język , zo s ta ły  p rz e t łu m a c zo n e  
ja k  n a s tę p u je :

Hallo bataljonl Otto? tak, Fryderyku... amunicja... 3 kompanja las Champien 
w łączności... tak, tutaj w domu, obok dzwonnicy... wali jak wielki groch przez... 
niema więcej... do wieczora... zgoda... tak, na M oyencourt.

O ficer  w y w ia d o w c z y  o trzy m u je  tę  w iad o m o ść  z w y jaśn ien iam i 
p o d s łu c h u ją c e g o .  W e d łu g  n iego  m ó w ią c y  b y ł  b a w a rc z y k iem , k tó ­
r e g o  m o ż n a  b y ło  p o z n a ć  z p e w n y c h  w y ra ż e ń  sp e c ja ln y ch ,  u ż y w a ­
n y c h  w czas ie  w o jny , a n ie  z a n o to w a n y c h  w  tekśc ie ,  ( jak  n. p. 
e in  S e c h se r— p u ła p k a ,  G ’S c h e r te r — nieb iesk i ,  S c h w ä c h e n —w ypić  
p o łó w k ę ) .

P ró b a  ta  o d p o w ia d a  p o z a te m  p r z e p i s o m  ins t ru k c j i  o o rg a n iz a c j i  i funk ­
c jo n o w a n iu  ł ą c z n o ś c i  i p r z e s y ła n ia  w ia d o m o ś c i  z 26 m a ja  1923 r. M ó w i  się  w  niej  
(s t r .  107, ar t . 315) źe  „w szys tk ie  s t a c je ,  ac z k o lw ie k  n ie  m a ją  za  s p e c ja ln e  zadan ie  
k w e s t j i  p o d s łu c h u ,  to j e d n a k  gdy  p r z e c h w y c ą  ja k ą  w ia d o m o ś ć  o n iep rzy jac ie lu ,  
b e z  sz k o d y  d la  w ła ś c iw e j  sw ej p racy  m u s z ą  ją  o d n o to w a ć “ ...

„ Z a s a d a  ta  d o ty c z y  z w ła s z c z a  s ta cy j  t e le g ra fu  z ie m n e g o  o d d z i a ł ó w  c z o ­
ł o w y c h “...

„ P o d s łu c h o w i  p o d le g a  n ie  ty lko  sa m  teks t ,  lecz  ró w n ie ż  w s z y s tk ie  szczegóły  
t e c h n ic z n e  n a d a w a n ia “ .

2) N a tu ra ln ie ,  że  p rz y jm u je  się tu  w aru n k i  sp rz y ja ją c e  f c h a ra k te r  i ro dza j  
te renu ) .  N ie  m o ż n a  b o w ie m  n a w e t  m y ś l e ć  o u s ta w ie n iu  s tac j i  p o d s łu c h o w e j  na 
f ro n c ie  na  o b sz a rz e  o ży w io n e j  walki .  Z  d rug ie j  s t rony  w  o m a w ia n y m  w y p a d k u  
o p u sz c z o n o  z u p e łn i e  o k res  p ró b o w a n ia  p o d s łu c h u  i p r z y j ę to ,  że  w ia d o m o ś c i  u z y ­
s k a n o  n a ty ch m ias t ,  co  je s t  z u p e łn ie  w y ją tk o w e .
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Stud jow an ie  m a te r j a łu  p o d s łu c h a n e g o .  S tu d jo w a n ie  m e ld u n k u  
n a s u w a  o f icerow i w y w ia d o w c z e m u  n a s tę p u ją c e  sp o s trz e ż e n ia :

1. Z d a je  się n ie  u leg ać  najm nie jsze j  w ą tp liw ośc i ,  że n a p r z e ­
c iw ko  13 p. p. z n a jd u ją  się o d d z ia ły  b aw arsk ie .  W o js k o  t e g o  
p a ń s tw a  d z ia ła  za w sz e  w y raźn ie  o d dz ie ln ie  od  innych  w ojsk  R zeszy .

A  w ięc  22 dyw . p iech .,  z k tó rą  m iano  do czynien ia  aż do 
g rzb ie tu  n a  z a c h ó d  od  M argny, je s t  dyw izją  b a w a rs k ą .

Jest  w ięc  b a rd zo  m ożliw e , że  zna jdu je  się o n a  ciągle  w  linji. 
N a tom ias t ,  14 dyw . p iech .,  do  k tó re j  na leży  30 p. p. s tw ie rd zo n y  
rano, je s t  dyw iz ją  b ra n d e b u r s k ą .

2. T e le fo n is ta  b a w a rsk i  m ó w ił  o „3-ej k o m p . w  lesie Cham” 
pień"; p o w ie d z ia ł  on  w y ra ź n ie  „3 k o m p a n ja “, jak  g d y b y  n a le ż a ła  
o n a  do  te g o  sa m e g o  p u łk u ,  co on; p o z a te m  m ów ił  on z p o s te ­
runk iem  b ao n u .  W y d a je  się p rze to ,  że te le fon is ta  jest sam  z tegoż  
b aonu ,  co 3 k o m p a n ja ,  w s k a z a n a  w  lesie  Champien, i że ta  k o m ­
p a n ja  je s t  b a w arsk a .  Jeńcy, w zięc i rano  oko ło  M argny należeli  do 
1 b a o n u  1 p. p. 22 d. p.; z ezn aw ali  oni, że bud o w a li  row y s t rz e ­
leck ie  w  les ie  Champten i że byli s ta m tą d  sp ieszn ie  w ysłan i  do  
Margny. W ie le  p rz e to  p rz e m a w ia  za  tern, że p rz e d  1 b a o n e m  13 
p. p. zna jdu je  się c iąg le  I b a o n  1 p. p. 22 d. p.

3. B aw arsk i  te le fo n is ta  w s p o m in a ł  o „dom u obok  d z w o n n ic y “; 
w  pasie , s ą s ia d u ją c y m  z p o s te ru n k ie m  te leg rafu  z iem n eg o  (p rzy ­
p o m n ijm y  sob ie ,  że  ro z m o w a  b y ła  dość w yraźną) ,  dzw o n n ica  zn a j­
duje  się jed y n ie  w  Solenie i Omencourł. Nie m o że  to  być  Ognolles, 
o k tó re  ch o d z i ,  p o n ie w a ż  w  ro zm o w ie  w sp o m in a  się o p o c isk ach  
w ie lk iego  kalibru , p a d a ją c y c h  na  obszarze , n a  k tó rym  znajduje  się 
m ów iący ;  p rzy tem  w ła s n a  a r ty le r ja  ciężka s trze la  do  Solenie i Omen” 
courl; w y d a je  się p rze to ,  że to b ę d z ie  je d n a  z ty ch  dw ó ch  m ie j­
scow ośc i ,  p r a w d o p o d o b n ie  Solenie, zna jd u jące  się bliżej s tac ji  te le ­
grafu  z iem nego .

4. W re sz c ie  w  ro zm o w ie  w sp o m n ia n o  Moyencourl. L ecz  z teg o  
t rudno  w y c ią g n ą ć  ja k ą k o lw ie k  c e n n ą  w sk a z ó w k ę .

W ia d o m o ś ć  ta  w  dane j  form ie, osiągnię ta  p rz y  p o m o c y  p o d ­
słuchu , n ie  je s t  p o z b a w io n a  w artośc i.  Nie d a je  rzeczy  ścisłych, 
nie za w ie ra  liczb, a le  p o zw a la  jed n ak  o d g a d n ą ć  p e w n e  sz c z e g ć ły  
s k ła d u  b p jo w eg o .  N ależy do  ro d za ju  tych, k tó re  p rz e c h w y ty w a n o  
p o d c z a s  w o jny ,  p rzy  sp rzy ja jący ch  w a ru n k a c h  te ren o w y ch ;  lecz 
ob jaśn ien ie  jej w y m a g a  obsług i b a rd z o  o d p o w ied n ie j ,  rozum ie jącej  
różne n a rzecza .  P rzy ję l iśm y, że tym  o sobn ik iem  o d p o w ie d n im  
jest w ła śn ie  p o d o f ic e r  w y w iad o w czy .  W razie , g d y b y  w  pu łku  
nie m o ż n a  b y ło  te le g ra m u  odczy tać ,  t rzeba  by  go n a ty ch m ias t
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p rz e s ła ć  do  sz tabu  dywizji, k tó ra  w e d łu g  n a s z e g o  za łożen ia  p o ­
s ia d a  p o d s łu c h iw a c z y  z o d d z ia łu  p o d s łu c h o w e g o  armji.

Ł ączność  boczna . D o tą d  ś ledz iliśm y d z ia łan ia  13 p. p. nie 
t ro sz c z ą c  się o łą c z n o ść  je g o  z s ą s ia d a m i  w p ra w o  i lew o , k tó rą  
m usi p u łk  s ta rać  się u trzym ać . P o m in ę l iśm y  tę  łączność , by  lep ie j  
p rzy jrzeć  się w e w n ę trz n e m u  d z ia łan iu  s łu ż b y  w  p u łk u .  L ecz  oficer 
w y w ia d o w c z y  m usi t ro szczy ć  się s ta le  o w sz y s tk o ,  co się dzieje 
n a  f la n k a c h  p u łk u .  O s ta tn ie  w iad o m o śc i ,  k tó re  o t rz y m a ł  z p o d ­
s łu ch u ,  d a ją  m u sp o so b n o ść  p o ro z u m ie ć  się  z p u łk ie m  dywizji 
k o rp u su  B, d z ia ła ją c y m  w k ie ru n k u  n a  Aoricourt i Margny.

Nie za jm iem y  się  z a g a d n ie n ie m  łą c z n o śc i  z ty m  pu łk iem , 
w y c h o d z i ło b y  to  b o w ie m  p o z a  ra m y  naszej p ra c y .  P rz y p u ść m y  
jed y n ie ,  że oficer w y w ia d o w c z y  13 p. p. w s z e d ł  w  s tyczność  z ta- 
k im że  o f ic e re m  są s ied n ieg o  p u łk u  w Acricouort. Jes t  on w ięc  c a ł ­
kow ic ie  w  sw oje j roli: idzie n a  s p o tk a n ie  w iad o m o śc i ,  w y w o łu je  
ją, nie oczek u je ,  aż  sa m a  przy jdz ie ,  gdyż w  9 w y p a d k a c h  n a  10 nie  
p rz y s z ła b y  w cale .  P ie rw sz e  linje są  częs to  zb y t  za ję te ,  a sąsiedzi 
m a ją  oczy  bardzie j  zw ró c o n e  ku fron tow i, aniżeli na  boki, by  
m ó c  sam y m  d o s ta rczać  w iadom ośc i;  t rzeb a  iść i z a żąd ać  ich, je s t  
to p ew n ie jsze  i bardz ie j  logiczne.

G o d z .  18,00. W iad o m o śc i ,  o t rz y m a n e  z p u łk u  p ra w o sk rz y -  
d ło w e g o  są  n a s tę p u ją c e :

Przed pułkiem znajdują się oddziały 22 d. p. 2-go pułku, III baonu. Linja 
osiągnięta: M argny  (włącznie) — 300 m. na północ od fermy Bouvresse. Potwier­
dzenie znacznego ugrupowania artylerji około Ognolles. Jeńcy wzięci rano (z 2 p. p. 
22 d. p.) mówią o zatrzymaniu odwrotu.

Dywizja poleciła urządzić teren w przewidywaniu nieprzyjacielskiego zwrotu 
zaczepnego.

W ia d o m o śc i  te  p o k ry w a ją  się tem i, k tó re  z e b ra ł  1 3 p . p , t .  j.:
—  p o tw ie rd z e n ie  o b ecn o śc i  p rzed  f ro n tem  22 d. p.,
— p o tw ie rd z e n ie  z a trzy m an ia  o d w ro tu  n iep rzy jac ie la ,
—  d o m n ie m a n ie  o p rz e c iw n a ta rc iu  p rzec iw n ika .
S ą  to w ia d o m o śc i  in te re su jące ,  k tó re  m o g ą  z o r jen to w eć  d o ­

w ó d c ę  13 p. p., zan im  o trzy m a  ro z k a z y  z dywizji.
Z d a je  się, że o b y d w a  b a o n y  p ie rw sze j  linji są  ca łkow ic ie  

u n ie ru ch o m io n e .

A c z k o lw ie k  w ia d o m o ś ć  m a  b y ć  p r z e s ł a n a  n a ty c h m ia s t ,  t r z e b a  ją  j e d n a k  
z a o p a t r z y ć  w k om en ta rze .
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Jeże li  t rzeb a  b ę d z ie  p rz y g o to w a ć  na ta rc ie ,  to  o tern z a d e c y ­
d o w a ć  m usi dyw izja .  L ecz  p u łk i  m u sz ą  ją z o r je n to w a ć  w  ty m  
p rzed m io c ie .

Jeśli, n a to m ias t ,  chodz i o chw ilow e  p o zo s tan ie  w  ob ron ie  
i u rz ą d z e n ie  te re n u ,  to  o b o w ią z k ie m  p u łk ó w  b ęd z ie  o b se rw o w ać  
linję n iep rzy jac ie lsk ą ,  d o z o ro w a ć  jej dz ia ła lność .

Z  teg o  w sz y s tk ie g o  w y n ik a ,  że oficer w y w iad o w czy  m usi 
s ta ra ć  się:

— o kreś l ić  śc iś le  linję p rzec iw n ika ,
—  znać  jego  u m o c n ie n ia  ob ronne ,
— ś ledz ić  za jeg o  dz ia ła ln o śc ią ,
—  d o z o ro w a ć  je g o  ty ły  w strefie  obserw acji .
W  tern  m ieści się d la ń  ca ły  p la n  poszuk iw ań .
P rz e d e w s z y s tk ie m  c iąg le  na  p ie rw szy  p lan  w y p ły w a  s p ra w a

linji za ję te j .  P o d  k o n ie c  dn ia  t rzeb a  ją  ściśle oznaczyć  i ś ledz ić  
w  no cy  za  p o m o c ą  pa tro l i ,  by  zn a ć  w szy s tk ie  jej zmiany.

W ię c  w c iągu  dn ia ,  g łó w n ie  dz ia ła lność  p u n k tó w  obserw a-  
w acy jn y ch ;  n o c ą  c z ę s te  w y sy łan ie  patroli.  W  myśl regu lam inu  
o b s e rw a c ja  w in n a  b y ć  ciągła; chodz i  tu  n ie ty lko  o z a p e w n ie n ie  
b e z p o ś re d n ie g o  b e z p ie c z e ń s tw a  w ojskom  p rzy  p o m o c y  s łużby  czu ­
jek  i pa tro l i ,  lecz  i o b se rw o w a n ie  w szystk ich  p o sz la k  d z ia ła lnośc i  
p o z a  p ie rw sz ą  lin ją  (h a ła sy ,  ruchy , św iatła , ognie ,  dźw ięk i  etc.), 
k tóre  z e z w o lą  p rz e d e w s z y s tk ie m  pu łkow i, a  n a s tę p n ie  dywizji, 
z a c h o w a ć  s ta łą  s ty c z n o ść  z przec iw nik iem , trzyir ać rę k ę  na  jego  
pu ls ie , ś ledzić  jego  ru ch y  —  k ró tk o  m ów iąc  być  o nim p o in fo rm o ­
w an y m .

P la n  obserw acji .  U rz ą d z e n ie  p u n k tó w  ob se rw acy jn y ch .
Z  chw ilą  u s ta len ia  d z ia łań ,  p rz e d  z a p a d n ię c ie m  nocy, oficer w y ­
w ia d o w c z y  m usi w  im ien iu  d o w ó d c y  p u łk u  s tw ie rdz ić ,  że o b s e r ­
w a c ja  je s t  z o rg a n iz o w a n ą  w łaściw ie; że p o za  sa m ą  linją, cona jm nie j 
k a ż d y  b a o n  p o s ia d a  j e d e n  p u n k t  o b se rw a c y jn y  o d o s ta te c z n ie  
s z e ro k ie m  p o lu  w id zen ia  i że n iem a  k a w a łk a  te renu , k tó ry  by  nie 
b y ł  o b se rw o w an y .  N ie k tó re  p u n k ty  o b se rw a c y jn e ,  k tó ry ch  nie 
m o ż n a  z u ż y tk o w a ć  w  dzień, m o g ą  być za ję te  w  nocy; p o d  tym  
w z g lę d e m  t rzeb a  w y d a ć  b a rd zo  szczeg ó ło w e  za rząd zen ia  ( z a ło ­
żen ie  p u n k tó w  o b se rw a c y jn y c h ,  d an ie  im p o le c e ń ,  u s tan o w ien ie  
łączności) ,^)  n a le ż ą ce  do  o b o w ią z k ó w  oficera  w y w iad o w czeg o .

O d n o ś n ie  s z c z e g ó łó w  z a ło ż e n ia  p u n k tó w  o b s e rw a c y jn y c h  p a t rz  In s t ru k c ja  
z 2 l i s t o p a d a  1922 r. (st r . 74 i nast,)
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W  ro z w a ż a n y m  p rzez  n a s  w y p a d k u  przy jm iem y, że  I b a o n  
13 p. p. z a ło ży ł  p u n k t  o b s e rw a c y jn y  n a  w ieży  o b se rw acy jn e j  
c ech y  97 (p o łu d n io w y  skraj Champien), z k tó reg o  m o ż n a  o b s e r ­
w o w a ć  ca ły  o b sz a r  od  lasu  Champien aż na  p ó łn o c  od  Solenie.

P a t rz ą c  ze  s zczy tu  p u n k tu  o b se rw a c y jn e g o ,  oficer zda  sobie  
s p ra w ę  z w id o c z n y c h  lub u k ry ty c h  o d c in k ó w  te re n u  i zaw iad o m i 
o tern d o w ó d c ę  b a o n u ,  k tó ry  po lec i  u s taw ić  p o s te ru n k i  p o m o c n i ­
cze. W  te n  sp o só b  ca ły  z ach o d n i  skraj la su  Champien uch o d z i  
w z ro k u  o b se rw a to ra  c e c h y  97; to  s a m o  d o ty c z y  do liny  n a  zach ó d  
o d  Omencourł; lecz będ z ie  on m óg ł o b s e rw o w a ć  n a  rzecz  II b ao n u  
c a ły  te ren  na  p o łu d n ie  i w sc h ó d  od  Omencourł, a z w ła sz c z a  drogi 
Solenłe-^Ercheu i Ognolles^Cressy, R ó w n ie ż  o b s e rw a to r  c e c h y  97 będz ie  
m ó g ł  o b s e rw o w a ć  na  rzecz  p u łk u  z M argny c a ły  p o łu d n io w y  sk ra j  
la su  Champien.

P o w y ż sz e  u w ag i  n a su w a ją  k o n ieczn o ść  u s ta le n ia  łączności 
b ąd ź  te le fon icznej,  b ąd ź  p rzez  łą czn ik a  lub op ty czn e j  z je d n o s tk a m i  
są s ia d u ją c e m i  z I b a o n e m ,  by  o b se rw a c je  z c ech y  97 m o g ły  być 
w  jak  n a jk ró tsz y m  czasie  do  nich p rzes łan e .

P o d o b n ie  i II b a o n  m ó g ł  za łożyć  swój p u n k t  o b se rw acy jn y  
d o w ó d z tw a  na  d rzew ie  w  p a rk u  z am k u  Champien; s tą d  d o sk o n a le  
w idać  ca ły  te re n  b a o n u  z w y ją tk ie m  w y c in k a  z a w a r te g o  m iędzy  
Solenie a Omencourł, je d n a k  na szczęśc ie  o b se rw o w a n e g o  z c e c h y  97.

Jak ież  rozkazy  d a n e  b ę d ą  tym  d w ó m  b a o n o w y m  p u n k to m  
o b se rw acy jnym ?

P rz e d e w s z y s tk ie m  będz ie  chodz iło  o o b s e rw o w a n ie  ró żn y ch  
częśc i  s a m e g o  f ro n tu  b e z p o ś re d n io  d la  ce ló w  baonu ; je s t  to 
p ie rw sz e  ich zadan ie ;  k a ż d y  p u n k t  obse rw acy jn y  d o w ó d z tw a  p r a ­
cu je  p rz e d e w s z y s tk ie m  na  rzecz  tej jednostk i ,  k tó ra  go z ak ład a .  
J e d n a k  n a leży  ró w n o c z e śn ie  z o rg an izo w ać  s ta łą  o b se rw a c ję  ró w ­
nież d la  d o w ó d z tw a  w yższego , s to so w n ie  do o t rz y m a n y c h  instrukcyj; 
chodz ić  tu  m o ż e  o b e z p o ś re d n ie  ty ły  p rzec iw n ika .  W  ten  sp o só b  
n. p. p u n k t  o b se rw a c y jn y  97 o t rz y m a  p o le c e n ie  o b se rw o w an ia  
ca łe j  w id o czn e j  p rze s trzen i  le śn e j  Champien (n o to w a ć  ognie, 
sy g n a ły ,  b łysk i) ,  i sp ec ja ln ie  d ro g ę  Solenie-Ercheu ( ru c h y  w ojsk , 
ruch  w ozów ), oczyw iśc ie  w  grę  w chodz i  tu  sp raw a ,  czy n o c  jes t  
jasna ;  jeśli ks iężyc  w zejdz ie ,  c h o ć b y  częśc iow o , m o ż e  to  znaczn ie  
u ła tw ić  ob se rw ac ję .

W  te n  s p o só b  b ę d z ie m y  mieli na  froncie  p u łk u  d w a  p u n k ty  
o b se rw a c y jn e .  P rzy p u śćm y ,  że z o s ta ły  one  o b sa d z o n e ,  sk o ro  ty lko

B ę d z ie  to zarazem  p u n k t  o b s e rw a c y jn y  d o w ó d z tw a  p u łk u .
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p o  za jęc iu  Champien s ta ło  się to m ożliw e, o raz  że nie by ły  one 
b o m b a rd o w a n e .  L ecz  ro z t ro p n o ść  n ak a z u je  p rzew id z ieć  w ybór  
z a p a s o w y c h  p u n k tó w  o b se rw a c y jn y c h  w w y p a d k u ,  gdy  p ie rw sze  
z o s ta n ą  o k re ś lo n e  i n ie  b ę d ą  m o g ły  być u trz y m a n e .  N ad to  oficer 
w y w ia d o w c z y  określi  drogi, k tó rem i m o żn a  do  nich  dojść i zajm ie  
się ich z a m a s k o w a n ie m ,  gdyż  nie na leży  zap o m in ać ,  że o ile 
w a ż n e m  jest  o b se rw o w a ć ,  o ty le  nie mniej w a ż n e m  jest nie zos tać  
w yk ry ty m .

Co się z w ła sz c z a  ty czy  odc in k a  Baldtre, to is tn ieje  pas  te renu , 
n a  p o łu d n ie  od  Biarre, za s ło n ię ty  d la  punk tu  o b se rw a c y jn e g o  
w  z a m k u  p rzez  g rzb ie t  87.

Ofi ce r  w y w ia d o w c z y  b ęd z ie  m ó g ł  u s taw ić  sp ec ja ln y  p u n k t  
o b se rw a c y jn y  w Baldtre, lub  p o p ro s tu  pow ie rzyć  je d n o s tc e  w Bo" 
Idtre sp ra w ę  z o rg a n iz o w a n ia  tam  obserw acji .

By u z u p e łn ić  o rg a n iz a c ję  d o z o ro w a n ia  n ieprzy jac ie la ,  z a p e w ­
n io nego  już p rzez  p u n k ty  o b se rw acy jn e ,  oficer w y w ia d o w c z y  z a ­
m e ld u je  d o w ó d c y  p u łk u  o tych  m ie jscach  linji p rzec iw n ika ,  o k tó ­
ry ch  b y ło b y  w s k a z a n e m  zeb rać  w iadom ośc i;  do  m ie jsc  tych  b ę d ą  
w y s ła n e  p a tro le  b ą d ź to  w ce lu  w y k o n a n ia  w y p a d ó w  i w z ięc ia  
jeńców , b ą d ź  też  je d y n ie  ce lem  u p e w n ie n ia  się, czy są one za ję te  
i w  jak ich  w a ru n k a c h .  T e n  s p o só b  u trzym an ia  styczności,  o d p o ­
w ia d a ją c y  p o trz e b ie  b lisk iego  u b ezp ieczen ia ,  pozw oli jed n o cześn ie  
określić  za  dn ia  ogó ln ą  linję p rzeciw nika .

Z e s ta w ie n ie  ogó ln e  i m e ld u n e k  w ieczorny . G dy  noc  z a p a d n ie  
o ficer  w y w ia d o w c z y  p isze  swój m e ld u n e k  w ieczo rny .

M e ld u n e k  ten  jes t  rzeczą  b a rd z o  w ażną  i n a le ż y  nań  zaw sze  
zw ra c a ć  u w a g ę  o f ice ró w  w y w ia d o w c z y c h .

A b y  go sp o rz ą d z ić ,  na leży  p rzejrzeć  s tan  wszystkich w ia d o ­
m ości, u zy sk a n y c h  w ciągu  dnia . P rz e d s ta w io n e  one z o s ta n ą  za ­
w sze  w e d łu g  tego  sa m e g o  szab lo n u  (sk ład  b o jow y , arty lerja , 
u m o c n ie n ia  ob ro n n e ,  dz ia ła lność , różne)  p rzy czem  s ta ra ć  się n a ­
leży, o ile ty lko m o żn a ,  d a w a ć  syntezą, k tó ra  m oże  u ła tw ić  z ro z u ­
m ien ie  p o ło żen ia .

Jako  p rz y k ła d  p o d a m y  niżej m e ld u n ek ,  k tó ry  z e s ta w ił  oficer  
w y w ia d o w c z y  13 p. p. 16-go m a ja  w ieczorem .

P a trz  i n s t r u k c ja  o o bse rw ac j i ,  str. 77 art. 193.
“) M o ż n a  co do  t e g o  p o le c ić  z p o ż y tk ie m  p r z e p i s y  z a m ie s z c z o n e  w  „ E tu d e  

sur  le fo n c t io n n e m e n t  in te rn e  d 'u n  2-e b u r e a u  en c a m p a g n e “ str.  170, o d n o śn ie  
s p o rz ą d z e n ia  c o d z i e n n e g o  m e ld u n k u  w y w ia d o w c z e g o .

P a t rz  ró w n ie ż  i n s t ru k c je  z 2 l i s t o p a d a  1922 r. o s łu ż b ie  w y w ia d o w c z e j ,  str. 
26, art. 52.
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G d y  ze s ta w ie n ie  jes t  g o to w e ,  oficer w y w ia d o w c z y  musi:
1. W y c ią g n ą ć  z n iego  treść  za sad n iczą ,  ce lem  p rze te le fo n o -  

w a n ia  jej do  d o w ó d z tw a  p ie c h o ty  dyw izy jne j ,  k tó ra  ją  p rześ le  do  
s z ta b u  dywizji.

2. P rz e w id z ie ć  d z ia ła n ia  w  dn iu  n a s tę p n y m  i p rz e s tu d jo w a ć  
zm iany ,  ja k ie  będ z ie  m us ia ł  uczyn ić  w  d z ia ła n iu  sw ej służby .

M e ld u n e k  te le fon iczny , k tó ry  of icer  w y w ia d o w c z y  m u si  w y ­
s ła ć  k a ż d e g o  w ie c z o ra  do  d o w ó d z tw a  p ie c h o ty  dyw izy jne j d la  
dywizji, a k tó ry  p o zw o li  o d d z ia ło w i  11 d yw iz ji  sp o rz ą d z ić  w ł a s r y  
m e ld u n e k  dla  k o rp u s u ,  zo s ta je  w y s ła n y  p rzez  d o w ó d z tw o  p u łk u  
o g o d z in ie  u s ta lo n e j  p rz e z  dyw izję . M e ld u n e k  p is e m n y  p o d ą ż y  
za  n im  m o ż liw ie  n a jp rę d z e j .

C zy  m e ld u n e k  w ie c z o rn y  je s t  n iezbędny?  T r z e b a  o d p o w ie ­
dz ieć  tw ie rd ząco .

Z a w ie ra ć  on  b o w iem  b ę d z ie  p e w n e  szczegó ły ,  k tó ry c h  nie  
b y ło  czasu  p rz e s ła ć  w  c iągu  dn ia ,  lub k tó ry ch  z n a c z en ie  nie w y ­
m a g a ło  n ie z w ło c z n eg o  m e ld u n k u  te le fo n ic z n eg o  lub  u ru ch o m ien ia  
sp e c ja ln e g o  ś ro d k a  p rzesy łan ia .  O kreś l i  on p rz e d e w sz y s tk ie m  ogólną 
linją n iep rzy jac ie la  p o d  kon iec  dnia , co d la  a r ty le r j i  dyw izy jne j  
j e s t  rzeczą  p ie rw sz o rz ę d n e j  w agi.

W re sz c ie  p o z w o l i  on u jąć  w je d n ą  c a ło ść  c h a ra k te r  działał^ 
ności n iep rzy jac ie la .

W sz y sc y  o f ice row ie  w y w ia d o w c z y  p u łk ó w  p o w in n i  b y ć  p r z e ­
d e w sz y s tk ie m  p rz e św ia d c z e n i ,  że  w szystk ie  szczeg ó ły ,  z e b ra n e  lub  
z a u w a ż o n e  w  c iągu  d n ia  i nocy , m a ją  sw o ją  w ar to ść .  Z a s a d ę  tę  
p o w in n i  w p o ić  w  u m y s ły  w szy s tk ich  k a d r  a n a w e t  sze re g o w y c h ,  
a ż e b y  w sz y s tk o  co  w idzieli,  s łyszeli ,  lub  zeb ra l i  z o s ta ło  w y k o ­
rz y s ta n e .

W y sz k o l  en ie  w  ty m  p rzed m io c ie  p o w in n o  b y ć  p ro w a d z o n e  
w  czas ie  p o k o ju  b ezu s tan n ie .

Z n a c z e n ie  p rz e s y ła n ia  w iadom ośc i .  S p ra w a  p rz e sy ła n ia  w ia ­
d o m o śc i  je s t  na jśc iś le j  z w ią z a n ą  z w y w ia d e m . W ia d o m o ś ć  z d o b y ta  
je s t  b e z c e lo w a ,  jeże li  n ie  d o jd z ie  do  m ie js c a  p rz e z n a cz e n ia ;  naj-  
w a ż n ie js z e m  je s t  p rz e s ła ć  ją  w y ż s z e m u  szczeb low i.  W  p u łk u  
p o w in ie n  ją  o trzy m ać  oficer  w y w ia d o w c z y ;  d la  ca łe j  p ie c h o ty —  
d o w ó d z tw o  p ie c h o ty  dyw izy jne j .  Jeśli w ięc  w  p u łk u  i w  d o w ó d z ­
tw ie  p ie c h o ty  dyw izy jn e j  s p r a w a  p rz e s y ła n ia  w ia d o m o ś c i  n ie  b ę ­
dz ie  d o s k o n a le  z o rg a n iz o w a n a ,  jeśli oficer  w y w ia d o w c z y  n iem a  
s ta łe g o  k o n ta k tu  z o f ice rem  s łu żb y  łącznośc i ,  jeśli dowódca oso­
biście nie p o św ięc i  ca łe j  sw ej u w ag i  ra c jo n a ln e m u  w y k o rz y s ta n iu  
ś ro d k ó w  ro z p o rz ą d z a ln y c h — służba  b ęd z ie  s ta le  s z w a n k o w a ła .
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O to  d la c z e g o ,  ac z k o lw ie k  z a g a d n ie n ie  łączn o śc i  n ie  w ch o d z i  
w  z a k re s  n in iejszej p racy ,  n a le ż y  o f icerom  w y w ia d o w c z y m  p u łk ó w  
i d o w ó d z tw a  p ie c h o ty  dyw izy jne j  za le c ać  jak  n a jw ię k sz ą  ruch l iw o ść  
i p rzezo rność ;  jeśli  ich p rze su n ięc ia  ku  fron tow i, ce lem  wydobycia 
i zebrania w iad o m o śc i ,  p o w in n y  b y ć  częste , to  rrmszą oni je d n o ­
cz e śn ie  s ta le  c z u w a ć  n a d  o rg an izac ją  ich p rzesy łan ia .

Z a sa d n ic z em i  w a ru n k a m i  d o b re g o  d z ia łan ia  s łu żb y  w y w ia ­
d o w cze j  w  dyw izji  są :

—  d o sk o n a le  o b m y ś la n e  i d o z o ro w a n e  dz ia łan ia  łączn o śc i ,
—  ru ch l iw o ść  f izyczna  i d u c h o w a  o f icerów  w y w iad o w czy ch .
W y s u n ię ta  s k ła d n ic a  m e ld u n k o w a .  K on ieczność  w y su n ię c ia

się  o f icerów  w y w ia d o w c z y c h  na sp o tk an ie  w iadom ośc i  zm u sza  do  
p o w ie d z e n ia  k ilku  s łó w  o w y su n ię te j  s k ła d n ic y  m e ld u n k o w e j ,  
k tó re j  um ieszczen ie  je s t  za leżn e  od  p rzesu n ięc ia  s ta n o w isk a  d o ­
w ó d z tw a .

W  p ra c y  nin ie jsze j o m in ę l iśm y  ce lo w o  w sze lk ą  o rgan izac ję ,  
n ie  w c h o d z ą c ą  w y łą c z n ie  w  z a k re s  p racy  o f ice ra  w y w ia d o w c z e g o .

L ecz  o b e c n ie  w y d a je  się c e lo w e m  p o w ró c ić  do tej k w es t j i  
i z a z n a cz y ć  w aru n k i ,  k tó ry c h  spe łn ien ie  w  o d d z ia ła c h  ro zw iąże  
s p r a w ę  p rz e sy ła n ia  w ia d o m o śc i  z frontu.

G d z ie  je s t  w ła śc iw e  m ie jsce  oficera w y w ia d o w c z e g o  p o d c z a s  
p o s u w a n ia  się n ap rzód?

Jeśli  się p rzy jm ie  p o t rz e b ę  s tw orzen ia  dla p u łk u  w ysu n ię te j  
sk ła d n ic y  m e ld u n k o w e j ,  w y ty cza jące j  p rz e d  s ta n o w isk ie m  d o w ó d z ­
tw a  i n a  w y so k o śc i  b a o n ó w  1-ej linji oś p rz e s y ła n ia  w ia d o m o śc i  
do  p u łk u  (i to  b ęd z ie  częs to  ro zw iązan ie  log iczne),  to m ie jsce  
o f ice ra  w y w ia d o w c z e g o  p u łk u  będ z ie  w  zasadz ie  p rzy  tej sk ła ­
dn icy  m e ld u n k o w e j  ^).

D laczego?
1. G d y ż  w in ien  się on  z n a jd o w a ć  n o rm a ln ie  tam , gdz ie  w ia ­

d o m o śc i  m o g ą  b y ć  na jszy b c ie j  zd o b y te ,  a w ięc  na  p rzedz ie .
2. G d y ż  is to tn ie  ta m  o trzym a  on n a jp rę d z e j  w ia d o m o śc i  

z b a o n ó w , k tó re  m u s z ą  się ob o w iązk o w o  p o łą c z y ć  ze sk ła d n ic ą .
3. G d y ż  s ta m tą d  będ z ie  m ia ł  n ie d a le k o  w  raz ie  p o t rz e b y  

u d a n ia  się  do  1-ej linji.
4. G d y ż  p rz y  sk ład n icy  m e ld u n k o w e j  b ę d z ie  on je d n a k  

w  s ta łe j  s tycznośc i  z d o w ó d c ą  pu łk u ,  k tó reg o  m o że  o w sz y s tk ie m  
p o w ia d a m ia ć .

G d y  w y s u n ię ta  s k ł a d n ic a  m e ld u n k o w a  p r z e s u n ie  s ię ,  o f ice r  w y w ia d o w c z y  
m o ż e  u ż y ć  sw e g o  p o d o f i c e r a ,  p rz y d z ie lo n e g o  na  sta łe .
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i od 16.30 do 17,00, w stosunku około czterech pocisków na minutę; pozatem 
dwie silne koncentracje pocisków wielkiego kalibru na wschodnie skraje Champien 
i na samą wieś około godz. 16.00 w ciągu około 5 minut, a następnie o 16.30 
w ciągu około 15 minut. Kilka wstrzeliwań z dział 77 i większych kalibrów o godz. 
16.30 do przystępów B alatre  i przedpola O mencourt (20 pocisków i z przerwami 
pół lub jedno-minutowemi).

Z punktu obserwacyjnego 97 zauważono około godz. 15.30 silną koncen­
trację  ognia na M argny  w ciągu około 10 minut.

Z punktu obserwacyjnego w zamku widziano błyski strzałów w okolicach 
O gnolles (określić w stosunku do punktu ustalenia).

Kilka pocisków gazowych. Nieco strzałów na tyły (w załączeniu szkic).
3. U mocnienia obronne. Według zeznań jeńców z 1 p. p. 22 d. p. rowy 

strzeleckie mają znajdować się w lesie Champien.
Obserwacja przez lornetkę rzeczywiście stwierdza, że grupy nieprzyjacielskie 

ukryte na skraju lasu, są osłonione rowami strzeleckiemi pospiesznie zbudowa­
nymi. Jedynie  fotografja pozwoli stwierdzić, czy zeznania jeńców, tyczące się 
wnętrza lasu, są dokładne.

Nieprzyjacielskie rowy strzeleckie na zachodnich skrajach Solenie, O m en­
court i wzdłuż drogi polnej z O m encourt do Biarre  (obserwacja przez lornetkę).

Z punktu obserwacyjnego w zamku można było około godz. 16.C0 dojrzeć 
ludzi kopiących ziemię w pobliżu cechy 71 na południe od C ressy—Omencourt. 
Skraje C ressy O m encourt wydają się być urządzone (obserwacja przez lornetkę; 
zdjęcia naziemne).

Nieprzyjacielski punkt obserwacyjny na drzewie w lesie Champien spół- 
rzędny 05.21.

4. Linja ogólna, za ję ta  przez n ieprzyjaciela  — patrz załączony szkic.
5. Obsada pozycji. Gniazda karabinów maszynowych w:

. . . (na północ od Omencourt);

. . . (las Champien);

. . . (Solenie);

. . . (Omencourt);
Miotaczy min niema.
Garłacze wyrzucane na skraju lasu Champien.
6. Działalność. Poza wojskami pierwszej linji nie zauważono żadnych 

ruchów na odcinku pułku.
Ta okoliczność w związku z przechwyconą rozmową: ,,tak, na Moyencourt” 

oraz fakt, że przed frontem nie zauważono żadnych błysków artylerji, nasuwa 
przypuszczenie, że linja zajęta przez nieprzyjaciela przed frontem pułku jest 
jedynie wysuniętą pozycją,

Podoficer,  zajęty podsłuchem telegrafu ziemnego, odniósł wrażenie, że
telefonista bawarski, nadający meldunek, żądał amunicji, której nie nadsyłano....
może w oczekiwaniu nocy, a może w przewidywaniu odwrotu.

W ciągu dnia postawa nieprzyjaciela na linji obtonnej bierna; oddziały 
odrzucone przy pierwszej groźbie okrążenia ustąpiły aż do linji obecnie zajmo­
wanej, którą osiągnięto około godz. 15.00.

7. Lotnictwo. Widziano jeden tylko płatowiec nieprzyjacielski w locie nad 
obszarem Ognolles między godz. 16.00 i 17.00.

8. Różne. Balon wzniesiony od godz. 15.45 do 18.30 na linji Champien— 
Ercheu.

(wskazać współrzędne)
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P rz y g o to w a n ie  p ra c y  n a  dz ień  n a s tę p n y .  O  co chodzi?
P rz e d e w s z y s tk ie m  o utrzymanie styczności. Jes t  to  s p ra w a  

o peracy jna , lecz  oficer  w y w ia d o w c z y  m usi się  do  niej w trąc ić ,  
p r z e d s ta w ia ją c  d o w ó d c y  p u łk u  sw ą  m yśl i o g ó ln e  w rażen ie .

T o  w rażen ie ,  b a rd z o  n ie jasne , p o le g a  n a  tern, że linja, z a ję ta  
p rz e z  n iep rzy jac ie la ,  je s t  p o zy c ją  w y su n ię tą .  P o jęc ie  to, ja k ie k o l­
w ie k  ono  jes t ,  n a le ż y  sp raw d z ić .

D o w ó d c a  p u łk u  z a rząd z i  p rz e to  w y sy łk ę  sze reg u  p a tro l i  do  
p u n k tó w  w ę z ło w y c h  linji n ieprzy jac ielsk iej  ( k a ra b in y  m a sz y n o w e ) .

W  raz ie  p o t rz e b y ,  o ile p u n k ty  o m a w ia n e  są za ję te ,  t rzeba  
b ę d z ie  p rz e d s ię w z iąć  j e d e n  lub d w a  w y p a d y .

O rg a n iz a c ja  tych  w y p a d ó w ,  jak  rów nież  łączn o śc i ,  k tó rą  n a le ż y  
u s tan o w ić  z p u n k ta m i  o b se rw a c y jn e m i  lub z p ie rw sz ą  linją, w  razie  
p o w o d z e n ia ,  lub  o d e jśc ia  n iep rzy jac ie la ,  nie w c h o d z i  w  z a k re s  p ra c y  
oficera  w y w ia d o w c z e g o ;  za jm o w ać  się tern p rz e to  n ie  b ę d z ie m y .

L ecz  of icer  ten im a co innego  do  robo ty ; m ian o w ic ie  b ę d z ie  m u s ia ł  
p rz e su n ą ć  p u n k ty  o b se rw a c y jn e  w raz ie  k o n ty n u o w a n ia  m arszu ; zaś  
w  raz ie  p o z o s ta n ia  n a  m ie jscu ,  w y p a d n ie  m u  u lep szy ć  ich u rząd zen ie .

W re sz c ie  u z u p e łn ien ie  w y k a z ó w  i tek  z a k tam i za jm ie  je szcze  
o f icerow i w y w ia d o w c z e m u  czas p o  u łożen iu  m eldunku .

P o d  ty m  w z g lę d e m  nie  b e z c e lo w em  b ę d z ie  dan ie  k i lku  ra d  
p o c z ą tk u ją cy m :

O ficer  w y w ia d o w c z y  p o w in ie n  p o s ia d a ć  w  swej to rb ie  trzy  
n o ta tn ik i  (z k a lk ą  do p o w ie lan ia ,  fo rm atu  około  12 n a  20 cm .)  
p rzezn aczo n e :

—  do n o to w a n ia  wiadomości w  p o rz ą d k u  chrono log icznym ,
—  do n o to w a n ia  stwierdzonych jednos tek ,
—  do n o to w a n ia  wydanych rozkazów.
T e m i  t r z e m a  n o ta tn ik a m i  b ę d z ie  się p o s łu g iw a ł  w  c iągu  

dn ia  p rz y  w szy s tk ich  p rze su n ięc iach .
P o z a te m  p o w in ie n  p o s ia d a ć  teczk i zaw ie ra jąc e  p ap ie ry :
—  treści ogólnej (w e d łu g  k a teg o ry j) ,
—  d a n e g o  o d c in k u  lub frontu.
T a b l ic a  p o n iż sza  w sk a z u je  n azw ę  tych  p o sz c z e g ó ln y c h  teczek :

I. Teczka ogólna.
1. Uwagi, instrukcje, regulaminy dotyczące służby;
2. Komunikaty informacyjne armji (skróty ogólnego znaczenia);
3. Organizacja armji nieprzyjacialskiej, taktyka, uzbrojenie, umundurowa­

nie i t, p,
U. Teczka frontu .

1. Plan w dużej podziałce umocnień obronnych przeciwnika i ich obsa­
dzenia (bronie różne), zwykle 1:5.000.
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2. Fotografje odcinka;
3. Organizacja armji nieprzyjacielskiej, taktyka, uzbrojenie, um u n d u ro ­

wanie i t. p.
3. Szczegółowa mapa składu bojowego nieprzyjaciela, znajdującego się 

przed frontem (pułki, baony, kompanje) z uwagami odnośnie stanów liczebnych, 
siły, danych historycznych, poboru i t. p.;

4. Mapa artylerji nieprzyjacielskiej, znajdującej się przed frontem (w okre­
sie ustalenia);

5. Mapa pól rażenia, strzelań pociskami gazowemi;
6. Badanie jeńców;
7. Mapa z punktów obserwacyjnych ze szkicem perspektywicznym (okres 

ustalenia).

Jak  w id a ć  z p o w y ż sz e g o ,  teczki frontu  zaw ie ra ją  p r z ^ e -  
w szy s tk iem  m apy .

O ficer  w y w ia d o w c z y  m usi je u trzy m y w ać  n a  poz iom ie  dnia 
i s ta rać  się zaw sze ,  o ile ty lko  m ożliw e , za s tę p o w a ć  s ło w a  ry su n ­
kiem.

Z a k o ń c z e n i e .
O p isa n e  p o w y że j  z a d a n ie  o f icera  w y w iad o w czeg o  oddz ia łu  

w y d a  się n ie je d n e m u  m o ż e  n ieco  ciężk ie  i trudne  do  w y k onan ia .
Ciężkie? nie m o ż n a  te m u  zap rzeczy ć ,  gdyż oficer w y w iad o w czy  

s ta le  m usi  w y k a z y w a ć  w ie lk ą  żyw otność .
P rz e d e w sz y s tk ie m  żyicoiność umysłową: m usi być  ż ąd n y  w ia ­

do m o śc i  i su m ien n y  aż do  d rob iazgów ; m usi być  czynn ik iem  o ży w ia ­
ją c y m  w  dz iedz in ie  w iad o m o śc i ,  szp e rać ,  szukać , w ysilać , um ysł, 
p o w o d o w a ć  p o szu k iw an ia ,  p o d n ie c a ć  jednych , p rz e zw y c iężać  opó r  
innych.

T r z e b a  m u  o tw ie ra ć  w szystk ie  drzw i naoścież ; nie na leży  
nic p rz e d  n im  u k ry w a ć .

N a s tę p n ie  żywotność ciała: m ie jsce  jego  nie jes t  p rzy  s ta n o ­
w isk u  d o w ó d z tw a ,  lecz  tam , gdz ie  w  p u łk u  m o ż n a  zd o b y ć  w ia ­
dom ości: n a  p u n k ta c h  o b se rw a c y jn y c h ,  p rzy  b a ta l jo n a c b ,  p rzy  
a r ty le rz y s ta cb ,  w  p ie rw sze j  linji.

R ola  trudna do wykonania? Bynajm niej; w y s ta rczy  jes t  m ieć  
zam iło w an ie  do  w y w ia d u  i chcieć p o sz u k iw a ć  i z d o b y w a ć  w iadom ośc i .

Ci, k tó rzy  n ie  b ę d ą  czuli do teg o  chęci i zd o ln o śc i  n iech  
n a w e t  nie p róbu ją ;  p ró b y  te  b ę d ą  p rz y k re  i szkodliw e.

C zynnośc i  o f ice ró w  w y w ia d o w c z y c h  nie są  s tw o rz o n e  d la  
b ie rn y ch  i a p a ty c z n y ch ;  d o w ó d c y  pow inn i o tern p am ię tać .
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